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Ewa Olszowka (Stupsk)

Rozwazania o zwigzkach cywilizacji i pracy
ludzkiej w tworczosci
Feliksa Konecznego i Stanistawa Brzozowskiego

Abstrakt: W swoim artykule autorka poréwnuje poglady dwdch wybit-
nych polskich filozotéw pierwszej potowy XX wicku: Feliksa Konecznego
1 Stanistawa Brzozowskiego, dotyczace relacji pomig¢dzy spoleczng ranga
pracy a typem cywilizacji. Podj¢te rozwazania eksponuja takze historyczne
1 filozoficzne wplyw wykonywanej pracy na ksztalt ludzkiej cywilizacji
oraz rozwdj kultury i sztuki. Obaj filozofowie tworzyli miejsce w Europie
w okresie burzliwych przemian spofeczno-politycznych, uwaznie obserwu-
jac ich przebieg. Sadzili przy tym, ze cywilizacja europejska jest zagrozona,
dostrzegali bowiem liczne objawy tego kryzysu.

Stowa kluczowe: Stanislaw Brzozowski, Felix Koneczny, cywilizacja,
spoleczenistwo, praca, prawo

1. Wstep

W ponizszym artykule zamierzam przedstawi¢ poglady na pracg ludzka
1 ksztalt cywilizacji dwoch wybitnych filozotéw zyjacych 1 dziatajacych
w pierwszej polowie XX wicku: Feliksa Konecznego (1862-1942) 1 Sta-
nislawa Brzozowskiego (1878-1911). W tym samym czasic opublikowali
dziela historyczne 1 filozoficzne po$wigcone rozwojowi cywilizacji ludzkiej,
dziejom kultury i sztuki. Podstawowe prace Feliksa Konecznego: ,,O wie-
losci cywilizacji”, ,Rozwdj moralnosci” powstaja w latach trzydziestych
1 czterdziestych. Historiozof w tym okresie odchodzit od tematyki czysto
historycznej na rzecz nauki o cywilizacjach i zagadnien historyczno-reli-
gijnych. Publikacje, ktére charakteryzowaly Brzozowskiego jako filozofa
1 krytyka cywilizacji powstaty w latach 1907-1911. Naleza do nich zwlaszcza:
yKultura 1 zycie”, ,Legenda Mlodej Polski”, ,Idee” oraz wydane juz po-
$miertnie ,,Glosy wsroéd nocy”. ,Idee” sq niewatpliwie najbardziej reprezen-
tacyjna ksiazka Brzozowskiego. Autor zawarl w niej szkice przedstawiajace
ewolucje wlasnej drogi myslowej i rezultaty, do ktdrych go doprowadzita.
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Obaj mysliciele tworzyli w czasie zachodzacych w Europie zmian
spoleczno-politycznych, obaj uwaznie obserwowali otaczajaca ich rzeczy-
wisto$¢. Uwazali, ze Europie grozi zaglada i obaj dostrzegali drogi wyjScia
z kryzysu. Dla Konecznego kluczowym pojeciem byt jednak termin — cy-
wilizacja, a dla Brzozowskiego - praca.

2. Praca

Obgj filozofowie odmiennie pojmowali stowo praca. Dla Brzozowskie-
go bylo to pojecie centralne, natomiast dla Konecznego element rozwazan
w generaliach etyk.

2.1. Sens ludzkiej pracy w filozofii
Stanistawa Brzozowskiego

W pracach wielu polskich historykdw filozofii twérczo$é Brzozowskie-
go zarysowuje si¢ jako niesystematyczna a czasem nawet nickonsekwentna,
spor wokot jego osoby prawdopodobnie bedzie tak dtugo trwal, jak dtugo
jego prace bedg stanowily przedmiot zainteresowan badawczych!. Lekture
pism filozofa utrudnia fakt nickonwencjalnego rozumienia filozofii. i wielce
krytyczny stosunek do jej przedstawicieli.

Andrzej Walicki pisal - prézno szukaé u Brzozowskiego wszechstron-
nych i zobiektywizowanych sprawozdan z cudzych koncepgji, czg¢sto
znajdziemy u niego oryginalne, cho¢ nieraz jednostronne ich interpretacje,
zaskakujaca trafnos¢ nieoczekiwanych zestawien 1 przeciwstawien, czgsto
nader kontrowersyjnych, ale zawsze uzasadnionych na gruncie jego wlasnej
mysli. Filozofowi zarzuca si¢ takze zbytnia pochopno$¢ w przyswajaniu
11taczeniu ze sobg réznorodnych 1 wzajemnie wykluczajacych si¢ pogladow.
Istotnie, byl czlowickiem o niesamowitej wprost chfonnosci intelektualnej,
jak pisat o nim Pawet Trzebuchowski, uchodzit za najbardziej oczytanego
cztowieka w Polsce. Wszechstronno$¢ zainteresowan obejmowata dziedzi-
ny ckonomiczne, literatur¢ po histori¢ sztuki. Najwickszym jednak jego
osiggni¢ciem jest autorska koncepcja filozofii pracy, ktéra stanowi istotg
calego dorobku naukowego filozofa.

Brzozowski okreslal prace jako materialng wytworczo$é. Punktem
wyjscia jego rozwazan byl pierwotny stan czlowicka, ktéry wykorzystywat
przyrod¢ znajdujac w niej 1 pozytkujac ja do wlasnego przezycia. To, co

'P. Trzebuchowski, Filozofia pracy Stanistawa Brzozowskiego, Warszawa 1971, s. 5.
2 A. Walicki, Stanistaw Brzozowski — drogi mysli, Warszawa 1977, s. 180-181.
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znalazt 1 wykorzystal, determinowato jego egzystencje. W marcu 1906 r.
pisat do swej przyjaciétki Salomei Perlmutter: ,,Przyroda (pojmuje ja jako
Srodowisko niezalezne od woli czlowicka) ignoruje wszelkie jego checiiich
wzniostosé, szlachetnosé itd., zna wlasciwie tylko jedna moc — sit¢ mig$ni
bezposrednig lub tez uzbrojong we wszelkie instrumenty, maszyny, jakie
cztowiek wytworzyé moze (...). Stad nieuchronny wniosek — sifa fizyczna
przeciwstawiona przez ludzko$¢ przyrodzie jest podstawa wszelkich ide-
alow (...). Praca sprawia, ze ideal staje si¢ faktem™. Tezy zawarte w liscie
byly sygnatem, ze autor Idei zaczal formutowaé poglady filozoficzne,
ktére nazwat filozofia pracy. Zalozenia filozofii pracy zaczat prezentowaé
w szkicach z 1906 r. ,,Drogi 1 zadania nowoczesnej filozofii, $wiatopoglad
pracy i swobody”, w pelni uksztaltowane poglady zawarl w ,,Prolegomenach
filozofii pracy” z 1909 r.

Przyroda, natura w ogole, stanowi dzieto ludzkie, poprzez to, ze jest
odkrywana przez czlowieka, interpretowana i opanowywana. Natura
umiejscowiona jest w dziejach, choé moze by¢ od nich wezesniejsza. Realna
1 poznawalna jest jednak tylko ta, z kt6rg w kontakcie pozostaje cztowiek®.
Crzlowiek, zdaniem Brzozowskiego, moze przetwarzaé przyrodg tylko za
pomocy sily fizycznej. ,,Praca jest wysitkiem fizycznym przeksztalcajacym
pewna cz¢$¢ rzeczywisto$cl w sposdb odpowiadajacy naszej woli. Wysitek
umyslowy moze sta si¢ praca jedynie poprzez swdj zwiazek z praca fi-
zyczng 1 wplyw swdj na nia®. To konsekwentne sprowadzanie wszelkiego
rodzaju pracy do czynnosci fizycznych 1 umiejscowienie jej w kontekscie
walki czlowieka z przyroda prowadzi do przekreslania jej zwiazku z proce-
sem zaspokajania potrzeb. Filozof nie zaprzecza, ze praca dostarcza dobra
niezb¢dne do utrzymania si¢ przy zyciu, ale nie ten aspekt stanowi o jej
doniostosci. Zaspokajanie potrzeb autor ,,Legendy Mtodej Polski”, traktuje
jako uboczny i nickonieczny aspekt ludzkiej tworczosci. ,,Inaczej zresztq by
nie moze; swoistost cztowieka wyznaczona jest bowiem wedle Brzozowskiego nie
przez jego zwiqzek z przyrodg, ale przez zachodzqce miedzy nimi przeciwieristio,
ktdre jest nastepstwem duchowego i twérczego charakteru ludzkiego istnienia (...)
Jako istota duchowa czlowiek realizuje swoje czlowieczeristwo wtedy, gdy podpo-
rzqdkowuje sobie przyrode, nie zas wtedy, gdy jej ulega; inaczej mdwiqc praca jest

3 S. Brzozowski, Listy, opr. M. Sroka, Krakéw 1970, s. 167.
*P. Trzebuchowski, Filozofia pracy Stanistawa Brzozowskiego, s. 120.

5 S. Brzozowski, Wapdlczesna krytyka literacka, [w:] tenze, Wipdlczesna powiest i krytyka. Artykuty
literackie, Warszawa 1936, s. 122.
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jednostronnym oddziatywaniem czlowieka na przyrode, nie zas wymiana materii
pomiedzy nimi”®.

Brzozowski wyszedl z nastgpujacego zalozenia: jezeli o wartosci ide-
alow decyduje stopient opanowania sil przyrody, czyli praca fizyczna, to
wiedza o czlowieku nie wyplywa z badania przyrody, ale z nauki o skutecz-
nosci jej opanowania, czyli jej tworzenia. Czlowiek stwarza §wiat, a nie go
zastaje, nie zyje w zgodzie z przyroda, ale wbrew niej. Zgodnos¢ z prawami
przyrody charakteryzuje §wiat zwierzgcy, przeciwstawianie si¢ prawom
przyrody — §wiat cztowicka’. Podkreslal zatem odmienno$¢ $wiata ludzkiego
od $wiata pozaludzkiego. Ten pozaludzki Swiat to wedlug Brzozowskiego
sprzyroda nie uczlowieczona przez zadne pojecia”.

Z perspektywy Brzozowskiego przyroda jawi si¢ jako:

1. Co§ pozaludzkiego, obcego, jako nieokietznany jeszcze zywiol.
2. Jako twor naszej aktywnosci, ktory jest tez przedmiotem naszego
poznania.

Piszac wigc, ze ,nie przyroda jest wigc pierwotna wobec historii, ale
na odwr6t™ rozpatrywal ja przez pryzmat drugiego wariantu. Przyroda
jest odkrywana przez czlowieka, interpretowana i opanowywana, tkwi
w dziejach, cho¢ moze by¢ od nich wezesniejsza. Ponadto, jak pisze P. Trze-
buchowski, problem poprzedzania i nastgpowania przynalezy do kategorii
czasu odkrytego przez czlowieka. ,Wszechswiat — czym jest, czym moze by¢
on dla nas jak tylko Zywiotem, medium, w ktdrym mozliwa jest ta rzecz cudowna,
nieskoriczenie nieprawdopodobna — Zycie nasze(...) z Zywiotu tego wyrasta ono
i w nim utrzymuje sie. Wszechswiat jest wspotmierny z naszq pracq, jest to naj-
glebsze nasze okreslenie filozoficzne, ale pamietajmy, Ze mamy prawo tu sqdzic, Ze

jest on wspdlmierny z naszymi wzruszeniami estetycznymi, religijnymi, Ze mogq
one w nim mied miejsce”'’. Zdaniem autora ,,Idei” $wiat istnieje niezaleznie
do cztowieka, a jednocze$nie §wiat, w ktdrym zyjemy jest czyms$ ludzkim.
Podkreslatl, ze wszedzie 1 zawsze mamy do czynienia z dzialaniem wlasnym,
praca. Prawda, dobro, pigkno s3 dla nas nie rzeczami, lecz zadaniami nad
dopetnieniem ktérych mamy pracowac!!. Praca jest ta rzeczywistoscia,

¢ K. Pomian, Wartosci i sita: dwuznacznosci Brzozowskiego, [w:] Wokdt mysli Stanistawa Brzo-

zowskiego, pod red. A. Walickiego, R. Zimanda, Krakéw 1972, s. 80.
7 W. Mackiewicz, Brzozowski, Warszawa 1979, s. 70.
8 S. Brzozowski, Idee. Whtep do filozofii dojrzatosti dziejowej, Lwow 1910, s. 136.
Tamze, s. 14.
10 Tamze, s. 285.

" S. Brzozowski, Wybdr pism estetycznych, Krakow 2008, s. 4.

9
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ktorej wizje ciagle przepowiadali filozofowie, ale ktorzy jednocze$nie nie
mogli odkry¢ tej banalnej prawdy, ze mysl ludzka ma jakickolwick znaczenie
tylko o tyle, o ile wplywa na wydajnosé pracy™.

Filozofia pracy, polegajaca na uznaniu cztowieka za byt zewngtrzny
wobec przyrody wprowadzita nowe rozumienie stosunku cztowieka do
$wiata. Nic zatem dziwnego, ze poglady Brzozowskiego jeszcze za jego zycia
spotykaly si¢ z krytyka i sprzeciwami. Filozof musial nieraz je interpretowac.
W liscie do K. Irzykowskiego z 1907 r. pisal: ,w przedostatnim swoim liscie
poruszyl Pan zagadnienie, ktdre w tym czasie wlasnie do Zywego mig piecze. Mowi
Pan, Ze pojecie pracy u mnie ma charakter ,,pracy fizycznej” Oczywiscie tak. Tylko
fizyczne praca stanowi ostateczng podstawe bytowq ludzkosci. Jest to nazbyt proste,
aby trzeba bylo dowodzic. (...) musimy przeciez pamietac, Ze praca jest tylko pod-
stawq ludzkosci, nie ludzkoscig samq. Ze nie wylqcza ona Zycia, lecz je umoZliwia.
(...) Musze powiedziec, Ze summa summarum w ostatecznym wyniku nie moze
utrzymac si¢ Zadna wlasciwos¢ ludzka, sprzeciwiajqca sie pracy, uniemozliwiajgca
ja. Praca reprezentuje element koniecznosci”.

Brzozowski zmart w wieku 33 lat, czyli w wieku, gdy inni zaczynaja
dopiero mysle¢ samodzielnie, a stad jego dzielo zostato niedokoniczone.

2.2. Praca u Konecznego

Dla odmiany Feliks Koneczny nie traktowal pojecia praca nadrzednie,
rozpatrywal je poprzez generalia etyk. Opracowujac teori¢ ,,nauka o cywi-
lizacjach” Koneczny zastanawial sig, czy istnieja jakie$§ wspdlne wartosci,
ktére miatyby odzwierciedlenie w wigkszoSci systeméw etycznych. Do-
szedt wowczas do wniosku, ze istnieja ,pewne normy umyslowe, (...)
pewne poj¢cia abstrakeyjne, ktére znajdujemy w kazdej cywilizacji, tylko
ze z pojecia wspolnego wysnuwa kazda inne wnioski. Czyli innymi stowy:
wsp6lng zasade stosuje kazda cywilizacja odmiennie”™. Wedle niekt6rych
historykow filozofii polskiej ,generalia etyk”historiozof wprowadzit po
to, aby dzigki nim dokonaé szczegbdlowego opisu cywilizacji Swiatowych,
a takze poréwnaé poziom cywilizacyjnego rozwoju jednostek i spole-
czenstw®. Do tych generaliéw zaliczyl: obowiazek, bezinteresownosé,
odpowiedzialno$¢, sprawiedliwosé, sumienie, stosunek do czasu 1 pracy.

12 S. Brzozowski, Idee, s. 11
13 S. Brzozowski, Listy, Krakow 1970, s. 303.
4 F. Koneczny, Harmider etyk, ,Mysl Narodowa” 1936, nr 24, s.2.

15

R. Polak, Cywilizacje a moralnos¢ w mysli Feliksa Konecznego, Lublin 2001, s. 17.
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sJezeli si¢ zna tych siedem rzednych, mozna okres$li¢ rodzaj i szczebel etyki
wszedzie 1 gdzickolwiek”16.

Generalia etyk wystepuja od poczatkdw istnienia spoleczenstw zorga-
nizowanych 1 towarzysza wszystkim dzialaniom czlowieka o charakterze
moralnym. Skonstruowane przez Konecznego pojecia postuzyty mu do
opisu zachowan moralnych zaréwno jednostek, jak i catych spoleczenstw
oraz do ich oceny!”

Praca byla wymieniana przez filozofa na siddmym miejscu wérdd ge-
neraliéw. Byla dla niego jednym z podstawowych warunkéw wlasciwego
1 godnego uksztaltowania zycia spotecznego. W kregu cywilizacji faciniskiej,
jak pisal, jest ona ,zawsze, niezaleznie od jej historycznego ksztattu i fizycznego
charakteru, przede wszystkim trudem konkretnego czlowicka, dziataniem osoby
ludzkiej, ktdra zmierza do podporzqdkowania sobie i twdrczego przeksztalcenia
Swiata, wspdttworzenia jego wielorakich débr”'® Podkreslal, ze praca ludzka jest
warunkiem doskonalenia si¢ osoby ludzkiej, ,tylko pracq bez przerw osiggngc
mozna cele znaczniejsze, powazniejsze”. Musi ona by¢ ciagla, systematyczna
i celowa, wszelka bowiem opieszato$é oraz nieuporzadkowane i chaotyczne
dziatanie degraduja cztowicka moralnie, co powoduje, ze musi on pracg
nad ksztaltowaniem swojego kr¢gostupa moralnego zaczynaé od poczat-
ku?. Dlatego zdecydowanie przeciwstawial si¢ pogladom twierdzacym,
iz uwlaczajaca godnosci ludzkiej jest praca typowo fizyczna, sugerujac,
ze ,wedlug doktryny katolickiej wszelka czynnos¢ ludzka moze by uswigcona™.

Koneczny jako pierwszy zwrdcil uwage na fakt, iz w cywilizacjach,
w ktorych istnieje pogarda dla pracy fizycznej, ludnos¢ stoi na niskim pozio-
mie moralnego rozwoju. Uwidacznia si¢ to szczegdlnie wérdd spoleczenstw
zyjacych na etapie etyk naturalnych, gardzacych praca fizyczna, do ktdrych
zaliczat cywilizagje: chinska, braminska, arabska 1 turafiska. Cywilizacje te
postuguja si¢ zasada, ze lenistwo jest najbardziej pozadanym trybem zycia
codziennego. W cywilizacji bizantyjskiej praca fizyczna traktowana jest
jako kara za grzechy doczesne cztowicka, z kolei w cywilizacji zydowskiej
zauwaza si¢ niechg¢é do czynnosci rzemieSlniczych czy rolniczych prefe-

1o F. Koneczny, Rozwdj moralnosci, Komoréw 1997, s. 64.

17" R. Polak, Cywilizacje a moralnos¢ w mysli Feliksa Konecznego, s. 112.
8 Tamze,s. 133.
1 F. Koneczny, Warunki powodzenia, ,Niedziela” 1947, nr 51, s.411-412.

F. Koneczny, Patistwo w cywilizagji taciriskiej, Londyn 1981, s. 61.
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rujac zajecia zwigzane z handlem. Zatem dla Konecznego praca to tylko
niewielka cz¢$¢ obszernej kategorii jaka jest cywilizacja.

3. Cywilizacja

3.1. Cywilizacja u Konecznego

Wspdlczesne definiuje si¢ cywilizacj¢ jako poziom rozwoju spoleczen-
stwa w danym okresie historycznym, charakteryzujacy si¢ pokreslonym
poziomem kultury materialnej, stopniem opanowania srodowiska natu-
ralnego, nagromadzeniem instytucji spolecznych. Stanowi ona przez to
najwyzszy poziom organizacji spoleczenistw, z ktérymi jednostki identyfi-
kuja si¢. W sklad tak rozumianej cywilizacji wchodza mniejsze jednostki
np. narody, wspélnoty pierwotne czy inne zbiorowosci?'.

Pojecie cywilizacji stanowito nadrzedne kryterium w filozotii Konecz-
nego. Filozof ten jest bowiem twoércg teorii zwanej ,nauka o cywilizacji”,
ktdrej punktem wyjscia uczynil jednostkowe fakty, celem za$ prawa dzie-
jowe. ,,Cywilizacja — to suma wszystkiego, co pewnemu odtamowi ludzkosci jest
wspdlne; a zarazem suma tego wszystkiego, czem si¢ taki odlam rozni od innych
(...) Cywilizacja jest to metoda ustroju Zycia zbiorowego™?. Cywilizacja obejmuje
wazne dziedziny zycia spolecznego: rodzing, prawo, moralnos¢, gospodar-
ke, komunikacje, nauke , o$wiatg, sztuk¢. Odchodzac od modelu cywili-
zacji kladacej nacisk na aspekty materialne i techniczne uczony doszedt do
wniosku, iz ,r6zniczkowanie cywilizacji, wielo$¢ ich 1 wielorako$¢ stang
si¢ zrozumialemi dopiero wtedy, gdy zaczniemy bada¢ stosunek czlowicka
do cztowieka, a nie do pokarmu i nie do sposobu zdobywania go, nie do
przyrody, przestrzeni ani nawet do komunikacji — lecz stosunki pomi¢dzy
ludZmi w ich zrzeszeniach™.

Nauka o cywilizacji stanowi, jego zdaniem, najwyzszy szczebel nauki
historycznej. W swych rozwazaniach podkresla, ze dzigki jej rozwojowi
mozliwe bedzie wytlumaczenie proceséw dziejowych historii powszechnej
w kontekscie walk pomigdzy cywilizacjami. W przeciwienistwie do trady-
cyjnie rozumianych proceséw dziejowych zaktadajacych liniowy charakter
rozwoju spoleczenstw, Koneczny dowodzil, ze historia ludzkosci obejmuje

)

U Encyklopedia PWN, Warszawa 1995, s. 817.
F. Koneczny, O wielosci cywilizacji, Krakdéw 1935, s. 154.

)
N

2 Tamze, s. 94.
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odmienne cywilizacje o réznym czasie trwania. Stanowia one uktad zwia-

zanych ze sobg elementéw skladowych:

*  Metoda opanowania czasu (pomiar czasu, kalendarz, epoka, historyzm),

*  Prawo rodowe i trjprawo (prawo rodzinne, majatkowe i spadkowe),

* Pi¢é kategorii bytowania ludzkiego (quincunx czlowieczenistwa) —
dobro, prawda, pigkno, zdrowie i dobrobyt,

e Stosunck wzajemny cywilizacji 1 religii.

Cywilizacja okresla stosunek spoleczenstwa do pigciu kategorii pigcio-
mianu bytu, ktére Koneczny nazwat quincunxem. Termin ten oznacza ,,pi¢é
uncji”, czyli tltumaczac dostownie pi¢é dwunastych calosci. Inspiracja do
zastosowania takiego nazewnictwa moglo by¢ dzieto Stanistawa Orzechow-
skiego ,,Quincunx to jest wzor korony polskiej na cynku wystawiony .

Ilo$¢ metod ustroju zycia zbiorowego jest nicograniczona, poniewaz
gdzickolwick istnieje zycie zbiorowe istnicje jakas cywilizacja. Filozof
wyrdznial jednak tylko siedem historycznych (duzych) cywilizacji:

*  Chinska z ustrojem rodowym, w sprawach spolecznych autonomiczna,
bez etyki,

*  Arabska z ustrojem rodowym, nie znajaca historycyzmu, poligamiczna,
w zyciu publicznym despotyczna, lecz poddajaca wtadcg zwierzchnic-
twu Koranu,

e Turanska glowa panstwa stanowi jedyne zrédlo praw, bez etyczna
w zyciu publicznym, z obozowa organizacja w zyciu publicznym —
ludy — pulki, spoteczenistwa brak,

*  Zydowska cztowick podlega tylko takiemu prawu publicznemu, ktore
ma wylacznie religijny charakter,

* Braminska sakralna z ustrojem rodowym kastowym, w sprawach
panstwowych despotyczna, bez etyki,

*  Bizantyjska z emancypacja rodziny, monogamiczna, podporzadkowuje
spoleczenistwo biurokracji, w przeciwienistwie do poprzednich posiada
odr¢bne prawo publiczne, w zyciu publicznym bez etyki, wszechmoc-
na panstwowos$¢ jako jedyne Zrédlo praw jest czgsto personifikowana
w osobie wladcy,

* Facinska supremacja sit duchowych nad materialnymi, czyli oparcie
panstwa na spoleczenstwie a prawa na etyce, emancypacja rodziny
posiada historyzm i poczucie narodowe, rozdzial koSciota od paristwa.

2 ]. Skoczynski, Koneczny: Teoria cywilizacji, Warszawa 2003, s. 58.
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W historii bylo wiele mniejszych cywilizacji, ktdre albo zagingly, albo
sa niewielkie, zanikajace. Dlatego tez cywilizacja nie jest idealem lecz
raczej zasada harmonizujaca wszelkie przejawy bytu spolecznego. Kazda
cywilizacja jest swoistym systemem zamknigtym, z ktdrego nie da si¢ wy-
dzieli¢ zadnego elementu, dajacego zastapié si¢ przez obcy element wzigty
z innej cywilizacji®. Metoda ustroju zycia zbiorowego przekonuje ludzi
do proponowanego przez siecbie modelu zycia. Cywilizacj¢ przyjmuje si¢
dobrowolnie, droga naturalna, albo tez nie przyjmuje si¢ zgota. Nie da si¢
szerzy¢ cywilizacji nakazami 1 zakazami®.

Kazda cywilizacja dazy do ekspansji, gdzickolwick spotkaja si¢ ze soba
dwie cywilizacje musza ze sobg walczy¢. Synteza mozliwg jest tylko po-
mi¢dzy kulturami tej samej cywilizacji, lecz migdzy cywilizacjami zadna
miara: Nie ma syntez, sq tylko trujgce mieszanki — jak bowiem mozna zaopatrywad
sig rdznie na dobro i zto, na pigknos¢ i szpetnosé, na szkode i pozytek, na stosunek
spoleczeristwa i patistwa, paristwa i kosciola®.

Koneczny twierdzil, iz jezeli zycie zbiorowe ma by¢ trwale i skuteczne,
musi zachodzié¢ wspdtmierno$é struktury zrzeszenia, to znaczy, ze pomysl-
nos¢ zrzeszenia jest tym wigksza, im bardziej czlonkowie tegoz trzymayja si¢
jednakowej metody w urzadzaniu zycia®. Cywilizacja upada, gdy zabraknie
w niej takiej wspotmiernosci. Nie ma wigkszego absurdu, twierdzit histo-
riozof, jak doktryna o upadaniu cywilizacji na skutek starosci. Nigdy zadna
cywilizacja nie musi zamiera¢ ani umiera¢ na uwiad starczy, lecz w kazdej
chwili moze si¢ zatru¢ pomieszaniem cywilizacyjnym. Z wielkim naciskiem
podkreslal, ze nie mozna by¢ cywilizowanym na dwa sposoby. Mozliwe s
tylko mechaniczne mieszanki, ale wtedy zwycigza ta nizszym poziomice®,
gdyz wygrywa konkurencja stawiajac nizsze wymagania. Opracowujac
swoja teori¢ historiozoficzng, dokonat tez szczegdélowych analiz kilku
cywilizacji, majacych najwigksze w czasach mu wspotczesnych znaczenie
1 wplyw. Czynit to, jak sam pisal, ze wzgledow praktycznych, bo kazdy Euro-
pejezyk, szczegdlnie zas Polak, ma z nimi kontakt, stqd tez ich poznanie i opisanie
wydawalo mu si¢ jak najbardziej uzasadnione™.

% F. Koneczny, Prawa dziejowe, Londyn 1982, t. IL, s. 233.
% Z. Miedzinski, Nauka o cywilizagji, op. cit., cz. I, s. 10.
F. Koneczny, O wielosci cywilizagji, op. cit., s. 158.

2 Tamze, s 148.

¥ F. Koneczny, Prawa dziejowe, t. 11, op. cit., s. 235.

3 R. Polak, Cywilizagja, op. cit., s. 36-37.
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Nie ocenial takze jednakowo wszystkich cywilizacji. Z siedmiu typow
przez niego wymienianych, sze§¢ ma charakter gromadno$ciowy — nie
uwzgledniajacy indywidualnej godnosci czlowieka, a tylko jedna cywilizacja
tacinska ma charakter personalistyczny —w pelni szanuje godno$¢ osobowa
cztowieka. Koneczny to popularyzator wielko$ci i nadrzgdnosci cywilizacji
taciniskiej, ktéra uksztaltowala si¢ w Sredniowieczu w zachodniej Europie
na bazie tradycji prawa rzymskiego, ,filozofii greckiej i religii chrzescijariskiej.
Na tle innych cywilizacji wyrdZnia sig istnieniem poczucia narodowego i autonomiq

jednostki wzgledem spoteczeristwa, z zachowaniem osobistej odpowiedzialnosci. Pro-
fesor twierdzi, Ze mowienie o jednej cywilizacji europejskiej jest czystym nonsensem,
gdyz w Europie sq zasadniczo cztery cywilizacje: laciriska, bizantyjska, turasiska
i 2ydowska®'. Cywilizacje te wystgpuja i Scieraja si¢ takze na terenie Polski.
Wspoblczesna Europa, wedtug jego opiniti, choruje na pomieszanie cywili-
zacji. Pisal: Jakzesz bowiem mozna zaopatrywaz sie dwojako, trojako (a w Polsce
nawet czworako) na dobro i zto, na pigkno i szpetnosé, na szkode i pozytek, na
stosunek spoteczeristwa i paristwa, paristwa i Kosciola; jakZesz mozna miec rowno-
czesnie czworakq etyke, czworakq pedagogie?”.

Dostrzega zagrozenia i pesymistyczne prognozy co do przysztoSci Stare-
go Kontynentu, sadzi jednak, ze kryzys mozna przezwycigzy¢, jesli Europa
zachowa swa tozsamos¢ jako cywilizacja tacifiska. Utrzymanie tozsamosci
europejskiej wymaga od naszego kraju ,.dgzenia do tego, by w Europie srodko-
wej zapanowala wylqcznie cywilizacja laciviska (. ..) obranie tego celu jest jedynym
sposobem, Zeby Polska nie stala si¢ pozycjq bierng w grze sit dziejowych, lecz Zeby
Polak sam robit historie, Zeby z charakteru polskiego wykrzesad walory polityczne®.
Europejczykiem bowiem nie jest si¢ z racji przynaleznosci do jakiejs rasy,
ani z powodu wyznania, przynaleznosci do kultury, lecz z przynaleznosci
do cywilizacji.

3.2. Cywilizacja u Brzozowskiego

W tworczosci Stanislawa Brzozowskiego cywilizacja nie jest traktowana
jako istotna kategoria filozoficzna. Pewne wzmianki dotyczace tworzenia
si¢ Europy jako formacji cywilizacyjnej zawart w ,Ideach”. Podkredla, ze
proces integrowania Starego Kontynentu narastal jak gdyby spontanicznie

31 F. Koneczny, Polskie Logos a Ethos, Poznan 1921, s. 593.
2 F. Koneczny, Cywilizacja bizantyjska, Londyn 1973, s. 403.
3 Tamze, s. 614.
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1 nie§wiadomie. To bylo slaboscia tej cywilizacji nie byto wolg Europy stwa-
rzad wole: wole bezwzglednej swobody, samowiednego tworzenia czlowieka przez
czlowieka. Dzis jednak ta niezmierzona wola istnieje i nie mozemy tego zmienic;
nie bylo planem dziejcw, bysmy mogli dzieje planowac, dzis jednak mozemy mysle¢
o dziejach jako o wlasnym naszym samowiednym dziele, lub musielibysmy nie
myslec o ogdle®.

Brak $wiadomosci woli, brak planu w rozwoju cywilizacji europejskiej
byl, jak podkresla P. Trzebuchowski, zdaniem Brzozowskiego, rezultatem
nieswiadomosci sensu pracy ludzkiej. Istota czynu ludzkiego byla wielkq
niewiadomg dla najbardziej dynamicznych narodéw swiata. Na tym tle rodzily sie
tragedie dziejow Europy, kryzysy, katastrofy i zahamowania kulturalne, socjalne,
ekonomiczne”.

4. Zakonczenie

W swoim artykule chciatam przedstawié, poprzez analiz¢ kategorii —
praca i cywilizacja, sylwetki dwoch filozofoéw dziatajacych na poczatku XX
wieku. Kazdy z nich byl przekonany o stusznosci swych koncepgji. Obaj
byli Swiadomi nadchodzacego kryzysu i posiadali wilasne teorie wyjscia
z przetomu. Brzozowski uzalezniat los narodu i jego kultury od przyjecia
moralnego ideatu pracy. ,Pracy” kierowanej do polskiego proletariatu, na
ktory spadal obowiazek wytrwania przy ,filozofii pracy”. Jesli Polacy sami
nie beda w sobie pielggnowaé moralnej idei narodu pracujacego, twierdzit,
to kultura polska przepadnie bez §ladu. Autor ,,Idei” wielokrotnie podkreslat
Scisly zwiazek proletariatu z losami zycia narodowego. Uwazal, ze miejsce
rodakoéw jest tylko na ziemiach polskich, mysl o tym, Ze sq Polakami, ma
sprawic, aby stali si¢ latwiej, pelniej i predzej ludZmi.

U schylku zycia, mimo wcze$niejszej krytyki, Swiatopogladu religijne-
go, w religii dostrzegl jednak mozliwos¢ jednoczenia ludzi. Kosciot dla tego
filozofa, jak pisat W. Mackiewicz, pozwala tgczyé przekonania i dgzenia jednostek
w ogolnoludzki system — system wiary, jednoczesnie zachowujqgc niezaleznos¢ jedno-
stek wobec zewnetrznych, przyttaczajqcych spraw Zycia spotecznego® . Jako tworca
okreslonej ideologii moralnej nie wierzyt bowiem w skutecznosé doktryn

3 S. Brzozowski, Anti-Engels, [w:] S. Brzozowski, Idee, s. 344.
% P. Trzebuchowski, Filozofia pracy Stanislawa Brzozowskiego, Warszawa 1971, s. 122.
% S. Brzozowski, Kultura i Zycie, Warszawa 1973, s. 500.

37 W. Mackiewicz, Brzozowski, Warszawa 1979, s. 120.
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1 programdw;, ktére nie potrafily rozwigzaé probleméw moralnych. Celem
ostatecznym cztowieka powinno by¢ zycie w ramach moralnego tadu.

Koneczny z kolei dostrzegal zagrozenia i1 przedstawial pesymistyczne
prognozy, co do przyszlosci Starego Kontynentu. Sadzit jednak ze kryzys
da si¢ przezwycigzyé, jesli Europa zachowa swa tozsamos¢ jako cywilizacja
tacifiska. Warunkiem istnienia cywilizacji laciniskiej jest powrdt do etyki
katolickiej domagajacej si¢ przestrzegania zasad moralnych w zyciu pry-
watnym 1 publicznym. Stoczymy si¢ na poziomy spotecznosci Azji centralnej,
pisal ,,Cywilizacji zydowskiej”, jezeli si¢ spoZnimy z budowq paristwa cywili-
zagji tacifiskiej, paristwa obywatelskiego, opartego na aposterioryzmie, historyzmie,
personalizmie i autonomicznych organizmach. W takim parstwie cywilizacje obce
stracq wplywy i znaczenie’s. Utrzymanie tozsamosci europejskiej wymaga od
naszego kraju dqzenia do tego, by w Europie srodkowej zapanowala wylqcznie
cywilizacja laciriska (...) obranie tego celu jest jedynym sposobem, Zeby historia nie
robita si¢ okolo Polski bez wzgledu na jej interesy, Zeby Polska nie stala si¢ pozycjq
bierng w grze sit dziejowych, lecz Zeby Polak sam robit historig, Zeby z charakteru
polskiego wykrzesac walory polityczne®. Europejczykiem bowiem nie jest si¢
z racji przynaleznosci do jakiej$ rasy, ani z powodu wyznania czy przyna-
leznosci do okreslonej kultury, ale z przynaleznosci do cywilizacji. Dlatego
tez podstawa wychowania, w warunkach europejskich, musi by¢ uznanie
za swoje dziedzictwa cywilizacji facifiskiej. Historia integracji europejskiej
najlepicej potwierdza trafnos¢ tego stanowiska.

38 F. Koneczny, Cywilizacja #ydowska, op. cit., s. 284.
3 F. Koneczny, Polskie Logos a Ethos, op. cit., s. 614.
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Reflections on the relationship between
civilization and human work in the works
of Felix Koneczny and Stanislaw Brzozowski

Summary

In this article I would like to present profiles of two prominent philosophers
who live in the first half of the twentieth century: Felix Koneczny and Sta-
nislaw Brzozowski. At the same time posted a historical and philosophical
work on the development of human civilization, history of art and culture.
Scientists created a place in Europe during the socio-political change, both
carefully watching surrounding them. They believed that Europe is in peril,
and they saw the crisis. For Koneczny key concept was the word - civilization,
for Brzozowski - work.

Key words: Stanislaw Brzozowski, Felix Koneczny, civilization, society,
work, law

Bibliografia
S. Brzozowski, Idee. Wstep do filozofii dojrzatosci dziejowej, Lwow 1910.
S. Brzozowski, Kultura i zycie, Warszawa 1973.
S. Brzozowski, Listy, opr. M. Sroka, Krakéw 1970.
S. Brzozowski, Wspolczesna powiesé i krytyka. Artykuty literackie, Warszawa 1936.
S. Brzozowski, Wybor pism estetycznych, Krakéw 2008.
Encyklopedia PWN, Warszawa 1995.
F. Koneczny, Cywilizacja bizantyjska, Londyn 1973.
F. Koneczny, Cywilizacja zydowska, Londyn 1974.
F. Koneczny, Harmider etyk, ,,MyS$l Narodowa” 1936, nr 24.
F. Koneczny, O wielo$ci cywilizacji, Krakdéw 1935.
F. Koneczny, Pafistwo w cywilizagji facinskiej, Londyn 1981.
F. Koneczny, Polskie Logos a Ethos, Poznan 1921.
F. Koneczny, Prawa dziejowe, Londyn 1982.
F. Koneczny, Rozwoj moralnosci, Komoréw 1997.
F. Koneczny, Warunki powodzenia, ,Niedziela” 1947, nr 51.
W. Mackiewicz, Brzozowski, Warszawa 1979.
Z. Miedzinski, Nauka o cywilizagji Feliksa Konecznego, ,,Odpowiedzialno$é¢ i Czyn”
1990, nr 2.
R. Polak, Cywilizacje a moralnos¢ w mysli Feliksa Konecznego, Lublin 2001.
J. Skoczyniski, Koneczny: Teoria cywilizacji, Warszawa 2003.



20 Rozwazania o zwiazkach cywilizagji i pracy ludzkiej w tworczosci ...

P. Trzebuchowski, Filozofia pracy Stanistawa Brzozowskiego, Warszawa 1971.

A. Walicki, Stanistaw Brzozowski — drogi mysli, Warszawa 1977.

Wokdt mysli Stanistawa Brzozowskiego, pod red. A. Walickiego, R. Zimanda, Krakéw
1972.

Ewa Olszowka, pracuje w Centrum Edukacji i Pracy Mlodziezy OHP
w Stupsku. Przygotowuje rozprawe doktorska na temat filozofii Feliksa
Konecznego w Instytucie filozofii Uniwersytetu Zielonogérskim. Au-
torka kilku prac o filozofii Feliksa Konecznego. Publikowata m.in. w cza-
sopismach ,Studia z Filozofii Polskiej”, ,Stupskie Studia Filozoficzne”,
,Lumen Poloniae”.



,Universitas Gedanensis”, R. 25, 2013, t. 45, ss. 21-36

Karolina Fornal (Szczecienek)

,Dobry jest ten, kto dobry jest dla innego” —
dyspozycja pomnazania dobra w aksjologii
Jozefa Tischnera

Abstrakt: W artykule Jozef Tischner jest prezentowany jako filozof Dobra.
Dlaczego w taki sposéb? Bo on sam nazywal siebie w ten sposéb. Dobro bylo
dla niego gtéwna idea, specyficznym rdzeniem jego dociekan filozoficznych.
Jego przekonanie o prymacie dobra przed istnieniem dato poczatek nowej
filozofii - agatologii. Dobro jest przed istnieniem, bo dobro warunkuje ist-
nienie, przywoluje wszystko do zycia — przede wszystkim warto$ci. Wszystko
co istnieje posiada wartos¢, ale tylko cztowick moze nadaé warto$ciom nowy
wymiar, dzi¢ki czemu mozemy spostrzec, ze jest nosicielem Dobra. Tischner
twierdzil, ze aksjologia rozpoczyna si¢ od relacji pomi¢dzy dwojgiem ludzi,
ktorzy si¢ spotkali. To jest magiczny i podniosly moment - moment wyboru
tego, ktére warto$ci nalezy realizowaé w pierwszej kolejnosci. Ten wybor
jest troska o innego, co stanowi jego problem (cierpienie). Innym stwarza
mozliwo$¢ przywotania dobra, bo rodzi si¢ cztowiek w swej dobroci. Tym
samym krakowski filozof twierdzil, ze ,ten czlowicek jest dobry, ktory jest
dobry dla drugiego”.

Stowa kluczowe: J6zef Tischner, dobro, aksjologia, inny, wartosci, relacja.

We wspoélczesnej mysli filozoficznej ciagle przejawia si¢ tendencja
podazania ku platonskiej trojjedni: prawdy, dobra i pigckna. Takze dla Jozefa
Tischnera pigkno 1 prawda zalezaly od dobra, dlatego stalo si¢ ono fun-
damentem calej jego filozofii, ktéra sam okreslal mianem filozofii dobra.
»Dobry jest ten, kto dobry jest dla innego”! - w tych stowach ukryta jest
najdramatyczniejsza, acz zarazem podstawowa prawda ludzkiego istnienia
— czlowiek jest istoty dialogiczna, i moze mie¢ udzial w dobru o tyle, o ile
bedzie dazyl do relacji z drugim. Tischnerowski ,,Rzeczywisty dramat do-
bra rozgrywa si¢ w przestrzeni mi¢dzyosobowej”? oznacza to, iz specyfika

1

J. Tischner Filozofia Wipdtczesna, Instytut Teologiczny Ksi¢zy Misjonarzy, Krakéw 1989,
s. 380.

A. Bobko Myslenie wobec zta. Polityczny i religijny wymiar myslenia w filozofii Kanta i Tischnera,
Instytut Mysli J6zefa Tischnera, Krakéw-Rzeszéw 2007, s. 320.
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dobra jest wydarzanie si¢ pomigdzy osobami. Nie oznacza to jednak, ze
ono zawsze si¢ dzieje. Przestrzent mi¢dzyosobowa jest miejscem, w ktérym
dochodzi do réznych interakgeji, takze tych o zabarwieniu negatywnym —
do interakgji zlych. Miejsce to mozna sobie wyobrazié¢ na podobiefistwo
pola magnetycznego, raz przyciagajacego, a raz odpychajacego, co zalezy
od warto$ci umieszczanego w nim ladunku. Podobnie przestrzen spotkania
jest przestrzenia, ktora Iaczy lub oddziela, zbliza lub oddala, w zaleznoSci
od tadunkéw (pozytywny, negatywny) warto$ci ujawniajacych si¢ w jej
obre¢bie. Pojecie dramatu wprowadza w t¢ przestrzenn doz¢ niepewnodci,
tragicznosci, nieprzewidywalnosci. Dobro dzieje si¢ pomi¢dzy ludZmi, za$
towarzyszacy temu dramat wskazuje na jego krucho$é. Miejscem dobra
jest relacja, ta chwila spotkania, w ktérej pytajacy oczekuje na odpowiedz.
Tischner za Levinasem wskazuje, ze to stanigcie twarza w twarz warunkuje
mozliwos§¢ wydarzenia si¢ dobra, gdyz , Tiwarz innego jest §ladem ludzkiej
biedy™. Bieda jest wezwaniem i wyzwaniem dla stajacego wobec niej
cztowieka. Bieda to niepelnosé, brak, zagrozenie. Kiedy twarz cztowieka
jest obrazem biedy, wtedy jego warto$¢ jako osoby jest takze zagrozona.
Zagrozone jest czlowieczenstwo. Ta bieda, kojarzona bezsprzecznie z czyms$
negatywnym, ulomnym, czyms$ nie posiadajacym prawa do rzeczywistego
istnienia, uzyskuje inny wymiar, kiedy spojrzy si¢ na nia poprzez Levina-
sowski pryzmat twarzy jako §ladu Boga, ,Tiwarz Innego jest §ladem Boga.
Przyjmowa¢ Innego znaczy zbliza¢ si¢ ku Bogu”. Zatem stoimy teraz
wobec dwoch perspektyw tego samego zagadnienia. Czlowiek bedacy
w biedzie jest rtéwnocze$nie boskim wezwaniem do relacji. Patrzac na twarz
Innego, jako na §lad Boga, czlowick nie bylby w stanie nie odpowiedzieé.
Teoria Levinasa zaklada tym samym naturalny obowiazek wychodzenia
ku relacji oraz staty gotowosé na odpowiedzialno$¢ za drugiego. Wskutek
czego twarz jawi si¢ jako przejaw absolutu.

Napotkana bieda przywoluje do ratunku. Przywotuje przez rozbudze-
nie w czlowicku réznych odczué. Te natomiast s3 wyrazem aksjologicznej
hierarchicznosci. Napotkana bieda oczekuje na decyzjg, ,,stawia cztowicka
w obliczu wyboru. Wybdr ma zawsze na oku czlowieka, ktéremu albo
si¢ pozwala byc, albo by¢ nie pozwala (niech ginie). To wszystko przezywa
czfowiek emocjonalnie, w napigciu, czgsto w pozodze uczué. Czlowiek
znalazla si¢ w sytuacji granicznej 1 oto ociera si¢ o granice swego cztowieczen-

> J. Tischner Filozofia Wspdlczesna, s. 425.
+ Tamze, s. 410.
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stwa™. Spotkanie innego to spotkanie z nim jako warto$cig. Warto$¢ ta
jest zagrozona, a jej los zalezy od wyboru, jakiego dokona ten, na ktérego
drodze staje. W spotkaniu dwa dobra staja naprzeciw siebie, jedno pyta,
drugie dokonuje wyboru: pozwoli¢ mu by¢ czy nie pozwoli¢. Pozwolenie
na bycie jest uznaniem napotkanego za dobro, za warto$¢. To nadanie
mu tego samego statusu bytowego, istnienia na tej samej plaszczyZnie.
Pozwoli¢ by¢ to godzi¢ si¢ na obecnos¢ drugiego czltowicka we wspdlnej
przestrzeni aksjologicznej. Jezeli uznaj¢ drugiego za réwnego sobie uznaje
réwniez jego doswiadczenia, jego poglady, jego zachowania. Drugi staje
si¢ zrodlem, z ktérego wyplywa nowa wiedza. Spotkanie ubogaca obydwie
strony uczestniczace w nim. Otwarcie si¢ jednego czlowieka powoduje
otwarcie si¢ drugiego, a dokonuje si¢ to we wspélnym horyzoncie, jakim
jest ,pozwoli¢ drugiemu by¢”. Skoro pozwalam by¢ oznacza to, ze obecno$é
drugiego jest dla mnie dobrem. Dzi¢ki niemu buduje moje czlowieczen-
stwo, bo ,;wymiar czlowieczenstwa otwiera si¢ w czlowieku dzigki odczuciu
aksjologicznego Ja i wspéldanemu z tym odczuciem do§wiadczeniu Swiata
zewngtrznego w jego aksjologicznym wymiarze”. Zatem droga do relacji
rozpoczyna si¢ wraz z u$wiadomieniem sobie aksjologicznej natury Ja,
a dzieje si¢ to poprzez doswiadczanie przez czlowicka §wiata otaczajacego
go. Dodwiadczanie to jest juz takze relacja, w ktdrej ja osobowe zauwaza
inne byty. Otwiera si¢ hierarchiczna przestrzen wartosci, gdzie kazdy byt
ma swoje miejsce. Czlowick doswiadczajac innosci bytdw uswiadamia sobie
swoja wlasng inno$¢. Zauwaza w sobie wartos¢ inna posréd wszystkich ist-
nicjacych. Postrzegajac siebie za warto$é, cztowick postrzega swoje wlasne
istnienie jako dobre. Jezeli jego istnienie jest dobrem, to i kazde istnienie
musi by¢ dobre. Interakcje mig¢dzy czlowiekiem a $wiatem konstytuuja
jego zdolnosé do podjgcia dialogu z drugim.

Spotkanie innego jest jednak innym poziomem do$wiadczania aksjo-
logicznego. Wolajacy domaga si¢ odpowiedzi, reakeji, pomocy, juz, teraz.
Jego warto$¢ domaga si¢ odpowiedzi oraz stanigcia twarza w twarz ze ztem,
jakie do biedy doprowadza. Odpowiedz na wezwanie jest potwierdzeniem
warto$ci czlowieka, jest uznaniem jego jako dobra. Odpowiadajacy solida-
ryzuje si¢ z wzywajacym w jego dobru, pozwalajac by¢ staje si¢ towarzy-
szem aksjologicznej wedréwki, w ktérej oboje podazaja za realizowaniem
swojego czltowieczenstwa. Zlo przestaje zagrazaé. Solidaryzacja zwalcza zto,

> J. Tischner, Etyka wartosti i nadziei, [w:] Wobec wartosci, W Drodze, Poznan 1982r., s. 95.
¢ J. Tischner, Swiat ludzkiej nadziei, Znak, Krakéw 2000, s. 112.
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tworzy wigzy, przetamuje alienacj¢. Jest ona charakterystycznym byciem
dla i wobec. Wedlug komentatoréw krakowskiego filozofa ,W spotkaniu
cztowiek jest wobec, ktore to stowo odslania najglebszy sens rzeczywistosci
mi¢dzy ludzkiej. To wobec, odnoszac si¢ do terazniejszosci jako pozornie
zdominowanej przez podmiotowos$¢ cztowieka, odstania mu Innego w jego
nowym wymiarze: Inny okazuje si¢ Drugim. By jednak spotkanie mogto si¢
urzeczywistnié, wymaga od spotykajacych uznania dobra, jakie z sobg niesie
— dobra odstaniajacego, dajacego do myslenia”. Bycie wobec jest agatolo-
giczng plaszczyzna spotkania. Dostrzegane w drugim wartosci wskazuja na
jego ludzki agatologiczny potencjal, ktéry powinien by¢ stale realizowany,
doskonalony, mnozony. Konfrontacja dwdch réznych zbioréw débr (warto-
$ci) prowadzi do wspdlprzyswajania wartosci dotychczas nierealizowanych
przez spotykajace si¢ osoby. Spotkanie umozliwia zatem rewizj¢ osobistego
zasobu przyswojonych wartosci oraz wymiang aksjologicznych , pakietow”.
Wskutek czego przestrzen agatologiczna powigksza swoj zakres, wzbogaca
si¢. Weigz uaktualniany proces solidaryzacji egotycznej pozwala cztowie-
kowi na do$wiadczenie wielu wartosci. Wiedza ta jest nie tyle pozadana, co
pozyteczna. Wszechobecna hierarchia wymaga ciagltego odnajdowania sig
na nowo w zaistniatych warunkach egzystencjalnych. Znajomos¢ wartosci
to najlepszy drogowskaz dla kierowania aktami wyboru. Wczesniej przezyte
1 przyswojone wartosci kojarza si¢ cztowiekowi z konkretnym skutkiem
1 odczuciem, totez pomagaja w doborze kolejno urzeczywistnianych war-
tosci, biorac pod wzglad dobro, jakiemu si¢ przystuza.

Akt solidaryzacji jest pierwszym z aktéw umozliwiajacych cztowickowi
pomnazanie dobra. Wychodzac z tytutowego punktu wyjscia wskazujacego,
ze bycie dobrym to sytuacji bycia dobrym dla innego, solidaryzacja staje
si¢ przede wszystkim narz¢dziem pomagajacym w odnalezieniu wspdlnej
plaszczyzny porozumienia i zrozumienia dla spotykajacych si¢ oséb. Tu
wazna rolg, podobnie jak u Schelera, odgrywa swego rodzaju wezucie, przez
Tischnera okres$lane mianem substytucji, jako postawieniu si¢ w miejscu
Innego za niego. W Sporze o istnienie czlowieka filozof precyzyjnie wyja-
$nial czym jest substytucja ,Zblizenie nie polega na skroceniu dystansu
w mi¢dzyludzkiej przestrzeni. Zblizenie zaklada mozliwos¢ substytucji
— przezywania tego, co inny przezywa, jakbym ja sam to przezywal. Sub-
stytucja to — zamiana miejsc. Ja staj¢ na twoim miejscu, aby nies¢ twdj cigzar.

7 W. Glinkowski Wolnos¢ ku nadziei. Spotkanie z myslg ks. Jozefa Tischnera, Wydawnictwo
Uniwersytetu Eédzkiego, £6dz 2003, s. 230-231.
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Substytucja warunkuje juz sama mozliwos$¢ obiektywnego, czyli wspdlnego,
poznania rzeczy. Aby poznac to, co obiektywnie jest, musze porzuci¢ wlasny
punkt widzenia na dana rzecz, postawic siebie na twoim miejscu i sktonié
cig, aby$ i1 ty uczynit to samo. Tego rodzaju zamiana miejsc pociaga za sobg
konieczno$¢ dokonania szczegdlnej operacji na przezywanym Ja — operacj,
ktéra mozna nazwaé desolidaryzacja™®. Jozet Tischner przedstawil inte-
resujaca propozycje rozumienia pojecia zblizenia. Nie jest nim, jak sam
pisal przy tej okazji, skrocenie dystansu, ale akt substytucji, swego rodzaju
wezucia. Przelamanie dystansu nie jest zatem adekwatne ze zblizeniem,
nie jest wystarczajacym dzialaniem, ktére mogloby zblizy¢ do siebie dwoje
ludzi. Blisko$¢ wiaze si¢ z oswojeniem, zaufaniem, z powierzeniem siebie.
Fizyczne przelamanie dystansu nie stwarza warunkéw powierzenia sicbie
drugiemu. Niejednokrotnie to wlasnie nagta fizyczna blisko$¢ moze byé
postrzegana jako wtargnigcie w osobista przestrzen. Wtargnigcie nie gwa-
rantuje zadnego oswojenia, zadnej relacji, wrgcz przeciwnie - prowadzi do
zamknigcia si¢ na dialog. Zblizenie jest mozliwe zdaniem krakowskiego
filozofa, jedynie na drodze stanigcia na twoim miejscu. Nie jest to zadanie
tatwe, gdyz wiaze si¢ z desolidaryzacja, a wi¢c z odswojeniem wezedniej
przyswojonych wartosci na rzecz przyswojenia tych, z ktérymi utozsamia
si¢ napotkany Inny. Jest to akt dwubiegunowy, z jednej strony zblizenie
narzuca zubozenie o wczesniej przyswojone wartosci, wstawiajac w ich
miejsce nowe, nieznane warto$ci reprezentowane przez drugiego — ten
biegun niejako wypetnia aksjologiczny wymiar bytowania o nowe jakosci.
W tym wymiarze substytucja jest aktem obustronnie budujacym cztowie-
czenstwo spotykajacych si¢ 0sob.

Jak mozna zauwazy¢ zblizenie dokonuje si¢ na zasadzie wymiany, kto$
co$ oddaje, z czego$ rezygnuje, ale dzigki temu 1 tak co$ zyskuje. W akcie
substytucji bilans zyskéw znacznie przewyzsza bilans strat. Tu gra toczy si¢
nie tylko o istnienie drugiego, ale takze o moje wiasne istnienie. Warto$¢
osoby staje si¢ o tyle blizsza i wigksza, o ile jest si¢ w stanie ja uznaé na
aksjologicznym gruncie, na jakim si¢ egzystuje. Postawienie siebie na miej-
scu Innego jest proba odnalezienia sensu w zupelnie odmiennej sytuacji
zyciowej. Sam akt tego wezucia zaklada, ze takowy sens istnicje. Analiza
spostrzezen Tischnera pozwala stwierdzi¢ tedy, ze istnieja rozne aksjolo-
giczne sensy, w ktorych dobro objawia si¢. Czlowick dzigki substytucji ma
mozliwos¢ uczestniczenia w wielu takich sensach, pomnazajac tym swoje

8 J. Tischner Spdr o istnienie czlowieka, Znak, Krakéw 2011, s. 290.
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uczestnictwo w dobru. Substytucja wprowadza w agatologiczny horyzont
wspolistnienia, gdzie dokonuja si¢ akty solidaryzacji egotycznej. Przy-
swajanie 1 odswajanie wartoSci to nieustanny ruch podazajacy za prawda.
Proces solidaryzacji ,,znajduje swe ostateczne umotywowanie w doznaniu
typu aksjologicznego, jakim jest Swiadomo$¢ zagrozenia przez falsz™. Na
podstawie tego stwierdzenia mozemy mniemadé, iz gtéwnym motywem
motywujacym do decyzji postawienia si¢ na czyims miejscu, jest uswiadomie-
nie sobie mozliwej obecnosci falszu. Jezeli drugi jest w biedzie 1 wzywa
znaczy to, ze jaka$ prawda zostata zachwiana, czyli ze wartosci, na ktérych
si¢ opiera s zagrozone przez falsz. W takim przypadku substytucja nabie-
ra innego charakteru - jej zadaniem jest kontrola zagrozonych zasobdéw
aksjologicznych drugiego. Nast¢pujaca w wyniku rewizji desolidaryzacja
lub solidaryzacja, to odrzucenie lub uznanie warto$ci nalezacych do tego
zbioru. Aby prawda mogta by¢ uratowana niezbedne jest uznanie drugiego,
az nim wszystkich wartosci, z ktdrymi si¢ identyfikuje. Prawda potrzebuje
stalego uznania i potwierdzania, aby mogta by¢ prawda, dlatego inny wzywa
do relacji, aby potwierdzaé swoja autentyczno$¢ oraz wartos¢.

Jezeli napotkany pozwala drugiemu by¢, w tej samej chwili otwiera si¢
na niego i rozpoczyna si¢ mi¢dzy nimi dialog. Dialog w samej swej istocie
jest wychodzeniem ku. Nie byloby dialogu bez drugiej osoby. Rozmowa
jest czysta aktywnoscia, ,podczas prawdziwej rozmowy cos si¢ dzieje”'.
Prawdziwa rozmowa moze mie¢ miejsce dopiero w wyniku stanigcia na
twoim migjscu. Substytucjonalna zamiana miejsc otwiera przestrzen wielopo-
ziomowego dialogu. Wezucie odstania przed czlowickiem obecnosé fatszu.
Rozpoznanie nieprawdy pozwala odrézni¢ falsz (zlo) od prawdy (dobro),
tym samym na poszukiwanie sposobdw jej uniknigcia. Dopiero w tym
wymiarze mozliwe jest prawdziwe dzialanie na rzecz dobra. Czlowick
wkracza w horyzont mozliwych dziatan, gdzie ,mozliwosci ukladajg si¢
w hierarchi¢”. Zastana sytuacja zagrozenia prawdy otwiera cztowieka na
nowe mozliwosci czynéw, wprowadza go na nowy poziom aksjologiczny,
w ktérym dokonuje rewizji warto$ci w celu eliminagji fatszu. Dotych-
czasowa hierarchia zostaje zmodyfikowana. W jej przestrzeni nieustannie
dochodzi do odswajania 1 przyswajania warto$ci. Jest to przestrzen, z ktorej
wyplywaja wszystkie aktywnosci czlowicka. Z jej wnetrza pochodzi impuls

2 J. Tischner, Studia z filozofii swiadomosci, Instytut Mysli J6zefa Tischnera, Krakéw 2006,
s. 320.

10" J. Tischner Filozofia wspdlczesna, s. 444.
" J. Tischner, Studia z filozofii swiadomosti, s. 357.



Karolina Fornal 27

wyboru, a nastgpnie czynu. Czlowiek postrzega siebie jako mozliwosé czy-
nu, w Fenomenologii swiadomosci egotycznej czytamy W kontekscie czynnosci
aktualnie spelnianej 1 czynnosci danych mi aktualnie jako mozliwe ja sam
u$wiadamiam sobie samego siebie jako jakas mozliwosé, czyli jako tego,
kto to lub owo moze”*2. Autor tych stéw uwypuklat fakt, ze wszystko, co
czlowiek moze, jest zabarwione aksjologicznie. Jezeli zauwazam falsz, jezeli
czuje, ze moja autentyczno$¢ jest zagrozona, rozeznaj¢ mozliwosci tych
czynéw, ktore pomoga mi potwierdzi¢ prawdg. Jezeli zas prawda ta okaze
si¢ prawda znieksztalcona moge podazy¢ za tymi mozliwo$ciami, ktére
dopomogy ja uzupelnié, odbudowaé, zrewitalizowaé. Tischner twierdzil
zatem, ze w zasi¢gu natury ludzkiej egzystencji zawiera si¢ tedy najwigksza
sila—sila czynu, dzialania, przeksztalcania. Sita ta jest drugim po substytucji
ogniwem na drodze do pomnazania dobra.

Zgoda na dialog, gotowos$¢ na spotkanie, jest jednoczes$nie okresleniem
whasnej gotowosci do poszukiwania prawdy i potwierdzania jej, niezaleznie
od tego, o czyja prawdg (czyj autentyzm) chodzi. Najwazniejszym aspektem
tegoz poszukiwania jest stawanie si¢ sobg. W tej kwestii Jozef Tischner ma
podobne stanowisko zaréwno z Heideggerem (,,Dasein okre$la samo siebie
jako byt [Seiendes] poprzez mozliwosé, ktdra jest 1 ktdra jako§ w swym
bytowaniu rozumie” — Bycie i czas. | oraz Sartrem (,, Mozliwym jest to, czego
brakuje bytowaniu — dla — siebie, do tego, by by¢ soba” — Byt i nicost]. Spek-
trum mozliwych dzialan jest spektrum mozliwosci stania si¢ sobg. Mozliwe
jest to, co do bycia soba prowadzi. W dialogu mozIliwo$¢ stania si¢ soba jest
najbardziej wykonalne. To inny jest ze wzgledu na mnie, a ja ze wzgledu na
niego. Spotkanie si¢ dwoch odrebnych przestrzeni aksjologicznych pozwala
na stworzenie wspélnej plaszczyzny porozumienia, osadzonej na pragnie-
niu dobra obopdlnego, ze szczegblnym uwzglednieniem pierwszenstwa
dobra innego nad moje wlasne. Bycie sobg wymaga przetamania egoizmu
1 przyjecia odpowiedzialnosci za bied¢ blizniego. Zdaniem krakowskiego
filozofa ,,Osoba, udzielajac odpowiedzi na propozycje aksjologiczne, nie
tylko realizuje taficuch czynnosci, ktére tym propozycjom stuza, ale doko-
nuja takze urzeczywistnienia samej siebie jako osoby, bytujacej na jednym
z pozioméw aksjologicznych jej Srodowiska”®. Spotkanie tworzy wlasnie
taki horyzont propozycji aksjologicznych. W tym horyzoncie cztowick, do
ktoérego pada pytanie, moze odnalezé adekwatna odpowiedz. Propozycje

2 Tamze, s. 356.
3 Tamze, s. 364.
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aksjologiczne wyptywaja od drugiego, zawieraja si¢ one w jego pytaniu.
Zapytany decydujac si¢ na danie odpowiedzi przyjmuje do $wiadomosci te
propozycje, nastgpnie wybiera spo$rdd nich kierunek swojej odpowiedzi,
dajac tym samym wyraz wlasnych preferencji aksjologicznych. W jedne;j
chwili zostaja spetnione dwa akty: akt uznania drugiego oraz akt urzeczy-
wistnienia siebie jako osoby. Jak zauwazal sam autor, wybér odpowiedzi
(propozycji aksjologicznej) przyczynia si¢ do realizacji czynéw, poprzez
ktore dana warto$¢ urzeczywistnia sig.

Przyjac wigc nalezy, ze w relacjach migdzyludzkich jedynie odpowiada-
Jjaca na wezwanie substytucja daje poczatek pomnazaniu dobra. Wejscie na
drogg substytucji jest wejSciem na drogg dramatu, ,,Droga dramatu biegnie
od pragnienia — pragnienia bycia - dla - innego — do ofiary za - innego. J¢j
warunkiem jest zdolno$¢ substytucji”'*. Tischnerowskie rozumienie drogi
dramatu nabiera wlasciwego znaczenia w perspektywie bycia-dla-siebie
jako negowania siebie, gdyz ,,Bycie - dla - siebie jest tym, co musi by¢ ne-
gowane”?®. Ludzki dramat zaczyna si¢ wraz ze spotkaniem. Czlowiek stajac
naprzeciw innego, podobnego ale réznego, musi zdoby¢ si¢ na negowanie
samego siebie. Oznacza to, ze musi rozbudzi¢ w sobie zdolno$¢ zauwaza-
nia falszu w swojej aksjologicznej przestrzeni, a w nastgpstwie tego — by¢
zdolnym do podjgcia aktu desolidaryzacji, ktora cho¢ wprowadza Igk, jest
konieczna. Negowanie siebie staje si¢ swoistym przekraczaniem osobistych
preferencji aksjologicznych poprzez substytucj¢ oraz solidaryzacje z war-
to§ciami reprezentowanymi przez innego. Pragnienie bycia - dla w sposéb
naturalny prowadzi do przekraczania siebie, dzigki czemu autentyczno$é
innego moze by¢ uznana. Wotanie, ktére wyznacza do substytucji otwiera
przed czlowiekiem jego wlasne wngtrze, jego glebie, naprowadza na nowe
wymiary ludzkich mozliwosci. Odstonigte w ten sposéb nowe horyzonty
mozliwych czyndw stwarzaja nowe mozliwosci realizacji siebie jako osoby.
Crzlowiek staje si¢ osoba wybierajac bycie - dla - innego, a nawet ofiarg
za-innego. Gotowo$¢ na tego typu poswigcenie wiaze si¢ z postrzeganiem
innego jako wartosci, poprzez ktdra ja sam staj¢ si¢ warto$cia, zatem musi si¢
to odbywac w agatologicznym horyzoncie. Tischner wyja$nial to nast¢puja-
co: ,Jest to obszar, ktory rozciaga si¢ calkowicie poza ,,byciem 1 niebyciem”
- w ktérym to, co jest, moze nie by¢ tym, czym jest, a to, co nie jest, moze
by¢ tym, czym nie jest” Dopiero na poziomie Dobra jesteSmy jeden-dla-

4 J. Tischner Spdr o istnienie cztowieka, Znak, Krakéw 2011, s. 299.
5 Tamze, s. 299.
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-drugiego, jeden-za drugiego, jeden-zamiast-drugiego.”'®. Przestrzen dobra
jest dobrodziejstwem, ktére umozliwia niewyobrazalne dotad dla cztowieka
rzeczy: ma moc zmiany ontologicznego statusu warto$ci, nadawac istnienie
temu, co wartoScig nie bylo 1 odwrotnie. Pragnienie bycia dla drugiego
pozwala staé si¢ cz¢Scig horyzontu Dobra, a takze wspottwdrca wartosci.
Jako wspoltworca wartosci czlowiek staje si¢ réwniez wspdinadawcy
sensu. Zagadnienie sensu Jozef Tischner rozpatrywal w odniesieniu do
Heideggerowskiego pojecia Dasein. W Mysleniu wobec wartosci stwierdzit:
»Dasein pyta, bo w swym rdzeniu jest troskq. A by¢ troska znaczy: Dasein
w jego bytowaniu chodzi o wlasne bytowanie. Kazde pytanie jest wigc wyra-
zem troski, kazda odpowied? jest proba jej ukojenia. Dasein jest takze rozu-
mieniem. Widzenie otaczajacego $wiata jest jednocze$nie wspoiwidzeniem
siebie , ale 1 na odwrot: widzenie siebie jest jednoczes$nie wspotwidzeniem
Swiata. Nie ma poznania $wiata w izolacji od jakiego$ wspotwidzenia siebie
w nim. Heidegger powie: rozumienie jest sposobem bytowania Dasein
w Swiecie. Pierwszy szkic rozumienia bytu nadaje sens”!. Sensowne jest to,
co cztowiek obejmuje swoim rozumieniem. Wedlug pogladéw Heideggera
rozumienie jest efektem zapytywan, jakie Dasein kieruje ku wszystkiemu,
co go otacza. Zapytania owe pochodza z samego rdzenia Dasein, z troski
o wlasne bycie. Rozumienie jawi si¢ zatem, jako odnajdowanie odpowiedzi
na sensowno$¢ wlasnego istnienia w otaczajacym Swiecie. Skoro Dasein
chodzi o wlasne bycie totez rozumienie oraz sensowno$¢ musza podlegaé
trosce o to wlasne bycie. Pojgcia te nabieraja znaczenia w odniesieniu do
sposobu bytowania Dasein, do jego miejsca w doswiadczanej rzeczywistoSci.
Swiat i cztowick wspottworza si¢. Poznanie jest mozliwe tylko w relacji
do $wiata. Rozumienie otaczajacych cztowieka bytdw, a takze rozumienie,
nastepuja w wyniku odniesienia jakiego§ nowego bytu, elementu Swiata,
do $wiata juz znanego Dasein, ,,Pragnie ono zrozumieé znaczenie jakiego$
tekstu, ktdry oto wtargnat w jego $wiat. Zrozumieé, to znaczy odnie$¢ do
tego, co juz zrozumiale, co jasne samo przez si¢ (...) tekst jest odczytywany
z punktu widzenia podstawowej mozliwosci Dasein: bycia autentycznym
lub niebycia autentycznym. Inaczej: z punktu widzenia zadana tworzenia
wlasnej egzystencji, o ktora — zanim dotart do nas tekst —juz jako$ troszczy-
lismy sig, 1 ktora jakos rozumielismy, rozumicjac jednoczes$nie §wiat naszego

1o Tamze, s. 296-299.
17 J. Tischner Myslenie wobec wartosci, Znak, Krakéw 1993, s. 114.
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codziennego otoczenia”'®. Pojawiajaca si¢ w horyzoncie egzystencji Dasein
nowa niezrozumiala tre$¢ niesie z sobag nowe, nieznane doswiadczenia.
Postawa Dasein jest jednak pozytywna, gdyz pragnie ono poznac to nowe,
a poznajac okresli¢ swoj do niego stosunek. Konfrontuje zatem to, co nowe
z tym, co juz znane, rozumiane, przyswojone. Stosunek ten natomiast jest
wyrazem autentycznosci badZ nieautentycznosci Dasein, inaczej méwiac,
kazda nowa tre$é, z jaka si¢ ono styka, okresla jednocze$nie jego prawde
bycia. To, co nowe moze albo przyczyni¢ si¢ do autentycznosci Dasein,
albo przyczynic si¢ do jego nieautentycznosci, nowe daje nowe mozliwosci
bycia w prawdzie 1 bycia w nieprawdzie Nowe mozliwosci za$ wiaza si¢
z nowymi wyborami. Rozumienie tego, co nowe powstaje w kontekscie
tego, co juz znane. Wraz z postgpujacym poznaniem nowa tre$¢ uzyskuje
swoj sens 1 dopasowana zostaje do treSci juz rozumianych. Zatem mozemy
powiedzied, ze podtug rozwazan Heideggera nadawanie sensu to nic innego
jak rozumienie danej tresci.

Heideggerowaki poglad sktania do zestawienia go z tischnerowsks idea
wzywania drugiego do relacji, do odpowiedzi na pytanie, ktdre w rzeczy
samej jest wezwaniem do substytucji oraz realizacji warto$ci. Niemiecki
filozof méwit o specyficznej konfrontacji nowej treSci wchodzacej w relagje
z tre$ciami juz przyswojonymi przez Dasein. U Tischnera natomiast rolg
owych tresci odgrywaja warto$ci. Transformujac spostrzezenia Heideggera
1 uzupelniajac je stowami krakowskiego filozofa odkryjemy niewatpliwe
podobienstwo. Zdaniem Tischnera spotkanie jest skutkiem wzywania, ktére
przyjmuje formg pytania kierowanego przez tego, kto jest w biedzie. Pytanie
wylania si¢ z gl¢bi dramatu, a ,,dramat jestestwa jest dramatem autentycz-
nosci””. Oznacza to, ze spotkanie dwodch 0séb o réznych preferencjach
aksjologicznych, roznych przezyciach i do§wiadczeniach, jest koniecznym
warunkiem w pozyskiwaniu wlasnej autentyczno$ci. Autentycznosé ta
objawia si¢ w postawie ,bytowania ku wartoSciom”. Heidegger méwi
o trosce, jako o nadrzgdnym elemencie ontologicznej natury Dasein. To
troska jakoby nakazuje mu w kazdym momencie kierowaé wszystkie swoje
dzialania w taki sposob, aby na pierwszym planie bylo zawsze jego bycie.
W byciu tym chodzi o wyboér bycia dla siebie, ktdre to bycie jest zardwno
jego autentycznoscia. Dla Tichnera miejsce troski zajmuje Swiat wartosci,
gdzie dochodzi do spotkania, oraz gdzie ,ja i on stajemy naprzeciw sicbie

8 Tamze, s. 115.

1 Z. Dymarski Dwugtos o ztu, Stowo/obraz terytoria, Gdansk 2010, s. 47.
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o$wietleni blaskami rozmaitych wartosci, ktére wytyczaja nam Sciezki ku
sobie 1 od siebie”®. Fakt spotkania jest fundamentalny, bo ,wartosci etyczne
pojawiaja si¢ w naszym zyciu wtedy, gdy w polu naszej $wiadomosci staje jakas
osoba, najczesciej osoba drugiego cztowieka”!. Pytanie zadane spotkanemu
czltowiekowi jest pytaniem, ktore ma potwierdzi¢ nie tylko autentycznosé
1 warto$¢ pytajacego, ale takze 1 pytanego. Zatem w spotkaniu nie chodzi tylko
o moje wlasne bycie. Wlasciwie sytuacja jest odwrotng do heideggerowskie;.
Tu chodzi w pierwszej kolejnosci o bycie Innego, za$ poprzez to pierwszen-
stwo realizuje si¢ réwniez prawda mojego wlasnego bycia. Tak jak Dasein
dopasowuje nowa nieznang tre$¢ do tresci znanych i przyswojonych, tak ja
aksjologiczne w zaleznosci od preferencji desolidaryzuje si¢ lub solidaryzuje
w akcie substytugji z warto$ciami, z ktérymi si¢ identyfikuje. Wspolnym zas
celem obydwu filozofow jest autentyczno$¢ bycia.

W refleksji Tischnera podstawa urzeczywistniania warto$ci 1 pomnaza-
nia dobra jest dokonywanie wyboréw. W szczeg6lnosci tyczy si¢ to decyzji
stanig¢cia na miejscu innego, bo przyjmuje ona ksztatt ofiary ,decyzja mo-
ralna idzie w parze z ofiara, z niepewnoscig, bo straty s3 jaskrawe, a zyski
niewidzialne”??. Ludzka zdolno$¢ pomnazania dobra (wartoSci) zalezy
zatem wpierw od utraty jakiej$ czg¢$ci samego siebie, swojego ja. Kazda
decyzja przynosi z soba $wiadomos¢ tej utraty. Jednakze takich aktow wy-
maga podazanie za wlasna autentycznoscia. Aksjologiczny horyzont jest
przestrzenig wspoélistnienia z innymi ludZzmi, moralne wybory dotycza
tych relacji. Rezygnacja z siebie jest zatem rezygnacja na rzecz drugiego,
ktérego spotykam we wspolnym aksjologicznym horyzoncie. To obecnosé
drugiego wymaga ustgpstw bez wzgledu na skutki, ,,Chodzi o to, by da-
zac do uksztaltowania wlasnego cztowieczenstwa, odnalez¢ whasciwe dla
siebie miejsce wsrdd ludzi 1 wlasciwy sposéb odnoszenia si¢ do ludzi. To
nie warto$ci, nie normy, nie przykazania sa pierwsze, ale obecno$¢ drugie-
go czlowieka (...) wartosci sg dlatego warto$ciami, ze s3 czyms dla osoby
ludzkiej 1 ze wzgledu na osobg”?. Czlowieczenstwo cztowicka formuje si¢
w kontakcie z drugim, w dialogu. Horyzont aksjologiczny objawia przed
cztowiekiem przestrzen wyzsza — przestrzen agatologiczna. To w wyniku
obecnosci drugiego obok mnie wyrasta agatologiczny horyzont dziatania

2 J. Tischner, Etyka wartosti i nadziei w Wobec wartosci, W drodze, Poznafi 1982r., s. 51.
' Tamze, s. 52.
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1 do$wiadczania. W nim po drabinie hierarchii wartosci porusza si¢ czlo-
wiek. Dobro moze si¢ wydarzy¢ jedynie w relacji, bo w swej naturze podaza
za byciem dla 1 ze wzgledu na, totez egzystencjalny status wartosci jest od
niego zalezny. Mozna powiedzied, ze dobro dopuszcza czlowieka do do-
Swiadczania wartoSci, prowadzi go po aksjologicznej drabinie. Elementarna
warto$cia jest obecno$é drugiego, gdyz to ona otwiera wrota do obydwu
Swiatéw — aksjologicznego i agatologicznego. Uczestnictwo w tych §wiatach
umozliwia uczestnictwo w tworzeniu wartosci, te z kolei - w pomnazaniu
dobra. OdnaleZ¢ sobie miejsce posrdd ludzi, méwil Tischner, to nic innego
jak odnalezienie si¢ posréd wielosci wartosci, to umiej¢tnosé poruszania
si¢ pomig¢dzy warto$ciami jeszcze nicoswojonymi, nieznanymi, aczkol-
wick bedacymi cz¢scig ja aksjologicznego innych oséb. Wspdlistnienie na
plaszczyznie warto$ci domaga si¢ od czlowieka pewnej odpowiedzialnej
elastycznosci, dzigki ktérej akty solidaryzacji 1 desolidaryzacji przyjmuja
postaé naturalnych interakcji mi¢dzyludzkich. Przezywanie i przyswajanie
nowych warto$ci owocuje rozbudows aksjologicznego horyzontu, fakt ten
natomiast obfituje w podwoje nowych mozliwosci dziatania na rzecz dobra.

Taki poszerzajacy si¢ horyzont aksjologiczny przybiera ksztalt ludzkiej
twarzy — twarzy innego. Tischnerowska filozofia dobra jest silnie inspirowa-
na, a nawet wrecz przeniknigta levinasowska filozofia twarzy (a wlasciwie
epifanii twarzy). Krakowski filozof méwit za Levinasem ,, Tiarz bowiem
jest nam dana wlasnie w epifanii — objawieniu czy ujawnieniu. W epifanii
inny okazuje swa prawdg. Staje przed nami jako taki, obnazony i zniszczony,
nakazujacy i zobowiazujacy. Nie znaczy to, ze w ten sposdb poznajemy z in-
nego co$, co daje si¢ wyrazi¢ w sadzie. Epifania twarzy nie przynosi zadnej
wiedzy w potocznym sensie tego stfowa. Tym, co przynosi, jest inny — inny
jako taki, czyli jako prawdomdwny. Dlatego jest on naszym nauczycielem,
naszym mistrzem. Tischner twierdzit przy tym: W objawieniu twarzy zawarte
jest pewne przykazanie, jakby mdwit do mnie nauczyciel. Nie do§¢é tego: twarz
objawia si¢ w ten sposdb, ze wybiera. Epifania twarzy nie jest objawieniem
wszystkiego wszystkim, lecz objawieniem prawdoméwnego wybranemu.
Co méwi prawdomowny wybranemu? Mowi: nie zabijesz mnie”**. Zauwa-
zamy tu co§ istotnego - inny jest utozsamiany z nauczycielem, mistrzem.
Tak jak nauczyciel czy mistrz wybiera sobie wychowankéw, uczniéw,
ktérym powierza swoje zaufanie, wiedz¢ 1 nadziejg, tak inny poprzez to,
ze wybiera, komu objawi swoja twarz, powierza tej osobie nadziejg 1 zaufa-

2 J. Tischner Filozofia dramatu, Znak, Krakéw 2006, s. 22.
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nie, ale przede wszystkim otwiera wrota nowej, nieznanej dotad wiedzy.
Napotkany inny przynosi swoja obecnoscia wiedzg¢ o dobru, wprowadza
wybranego w przestrzen mozliwosci urzeczywistniania dobra. Przestrzen
ta to nic innego, jak miejsce realizacji wartosci, ktoérych wektor wychodzi
od fundamentalnego nie zabijaj. W tych stowach takze ukryta jest prawda
o czlowieku, o jego ziemskim zyciu w biedzie, w ktérym jedynie wolanie
o ratunek stwarza warunki ku temu, aby dobro moglo zaistnie¢. Napo-
tkany nauczyciel wiedzie po Sciezkach prawdy, jak doswiadczony zyciem
medrzec. Jego twarz wyraza histori¢ osobistych przezy¢ 1 to one wzywaja
do uszanowania wzroslych i zakorzenionych w nim wartosci — z warto-
Scig zycia na czele. Jezeli istnieje dobro, to jest ono w ludzkiej twarzy, na
ktdrej radosé 1 bol odcisngly swoje pigtno. Ta twarz jest obrazem prawdy,
swoistym odzwierciedleniem ludzkiego losu, ludzkiej niedoskonatosci
przypieczgtowanej skaza. Jednakze, jak stusznie zauwazaja komentatorzy,
»Obecnosé skazy w Swiecie, wymusza kazdorazowe dowodzenie dobra™.
Dlatego inny wola i objawia wybranemu swoje prawdziwe oblicze, twarz ze
skaza. Paradoksalnie skaza jest tym, co laczy ludzi, gdyz nie ma na $wiecie
osoby bez skazy. Prawda ta bije z ludzkiego oblicza, a jej sila rosci prawo
do zycia. Spotkanie innego, to lekcja z mistrzem, a w szczeg6lnosci nieoce-
niony trening umiej¢tnosci substytucji i solidaryzacji. Skaza to w pewnym
sensie co$ niedoskonatego na czym$ doskonatym i catosciowym, to cos,
co przelamuje pierwotna ,idealna” cato$¢ czegos$. Mowiac tischnerowskim
jezykiem - skaza jest tym, co zagraza zaréwno czlowiekowi, jak i dobru,
jest pewnym zgrzytem, wada, dysproporcja. Jednakze istota istnienia skazy
jest wskazywanie na siebie jako niepetno$¢ — ona sama swoja obecnoscia
wskazuje na jaki§ brak, jakis$ falsz. Ta jej podstawowa wlasnos¢ jest przy-
czynkiem do otwarcia na dialog i pomoc drugiemu w jego biedzie, ktorej
ona jest widocznym przejawem. Obecna w §wiecie skaza nawoluje do
usprawiedliwiania oraz potwierdzania wartosci, jaka jest cztowiek. W fi-
lozofii Levinasa rozmowa jest narz¢dziem umozliwiajacym akt usprawie-
dliwienia, gdyz do jej istota nalezy ,apologia, przez ktora Ja jednoczes$nie
afirmuje siebie 1 sklania si¢ przed transcendencja”, za$ jako cel rozmowy
filozof uznaje dobro¢. Powyzsza konstatacja pozwala wyodre¢bnié obecnosé
kilku istotnych faz usprawiedliwienia: dystans (pomi¢dzy dwoma spoty-

% A. Kubiak Wprowadzenie do etyki dramatycznej, Wydawnictwo Uniwersytetu Rzeszowskiego,
Rzeszéw 2010, s. 106.
% E. Levinas Calos¢ i nieskoticzonost. Esej o zewngtrznosci, PWN, Warszawa 1998, s.27
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kajacymi si¢ innoSciami w rozmowie), afirmacje, transcendencje, oraz cel
trzech pierwszych - dobro. Kolejno$¢ etapéw jest rownie wazna, dystans
pozwala na zauwazenie innego (innej wolnosci, odrgbnosci), zas pierwszy
komunikat wysyla sama twarz czlowicka, jego swoiste oblicze. Moment
rozmowy jest momentem doj$cia do glosu napotkanej twarzy. Zgoda na
moweg drugiego jest jednoczesnym afirmowaniem siebie 1 uznaniem war-
tosci innego. Celem spotkania w rozmowie jest dobro, dobrem za$ — czto-
wiek. Zatem celem rozmowy jest relacja Ja — Ty nastawiona na obustronne
uznanie. Podobnie jest u Tischnera, gdzie logika dialogu rozpoczyna si¢
od wezwania. Co zatem wzywa drugiego? To samo dobro go wola, ,Wo-
tanie dobroci ludzkie o ratunek jest sposobem istnienia czlowieka na tym
Swiecie. Wolanie takze, gdy si¢ je tylko styszy, zobowiazuje”?. Dobro jest
nicig przewodnia kazdego dialogu, jednoczesnie jest jego podstawowym
celem. Kiedy wzywany odpowiada na wezwanie oznacza to, iz godzi si¢ na
wynikajace z niego zobowiazanie, a tym samym na ratowanie zagrozonego
dobra. Jednakze stowa Wolanie dobroci ludzkiej o ratunek jest sposobem istnienia
czlowieka na tym swiecie, kryja w sobie sama esencj¢ tischnerowskiej filozofii
czlowicka — sposobem istnienia czlowicka jest ciagle wolanie o pomoc,
o ratunek dla dobra, jaki jest on sam. Bowiem tylko cztowick moze zobo-
wigzaé drugiego czlowieka do potwierdzenia jego wartosci (jego dobra).
Dialektyka, tak naturalna dla calego $wiata ozywionego, jest rowniez zako-
rzeniona w istocie dialogu. Dialektyka wspdéldziala z solidaryzacja, wplywa
na to, jakie warto$ci be¢da realizowane. To dzigki niej dobro moze objawié
si¢, a cztowick istniec. Wolanie dobroci ludzkiej o ratunek jest sposobem istnienia
czlowieka na tym swiecie — bo jego zycie to nieustanna obecno$¢ przeciwno-
Sci, ktérym musi stawiaé czola. Bycie dobrym dla innego jest umiejgtnym
poruszaniem si¢ posrdd tych przeciwno$ci i rownie umiej¢tnym wyborem
oraz przyswajaniem warto$ci. W spotkaniu cztowiek otwiera wrota etyki,
za ktérymi dobro bije $wiatlem z ludzkich twarzy. Jedyna recepta na bycie
dobrym jest potwierdzanie warto$ci drugiego, bo wlasnie ten akt jest miara
ludzkiej dobroci.

27 J. Tischner Myslenie wobec wartosci, Znak, Krakéw 1993, s. 387.
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“That man is good who is good to another” -

The disposal of multiply good in J6zef Tischner’s
axiology

Summary: The text presents J6zef Tischner as a philosopher of Good. Why?
Because he called himself that way. The good was a central idea, a specific
core of his philosophical research. His conviction about priority of good
before existence had gave the beginning of a new philosophy — agatology.
The good is before existence because the good gives an existence, it calls
everything to life — especially worths. The surrounded world has got a value
but only a man can bring to life new worths, so we can see that he is a mes-
senger of the good. Tischner said that axiology starts on relation between
two people, who met. That is the magical and lofty moment — the moment
of choosing which values should be realize first. This choose concern the
another, who called in his trouble (distress). Another’s calling gives the
possibility to born good, and born a man in his goodness. That’s way the
cracovian philosopher used to say That man is good who is good to another.

Key words: Jozef Tischner, good, axiology, the other, values, relation.
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Szymon Dabrowski (Gdansk)

Pedagogika spotkania alternatywnym modelem

wspolczesnej edukacji

Abstrakt: Ponizszy tekst jest proba poszukiwania alternatywnego modelu
edukacji na gruncie pedagogiki dialogu i pedagogiki spotkania. Jest to alter-
natywa wzgledem modelu neoliberalnego, ktéry dominuje dzi§ w polskiej
edukacji. Badania tu obecne dotycza w pierwszym rzg¢dzie edukacji filozo-
ficznej jak rowniez edukacji powszechnej. Prezentowany tu pomyst wsparcia
wspolczesnej edukacji na kategorii spotkania jest projektem esencjalnym,
nie utopijnym. Ma on na celu krytyczng analiz¢ tendencji masowej 1iloscio-
wo rozumianej wspoélczesnej szkoly. Jako alternatywa pojawia si¢ pomyst
oparcia procesu wychowania i ksztalcenia na relacjach bezposrednich, gdzie
spotkanie mi¢dzy nauczycielem i uczniem odbywa si¢ na gruncie dialogu
1 partnerstwa.

Stowa kluczowe: Pedagogika spotkania, inkontrologia, pedagogika

dialogu, filozofia dialogu, filozofia spotkania, wspélczesne modele
edukagji.

1. Kontekst dydaktyki

Poszukiwanie nowych metod i narz¢dzi edukacyjnych w dydaktyce

ogolnej 1 dydaktykach przedmiotowych jest dzi§ dziataniem statym 1 dy-
namicznym. Jednakze wydaje si¢, ze prace w tych dziedzinach zamykaja
si¢ tylko w obrg¢bie okre§lonych dydaktycznych paradygmatach!, przez
co nie maja wymiaru badan interdyscyplinarnych i zewngtrznie krytycz-
nych? W literaturze przedmiotu obserwuje si¢ pewnego rodzaju impas,

1

Za Dorota Klus-Staniska mozna wymieni¢ pi¢¢ dominujacych paradygmatéw w polskiej dy-
daktyce, ktére jednak nie wchodza ze soba w krytyczng polemike, zamykajac si¢ wewnatrz
wlasnych aksjomatéw i zalozen. Sa to paradygmaty: funkcjonalistyczno-behariorystyczy,
humanistyczno-adaptacyjny, konstruktywistyczo-psychologiczny, konstruktywistyczo-
-spoleczny i krytyczno-emancypacyjny. Zob. D. Klus-Staniska, Polska rzeczywistos¢ dy-
daktyczna- paradygmatyczny taniec sw. Wita, [w:] Paradygmaty wspdlczesnej dydaktyki, red. L.
Hurlo, D. Klus-Staniska, M. Eojko, s. 62-73.

Jest tu mowa o projektach tworzenia badan w wymiarze mi¢dzyparadygmatyczym, np.
model przekladéw paradygmatycznych. Zob. T. Szkudlarek, Obicktywizm i subiektywizm
pedagogiczny a calosciowe myslenie o wychowaniu, [w:]| Pytanie — dialog - wychowanie, red. J.
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ktéry zdaniem Doroty Klus-Stafiskiej wynika ze znieruchomienia polskiej
dydaktyki, ktora postuguje si¢ od lat tymi samymi kategoriami i modelami
interpretacji rzeczywisto$ci. Odczuwalny jest brak reinterpretacji sytuacji
spoleczno-kulturowej po zmianie ustrojowej, ktdra wptynela zaré6wna na
ksztalt, ale takze na potrzeby edukacyjne cztowieka w XXI wieku. Zdaniem
autorki, jest dzi§ nicobecny, realny spér metadydaktyczy migdzy przedsta-
wicielami roznych paradygmatdw, przede wszystkim z uwagi na to, ze s3
one przyjmowanie i transponowane na grunt dydaktyczny bezrefleksyjnie
badz nieswiadomie. Z drugiej strony, problemem jest réwniez samo rozu-
mienie poj¢cia paradygmatu Thomasa S. Kuhna, ktére to ujmowane jest
wylacznie, jako plaszczyzng zamknigta, nieprzystawalna, jak 1 zewngtrznie
nieweryfikowalna®. W tej perspektywic ujawnia si¢ dwie znaczace potrzeby

w zakresie wspolczesnej teorii dydaktyki:

— pierwsza to potrzeba §wiadomego budowania réznorodnych modeli
edukacyjnych, wyrastajacych na zasadniczo odmiennych ztozeniach
metodologicznych 1 praktycznych, a ktore dzigki analizie kompara-
tystycznej odstaniajg coraz to glebsze perspektywy rozumienia tego
samego zjawiska;

— druga z kolei to potrzeba stworzenia miarodajnych narz¢dzi wza-
jemnego przekfadu wynikéw badan prowadzonych na odmiennych
zalozeniach i celach.

Zdaniem Joanny Rutkowiak analiza konfrontacyjna zrédlowych
zalozen jest juz dzi§ obecna w dydaktyce, jednakze staje si¢ sporym meto-
dologicznym wyzwaniem 1 jednocze$nie realng empiryczna koniecznoscia.
Niesie za sobg trudno$¢ transponowania j¢zyka 1 wydobycia wspdtmiernosci
metodycznej, ale takze odstania zalozenia i elementy jawnie ugruntowane
ideologicznie. Projekt tak rozumianej - otwartej dydaktyki, jawi si¢ jako
proces samo$wiadomej 1 nicustannie weryfikujacej si¢ procedury rozu-

Rutkowiak, Warszawa 1992, 5.76; J. Rutkowiak, Wielos¢ paradygmatéw dydaktyki a wspdlny
mianownik realnosci Zycia. Ku pytaniom o przektady miedzyparadygmatyczne, [w:] Paradygmaty
wspdtczesnef dydaktyki, red. L. Hurlo, D. Klus-Staniska, M. Lojko, s. 27-39.

Szczegdlows analize kategorii paradygmatu Thomasa S. Kuna na gruncie dydaktyki prze-
prowadza D. Klus-Staniska, z jednej strony wskazujac na réznorodng interpretacjg samego
pojecia na gruncie filozofii nauki, z drugiej za§ wykazuje daleko idace konsekwengje dla
dydaktyki ogélnej w stosowaniu hermetycznie rozumianego pojecia paradygmatu. Zob.
D. Klus-Staniska, Paradygmaty wspdtczesnej dydaktyki- poszukiwanie kwiatu paproci czy szansa
na tozsamost teoretyczno-metodologiczng? [w:] Paradygmaty wspdtczesnej dydaktyki, red. L. Hurlo,
D. Klus-Stanska, M. Lojko, s.11-23.
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mienia relacji uczenia si¢ 1 nauczania we wspolczesnym spoleczenstwie®.
Nalezatoby w tym miejscu zapytaé, gdzie znajduje si¢ dydaktyka filozo-
fii, w jakim jest stanie oraz na jakich teoretycznych fundamentach jest
budowana?®

2. Zmiany MEN

Sytuacja przeprowadzanych aktualne reform MEN zaréwno w od-
niesieniu do catego procesu ksztalcenia w Polsce, jak roéwniez wzgledem
nauczania filozofii, niesie za soba wiele niepokojéw i kontrowersji. Kon-
centrujac si¢ na dydaktyce filozoficznej nalezatoby zwrécié uwage na
nastgpujace pytania problemowe:

—  po pierwsze, jak przeprowadzana reforma wplynie na realng obecnosé
przedmiotu filozofii w szkotach ponadgimnazjalnych;

— po drugie, jakie nastapig zmiany w formie i treSciach podstawy pro-
gramowej w zakresie przedmiotu filozofii;

—  po trzecie, jak zmieni si¢ egzamin maturalny w zakresie przedmiotu
filozofii;

—  po czwarte, jaki cel 1 funkcj¢ przedmiot filozofii po zmianach mini-
sterialnych, bedzie posiadat w polskiej edukagji;

—  po piate, czy przedmiot filozofii posiada wystarczajace narze¢dzia dy-
daktyczne, w tym szczegdlnie modele edukacyjne, aby odpowiedzieé
nie tylko na zadania zwiazane z aktualng reforma oS$wiaty, ale przede
wszystkim, aby odpowiedzie¢ na edukacyjne potrzeby spoteczenstwa
polskiego w XXI wicku?

Wszystkie powyzsze pytania - problemy, sa nader istotne w aktualnej
sytuacji polskiego szkolnictwa, jednak kwestia ostatnia jest kluczowa dla
niniejszego tekstu.

3. Modele edukacyjne

Wspdlczesnie dynamiczne zmiany kulturo-spoleczne wywieraja bardzo
intensywny wplyw na ksztalt edukacji w wymiarze treSci nauczania, ale

*  J. Rutkowiak, Wielos¢ paradygmatow dydaktyki..., s. 27-39.
> Sa to pytania, ktére zakresowo wykraczaja poza temat ponizszego tekstu, jednakze
czg$ciowych odpowiedzi nalezny poszukiwaé m. in. w pracach: Pokochac mqdrost. Zarys
dydaktyki filozofii i etyki, red. M. Bala, J. Jezierska, S. Zalewska, Warszawa 2009; J. Plikowski,
Filozofia w szkole, Warszawa 2009; P. Jaroszynski, Filozofia i edukacja. Przyszlos¢ cywilizacji
Zachodu, Lublin 2005; Dydaktyka filozofii u progu XXI wieku. Problemy ogdlne i perspektywy,
red. E. Piotrowska, J. Wisniewski, Poznan 2002.
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takze sposobéw 1 modeli przekazu owej tresci. Wydaje sig, ze w przestrze-
ni metodycznej w dydaktyce ogodlnej, jak i dydaktykach przedmiotowych
bardzo intensywnie poszukiwane s modele ksztalcenia bezposrednio
odpowiadajace zarowno potrzebg indywidualnym, jak i spotecznym w spo-
teczenistwie pluralistycznym. Wspodtczesne koncepcje pedagogiczne, szcze-
gblnie projekty alternatywne, staja si¢ dzi§ waznym punktem odniesienia
zardwno w wymiarze tresci przekazu, jak i sposobie ich transponowania.
W tym kontekScie metody 1 treSci nauczania musza nie tylko wlaczac ele-
menty i tendencje humanistyczne, antyautorytarne czy emancypacyjne we
wilasng strukture, ale przede wszystkim s3 zobowiazane stawia¢ wolnosé
1 niezalezno$¢ czlowieka na szczycie promowanej hierarchii wartosci®.

W tym tez wzgledzie postulaty wynikajace z alternatywnych pedago-
gicznych teorii mogg by¢ nie tylko spdjne, ale takze odnawiajace 1 otwie-
rajace edukacje filozoficzna w jej formie 1 treSci przekazu na rozumienie
wspolezesnych potrzeb spotecznych. Swiadomosé licznych uwarunkowar,
np. psychologicznych, srodowiskowych, genderowych, itd., a takze silne
tendencje przeciwdziatania ich negatywnym konsekwencjom, musza dzis
uzupelniaé tre$ciami filozoficzne’. Edukacja filozoficzna otwarta na dyskurs
w przestrzeni wszelkich dominacji 1 nieréwnosci np. politycznej, spolecz-
nej, gospodarczej, kulturowej, ujawniajac sytuacj¢ uciSnionych® spetnia
nie tylko wspodlczesne, spoteczne oczekiwania, ale rowniez bezposrednio
nawigzuje do modeli dzialania spotykanych u klasykéw filozofii’. Otwartosé
wspblczesnego modelu jest tu rozumiana jako nieustanne poszukiwanie
r6znych perspektyw rozumienia rzeczywistoSci, zwlaszcza faczenie analiz
filozofii z pedagogika, psychologia, socjologia, literatura, itd'.

Silne tendencje antyautorytarne i emancypacyjne we wsp6lczesnej
teorii edukacyjnej, krytyczne wobec tak wielu elementéw tradycyjnych
1 klasycznych uj¢é, na nowo stawiajg jedno fundamentalne, pedagogiczne
pytanie: na jakich pozytywnych tresciach i metodach budowac wspdtczesny model

©  U. Morszczynska, Normy w pedagogice. Aksjologiczne i metodologiczne wyznaczniki statusu zdari
o powinnosciach, Krakow 2009, s. 355-378.

7 Zob. M. Czerpaniak-Walczak, Miedzy dostosowaniem a zmiang. Elementy emancypacyjnej teorii

edukacji. Szczecin 1995.

Jest to kategoria pochodzaca z pedagogiki emacypacyjnej Paulo Freier. Zob. P. Freire,

Pedagogy of Oppressed, London 1972.

Jest tu mowa np. o postaci Sokratesa jako osoby odstaniajacej ukryte relacj¢ dominacji

w sferze elit polityczno-spotecznych starozytnych Aten.

10 Zob. L. Strumska-Cylwik, Pomigdzy otwartosciq i zamknigciem, Krakdéw 2005, s. 58-60.



Szymon Dabrowski 41

edukacji lub innymi stowy, co winno dzis wyznaczac i tworzyc relacje nauczyciel-
-uczeit? Wydaje sig, ze sa to pytania tak samo istotne w wymiarze dydaktyki
ogdlnej, jak i filozoficznej, gdzie ta druga na pierwszy rzut oka nie powinna
mie¢ trudnosci z formutowaniem réznorodnych metod nauczania, gdyz
integralnie s3 one zawarte w treSciach filozoficznych, np. metoda egzy-
stencjalna, fenomenologiczna, hermeneutyczna, itd. W rzeczywistosci
sprawa wyglada znacznie powazniej, gdyz wylaczenie z tresci filozoficznych
konkretnej metody 1 praktyczne jej zastosowanie w formie modelu eduka-
cyjnego, jest sprawa nicbywale trudna. Czy jednak niemozliwa, zobaczmy.

4. Pedagogika spotkana

Przykladem cickawej teorii interdyscyplinarnej jest projekt pedagogii
spotkania', nazywanej réwniez inkontrologia pedagogiczna, ktéra taczy
wymiar filozofii 1 pedagogiki, podnoszac jednocze$nie postulaty antyauto-
rytarno$ci i emancypacji spolecznej. Pedagogika spotkania jak sama nazwa
wskazuje, jest analiza 1 opisem potencjatu kategorii spotkania 1 dialogu
w szeroko rozumianej przestrzeni edukacyjnej. Pomyst ten wynika z in-
terdyscyplinarnych badan z zakresu filozofii i teorii wychowania, gdzie
posiada dwa zasadniczo rézne zrédia. Pierwszym, najcz¢sciej spotykanym
jest filozofia dialogu i w jej ramach analiza kategorii dialogu 1 spotkania,
drugim za$, filozofia kultury, a szczegdlnie teoria spotkan, rozumiana jako
narz¢dzie interpretacji dynamizmu kultury'2.

Filozofii dialogu, zwlaszcza Martina Bubera 1 Emmanuela Levinasa,
wychodzi z zalozenia, iz struktura ontologii 1 egzystencji czlowicka bez-
posrednio zaposrednicza, w kategorii dialogu 1 spotkania z drugim, innym

1

Mozna odnalez¢ zrédta, w ktdrych pedagogika spotkania nalezy do pedagogiki dialogu,
badZ wprost jest z nig utozsamiana, jednakze wydaje sig, ze istnieje migdzy tymi projektami
zasadnicza réznica. Pierwszy opiera si¢ na filozofii kultury, analizujac potencjal kategorii
spotkania w wymiarze edukacyjnym, obejmuje cate spektrum istnienia rzeczywistosci,
w tym ludzi, przedmioty, zjawiska, itd. Drugi z kolei, Zrédlowo czerpie z filozofii dialogu
i najczgsciej ogranicza si¢ w badaniach do sfery mi¢dzyludzkiej. Istnicja réwniez roznice
w wymiarze metodologicznym. Zob. Pedagogika dialogu. Dialog w teorii i praktyce edukacyjnej,
red. E. Dabrowa, D. Jankowska, Warszawa 2009; Pedagogika dialogu. Doswiadczenie dialogu
w rzeczywistosci XXI wieku, red. E. Dabrowa, D. Jankowska, Warszawa 2010.

Zob. J. Bukowski, Zarys filozofii spotkania, Krakow 1987; S. Kunowski, Podstawy wspdlczesnej
pedagogiki, £6dz 1981; B. Nawroczynski, O wychowaniu i wychowanku, Warszawa 1968;
U. Ostrowska, Aksjologiczne aspekty relacji interpersonalnych w edukacji, Krakéw 2002;
J. Rutkowiak, Pytanie, dialog, wychowanie, Warszawa 1992; A. Nowicki, Spotkanie w rzeczach,
Warszawa 1991.
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czlowickiem®. Egzystencja danej jednostki zmienia si¢ w przestrzeni spo-
tkania z innym czlowiekiem, np. z rodzicem, wychowawrca, przyjacielem,
gdyz dokonuje si¢ zblizenie, dotknigcie nowych przestrzeni aksjologicznych.
Jest to jednak mozliwe tylko w autentycznym byciu naprzeciw siebie, czyli
w uznaniu dwoch stron spotkania, jako partneréw, dzigki ktérym mozliwy
jest wzajemny rozwdj - nicosiagalny w pojedynkg. Zblizenie aksjologiczne
uczestnikéw spotkania, to odkrycie przed soba tego, co wazne, odslonigcie
delikatnej strony wlasnego Ja, ukazanie wiasnej hierarchii warto$ci'*. Spotkanie
z innym jako wydarzenie, fenomen, zjawisko, niesie za soba nieprzewidywalne
1 nicodwracalne skutki. Mianowice, dokonuje si¢ zmiana na poziomie egzy-
stencjalnym, ktéra prowadzi do zmian, ontologicznej struktury rozumienia
Ja. Jest tu mowa, przede wszystkim o modyfikacji w cztowieku, nie tylko jego
dzialania i struktury aksjologicznej w wymiarze do$wiadczeni codziennych,
ale takze zmian wartoSci, wplywajacych na rozumienie siebie w przestrzeni
pytan granicznych, pytan o istotg, naturg, przyczyng zycia ludzkiego®.

Na gruncie filozofii kultury w drugiej potowie XX wieku Andrzej No-
wicki, stormutowat teori¢ spotkar, lub inaczej inkontrologig filozoficzna!®,
ktora pierwotnie odnosifa si¢ do catoksztattu badan kategorii spotkania
w dziejach kultury nowozytnej. W kolejnych dekadach kategoria inkon-
trologii w zakresie filozofii kultury zaczelo przynalezeé przede wszystkim
autorowi pojecia. Nowicki w swoim projekcje uznawal, iz czlowiek poprzez
wlasne wytwory uczlowiecza $wiat, tzn. przekazuje calego siebie, w tym
co tworzy, rownolegle zmieniajac otaczajaca rzeczywisto$¢ 1 samego sie-

5 Dokonane tu uproszczenie i unifikacja filozofii dialogu migdzy M. Buberem a E. Levinasem
jest spowodowana potrzeba tylko fragmentarycznej analizy, niezbgdnej do wyjasnienia
samego pojecia filozofii dialogu obecnego na gruncie pedagogiki.

14 Zob. J. Tischner, Bezdroza spotkari, [w:] ,Analecta Cracoviensa”, Krakéw 1980, T.XII;
J. Bukowski, Zarys filozofii spotkania, Krakdéw 1987; U. Ostrowska, Aksjologiczne aspekty
relagji interpersonalnych w edukacji, Krakow 2002.

5 Zob. M. Buber, Ja i Ty. Wybdr pism filozoficznych, przet. J. Doktdr, Warszawa 1992;

E. Levinas, Inaczej niz byc lub ponad istotg, przel. P. Mrowczyniski, Warszawa 2000; Tenze,

Istniejgcy i istnienie, przel. J. Marganski, Krakéw 2006; Tenze, Calos¢ i nieskoriczonost: esej

0 zewngtrznosci, przel. M. Kowalska, Warszawa 1998.

Pojecie inkontrologia zostato sformutowane przez Andrzeja Nowickiego w 1973 roku

i pochodzi od tacinskiego terminu incontra, z ktérego pochodza wloskie-incontro, fran-

cuskie-rencontre, hiszpanskie-encountro, portugalskie-encontro, angielskie-encounture

(oznaczajace bycie naprzeciw, spotkanie). Termin ten pierwotnie oznaczal wszelks teorig

spotkan, nast¢pnie zostal przypisany do autorskiej koncepcji inkontrologii filozoficznej na

gruncie filozofii kultury A. Nowickiego. A. Nowicki, Zadania i metody inkontrologii, [w:]

,Folia Societatis Scientiarum Lublinensis”, Lublin 1976, nr1, s.13.
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bie. Zmiana ta pierwotnie warunkowana jest struktura materialna — stad
tytul pracy Spotkanie w rzeczach?’- gdzie czlowiek spotyka si¢ ze §wiatem
zawsze poprzez rzeczy, przedmioty, ciala, itd. Zdaniem autora, réwniez
kontakt 1 relacje migdzy ludzmi odbywaja si¢ nie tyle za posrednictwem
ciala, gestow, jezyka, ale wlasnie dzigki nim 1 nimi s3 warunkowane. Nie
ma spotkania, gdzie nie ma fizycznego, materialnego uczestnika. Wytwory
kultury, literatury, sztuki, nauki, itd. bedace czg¢Scia czlowieka, maja row-
niez jego budowg, gdzie strukturalnie posiadaja pewna otwarto$¢, czyli
miejsce na ktorym mozliwe jest spotkanie osOb, np. poprzez interpretacjg
tekstu, analiz¢ dziata sztuki czy pracg nad projektem naukowym. Ontologia
dzialania czlowieka w tym przypadku ma strukture¢ dialektyczna, gdzie
kazdy wytwor tworzy miejsca, na ktérych moga pojawic si¢ nowe, bedace
przyczyna kolejnych. Czlowick warunkuje i jest warunkowany przez swoje
tworcze dzialanie, ktdre z jednej strony nadaje sens jego zyciu, ale z drugiej
otwiera go, na poszukiwanie zewngtrznego sensu, obecnego w spotkaniu
z kolejng rzecza innego czlowieka'.

Pojecie inkontrologii bedace autorskim pomystem A. Nowickiego na
gruncie filozofii kultury, z czasem zaczgto funkcjonowaé jako narze¢dzie
1 metoda badawcza w przestrzeni innych nauk. Dziedzina ta, rozumiana
jako najogo6lniejsza teorii spotkan, stala si¢ przydatna perspektywa opisu
1analizy zjawisk spotecznych, politycznych czy edukacyjnych. Na polskim
gruncie pedagogicznym prekursorem inkontrologii byla Jadwiga Bificzyc-
ka', ktora juz w latach siedemdziesigtych XX wicku zwracala uwagg, iz
kategoria spotkania rozumiana jako specyficzna forma mi¢dzyludzkiego
dialogu, moze prowadzi¢ do partnerstwa wychowawczego. Z kolei relacja
partnerstwa mi¢dzy wychowawcy 1 wychowankiem, tworzy bezposrednia
wigz, ktora dziala nie w sposéb wertykalny (hierarchii i wladzy), lecz
horyzontalny (uznania i réwnosci), na stale zmieniajac obu uczestnikéw
spotkania. Taki rodzaj dzialania wychowawczego, wg autorki mogtby staé
si¢ realna alternatywa wobec stagnacji pedagogicznej tamtego czasu®.

Warto réwniez w tym miejscu przywolaé argumentacj¢ filozofow
personalistycznych, ktéra poszerzyla badania inkontrologii na gruncie
pedagogiki, dzigki czemu pojecie dialogu 1 spotkania zyskalo jeszcze gleb-

17 A. Nowicki, Spotkanie w rzeczach, Warszawa 1991.
18 Tamze, s.126-141.

9

J. Binczycka, Ksztattowanie karnosci ucznicw, Warszawa 1976.
20

J. Binczycka, Migdzy swobodq a przemocq w wychowaniu, Krakow 1997.
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sze znaczenie. Spotkanie jest tu rozumiane jako wydarzenie wyjatkowe,
wylacznie ludzkie, bezposrednio wynikajace 1 zwiazane z czlowieczen-
stwem 1 osobowym traktowaniem bytu ludzkiego. Owa wyjatkowos¢
polega na niepowtarzalnosci 1 indywidualnos$ci kazdego czlowieka, przez
co, samo spotkanie, rowniez staje si¢ zawsze zjawiskiem jednostkowym,
niepowtarzalnym i indywidualnym?'. Tak rozumiane pojgcie spotkania
bardzo szybko znalazlo swoje miejsce w analizie pedagogicznej. Jasnym
stalo si¢, iz edukacja oparta na powyzszym sposobie przekazu tresci (nie
tylko wartosci, ale rowniez wszelkich tresci edukacyjnych) bedzie modelem
skutecznym 1 trwalym. Pojawil si¢ jednak kontekst praktyczny, ktéry uka-
zal co najmniej kilka znaczacych ograniczen, a nawet sprzecznosci wobec
klasycznie uprawianej edukacji.

Najwigksza cze$¢ ograniczen wynika przede wszystkim z personalnego
1 indywidualnego charakteru spotkania, trudnego do ujgcia w schematy
modelu edukacyjnego. Po pierwsze, metoda ta jest niemozliwa do catko-
witego sformalizowania, przez co nie spetnia podstawowych kryteriow
tzw. obiektywistycznej dydaktyki czy metodologii edukacyjnej?. Nast¢pnie
opiera si¢ na indywidualnym charakterze uczestnikow spotkania, gdzie
w sytuacji szkolnej to nauczyciel jest odpowiedzialny za przegotowanie
nie tylko wlasnej osoby, ale rowniez ucznidéw do autentycznego spotkania.
Co wigcej, wychowaweca jest w tej sytuacji postawiony przed wyborem
dzialania, ktére co prawda moze by¢ skuteczne, ale niesie ze soba sporo
niewiadomych. Podstawowym, jest klopot w osiagni¢ciu wyznaczonego
edukacyjnego celu, a doktadniej nie mozliwos¢ catkowitego zaplanowania
rezultatdw owego spotkania. Z tym rowniez, wiaze si¢ kolejna trudnosé
- w sensie psychologicznym - mianowicie, sam wychowawca buduje dla
siebie sytuacj¢, w ktdrej bedzie musial nie tylko autentycznie stawiaé
pytania, ale rowniez autentycznie na nie odpowiadac?. W sytuacji, gdzie

21

Zob. J. Tarnowski, O uzytecznosci niektdrych kategorii personalistycznych dla pedagogiki, ,Kul-
tura i Edukacja” 1993, nr 2; Tenze, Na czym polega dialog? ,Edukacja i Dialog” 1990, nr 3;
O. Marquard, Apologia przypadkowosci, Warszawa 1994.

2 Jest tu mowa przede wszystkim o standaryzacji i obiektywizacji dydaktycznej. Zob.
U. Ostrowska, Dialog w pedagogicznym badaniu jakosciowym, Krakéw 2000; K. Ablewicz,
Hermeneutyczno-fenomenologiczna perspektywa badari w pedagogice, Krakéw 1994; J. Gnitecki,
Elementy metodologii badari w pedagogice hermeneutycznej, Ziclona Géra 1996; J. Lysck, O pod-
stawach kreowania racjonalnosci hermeneutycznej w pedagogice, Katowice 1998.

» Zob. M.K. Kraszewski, Relacje interpersonalne w ujeciu Martina Bubera. Przestanie dla
wspdtczesnef pedagogiki, [w:] Pedagogika dialogu. Dialog w teorii i praktyce edukacyjnej, red. E.
Dabrowa, D. Jankowska, Warszawa 2009, s. 77-84.
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edukacja szkolna oparta jest na kontroli 1 sile, jako waznych elementach
ksztatcenia, metoda §wiadomie rezygnujaca z owych narze¢dzi, moze budzié
lgk, a nawet sprzeciw?.

5. Potrzeba zmian

Wracajac do gldwnego tematu referatu, rodzi si¢ kolejne pytanie, mia-
nowicie: czy pedagogika spotkania jako model edukacyjny, moze byc pomocnym
narzedziem w edukagji filozoficznej? W tym tez wzgledzie, wydaje sig, ze
inkontrologia pedagogiczna dla rozwoju metodyki 1 dydaktyki filozoficz-
nej moze byé zaréwno zrédlem, jak i sposobem ukazania wewngtrznej
relacyjnodci takich pojec jak: kultura, sztuka, tekst literacki, tekst filozo-
ficzny, a jej odbiorca-interpretator. Zrédtowe badania pojecia spotkania
mozna bezposrednio odnosi¢ do biografii stynnych filozoféw, ukazujac
w tym przede wszystkim wzor i archetyp spotkania ucznia z nauczycielem,
z mistrzem, z przyjacielem, ktdre to staly si¢ momentami zmieniajacymi
nie tylko zycie owych 0sob, ale réwniez bieg historycznych wydarzen®.

W edukacji filozoficznej kategoria spotkania moze by¢ wykorzystana
co najmniej w trzech przestrzeniach. Pierwsza jest wymiar metafizyki,
czyli relacyjno$¢ czlowieka z kategoria szeroko rozumianej transcenden-
cji, np. Absolutu, Swiata, Materii, Zycia, itd., gdzie pojawiaja si¢ pytania
o sens, cel 1 przyczyng egzystencji. Druga jest wymiar antropologiczny,
czyli relacyjnosé cztowicka z cztowiekiem, np. dziecka z rodzicem, ucznia
z nauczycielem, gdzie nast¢puje wymiana aksjologicznych tresci, ktora
moze sta¢ si¢ momentem przefomowym w danej biografii. Trzecig psy-
chologiczng przestrzenia jest relacyjno$¢ wewngtrzna, relacyjnosé Ja-Ja,
czyli autentyczne 1 refleksyjne spotkanie z samym soba, ktére pociaga za
soba u$wiadomienie 1 uwewngtrznienie personalnej zmiany warto$ci®.

Na lekgji filozofii na poziomie szkolnym model nauczania oparty na
spotkaniu mig¢dzyludzkim na partnerskich warunkach w horyzoncie wol-
nosci, jest projektem ambitnym 1 niezmiernie trudnym do realizacji. Jak
si¢ jednak wydaje, bedacy konieczng alternatywa, wobec aktualnie obowia-

2 Zob. A. Nowicki, Nauczyciel, Lublin 1981; U. Ostrowska, Aksjologiczne aspekty relacji in-
terpersonalnych w edukacji, Krakow 2002; B. Nawroczyfiski, O wychowaniu i wychowankach,
Warszawa 1968.

Jest tu mowa o wybranej czastkowej analizie biograficznej klasykéw filozofii, gdzie ukazana
zostaje dynamiczna i tworcza relacja nauczyciela i ucznia: np. Sokrates-Platon, Platon-
-Arystoteles, Albert Wielki-Tomasz z Akwinu, itd.

Zob. J. Rutkowiak, Pytanie, dialog, wychowanie, Warszawa 1992.
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zujacych - najezgsciej tradycyjnych - modeli edukacji szkolnej w Polsce.
Ukazanie potencjatu spotkania jako dialogu w przestrzeni nieautorytarnej,
uznajacej wolno$¢ cztowieka, jako fakt, a nie przywilej, mogloby staé si¢ po-
czatkiem reinterpretacji i odnowy dominacyjnych relacji nauczyciel-uczen.
Chciatoby si¢ powiedzied, ze cata edukacja w XXI wicku potrzebuje wspot-
czesnych, nowatorskich, alternatywnych wychowawcdw, odpowiadajacych
na dzisiejsze potrzeby ucznia. Czy jednak potrzeby mlodziezy sq dzis inne niz
w przeszlosci? Z pewnoscia Swiat zewnetrzny zmienit si¢ nie do poznania,
rewolucje kulturowe, medialne, komunikacyjne, technologiczne, itd., ale
czy potrzeby wewngtrznie Zrédlowe rdwniez? Moze wychowawca —1 to nie tylko
dzi$ - to nie tylko kompetencja przedmiotowa, §wiadomo$¢ metodyczna
czy nawet wewnetrzna refleksyjno§é?, ale wlasnie zdolnos¢ do spotkania
si¢ z uczniem jako indywidualng osoba. To umiej¢tnos¢ ,bycia z”, a nie
sbycie ponad”, to ch¢¢ stawania si¢ przyJAcielem. Duze stowa, ale czy zu-
pelnie nierealne? Mowiac tu o spotkaniu nauczyciela 1 ucznia jest mowa
o wymiarze bardzo Zrédtowym, o bazie antropologiczno-aksjologicznej na
ktdrej wtornie dokonuje si¢ transmisja treSci nauczania, gdzie stosowane
sa takie, czy inne metody nauczania, a nawet gdzie istnieje konkretny
paradygmat dydaktyczny. Inkontrologia pedagogiczna odstania pierwotna
plaszczyzng w procesie edukacii, ktéra bez wzgledu na stopient §wiadomosci
uczestnikow, bezposrednio wplywa na sposéb rozumienia przez nauczycieli
1 ucznidw swojego micejsca w calym procesie ksztalcenia.

W dzisiejszej pedagogice, jak 1 dydaktyce czgsto podejmowana jest
analiza kryzysu autorytetu i roli nauczyciela w zyciu mlodego czlowicka.
W optyce inkontrologicznej odstania si¢ inne pytanie: na ile nauczyciel i uczer
majq dzis odwage na wzajemne spotkanie? Czy dzisiejsza szkola jest przestrzeniq
spotkania, czy moze raczej wzajemnego mijania si¢ lub jawnej, badZ ukrytej wal-
ki? W powadze stawianego pytania - niestety - zawarta jest jednoczesne
czgéciowa odpowiedz na temat aktualnego stanu autorytetu nauczyciela.
Wydaje si¢, ze my nauczyciele mamy zalegla prace domowa do odrobienia.

¥ W tym kontekScie s3 to warunki konieczne, ale z pewnoscia niewystarczajace w byciu
jednoczes$nie nauczycielem filozofii i wychowaweca.
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Pedagogy of meeting
alternative model of contemporary education

Summary

This text is an attempt to search for an alternative model of education on
the basis pedagogy of dialogue and pedagogy of meeting. It is alternative
to the neoliberal model that prevails today in the Polish education.Studies
present here primarily concern philosophical education and general edu-
cation.Presented here the support of the idea of modern education in the
category of the meeting is an essential project, but not utopian.The aim of
this project is a critically analyze of the trend of mass and quantitatively
understood modern school.As an alternative become an idea of support
the process of education and training by the direct relationships, where
a meeting between the teacher and the student is happening on the ground
of dialogue and partnership.

Key words: Pedagogy of meeting, incontrology, pedagogy of dialogue,
philosophy of dialogue, philosophy of dialogue, contemporary
models of education.
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Ewa Szumilewicz (Gdansk)

Edukacyjne gry i programy on-line
w indywidualnym nauczaniu- perspektywa
filozoficzna

Abstrakt: Filozofia jest sztuka zadawania pytan. Filozofia to cickawo$¢ Swiata
1 proceséw w nim zachodzacych. Filozofia to dopiero po wtéra dziedzina
nauki, ktéra poszukuje odpowiedzi na najbardziej nurtujace nas watpliwo-
Sci. Filozofia stawia fundamentalne pytania, na ktore nauki $ciste znajduja
odpowiedzi, prawa 1 reguly. Ten artykut jest autorska proba naszkicowania jak
lekja filozofit moze wygladac przy uzyciu materialow I'T w indywidualnym
nauczaniu. Artykut przedstawia teoretyczne podstawy dla tezy, ze nie ma
limitu wieku, ponizej ktérego filozofia moze by¢ wprowadzona do procesu
uczenia sig.

Stowa kluczowe: filozofia, nauczanie indywidualne, Piaget, cickawos¢,
edukacja, materialy IT

Filozofia to sztuka zadawania pytan. Filozofia to cieckawo$¢ §wiata oraz
proceséw w nim zachodzacych. Filozofia to dopiero po wtéra dziedzina
nauki, ktéra poszukuje odpowiedzi na najbardziej nurtujace nas watpliwo-
Sci. Filozofia stawia fundamentalne pytania, na ktére nauki $ciste znajduja
odpowiedzi, prawa i reguly.

Badania naukowe min. profesor Ghilsaine Dehaene-Lambertz!
dowodza, iz dwumiesi¢czne niemowlgta rozrdzniaja prawidlowe wyniki
prostych dziatan matematycznych?, pétroczne dzieci posiadaja szeroko
rozwinigto inteligencj¢ spoleczna a noworodki potrafia rozrézniaé proste
struktury, ktore powtarzaja si¢ w otaczajacym je $wiecie. SzeSciomiesi¢czne
niemowlg¢ta potrafia rozpoznawaé podstawowe struktury matematyczne;

! Dehaene-Lambertz G. Common Neural Basis for Phoneme Processing in Infants and Adults

ournal of Cognitive Neuroscience, 2004, s.1375-1387
J g
2 Zob.: www.pnas.org/cgi/content/abstract/100/20/11812
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dodawac i odejmowad.® Autorka przypuszcza, iz nie istnieje dolna granica,
ponizej ktdrej mozna wprowadzad elementy filozofii do procesu nauczania.

Barry Curtis — profesor filozofii w Universify of Hawaii w Hilo -
stworzyl programem edukacyjny ,Filozofia dla Dzieci”™ Prowadzac od
1936 roku zajecia z filozofii z dzieémi zauwazyt on, iz jego uczniowie
w poréwnaniu do réwiesnikow, ktérzy nie uczeszezali na zajecia z filozofii
opanowali umiej¢tnosci takie jak: skupienie uwagi, okazywanie szacunku
dla procesu dociekania, wychwytywanie gtéwnych idei tekstu, glebsze ro-
zumienie zagadnien filozoficznych, indywidualne udzielanie odpowiedzi,
formulowanie oryginalnych odpowiedzi, podawanie uzasadnieni, udzielanie
odpowiedzi na poziomie ogdlnym, wyczucie tego, co filozoficzne, trzyma-
nie si¢ tematu, zajmowanie wlasnego stanowiska, krytycyzm poznaweczy,
obrona wlasnego stanowiska, stosuneck do krytyki, nawiazywanie do mysli
innych 0soéb, zwracanie si¢ bezposrednio do innych dzieci oraz trwanie
autonomicznej dyskusji.

Teoria rozwoju poznawczego Jeana Piageta’ sugeruje, ze dzieci nie s3
zdolne do filozoficznego mysSlenia przed ukonczeniem jedenastego roku
zycia. Dzieje si¢ tak — argumentuje Piaget - gdyz, dzieci nie sa zdolne do
“myslenia o mysleniu”. Innymi slowy nie sa zdolne do meta-myslenia,
ktore charakteryzuje filozoficzne myslenie. Piaget powaznie nie docenia
poznawczych zdolnosci dzieci. Filozof Gareth Matthew® argumentuje
szczegdlowo, ze Piaget zawiddl, gdyz nie dostrzegt potencjatu filozoficz-
nego, jaki tkwi w dzieciach.

> www.livescience.com/health/060808 _math_infants.html - 42k

*  Curtis B. Wittgenstein and Philosophy for Children, Thinking tom 5, nr 4, 1985 s.10-19.
Poréwnaj takze z publikacjami innych filozoféw nt. P4C:
Guin P. Reflections on Karl Popper and Philosophy for Children, Critical and Creative Thinking,
tom 1, nr 2, 1993
Lipman M. Philosophy for Children’s Debt to Dewey Critical and Creative Thinking, tom 12,
nr 1, 2004
Yeup Kim J.: The Dao of Philosophy for Children, Thinking, tom 17, nr 1-2, 2004
Lipman M. Bynam T. Metaphilosophy tom 7, nr 1, 1976 — wydanie specjalne po$wigcone
P4C
Matthews G. Dialogues with Children, Cambridge: Harvard University Press, 1984.
Pritchard M. Philosophical Adventures with Children Boston: University Press of America,
1985

> Por. Piaget J. The Child’s Conception of The World. Littlefield: Adams & CO. 1960

¢ Por. Matthews, Gareth B. Philosophy and the Young Child, Cambridge: Harvard University
Press, 1980
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Jednym z zarzutdéw Piageta dotyczacym nieumiej¢tnosci filozofowania
u dzieci jest argument braku systematycznej aktywnoS$ci badawczej’. Jest to
bolesny zarzut, gdyz filozof nie moze si¢ oby¢ bez aktywnosci badawczej.
Piaget bronit swojego stanowiska przytaczajac badania G. Melli- Dworestki.
Naukowiec éw stosowal figury niejednoznaczne, w ktdrych mozna byto
zobaczy¢ albo twarz albo nozyczki. Niemniej dzieci odpowiadaly ,, Jest to
pan, ktoremu rzucono w twarz nozyczki”. Na tej podstawie Piaget wysunat
whniosek, ze owe dziecigce odpowiedzi wyrazaja niedostatek systematycznej
aktywnosci badawczej.

Autorka wyraza przeciwny poglad. Umiej¢tnosé, jaka posiadaty dzieci
— do dostrzegania dwoch obiektdéw jednoczesnie — to cecha immanentna
kazdemu cztowiekowi. W procesie ksztalcenia i1 socjalizacji owa cecha
moze zostaé wyparta, poprzez mechanizmy poznawcze, ktére opanowuje
si¢ w wickiem. Autorka przypuszcza, ze umiejetno$é dostrzegania wielu
aspektdéw rownoczes$nie moze byé pomocna zaréwno w dyskursie filozo-
ficznym jak i malarstwie czy rysunku. Zapewne dlatego tworczo$é dziecigea
zachwyca swoja oryginalnoScia i §wiezoscia. Na poparcie swojej hipotezy
przedstawiam badania Christy Marschuetz z Yale University, ktérych
wyniki sugeruja, iz wraz z wickiem mozg staje si¢ coraz mniej plastyczny,
co w konsekwencji prowadzi do zmniejszonej zdolnosci do dostrzegania
1 poréwnywania dwoch przedmiotéw jednoczesnie®.

Filozofia jako nauka myslenia powinna by¢ przedmiotem, ktéry od naj-
weze$niejszych lat objety jest programem nauki’. Filozofia to filar, spoiwo
taczace wszystkie nauki. Podstawy filozofii umozliwiaja wieloaspektowy
poglad na catoksztalt procesdéw zachodzacych zaréwno we wszech$wiecie,
jakiw nas samych. Filozofia to nie pan badz nozyczki, ale pan, ktéremu rzucono
nozyczki na twarz. Autorka uwaza, ze elementy filozofii moga by¢ réwniez
wprowadzane w zakresie innych przedmiotow takich jak glottodydaktyka.

Dydaktyka nauczania j¢zyka obcego nie istnieje w oderwaniu od teorii
psychologicznych, pedagogicznych, filozoficznych. Glottodydaktyka, bez
wzgledu na dobér metody, oparta jest przede wszystkim na komunikacji,
rozmowie. Relacja nauczyciel —uczen to intymna relacja w ktérej nauczyciel
z racji bycia nauczycielem pelni rolg przewodnika a uczen z samej racji

7 Zob.: Piaget]., Inhelder B. Psychologia dziecka Wydawnictwo Siedmiogréd, Warszawa 1996
s.34

8 http:/opa.yale.edu/news/article.aspx?id=1811, 9.1. 2009

Zob.: Singer E. The dynamic infrastructure of mind—A hypothesis and some of its applications
New Ideas in Psychology, tom 27, nr 1 2009 s. 48-74
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bycia uczniem traci barier¢ ochronng rél spotecznych nabytych w procesie
socjalizacji. Zatem relacja uczen - nauczyciel to sprzyjajace podloze do
wprowadzania interdyscyplinarnych czynnikdw tj. elementy filozofii. Philo
sophia to umitowanie madrosci. Filozofia w swej istocie to zatem sztuka
bycia madrym, sztuka zadawania pytan.

Jerome Bruner stwierdzil, iz dobre nauczanie jest raczej sztuka dawa-
nia stusznych pytan niz stusznych odpowiedzi®. Joseph Albers uwaza, ze
nauczyciel to ten ktory potrafi zadawaé wartoSciowe pytania!l. Pamigtajac,
ze filozof to czlowiek rozwazajacy egzystencjalnie donioste problemy,
pytania z koniecznosci nasuwa si¢ wniosck, ze dobry nauczyciel powinien
posiadaé namysl filozoficzny.

Szeroki dostgp do internetu umozliwia cickawy 1 orginalny sposéb
wprowadzania elementéw filozofii podczas zaj¢é jezykowych'?. Wyko-
rzystuja popularng strong internetowa www.youtube.com mozna prze-
prowadzg zajgcia z zakresu astronomii, fizyki czy filozofii nauki. Wpisujac
w wyszukiwarce proste hasta takie jak ,black hole”®,  time”!4,  string
theory”, ,Einstein”!>, ,What happens if Sun ceases to exist”'’, ,the biggest
star'”” odnajdujemy cickawe filmy, ktére moga sta¢ si¢ dla ucznia inspiracja
do poglebionego myslenia.

Strona internetowa www.fablevision.com' dostarcza prostych 1 cieka-
wych historyjek filozoficznych, ktdre moga sta¢ si¢ poczatkiem dyskusji
etycznej na fundamentalne pytania takie jak: ,co to jest milos¢?”, ,.co to
jest tolerancja?”, ,co to jest dobro?”. Krotkie opowiadani z owej inter-
netowej biblioteki mozna legalnie Sciggnaé na twardy dysk komputera
w formacie programu z rozszerzeniem .exe i réwniez dolaczyé jako czg¢éé
zadania domowego ucznia. Owe ilustrowane bajki mozna wykorzystac jako

10 Bruner J. On Knowing: Essays for the Left Hand. Cambridge, MA: Belknap Press of Harvard
University Press, 1966. s.157

1 “Good teaching is more a giving of right questions rater than a giving of right answers.”
J. Albers Interaction of Color AAUP University Press Book 2007, s.71

Por.: Logozzo F. Class invariants as abstract interpretation of trace semantics Computer Languages,

Systems and Structures, tom 35, nr 2, 2009, s. 100-142

B http://www.youtube.com/watch?v=VvhimW97Kj4&feature =PlayList&p=1F4870B15F3
0F7F8&playnext=1&index 1,5.1.2009 http://www.youtube.com/watch?v=xVgPplOgB1g

4 http://www.youtube.com/watch?v=V7vpw4AH8QQ

15 http://www.youtube.com/watch?v=wteiuxyqtoM

1o http://www.youtube.com/watch?v=T884m5_QzWM

7" http://www.youtube.com/watch?v=bovOM2gEgcE

http://www.fablevision.com/place/library/index.html
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¢wiczenia wymowy (uczen dostaje zadanie, aby powtarza¢ za narratorem
anastgpnie nagrywac samodzielnie czytang przez siebie bajke), czytania badz
trening pomigci (mozna zadaé uczniowi, aby nauczyl si¢ bajki na pamigc).

Strona internetowa www.nasakids.com' to potaczenie nauki jezyka
angielskiego z eksporacja kosmosu, wszechSwiata i praw jakie zachodza
w przestrzeni. Nauczyciel wybiera jeden z pigciu etapdw trudnosci,
a nastgpnie ¢wiczenie. Najprostsze ¢wiczenia to nauka czytania prostych
stowek. Uczen jest w statku kosmicznym 1 musi przyporzadkowac stowu
feet odpowiednio stowo noga badz ksigZyc. Na nastgpnym etapie uczen czyta
islucha opisu planety wraz z warunkami, jaki na niej panuja i ma za zadania
stwierdzi¢ ktora to planeta.

Na stronie www.kidsastronomy.com® uczen odkrywa jak dziala statek
kosmiczny, oglada prawdziwe zdjgcia gwiazd, planet i galaktyk. Jednym
z ulubionych ¢wiczen autorki jest gra planszowa into the black hole, ktora
mozna wydrukowaé. Jest to podroz statkiem do wnetrza do czarnej dziury
przez tunele czasoprzestrzenne, stacje kosmiczne i biale dziury.

Na stronie www.pbs.org/wgbh/nova/elegant/program.html* znajduje
si¢ trzy godzinny film, podzielony na trzy cz¢Sci, z ktérych kazda podzielona
jest na osiem rozdzialéw. Film powstal na bazie ksiazki wybitnego fizyka
profesora Briana Greena ,,Pickno wszech$wiata”. Film w przystepny sposdb
wyja$nia jakie zmiany nastapily w fizyce poczawszy od klasycznych teorii
takich jak mechanika kwantowa czy ogdlna teoria wzglednosci, a koniczac
na wspolczesnej teorii superstrun.

Na stronie www.dsc.discovery.com/convergence/2057/game/game.
html* znajduje si¢ interaktywna gra, ktéra stworzyt jeden z czolowych
fizykéw profesor Michio Kaku wraz z discovery channel. Jest rok 2057
1 graczowi skradziono chip — indentyfikator. Nie ma on tozsamosci: dla
spoleczenistwo i dla systemu de facto nie istnieje. Prawdopodobnie zostat
on sklonowany. Aby uratowac siebie i Swiat musi odnalez¢ ztodzieja. Gracz
porusza si¢ po interaktywny $wiecie z roku 2057 1 kazda decyzja, ktdra
podejmie ma wplyw na dalszy przebieg gry. Interaktywna gra jest cz¢scia
wigkszego projektu: wspotpracy profesora Michio Kaku z BBC — nauko-
wej dyskusji 1 filmu popularno - naukowego dotyczacych wptywu nauki

1 http://www.nasa.gov/audience/forkids/kidsclub/flash/index.html
http://www.kidsastronomy.com/fun/index.htm

2 http://www.pbs.org/wgbh/nova/elegant/program.html
www.dsc.discovery.com/convergence/2057/game/game.html
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na dalsze losy Ziemi, zaréwno w dziedzinie nauk Scistych, jak i polityki,
medycyny, Srodowiska.

Strona www.portables2.ngtl.gov.uk/pmpercival/philosophy/page?2.
html? to wirtualny projekt bezludnej wyspy filozoficznej, na ktorej wy-
brzezu zostaja wyrzuceni uczniowie. Moga oni nastgpnie samodzielnie
stworzy¢, prawa, reguly i system jakim bedzie si¢ owa wyspa rzadzié. Uczen
weiela si¢ w rol¢ transcendentalnego stworcy 1 podmiotu odpowiedzialnego
za wyglad wyspy 1 ksztalt przemian jakie na wyspie zachodza.

Strony internetowe, ktére zostaly omdwione w artykule to jedynie
poczatek inspirujacej drogi filozoficznej, jaka moze obra¢ nauczyciel, jesli
chce wzbogacié swoje zajecia o elementy filozofii. Je$li nauczyciel jest
gleboko przekonany, ze kazdy uczen posiada ogromny potencjal tworczy
1 intelektualny, to nie sposdéb ominaé w procesie ksztalcenia zagadnien
filozoficznych.

Nauczyciel, ktéry si¢ nie posiada pasji naukowej, nie moze oczekiwaé
autonomii uczniowskie w procesie poznania. Nauczyciel, ktéry nie ma sil-
nego charakteru i zacigcia w poszukiwaniu prawdy, nie moze oczekiwac sity
od swoich uczniéw. Nauczyciel swoim zyciem i postawg buduje uczniéw.
Jako$¢ zycia nauczyciela jest czg$cia jego profesjonalnego wyposazenia®.

Filozofia jest dyscypling akademicka gléwnie ze wzgledu na to, ze
filozofowie zarabiaja w ten sposdb na zycie. Bardziej godnymi filozofii
sa debaty 1 rozprawy filozoficzne publikowane w uznanych periodykach
naukowych?. Wspolczesnie status filozofii stosowanej jest niski. W ostat-
nich kilku dziesigcioleciach dokonaly si¢ cywilizacyjne przemiany zar6wno
w Swiadomosci spolecznej jak rowniez w perspektywie naukowo-techno-
logicznej. Pojawily si¢ nowe prady filozoficzne, jak choéby bioetyka czy
etyka komputeryzacji. Otwiera to nowe mozliwosci kompilacji dziedzin
pokrewnych 1 tworzenie zespotéw interdyscyplinarnych wprowadzajac
filozofi¢ w rzeczywisto§é XXI wieku.

Ostatnie 50 lat przemian cywilizacyjnych bylo najszybsze w dziejach
ludzkosci. Obecnie widzimy komputeryzacj¢ 1 rodzacy si¢ spolecznosé
opartg na wiedzy. To wiedza jest produktem przyszlosci, ktory ma najwick-
sze szanse rozwoju 1 ewolucji. Aby w pelni przygotowac¢ si¢ do funkcjono-
wania w terazniejszym 1 przyszlym Swiecie musimy wréci¢ do dziecigcego

23

www.portables2.ngfl.gov.uk/pmpercival/philosophy/page2.html
% Thompkins A. The philosophy of teaching Bibliolife: Charleston, S.C., 2008, s.11

% Cahn M. S. 2004 Teaching introductory philosophy American Philosophical Association on
Teaching Philosophy, 2004, s.15.
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zachwytu nad prawda, do umilowania poznania, do zadawania pytan, do
filozofii w jej najczystszej postaci.

Przykladowe zadanie domowe, uwzgledniajace elementy filo-
zofii w oparciu o narzedzia IT.

Michael and his brother Ralph

YOUR HOMEWORK:

1. Watch: chapter four http://www.pbs.org/wegbh/nova/elegant/program.html
2. www.ivosoftware.com/ check the pronunciation of your new words
INTERESTING. USUALLY. HOTEL. VEGETABLE. APPLE. LONDON.
I found them. with some others at a pub not far from the hotel.

3. Your story: Galaxy Hopping — find your own end

4. Your song: starry night - do your dictation, record yourself
http://www.youtube.com/watch?v=E5-kMXwkmPk&feature=related

5. PREPARE a project: My vision of year 2057

Visit the site: http://dsc.discovery.com/convergence/2057/tour/tour.html

6. Choose the best Van Gogh’s picture

7. Watch the short science daily videos and read the article about black holes
http://www.sciencedaily.com/videos/2006/0910-black holes light up.htm

Starry, starry night

Starry, starry night.
Paint your palette and grey,
Look out on a summer’s day,
With eyes that know the in my soul.
Shadows on the hills,
Sketch the and the daffodils,
Catch the breeze and the winter chills,
In on the snowy linen land.

Now I what you tried to say to me,
How you suftered for your sanity,
How you tried to set them free.
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They would not , they did not know how.
Perhaps they’ll listen now.

Starry, starry night.

Flaming that brightly blaze,

Swirling clouds in violet haze,

Reflect in Vincent’s of china blue.

Colors changing hue, field of amber grain,
Weathered faces lined in pain,

Are soothed beneath the artist’s loving hand.
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Educational games and online programs
in individual teaching — a philosophical
perspective

Summary

Philosophy is the art of asking questions. Philosophy is a curiosity about
the world and the processes therein. Philosophy is only after the second
branch of science that secks answers to the most nagging doubts. Philo-
sophy is raising fundamental questions to which answers are science, law,
and rules. This article is the author’s attempt to outline how the philosophy
lesson might look like using IT materials in individual teaching. The article
outlines the theoretical foundation for the thesis that there is no age limit
below which philosophy can be introduced to the learning process.

Key wards: philosophy, individual teaching, Piaget, curiosity, education,
IT materials
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Dobrochna Bach-Golecka (Warszawa)

Reflections upon the right to life
in the prenatal phase

Summary:The aim of this paper is to reflect upon the contemporary
understanding of the right to life in the prenatal phase within the legal,
sociological and philosophical perspectives. The relevant human rights
provisions are analyzed with the goal of establishing whether those norms
broaden the scope of protection of the right to life in its prenatal phase.
Within a sociological perspective, the notion of solidarity is used as a fo-
undational principle justifying an involvement of a political community in
pro-life arrangements and in the development of pro-family policy. Within
a philosophical perspective, the notion of caring (love), as distinguished in
the philosophy of Harry G. Frankfurt, is used to illustrate the necessity of
amicable relationship between the unborn child and other people. As a conc-
lusion the factors conducive to the protection of this right are identified.

Key words: abortion, pro-family policy, right to life, solidarity

The aim of this paper is to reflect upon the contemporary understan-
ding of the right to life in the prenatal phase. This would be done upon
several perspectives: legal, sociological and philosophical. Within a legal per-
spective the relevant human rights provisions would be analyzed with the
goal of establishing whether those norms broaden the scope of protection
of the right to life in its prenatal phase. Within a sociological perspective,
the notion of solidarity would be examined in order to explain the invo-
lvement of a community and development of pro-family policy. Within
a philosophical perspective, the notion of caring (love) would be used to
illustrate the relationship between the unborn child and other people. As
a conclusion, the factors challenging the right to life in the prenatal phase as
well as those conducive to the protection of this right, would be identified.

There is an urgent need for a greater involvement in the discussion
on the legal status and rights of unborn children as this group of children
yremains under-theorised and under-studied” (Comock & Montgomery
2011, s. 3). Within this context it may be crucial to analyze the implications



62 Reflections upon the right to life in the prenatal phase

of the recognition of the human rights of the unborn child for modern
international human rights law. Restoring legal protection of life in the
prenatal phase is particularly important for children at risk of abortion
(Steinbock 1992).

Within a legal perspective it is possible to identify two different types
of norms concerning the protection of the right to life in prenatal phase:
firstly, those included in universal human rights treaties and secondly, the
norms directly addressed at children’s rights. As far as the former type of
norms is concerned, one may state that the right to life is explicitly reco-
gnized in virtually all human rights declarations (Schabas 2009, p. 440).
Therefore, the United Nations Universal Declaration of Human Rights
of 1948 states that: ,Everyone has the right to life” (art. 3). The United
Nations International Covenant on Civil and Political Rights of 1966 con-
firms that: ,Every human being has the inherent right to life. This right
shall be protected by law. No one shall be arbitrarily deprived of his life”
(art. 6 § 1). Do those norms protect the right to life in the prenatal phase
or are they restricted to postnatal phase?

In this regard it is possible to follow two differentiated lines of in-
terpretation. Firstly, to conclude that the right to life is restricted only to
human beings after birth, and secondly that the protection of the right to
life is broadened and include human beings also before birth. It seems that
the first, ,postnatal” line of interpretation is more commonly accepted
in the legal doctrine and literature. One may pinpoint that the proposals
extending the right to life from the moment of conception were rejected
during the negotiation phase concerning the final version of the legal text
of the Universal Declaration (Smits 1992, p. 8-16). On the other hand, the
finally accepted broad formula of the right to life of ,everyone” had been
designed in order to contain a possible inclusion of those proposals directed
at the protection of life in the prenatal phase. Hence, the argumentations
leading to the second ,prenatal” line of interpretation may regarded as
reasonable and justified (Verdoot 1964, p. 95-100).

As far the latter type of norms is concerned, one may identify human
rights treaties directly aimed at protecting children’s rights: Declaration
of the Rights of the Child of 1959 and the Convention on the Rights of
the Child of 1989. Both types of documents include in their respective
preambula a statement recognizing the need to provide to the child ,special
safeguards and care, including appropriate legal protection, before as well



Dobrochna Bach-Golecka 63

as after birth”. This provision as well as a definition of a child from the
Convention, stipulating that a child means ,,every human being below the
age of eighteen years unless under the law applicable to the child, majority is
attained earlier” are often cited as an exemplification of the legal protection
of unborn children (Joseph 2009).

It is not possible to enter into a profound normative analysis of both
lines of argumentation, concerning the existence of legal protection (pre-
natal interpretation) or lack of protection (postnatal interpretation) of
the right to life of unborn children. Suffice it to say that the international
community constructed the relevant treaty provisions in an open, flexible
manner in order to allow various interpretation of the norms, according
to the local values, traditions and standards. One may conclude, therefore,
that the international human rights law permit a differentiated usage of the
provisions stipulating the right to life: within the meaning of protecting
the right to existence of unborn children or within the meaning neutral
as far as such protection is concerned.

As an exemplary of the application of the provisions concerning the
right to life in the prenatal phase in a flexible manner may be used legal
provisions concerning abortion in Europe. The analysis of the law regu-
lating the scope and access to medical termination of pregnancy should
be performed on various levels, ranging from the perspective of the Eu-
ropean Union law until the level of the EU Member States legislation.
The competences and responsibilities to regulate abortion lies within the
national authorities of the Member States. Therefore, the Member States
are entrusted with a power of discretion while shaping their abortion laws
in compliance with social convictions prevailing in a given society.

Legal regulations concerning abortion varies widely in all Member
States of the European Union still it seems that there are certain common
features in their legislation. The contemporary legal regulations are sub-
ject to changes, establishing clear time limits for the medical termination
of pregnancy, defining the possible grounds for abortion, describing the
mechanisms aimed at reflection and counseling, safeguarding the rights
of healthcare professions regarding the conscientious objection. One may
state that the medical termination of pregnancy is treated as an exceptio-
nal norm while the rule recognizing the right to life of unborn children
is regarded as a fundamental principle. Domestic regulations permit the
execution of abortion solely after complying with several conditions which
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are designed to prevent transforming it into a routine and commercialized
service. Some requirements aim to ensure the mandatory waiting period to
provide necessary advise and counseling in order that the decision to execute
an abortion is taken with knowledge of the facts concerning the social arran-
gements and possibilities for care of the child (Glendon 1987). Therefore,
abortion is treated as a means of last resort to individual difficult situations.

Another characteristic feature concerning the European legal arran-
gements on abortion is to define precise time limits within which the
abortion may be performed. Hence, it may stated that while it may be
possible to perform an abortion before reaching the defined point of fetus’
development still it is not possible after reaching the borderline moment.
The purpose of such legislation is to protect the right to life and allow
the birth of viable children able to survive outside the mothers’ wombs.
Those regulations were the eftect of the process of a gradual recognition
of the humanity of fetus due to constant medical progress and the visible
effects of new ultrasound technology. Hence, termination of pregnancies
in later stage, resulting in abortions of viable babies, started to be regarded
as a barbarism unworthy of any civilized nation.

As far as the question of conflicting interests in case of abortion is
concerned one may distinguish two spheres of rights: those of a pregnant
woman and those of a fetus (Wicks 2010). It seems that a public discussion
on abortion is too narrowly focused on safeguarding the interests and rights
of women to the detriment of the rights of unborn children. Moreover,
the contemporary debate is focused on the rights of adult, visible human
beings while neglecting the need to respect as persons also those human
beings who are minor and hidden in utero (Kaczor 2010). Within this
perspective abortion may be regarded as a morally wrong instrument as its
essence involved intentionally killing individual human persons.

Within the sociological perspective the right to life in the prenatal phase
seems a matter of concern not only upon an individual perspective of the
parents and closest relatives but also a society as a whole. The underlying
principle may be identified as a principle of solidarity. Within the social
sciences solidarity is often regarded as a complex notion; linked to such
issues as social justice, democracy, human rights, positive discrimination
and race relations, religion and interreligious dialogue, wisdom, compassion
and suftering, peace, ecology, education (Bach-Golecka 2009; Sturm 1998).
Solidarity is commonly understood as a fundament of the social order



Dobrochna Bach-Golecka 65

and as a kind of a social bond, uniting individuals (Turner & Rojek 2001).
Hence, a social group may be formed only upon an existing community,
consensus and a certain degree of organization.

It is possible to distinguish two separate trends in the explanation of the
meaning of solidarity as a characteristic social bond. Firstly, within the theory
of exchange, solidarity is understood as a phenomenon emerging as a result
of many reciprocal contracts among individuals that compete among each
other in order to satisfy one’s needs. In this context solidarity is linked with
the notion of scarcity of resources. Secondly, solidarity may be linked to the
sphere of values and culture. Within this latter trend the process of sociali-
zation and internalization of norms within the activities of such institutions
as family, school or religious communities, is of crucial importance.

Moreover, the meaning of solidarity within the economic and cultu-
ral perspective is often complemented with the political sphere analysis;
differentiating the micro level (concerning the life of an individual) and
macro level (concerning generations or social groups). The contemporary
analysis of solidarity is broadened with such issues as the implementation
and legitimacy of values, specific behaviour of particular generations or
people of the same sex.

The modern philosophical understanding of solidarity may be linked
to the reflection on intersubjectivity within the phenomenology move-
ment (Maldonado 1997), with the concept being developed in the works
of E. Husserl, E. Stein or J. Patocka. Without solidarity the co-existence
of people in a society would have been either impossible or very difficult.
Hence, solidarity is based on community, fraternity, reciprocity and the
attitude of understanding. Solidarity presupposes the relationships of de-
pendence among individuals. Therefore, each person is seen as a debtor
for the benefits gained in the process of upbringing and education, for the
cultural and historical heritage and the technological development. This
debt is of an incommensurable and inseparable character. Moreover, its
consequences are not connected to the necessity of repayment but rather to
the recognition of the received benefits and the need for taking actions di-
rected at the accomplishment of common good by the human community.

The principle of solidarity may be termed as the necessary foundation
of multifarious social security and social assistance activities of the state.
Solidarity in regard to the inter-generational relations is recognized as
the norm of inter-generational equity (Donati 2002). This would mean
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firstly, that equity should determine the method of the use of resources
that are available at a given moment; the shares should be divided among
different age groups, according to the principles of justice. Secondly, equity
guarantees the rights of the future generations and also the protection of
environment in order to strike a fair balance between what is being produ-
ced and consumed at present and what is being preserved. Thirdly, equity
is a guiding principle on a micro level of families, concerning the necessity
to respect the rights and needs on newborns, in the form of preferential
tax treatment of families with children.

Theretore, solidarity may be regarded as a principle of managing the
public resources, with the aim of the protection of the right to life of
unborn generations within the context of pro-family policy. Hence, the
existence of the deficit in the public finance may be a sign of the excessive
consumption of the present generations which would result in placing the
burden of debt repayment on future generations who then would be forced
to limit their needs in order to reach the financial balance.

Within the context of legislation on abortion one may state that the
relevant provisions do not regulate solely a possibility and conditions ne-
cessary to perform a legal termination of pregnancy as they form a part of
social policy regulations. Therefore, domestic measures tend to promote
a pro-family attitude and provide counseling and practical support to help
women where the reason for wanting an abortion is family or financial
pressure. Moreover, there are specific regulations concerning certain bu-
reaucratic arrangements needed to be completed before the execution of
abortion. Those requirements may be regarded as an administrative part
of abortion legislation. In this context one may state such requirements
as a mandatory waiting period; spousal (or parental in case of minors)
consent; mandatory counseling; specific categories of healthcare workers
permitted to perform abortions or certain types of medical facilities where
abortions may be executed.

The protection of the right to life in the prenatal phase should include
the material support for women and men expecting their offspring. As the
political community through the means of pro-family policy helps the
existing families and their living members, it seems that the means of help
should be extended to support those members of the society that still are
to be born. In this way, public policy becomes a truly intra-generational
involvement.
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Within the philosophical perspective one may use the theory of the
contemporary American philosopher, Harry G. Frankfurt, in order to
explain the motivation behind individual decisions on the continuation
of pregnancy and protection of the right to life in the prenatal phase. The
relevant theory developed by H.G. Frankfurt would be his doctrine of free
will and philosophy of caring (Frankfurt 2006; Nelkin 2011).

The traditional notion of free will stressed the importance of alterna-
tive possibilities in order to imply the agent’s moral responsibility. Still,
Frankfurt’s aim was to provide examples, provocative thought experiments
designed to show that even in case of lack of alternative possibilities, the
agent may be held responsible for his actions. In the late 1960s. Frankfurt
articulated the Principle of Alternative Possibilities (PAP) as follows: ,,a per-
son is morally responsible for what he has done only if he could have done
otherwise” and designed thought experiments in order to prove that PAP
is false: ,a person may well be morally responsible for what he has done
even though he could not have done otherwise. The principle’s plausibility
is an illusion, which can be made to vanish by brining the relevant moral
phenomena into sharper focus” (Frankfurt 1969; 1971).

In this way Harry Frankfurt shaped the recent debates over freedom
and responsibility. His theory gained popularity and responses to it have
been made by various philosophers. One may wonder whether this doctrine
may be used in order to analyze the phenomenon of abortion and its legiti-
mizing theories. Moreover, one may analyze the debate over Frankfurt’s
standpoint on PAP within a broader religious perspective. Specifically, such
issues could be raised as the nature of relationship between free will and
responsibility, the possible impact of external factors upon the free will of
a human agent within the concept of God’s grace as well as relating free
will with the existence of an omnipotent, omniscient, omni-benevolent
God in an evil world.

Another example of broadening the scope of application of Frankfurt’s
philosophy is the concept of “volitional necessity”. The usage of this notion
clarifies the structure of argument that invocation of conscience may imply.
According to Frankfurt, individual allegiances are subjective in character
and varied as volitional necessity may arise from anything that a person
cares about. Then one should determine whether the usage of exemptions
should stretch beyond the justification based on individual conscience and
whether it may be based upon the other, generalized criteria. Within this
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context one may pinpoint ideas pertaining to the values of tradition or
religion, protection of human rights.

The conceptions of love, wholeheartedness and care designed by
Frankfurt should be examined within the broader perspective of theory of
personality and theory of moral normativity (Frankfurt 1998). In Frank-
furt’s theory love is a mode of caring. Caring maintains a life’s ,,thematic
unity” over time and influences the constitutive notion of one’s identity:
scaring :binds us to ourselves”. Moreover, caring has an impact upon the
most fundamental question of practical philosophy, namely how to live.
According to Frankfurt, practical confidence is more important than the
external justification upon the criteria of importance of things one cares
about as it is not reasons and proofs but clarity and confidence.

Frankfurt distinguishes particular essential characteristics of love: a)
it is directed toward a particular object; b) it involves caring for its objects
as an end rather than as a means; c) the lover identifies not only with his
desire to promote the interests of the beloved but with those interests
themselves; d) it is beyond one’s immediate voluntary control. The actions
of love, love’s necessities originate in the deepest structures of identity of
a person: ,they are constituted by and embedded in structures of the will
through which the specific identity of the individual is most particularly
defined”. A specific kind of love is ‘self-love’: ,the dear self™.

The concept of love developed by Frankfurt has been criticized due to
certain ambiguity and polysemy of the term. One may pinpoint the idea
of the internal valuational unity and the requirement of consistency which
are present in Frankfurt’s theory. Some authors claim (Marino 2011) that
inconsistency stemming inter alia from overlapping concerns or multiple
life roles must not result in rendering the agent irrational, self-undermining
or non-autonomous. Similarly criticized is the account of personal au-
tonomy which was developed by Harry Franfurt, focusing on providing
conditions under which agents can be said to exercise self-control within
the hierarchical model (Paphitis 2010).

In this context it would be possible to compare Frankfurt’s theory of
caring with the Christian understanding of love. In particular, one should
examine whether the notion of love developed by Frankfurt may be un-
derstood as an attitude of recognition with broader limits of application
(Ikiheimo 2012). It seems crucial to determine whether its usage should be
restricted to intimate relations (family members, lovers, friends) or whether



Dobrochna Bach-Golecka 69

it may expand in its applications to the interhuman relations beyond circles
of direct acquaintances? If so, then the concept of love includes the ethical
component of solidarity, with the application towards local community, civil
society, particular groups of people in need or future generations (within
the concept of intergenerational solidarity).

In conclusion, it may be stated that the extension of the right to life in
order to include life in its prenatal phase is of crucial importance not only
on a an individual scale, connected to the people directly involved in the
process of the emerging new human being, but also on a collective scale
of a community. Therefore, it is a matter of interest and responsibility of
a political community to protect prenatal life on a twofold basis. Firstly,
to confirm their responsibility and involvement through the adoption of
a pro-life interpretation of human rights treaties, conducive to protecting
life of unborn children and moreover, through the legislative choices con-
cerning the regulation on abortion. It should be stressed that within the
decision-making process the political community of a state enjoy a wide
margin of appreciation, recognized by international human rights tribunals.

Moral values may perform articulation functions reflecting particular
characteristics of a given community. Within this thesis, a society have
a right to include valid moral values into legal norms. Nevertheless, the
entitlement to protect the moral values and to enforce their correct applica-
tion and implementation is strictly dependent upon democratic procedures.
Within the classical theory, originated in the antiquity, law is treated as one
of the instruments aimed not only at the promotion of moral values but
also of control whether the citizens act according to them.

The above analysis of legal regulations concerning abortion may lead
to several conclusions. Suffice it to mention only one of them, concerning
the linkage of the ethical principle of inviolability of human life which is
the founding principle of medicine and the legal category of the right to life
(Keown 2012). Inviolability of life has long been a foundational principle
of the law, still in the contemporary legal discourse it is often misunder-
stood. Within this context abortion should be regarded as an instrument
violating both principles: inviolability of life and protection of the right to
life. In particular it is the principle of inviolability of life which is directly
opposed to intentionally taking the lives of patients, including those at the
beginning of life.
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Prawo do zycia w okresie prenatalnym.
Proba refleksji

Abstrakt: Artykul ma na celu refleksj¢ na temat prawa do zycia w okresie
prenatalnym poprzez analiz¢ treSci obowiazujacych migdzynarodowych
regulacji prawnych dotyczacych prawa do zycia oraz sposobu ich inter-
pretacji i stosowania. W tym kontekScie mozliwe jest wskazanie ,,otwartej”
konstrukgji normatywnej, umozliwiajacej takie rozumienie prawa do zycia,
ktére obejmuje ochrong takze zycie ludzkie w okresie prenatalnym. Analiza
prawna poszerzona jest o rozwazania po$wigcone zasadzie solidarnosci, jako
podstawie legitymizujacej aktywna postawe wspolnoty politycznej odnosnie
ochrony zycia w fazie prenatalnej oraz uzasadniajacej konieczno$¢ wdrazania
skutecznej polityki prorodzinnej. W konicowej cze$ci artykutu przedstawiona
jest teoria mitosci jako troski (caring) autorstwa amerykanskiego mysliciela,
Harry G. Frankfurt’a, traktowana jako jedna z mozliwych koncepcji wyja-
$niajacych zlozonos¢ relacji migdzyludzkich.
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Izabela Widawska (Gdansk)
Biblijno-teologiczne przestanie lectio divina

Abstrakt: Tekst przypomina nauczanie Kosciola katolickiego na temat lectio
divina. Zawiera przypomnienie tradycji tej formy lektury i modlitwy si¢ga-
jacej Starego Testamentu, nauczania Chrystusa 1 Apostotéw, po nauczanie
wspolczesnego Kosciota. Szczegblnie zwrdcono w nim uwagg na nauczanie
bt. Jana Pawla IT i na to co On kierowal do Polakow.

Stowa klucze: Biblia, Lectio divina, nauczanie KoSciota, czytanie Stowa
Bozego.

Wstep

Dla chrzescijan Biblia stanowi fundament wiary. To w niej spisane sa
stowa pod natchnieniem Ducha Swigtego, ktére Bég objawit o sobie sa-
mym. Dlatego ojcowie soboru zaznaczaja: ,,Prawdy przez Boga objawione,
zawarte 1 przedlozone na piSmie w ksiggach Swigtych zostaly spisane pod
natchnieniem Ducha Swictego. Ksiegi zaréwno Starego, jak i Nowego
Testamentu Swigta Matka Ko$ciol na podstawie wiary apostolskiej uznaje
w calosci, ze wszystkimi ich cz¢Sciami, za $wigte 1 kanoniczne, dlatego
ze spisane pod natchnieniem Ducha Swiqtego (por. J 20,31; 2Tm 3,16;
2P1,19-21; 3,15n), Boga maja za autora i jako takie zostaly KoSciotowi
przekazane”(DV11).

W podobnym duchu nalezy odczytaé inny fragment Soborowej Kon-
stytucji Dei Verbum, gdzie czytamy: ,Tak cale przepowiadanie koscielne, jak
i sama religia chrzescijaniska musi si¢ karmi¢ Pismem Swigtym i nim si¢
kierowac. W swigtych bowiem ksi¢gach Ojciec, ktdry jest w niebie, z wielka
miloscig wychodzi swoim dzieciom naprzeciw i rozmawia z nimi”. I dalej:
»lak wielka za$ w sfowie Bozym zawiera si¢ moc i potega, ze staje si¢ ono dla
Kosciota podstawa 1 sita zywotna, a dla dzieci Kociota umocnieniem wiary,
pokarmem duszy, czystym i trwalym zrédtem zycia duchowego” (DV21).

Czytanie Pisma Swi@tego powinno stac si¢ codziennym spotkaniem
z Bogiem, nie tylko na Mszy $w., ale takze poza nig, np. w zaciszu domo-
wym. Przez stowo, ktore Bog kieruje do kazdego chrze$cijanina, zaprasza
go do wspdlnoty z Nim. ,Jak dzigki czgstemu sprawowaniu tajemnicy
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Eucharystii wzrasta zycie KoSciola - piszg ojcowie Soboru - tak wzmozona
cze§¢ dla Bozego stowa, ktore ,trwa na wieki” (Iz 40,8; 1P 1,23-25), przy-
niesie — jak wolno ufa¢ — zyciu duchowemu nowy zapal” (DV26).

W dzisiejszych czasach chrzescijanie coraz czg¢Sciej siggaja do Biblii,
a przez to odzywa warto$¢ tej wspanialej Ksiggi. KoSciot na przestrzeni
wickow, wypracowal odpowiednia metodg Jej odczytywania, jest nia Lectio
divina. To lacifiskie okreslenie (,Boza lektura”, ,Boze czytanie”) oznacza
czynno$¢ ,czytania modlitewnego”. Polega ono na takiej lekturze Pisma
Swigtego, ktora ozywia modlitwe i pomaga wejs¢ w misterium Boga,
uobecniajace si¢ poprzez tekst biblijny. Lectio divina rdzni si¢ od naukowej
egzegezy, badan 1 interpretacji zwrdceniem szczeg6lnej uwagi na dialog
wiary mi¢dzy czytajacym Biblig, a Bogiem, tj. na wzajemna wymiang mysli
1 uczud, ktora kieruje Duch Swietyj.

Bt Jan Pawet I w swoim nauczaniu zwracal cz¢sto szczegdlng uwage
na Lectio divina. 1 tak w posynodalnej adhortacji apostolskiej Pastores dabo
vobis pisal: Istotnym elementem formacji duchowej jest polaczone z roz-
myslaniem i modlitwa czytanie Stowa Bozego (lectio divina), stuchanie po-
korne i petne mitosci Tego, ktdéry mdwi. W swietle 1 w mocy Stowa Bozego
mozna, bowiem odkry¢, zrozumie¢ i pokochaé wlasne powotanie, pdjsc¢ za
Nim i wypelni¢ swoja misj¢, dzigki czemu cala egzystencja odnajduje swoj
jedyny i radykalny sens w tym, ze wlasnie do niej skierowane jest Stowo
Boze powotujace cztowieka, a zarazem z niej biora poczatek stowa czlo-
wicka, ktory odpowiada Bogu. Zazytos¢ ze Stowem Bozym moze ulatwi¢
proces nawrdcenia, nie tylko w tym sensie, ze pozwala oderwac si¢ od zfa,
by przylgna¢ do dobra, lecz réwniez w tym, ze wzbudza w sercu mysli
Boze, tak, iz wiara, jako odpowiedz na Stowo, staje si¢ nowym kryterium
osadu 1 oceny ludzi i rzeczy, wydarzen i probleméw” (PDV 47).

1.1. Biblia jako zroédlo lectio divina
Praktyka czytania Pisma Swigtego, czy to wspdlnotowego, czy indy-
widualnego ma swoje korzenie w Starym Testamencie. Szczegblowy opis
mozemy znalezé np. w Ksigdze Nehemiasza, czy tez w Ksigdze Wyjscia,
badz Powtdrzonego Prawa. W Ksi¢dze Nehemiasza w rozdziale 6smym
czytamy: ,,Gdy nadszedt siédmy miesiac — a Izraelici mieszkali juz w mia-
stach swoich - wtedy zgromadzit si¢ caly lud, jak jeden maz, na placu

' B. Secondin, Lectio divina, w: Encyklopedia Chrzescijariska, Kielce 2000, pod red. H. Wit-
czyk, s. 398-399.
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przed Brama Wodng. I domagali si¢ od pisarza Ezdrasza, by przyniost
ksi¢ge Prawa Mojzeszowego, ktére Pan nadal Izraclowi. Pierwszego dnia
miesiaca siddmego przynidst kaptan Ezdrasz Prawo przed zgromadzenie,
w ktorym uczestniczyli przede wszystkim mezczyzni, lecz takze kobiety
oraz wszyscy inni, ktorzy byli zdolni stuchad. I czytat z tej ksiegi, zwrdcony
do placu znajdujacego si¢ przed Brama Wodna, od rana az do potudnia
przed mgzczyznami, kobietami i tymi, ktérzy rozumieli: a uszy catego
ludu byly zwrécone ku ksigdze Prawa. Pisarz Ezdrasz stanal na drewnia-
nym podwyzszeniu, ktére zrobiono w tym celu. Obok niego stanat po
prawicy: Mattitiasz, Szema, Anajasz, Uriasz, Chilkiasz 1 Maasejasz: a po
lewicy: Pedajasz, Miszael, Malkiasz, Chaszum, Chaszbaddana, Zachariasz
1 Meszullam. Ezdrasz otworzyt ksigge na oczach catego ludu- znajdowat sig,
bowiem wyzej niz caly lud: a gdy ja otworzyl, caty lud z podniesieniem rak
swoich odpowiedzial: <<Amen! Amen!>> Potem oddali poklon i padli
przed Panem na kolana, twarza ku ziemi. A lewici: Jozue, Bani, Szerebiasz,
Jamin, Akkub, Szabbetaj, Hodiasz, Maasejasz, Kelita, Azariasz, Jozabad,
Chanan, Pelajasz objasniali ludowi Prawo, podczas gdy lud pozostawal na
miejscu: Czytano, wigc z tej ksiggli, ksiggi Prawa Bozego, dobitnie, z doda-
niem objasnienia, tak, ze lud rozumial czytanie. Wtedy Nehemiasz, to jest
namiestnik, oraz kaplan - pisarz Ezdrasz, jak 1 lewici, ktérzy pouczali lud,
rzekli do calego ludu: <<Ten dzien jest po$wigcony Panu, Bogu wasze-
mu. Nie badZcie smutni i nie placzcie! >> Caly lud, bowiem plakal, gdy
uslyszal te stowa Prawa. I rzekl im Nehemiasz: << IdZcie, spozywajcie
potrawy $wiateczne pijcie napoje stodkie - poslijcie tez porcje temu, ktory
nic gotowego nie ma: albowiem po$wigcony jest ten dzienn Panu naszemu.
A nie badZcie przygngbieni, gdyz rado$¢ w Panu jest wasza ostoja>>.
A lewici uspokajali caly lud wotajac: <<Uspokdjcie si¢! Wszak ten dziert
jest $wigty. Nie badZcie przygnebieni! >>. I caly lud poszedl, by jesé, pic,
rozsylac porgje i wyprawi¢ wielki obchdd radosny, gdyz zrozumieli to, co
im ogloszono” (Neh, 8,1-12).

Biblijny autor Ksiggi Nehemiasza ukazuje przepickny obraz czytania Pi-
sma Swictego przez wspolnote, a zwlaszcza Prawa Mojzeszowego. W mysl
tego tekstu w siddmym miesiacu odbylo si¢ w stolicy ogdlne zebranie
Judejezykéw. Miejscem spotkania ludnosci zaréwno stolicy, jak 1 okolic
byl plac przed Brama Wodna. Lud zwraca si¢ do Ezdrasza, by odczytat
Prawo. Kronikarz wiedzial o tym, ze Ezdrasz przyniést ze soba Prawo,
pochodzace od Boga. Ezdrasz spelnia zadanie ludu. Przybyt on zreszta do
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Jerozolimy w celu odczytania Prawa (por. Ezd 7,25n). Wedtug dawnego
zwyczaju, jakiego przestrzegano przy odczytywaniu Prawa (por. Joz 8,35;
Pwt 31,12; 2Krl 23,2), w zebraniu biora udziat takze niewiasty 1 dzieci.
O udziale ostatnich decydowat wiek, w ktorym dziecko juz pojmuje to, co
si¢ mu przedstawia (por. Neh 10,29). By lud mogt widzieé, a nawet lepiej
stysze¢ Ezdrasza, postawiono podwyzszenie (migdal). Jest tu pierwszy raz
w ST w ogble mowa o ambonie. Wydaje si¢, ze kronikarz chee przez to
podkresli¢ zarowno wielko§¢ Prawa, jak 1 wazno$¢ chwili. Poniewaz migdat
uzywano takze w synagodze dla odczytania lekgji 1 wygloszenia kazania,
mozna przypuscié, ze w tym wypadku liturgia w synagodze stuzyla za wzor.
Ezdrasz wstapiwszy na podwyzszenie rozwija zw0j Prawa. Ta czynnoscia
rozpoczyna on akgcje liturgiczna. Lud zauwazywszy, ze Ezdrasz przystgpuje
do odczytania Prawa, natychmiast powstaje (por. Neh 9,3), by w ten sposéb
wyrazi¢ swoja cze$¢ dla stowa Bozego (por. 1Krl 1,28,31) 1 swoja gotowos¢
spelniania zlecen Bozych (por. Dn 1,4.5.19)2

Zanim Ezdrasz rozpoczal czytanie Prawa, odméwil modlitwe po-
chwalng. ,Niech bedzie uwielbiony Jahwe, wielki Bog”. Aklamacj¢ t¢
potwierdza lud, wotajac dwukrotnie ,Amen”. Tego rodzaju odpowiedz
ludu na modlitw¢ pochwalna byta widocznie juz za czaséw Nehemiasza
(por. Neh 5,13) i kronikarza (por. 1Krl 16,36) formutla liturgiczng. Odpo-
wiedzi towarzyszy podnoszenie rak. Jest to prastary zwyczaj modlitewny
(por. Ezd 9,5), ktory najprawdopodobniej oznacza wotanie o pomoc do
Boga, zwlaszcza w sytuacjach rozpaczliwych. Nast¢pnie lud upad! na kolana
1 chylil si¢ az do samej ziemi®.

Ten fragment Ksiggi Nehemiasza wprowadza nas w refleksj¢ o lectio
divina. Przedstawia, bowiem jedna z drég, a mianowicie, droge modlitwy.
Pomigdzy Slowem Bozym a modlitwy istnieje Scisly zwiazek. Modlitwa
prowadzi do dialogu z Bogiem, pozwala przezywac cztowiekowi przepigkne
dos$wiadczenie. Lectio divina polega przede wszystkim na czytaniu Pisma
Swictego, w §wietle Ducha Swictego, w taki sposob, aby przemienito na-
sze zycie chrzescijanskie. Dla chrzescijanina modlitwa powinna oznaczaé
rozwazne stuchanie, gdyz jest zwrdceniem serca otwartego do Boga. Poza
modlitwa prosby w jej réznych formach, dostosowanych do pierwotnego
ducha nawiazania dialogu z Bogiem opickunem, i poza dzigkczynieniem

2

Pismo Swigte Starego Testamentu, Tom V-2, Ksiegi Ezdrasza-Nehemiasza, Whtep - przeklad
z oryginatu komentarz-ekskursy, red. S. Lach, opr.H. Langkammer, Poznan-Warszawa, wyd.
Pallottinum 1971 ,s. 251.

3 Tamze, s. 253.
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za konkretne dobro, ktore stalo si¢ czyim$ udziatem, znajduje si¢ modlitwa
pochwalna, ktéra szuka Boga, by ,,cieszy¢ si¢ Jego obecnoscia, by opiewaé
Jego przymioty i dzieta, by Go wystawiaé i czcié. Jako dialog i spotkanie mo-
dlitwa pochwalna suponuje, ze Bog juz uprzedzajaco objawil swoja potege
1 opatrzno$¢, a cztowiek odpowiada, oddajac Mu nalezng cze$é*. Modlacy
si¢ wznosi swoj umyst ku gbrze, zapomina na moment o sobie i staje przed
Bogiem w postawie adoracji i z pie$nia na ustach. Jest to najbardziej wzniosta
1 bezinteresowna forma modlitwy. Sprawuja ja duchy niebieskie (por. Iz
6,3; Ez 3,12). Ta forma modlitwy jest rowniez spontaniczna. Dokonuje si¢
W przezyciu sacrum, w jego aspektach potegi 1 wielkosci, fascynujacego maje-
statu, dobroci zbawiajacej 1 pozwalajacej zblizy¢ si¢ do siebie®. Modlitwa jest
dialogiem, pewnym zdarzeniem zachodzacym mi¢dzy cztowiekiem, ktéry
oddaje si¢ modlitwie, 1 Bogiem. Cale to zdarzenie wypowiada si¢ w slowie
1 czynie. CzynnoSciom, gestom, pozycji zewngtrznej ciata towarzysza sto-
wa, ktdre pelnig funkej¢ Srodkéw ekspresywnych lub stanowia integralne
elementy samego wydarzenia. To, co uzewng¢trzniaja stowa i czynnosci,
jest odbiciem tego, co dzieje si¢ wewnatrz osoby oddanej modlitwie®.
Najbardziej powszechne pozycje w modlitwie Izraela to przykleknigcie,
padnigcie na twarz lub postawa stojaca. Najbardziej powszechny gest to
wzniesienie rak. Ale gesty 1 postawy nie musza by¢ koniecznie jednakowe
w modlitwie liturgicznej 1 prywatnej lub spontanicznej. Gl¢boki skton do
potowy ciata oznacza pozdrowienie (por. Rdz 24,26,48; Wj 4,31;12,27; Lb
22,31; 2Krn 20,18; Neh 8,6). Pelnym aktem tego porzadku jest catkowita
prostracja, czyli polozenie si¢ na ziemi z dotkni¢ciem jej twarza. Posta-
we t¢ wyraza hebrajski rdzen szhh w formie hisztahawah, odpowiadajacy
greckiemu stowu proskynesis. Wyraza on calkowite oddanie, poddanie sig,
adoracje. Jest to postawa tak czgsto uzywana, ze sam termin hisztahawah
oznacza bardzo czg¢sto po prostu ,modli¢ sig, prosi¢ lub czcié¢” (por. Rdz
17,3; 18,2; 22,5; Joz 5,14; Jdt 13,20; 1Sm 1,3.19; 2Sm 12,20; Ez 43,3; Ezd
9,5; Neh 8,6; Jdt 9,1; 1Mch 4,53; Mt 26,39)".

Czlowick Biblii modli si¢ w kazdej okolicznosci swego zycia. Przedstawia
Bogu wszystkie sprawy: trudne 1 tatwe, pomyslne 1 niekorzystne, radosne

*J. Gogola, Modlitwa ludu Bozego Starego Testamentu, w: Od Objawienia do zjednoczenia, wyd.
Karmelitéw Bosych, Krakéw 2005, s. 41.

> M. Golebiewski, Modlitwa w Starym Testamencie, wyd. Archidiecezji Warszawskicj, Warszawa
1996, s. 84.

6 Tamze, s.67.

Tamze.
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i smutne. Po prostu rozmawia z Bogiem, nickiedy nawet si¢ ktoci, targuje,
protestuje, innym zndéw razem uwielbia 1 pokornie prosi, wyznaje grzechy,
a przede wszystkim gleboko wierzy, ze Bog go nie opusci, co wigceej,
wystucha 1 przyjdzie z pomoca. W tym sensie modlitwa stanowi tre$¢ jego
zycia, ktére toczyto si¢ ,w obliczu Boga”.

Podobnie uczynit Mojzesz wobec Narodu wybranego na gbrze Synaj.
W Ksigdze Wyjécia czytamy: ,Wtedy wzial Ksigge Przymierza i czytat ja
glosno ludowi. I oswiadczyli: <<Wszystko, co powiedziat Pan, uczynimy
1 bedziemy postuszni>> (Wyj 24,7). Mojzesz jest postacia pierwszopla-
nowa w dziejach Izraela. Historycznosci tej postaci nie mozna kwestiono-
waé. Wprawdzie nie znajdujemy o nim wyrazniej wzmianki w literaturze
pozabiblijnej, w sposdb pozytywny nie potwierdzily jego dzialalnosci
takze badania archeologiczne. Jednak przekonanie o jego istnieniu jest tak
gleboko zakorzenione w §wiadomosci Hebrajczykéw, ze bez niego nie
mozna wyttumaczy¢ 1 zrozumie¢ ani poczatkdw Narodu wybranego, ani
jego przekonan religijnych®. Wzmianki o pisarskiej dziatalno$ci Mojzesza
wskazuja na to, ze niektore czeSci Wyjscia zostaly napisane przez niego.
Szczegdlnie odnosi si¢ to do zbioréw praw, jak Dekalog, Kodeks Przymierza
1 niektdre przepisy kultu. W takiej, bowiem formie apodyktycznej mogty
by¢ podane jedynie przez Mojzesza, ktéry powolany przez Jahwe posiadat
ogromny autorytet jako wodz 1 prawodaweca Izraela. Potwierdza to réwniez
ujecie literackie tych fragmentdw, wskazujace na koczowniczy tryb zycia
Izraelitdbw w momencie ich spisania'®.

W Ksigdze Wyjscia podkreslona jest idea wybrania Izraela. Jahwe jest
panem calego $wiata, ale naréd Izraelski wybral na szczegdlng wlasnosé
(por. 19,3-6), zawarl z nim Przymierze i dat mu cate ustawodawstwo (por.
24,3-8). Z wybraniem wigza si¢ jednak obowiazki: Izrael winien czcié¢ Boga
i stuzy¢ Jemu. Stad konieczno$¢ ustanowienia kultu religijnego z bogatym
ceremoniatem, $wiatynig 1 kaplanami. Stad tez konieczno$¢ zachowania
przykazan podanych jako istotny element Przymierza'l.

Stary Testament zachowuje liczne formuly modlitwy Izraela. Nie
moéwiac juz o psalmach, ktére stanowia przepigkny zbior piesni 1 modlitw,
wszystkie inne ksiggi odtwarzaja od czasu do czasu formuly modlitwy,

8 Tamze, s. 319.
L. Stachowiak, Whtep do Starego Testamentu, wyd. Pallottinum, Poznani 1990, s. 110.
10" E. Zawiszewski, Pigcioksiqg i Ksiggi Historyczne, wyd. Bernardinum, Pelplin 1996, s. 18.

1 Tamze, s.19.
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zaréwno spontanicznej modlitwy osoby prywatnej, jak i zwyktej modlitwy
okolicznosciowej lub oficjalnej i kultowej. Wigkszo$¢ tych formut modli-
tewnych, indywidualnych, wspdlnotowych lub narodowych, zakorzeniona
jest w historii. Zapewnia im to dynamizm oraz napigcie zwigzane z wyda-
rzeniem historycznym. Modlitwa jest zawsze czyms, co si¢ zdarza i co daje
miejsce wydarzeniu. Jest Srodkiem narracyjnym wplywajacym na histori¢
spisana 1 na bieg wydarzen'.

Ksigga Wyjscia zwraca tez uwagg na bardzo istotny element, jakim jest
stuchanie, ktore jest widoczne w kontekscie zawarcia przymierza. ,Teraz,
jesli pilnie stuchaé bedziecie glosu mego i strzec mojego przymierza,
bedziecie szczegblng moja wlasnoscia posréd wszystkich narodow, gdyz
do Mnie nalezy cala ziemia. Lecz wy bgdziecie Mi krélestwem kaplanéw
1ludem $wigtym. Takie to slowa powiedz Izraclitom”(Wj 19,5-6). Mojzesz
stuchat stéw Pana, a potem wyja$niat 1 przekazywal innym. Stuchanie jest
przepicknym wyrazem postuszenstwa relacji do Boga. Stuchanie, to tez
droga, na ktorej cztowiek przyjmuje objawienie Boze.

Przyktadem stuchania potaczonego z wizja jest objawienie, jakie
otrzymal Mojzesz w plonacym krzewie (por.Wj 3,1-17). Mojzesz widzi
znak 1 slyszy stowo. A sednem tego zdarzenia jest objawienie obecnosci
Boga, ktéremu nie jest obce cierpienie narodu. Imi¢ Boga ,,Ja jestem, ten,
ktory jest” staje si¢ formuty objawienia komunikowana przez stowo, po raz
pierwszy tak wyraznie 1 bezposrednio. Bog objawia siebie poprzez stowo,
a czlowiek przez stuchanie ma do tego objawienia dostgp™.

Z kolei w Ksigdze Powtérzonego Prawa czytamy: ,,Czy styszal jakis
nardd glos Bozy z ognia, jak ty slyszales, 1 pozostal zywy? Czy usilowal
Bog przyjsé 1 wybraé sobie jeden nardd sposréd innych narodéw przez
do$wiadczenia, znaki, cuda 1 wojny, r¢ka mocng 1 wyciagni¢tym ramie-
niem, dzietami przerazajacymi, jak to wszystko, co tobie uczynit Pan, Bog
twoj, w Egipcie na twoich oczach? Widziate$ to wszystko, by§ poznal, ze
Pan jest Bogiem, a poza Nim nie ma innego. Z niebios pozwolit ci slysze¢
swoj glos, aby ci¢ pouczy¢. Na ziemi dat ci zobaczy¢ swdj ogien ogromny
1stysze¢ swoje stowa sposrdd ognia. Poniewaz umitowat twych przodkéw,
wybral po nich ich potomstwo 1 wyprowadzit ci¢ z Egiptu sam ogromna
swoja potega. Na twoich oczach, ze wzgledu na ciebie wydziedziczyl obce

2 M. Golgbiewski, dz.cyt., s. 57.
3 A Kiejza, Stuchanie w Biblii, w: Uwazajcie, jak stuchacie. Teoria i praktyka lectio divina, red. H.
Witczyk, wyd. Verbum, Kielce 2004, s. 37.
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narody, wigksze 1 silniejsze od ciebie, by ci¢ wprowadzié¢ w posiadanie ich
ziemi, jak to jest dzisiaj. Poznaj dzisiaj 1 rozwaz w swym sercu, ze Pan jest
Bogiem, a na niebie wysoko 1 na ziemi nisko nie ma innego(Pwt 4,33-39).
W przytoczonym wyzej fragmencie mowa jest o stuchaniu, o tym, ze Bog
pozwoli styszec swoj glos, aby pouczyé. Lecz wydaje sig, ze glgbszy poziom
stuchania wyrazaja inne stowa tego tekstu: Poznaj dzisiaj i rozwaz w swym
sercu (por. Pwt 4,39)!. Rozwazanie w swym sercu to kontemplacja, czyli
ogladanie wszystkiego 1 wszystkich oczyma Boga. Jesli wszystko widzisz
1 osadzasz oczyma Boga, to zaznasz pokoju, a zwlaszcza makrothymia,
czyli odczucia (wylacznego) myslenia o wielkos$ci Boga. Wszystko jest faska
1 wszystko dokonuje si¢ w perspektywie objawienia milosci Bozej. Jest to
godzina nawiedzenia Slowa, ktére jest niewyrazalne, niewyslowione, dla
kazdego inne, a jednak dajace si¢ doSwiadczyc®.

Obok publicznego czytania Prawa z okazji $wiat, uroczystosci, znany
byl tez 1 praktykowany w czasach Starego Przymierza zwyczaj prywatnego
studiowania Prawa. Na taki przyklad mozemy juz natrafi¢ czytajac poczatek
Ksiegi Jozuego. ,Badz mezny i mocny, poniewaz ty rozdasz temu ludowi
w posiadanie ziemig, ktora poprzysiagtem dac ich przodkom. Tylko badz
mezny 1 mocny, przestrzegajac wypelniania calego Prawa, ktére nakazat ci
Mojzesz, stuga moj. Nie odstgpuj od niego ani w prawo, ani w lewo, aby
si¢ okazala twoja roztropno$¢ we wszystkich przedsigwzigciach. Niech ta
Ksigga Prawa bedzie zawsze na twych ustach; rozwazaj ja w dziei i w nocy,
abys Scisle spelnial wszystko, co w niej jest napisane, bo tylko wtedy, po-
wiedzie ci si¢ 1 okaze si¢ twoja roztropno$¢”(Joz 1,6-8). Pan wzywa Jozuego
do podazania droga wtasciwa, aby mogt wejsé do Ziemi Obiecanej. Droga
wlasciwa, to pelnienie Prawa przez cala wedréwke, a sukces zalezat od
wiernosci temu Prawu.

Refleksj¢ na temat lectio divina w Starym Testamencie zakoficzymy
stowami Psalmu 119: ,Przychodz¢ o $wicie i blagam; pokladam ufnosé
w Twoich stowach. Moje oczy si¢ budzy przed nocnymi strazami, aby
rozwazaé Twa mowe” (Ps 119, 147-148).

Starotestamentalny zwyczaj czytania Pisma $§wigtego, czy wspdlnoto-
wego, czy indywidualnego, czy tez liturgicznego mozemy odnalez¢ tez na
kartach Nowego Testamentu. Praktyka ta byla kontynuowana przez Jezusa

4 Tamze.

15 E. Bianchi, Z tradycji mniszej (21), Przemodli¢ Stowo, Wprowadzenie w Lectio divina, przektad
ks. A. Tronina, wyd. Benedyktynéw, Krakéw 1998, s. 103-104.
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Chrystusa, ktory tak samo jak Mojzesz w Starym Testamencie, thumaczy
Pisma swoim uczniom, by p6zniej oni czynili to na wzdér Mistrza, az tak do
czasOw dzisiejszych. Stowo Boze, ktore stuchamy podczas Mszy $wigtej,
powinno by¢ w naszym zyciu chrzescijanskim budowane na skale, ktora
zadne wichry i burze nie zburza, oparte na skale, ktora jest Jezus Chrystus.
Stowo Jego moze by¢ dla nas chrzescijan oparciem!®.

W zyciu duchowym, a wigc takze w praktyce lectio divina pragnienie
stuchania Go odgrywa wazna rol¢. Na poczatku wzbudZzmy szczere
pragnienie ofiarowania chociazby p6t godziny wieczorem na lekture
fragmentu niedzielnego czytania, ktére ustyszymy podczas Eucharystii.
Wazne jest, aby znalez¢ miejsce zaciszne, w ktérym wyciszymy nasze serce
na spotkanie z Panem w Stowie Bozym. Cisza rozwija nasze zycie duchowe,
otwiera tez nasza glebi¢ naszego wngtrza duchowego. Jest przepickna
modlitwa, szukaniem obecno$ci Boga, ktéry przemawia. Ofiarowany
czas, cisza prowadza do bezposredniego spotkania ze Stowem Bozym.
Dobrze jest, kiedy budzimy si¢ rano, przywotaé chociazby jedno zdanie
z przeczytanego fragmentu wieczorem, aby jeszcze bardziej poglebié Stowo
Boze w ciagu dnia swojej pracy, w szkole, czy na uczelni.

Trwanie w ciszy, jaka winno si¢ zachowad, nie jest jedynie trwaniem
w ciszy fizycznej lub psychologicznej: jest to cisza < <twojego zycia> >
w obecnosci daru, jaki Bég czyni z samego siebie. Cisza jest, bowiem
pierwszym wymiarem stuchania. To wlasnie w ciszy doswiadczasz Stowa
poprzez stuchanie, nacechowane zdolnoscig czujnego chwytania, co jest
pilerwszym przejawem zaangazowania si¢ w kompleksowy proces, jakim
jest rozmowa z Bogiem (lectio divina)".

Zanim zaczniemy drogg lectio divina nalezy przyjaé postawg Maryi,
czyli zakocha¢ si¢ w Stowie Bozym, bo bez mitosci do Stowa Bozego, zadna
droga lectio divina nie jest mozliwa. Bl. Jan Pawel II w Encyklice Ecclesia
de Eucharistia zauwaza, jak z matczyng troska, poSwiadczong podczas we-
sela w Kanie, Maryja wydaje si¢ nam méwic: ,Nie wahajcie si¢, zaufajcie

16 Jezus Chrystus w jednej ze swoich przypowiesci poréwnuje Stowo Boze do skaly, a czlo-

wicka, ktéry stucha stéw Jezusa i wypetnia Je do budowniczego, ktéry na tej skale buduje
dom. W Ewangelii $w. Mateusza czytamy: ,Kazdego, wigc, kto tych stéw moich stucha
i wypelnia je, mozna poréwnac z cztowiekiem roztropnym, ktéry dom swdj zbudowat na
skale. Spadt deszcz, wezbraly rzeki, zerwaty si¢ wichry i uderzyly w ten dom. On jednak
nie runal, bo na skale byt utwierdzony” (Mt 7,24-25).

G. Zevini, PG. Cabra, Lectio divina na kazdy dzieri roku. Czas Adwentu, przektad A. Spurgiasz,
redakcja naukowa wydania polskiego ks. H. Witczyk, wyd. Siéstr Loretanek, Warszawa
2007,s. 9.
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stowu mojego Syna. On, ktéry mégt przemienié¢ wod¢ w wino, ma moc
uczynié z chleba i wina swoje Cialo i swoja Krew, ofiarujac wierzacym w tej
tajemnicy zywa pamiatke swej Paschy, aby w ten sposodb uczynic¢ z siebie
»chleb zycia”®,

Maryja zastuchana w stowo Boze, zgl¢biajaca je 1 rozwazajaca w swo-
im sercu teksty Starego Testamentu, ktdre zawieraja obietnice zbawienia,
wpatrywala si¢ w Mesjasza, ktdry mial nadej$é. Przepigknym dowodem
tego jest hymn Magnificat, ktory stanowi echo rozwazan przez Maryje
stowa Bozego zawartego w Pismach, a zwlaszcza w Psalmach. W hymnie
tym Maryja wychwala Boga za wszystkie dobrodziejstwa: ,Wtedy rzekla
Maryja: <Wielbi dusza moja Pana i raduje si¢ duch méj w Bogu, moim
Zbawcy. Bo wejrzal na unizenie Stuzebnicy swojej. Oto, bowiem blogo-
stawi¢ mnie bedg odtad wszystkie pokolenia, gdyz wielkie rzeczy uczynil
mi Wszechmocny: a §wigte jest Jego imig 1 mitosierdzie Jego z pokoleri na
pokolenia dla tych, co si¢ Go boja (Ek 1,46-50).

Zrodlem stow tej picknej piesni jest medytacja Maryi, nicustanne
rozmyslanie Pism, ktdre musialo mieé migjsce jeszcze przed Zwiastowaniem.
Maryja zyla stowem Bozym, jako prawowita Izraelitka, czerpiac z tradycji
przekazywanej ustnie, badz przez Pisma, w ktdrych zostalo utrwalone. Juz
od dziecifistwa dusza Maryi przywykla do tego obcowania wewngtrznego
z Panem, a trescig jego bylo objawienie Starego Przymierza i wielki plan
zbawienia zapowiedziany w nim ludzkosci®.

Piesn uwielbienia Magnificat jest jedna z najpickniejszych modlitw
Nowego Testamentu, chod jest ona pelna starotestamentalnych zapozyczen
(por. 1Sm 2,1-10; Ps 111,9; 103,17; 89,11; 107,9; 1z 41,8-9). Znamiennym
pozostaje rowniez fakt, ze tekst ten zostal wlozony w usta Maryi, stworzenia
najbardziej godnego wychwalaé Boga, jakie przyszto na §wiat w szczytowym
momencie oczekiwan narodu wybranego®. Kantyk ten, przypominajacy
Pie$n Anny — matki proroka Samuela (por. 1Sm 2,1-10), jest wyznaniem
wiary w dobro¢ i milosierdzie Boga, a takze niezwyklym streszczeniem
historii zbawienia. Magnificat utkany jest ze zdan i stéw starotestamental-
nych. GlIéwnym motywem wychwalania Boga jest doSwiadczenie wielkich
rzeczy (w.49), ktére On uczynil. W ST wielkimi rzeczami byly cudowne
interwencje Boga w historii narodu wybranego. Najczg¢sciej okreslenie to

18 EdE 54.
19" J. Woroniecki, Petnia modlitwy, Poznan 1982, s.171.
2 G. Zevini, PG. Cabra, dz. ¢yt., s. 382.



Izabela Widawska 83

odnoszono do wydarzeil zwigzanych z wyjSciem z niewoli egipskiej (por.
Pwt 10,21; 11,7; Sd 2,7). Dla Maryi wielkq rzeczq jest dziewicze poczgcie
Syna Bozego. Bog w ten sposéb zrealizowat obietnice dane Abrahamowi
1 jego potomstwu. Maryja wychwala, wigc Boga za t¢ Jego mitos¢ i troske
wobec ludzi. Magnificat ukazuje bardzo osobista relacj¢ Maryi do Boga,
ale przy pomocy Jej sléw nicustannie wyrazaja swoje uwielbienie wszyscy
wierzacy?l.

Ewangelista Lukasz, kiedy szkicuje posta¢ Jezusa Chrystusa, ukazuje
Go jako Nauczyciela. Najbardziej znane miejsca, gdzie Jezus Chrystus
si¢ zatrzymuje s synagogi, gdzie w szczegblny sposob koncentruje si¢ na
czytaniu 1 wyja$nianiu sfowa Bozego. W Ewangelii $w. Lukasza czytamy:
wPotem powrdcit Jezus w mocy Ducha do Galilei, a wies¢ o Nim rozeszta
si¢ po calej okolicy. On za$ nauczal w ich synagogach, wystawiany przez
wszystkich. Przyszed! réwniez do Nazaretu, gdzie si¢ wychowal. W dzieri
szabatu udat si¢ swoim zwyczajem do synagogi i powstal, aby czytaé. Podano
Mu ksigge proroka Izajasza. Rozwinawszy ksi¢ge, natrafit na miejsce gdzie
bylo napisane: Duch Panski spoczywa na Mnie, poniewaz Mnie namascit
i postal Mnie, abym ubogim niést dobra nowing, wigzniom glosit wolnosé,
niewidomym przejrzenie; abym uci$nionych odsytal wolnymi, abym ob-
wolywal rok faski od Pana. Zwinawszy ksigge oddat studze i usiadl; a oczy
wszystkich w synagodze byly w Nim utkwione” (£k 4, 14-20).

Synagoga byla miejscem, w ktérym Jezus moégt przemawiaé do calej
wspolnoty zydowskiej. Jezus powrdcit do swego rodzinnego miasta, choé
nie wiedzial, jak zostanie tam przyjety. Nauczal juz w innych miejscach
I Jego stawa rozchodzita si¢ bardzo szybko. W piatkowy wieczdr poszed!
do synagogi. Z pewnoscia byfa tam tez rodzina Jezusa, Jego krewni i zna-
jomi. Zostal wyrdzniony przywilejem czytania z ksiggi proroka Izajasza.
Po czytaniu usiadl, jak rabin, aby przedstawié krotkie wyja$nienie. Wszyscy
wpatrywali si¢ w Niego, spodziewajac si¢, ze zobacza co$ niezwyktego, cos,
co tak nagle 1 wsz¢dzie rozstawito Jego imi¢?.

Synagoga jest rowniez miejscem, gdzie studiuje si¢ Torg (pisana i ustna).
Jej dzieje siggaja czasdéw niewoli babilonskiej (VI w. przed Chr.), kiedy to
pomagala Izraelitom zachowad ich kult i podtrzymaé narodowa samo$wia-

2 Pismo Swigte Nowego Testamentu i Psalmy. Najnowszy przeklad z jezykéw oryginalnych z ko-
mentarzem. Opracowal Zespd! Biblistéw Polskich z inicjatywy Towarzystwa Swigtego Pawla, wyd.
Swigty Pawet, Lublin 2005, s. 145-146.

2 Migdzynarodowy Komentarz do Pisma Swigtego, Ewangelia, wedtug sw. Fukasza, wyd. Verbinum,
Warszawa 2007, s. 31.
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domos¢, bo §wiatyni jerozolimskiej nie bylo. Nowy Testament wspomina
o licznych synagogach w Palestynie i w samej Jerozolimie; jedna z nich
byla réwniez na terenie tamtejszego sanktuarium ( to tam dwunastoletni
Jezus zadziwial swa madro$cia uczonych w Prawie (por. Lk 2, 41-50)%.

P6znym popotudniem w dniu zmartwychwstania Jezus spotyka
dwdch uczniéw idacych do Emaus, ktérzy rozmawiali migdzy sobg
o wydarzeniach, ktére byly w tym czasie w Jerozolimie. Uczniowie byli
smutni, ze ich Pana nie ma z nimi. Jezus przystuchiwat si¢ ich rozmowie,
jaka toczyli migdzy soba, udaje, ze nie wie, co si¢ wydarzyto, 1 zapytuje
si¢ ich o przyczyng¢ smutku. Uczniowie opowiadaja przechodniowi
o tym, ze przywodcy zydowscy wydali Jezusa na Smier¢, ze kobiety, ktore
poszly do grobu rankiem, nie znalazly Jego ciata. Na to On rzekt do nich:
< <O, nierozumni, jak nieskore sg wasze serca do wierzenia we wszystko,
co powiedzieli prorocy! Czyz Mesjasz nie miat tego cierpied, aby wejs¢ do
swej chwaly?> > 1 zaczynajac od Mojzesza poprzez wszystkich prorokdéw
wykladal im, co we wszystkich Pismach odnosilo si¢ do Niego. Tak
przyblizyli si¢ do wsi, do ktorej zdazali, a On okazywal, jakoby miat 1§¢
dalej. Lecz przymusili Go, méwiac: <<Zostan z nami, gdyz ma si¢ ku
wieczorowi 1 dzien si¢ juz nachylit>>. Wszedl, wigc, aby zosta¢ z nimi.
Gdy zajat z nimi miejsce u stolu, wzial chleb, odmowil blogostawienstwo,
polamat go i dawal im. Wtedy oczy im si¢ otworzyly i poznali Go, lecz On
zniknal im z oczu. I méwili nawzajem do siebie; < <Czy serce nie palato
w nas, kiedy rozmawiat z nami w drodze I Pisma nam wyjasniat? > > (por.
tk 24, 25 - 32).

Ten moment jest bardzo wazny, poniewaz w calej Ewangelii $w. Lukasz
staral si¢ powiedzied, ze Jezus od samego poczatku wypelnit oczekiwania
(zawarte w $wigtych ksiggach) ludu Bozego (por. £k 1,1)%.

1.2. Nauczanie Kosciola o lectio divina

Nauczanie Ko$ciola o lectio divina w dzisiejszych czasach jest przepigk-
nym $wiattem. Mozemy odkry¢ to w dokumentach posoborowych, a takze
w nauczaniu Stugi Bozego Jana Pawla II 1 obecnego Papieza Benedykta
XVI. Nauczanie Soboru Watykanskiego IT odnosnie do lectio divina zosta-
to zawarte przede wszystkim w Konstytucji dogmatycznej o Objawieniu
Bozym Dei Verbum, zatwiedzonej w dniu 18 listopada 1965 roku.

% Synagoga, w: Encyklopedia chrzescijasistwa..., s. 692-693.
2 Migdzynarodowy Komentarz do Pisma Swigtego, Ewangelia, wedlug sw. Fukasza..., s. 167.
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Konstytucja podkresla to, co dla Pisma swigtego 1 Tradycji jest wspol-
ne: ze ,stanowig one powierzony Kosciolowi jeden $wigty depozyt stowa
Bozego”. Wspdlny maja poczatek w Bogu i ten sam cel. Réznica migdzy
nimi polega na tym, ze dzi¢ki faktowi natchnienia biblijnego Pismo Swigte
po prostu jest sfowem Bozym, przekazujaca je Tradycja tylko je zawiera.
W procesie przekazywania stowa Bozego, trwajacym od czasdéw apostolskich
po dzien dzisiejszy, mozna zauwazy¢ nast¢pujaca réznicg mi¢dzy Aposto-
tami a ich nast¢pcami — biskupami: stowo Boze gloszone przez Apostolow
stanowi Tradycjg, a biskupi ja przechowuja, rozpowszechniaja 1 wyjasniaja.
Autentyczna interpretacja stowa Bozego w obydwu postaciach — ustnej
1spisanej —nalezy wylacznie do zywego Urzedu Nauczycielskiego Kosciota.
Nastepuje przy tym donioste dla dialogu ekumenicznego stwierdzenie:
»Ten Urzad Nauczycielski nie jest ponad stowem Bozym, lecz jemu stuzy,
nauczajac jedynie tego, co zostalo przekazane” (KO 10). Magisterium ma,
wigc wzgledem stowa Bozego trojakie zadanie: stuchac go, strzec 1 wiernie
wyjasniaé, w czym ma zapewniong stala pomoc Ducha SWiQtego. To On
nadaje jedno$¢, zwarto$¢ 1 skuteczno$é dziatania tym trzem czynnikom
zespolonym: Tradycji, Pismu $wigtemu 1 Urzedowi Nauczycielskiemu
Kosciota®. Natomiast w széstym rozdziale konstytucji, Dei Verbum, ktory
nosi nazwe¢: O Pismie swigtym w Zyciu Kosciota (KO 21 -26), zawarte jest
skierowanie do duchowienstwa, a takze do oséb Swieckich, aby oddali si¢
wytrwalej lekturze Pisma Swigtego. ,Jest, przeto rzecza konieczna, aby
wszyscy duchowni, zwlaszcza kaptani Chrystusowi 1 inni, ktérzy jako dia-
koni lub katechisci zgodnie z otrzymana misja zajmujg si¢ postuga stowa,
pozostawali w zazylosci z Pismem $wigtym przez pilne czytanie duchowe
oraz staranne studium, aby nikt z nich nie stal si¢ ,bezuzytecznym glosi-
cielem stowa Bozego na zewnatrz, wewnatrz nie bedac jego stuchaczem?”,
gdy w rzeczywistoSci powinien z powierzonymi sobie wiernymi dzielié si¢
obfitym skarbem Bozego stowa, zwlaszcza podczas $wigtej liturgii” (KO 25).
Usilne wezwanie Soboru Watykanskiego IT do czytania, studium i me-
dytacji Pisma Swigtego jest powrotem do najbardziej autentycznej jego
lektury znanej w chrze$cijaniskiej tradycji jako lectio divina®.
Sluga Bozy Jan Pawet II w dniu 11 pazdziernika 1992r. , w trzydziesta
rocznic¢ rozpoczgcia Soboru Powszechnego Watykanskiego II oglosit

% A. Jankowski, Wprowadzenie do Konstytucji dogmatycznej o Objawieniu BoZzym, w: Sobdr Wa-
tykariski II. Konstytucje, dekrety, deklaracje, Poznai 2002, 5.345.

2% J. Kudasiewicz, Proforystyka pastoralna. Pismo sw. jako ksigga ludu BoZego, w: Wstep ogdlny do
Pisma Swigtego, red. J. Szlaga, Poznan 1986, s. 241 -242.
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nowy Katechizm Kosciota Katolickiego. We wstepie papiez pisze: ,,Czytajac
Katechizm Kosciota Katolickiego, mozna dostrzec przedziwna jedno$é
Bozego misterium i Bozego zamystu zbawienia, a takze centralne miejsce
Jezusa Chrystusa, Jednorodzonego Syna Bozego, ktdry zostal postany przez
Ojca i za sprawa Ducha gwicgtego stal si¢ czlowiekiem w tonie Najswict-
szej Dziewicy Maryi, by by¢ naszym Zbawicielem. Chrystus, ktéry umart
1 zmartwychwstal, jest zawsze obecny w swoim Kosciele, zwlaszcza w sa-
kramentach; jest zrodlem wiary, wzorem chrzescijaniskiego postgpowania,
Nauczycielem naszej modlitwy. Katechizm Kosciola Katolickiego, ktdry
zatwierdzilem 25 czerwca tego roku 1 ktérego publikacj¢ zarzadzam dzis
moca mojej wladzy apostolskiej, wyklada wiar¢ Kosciola 1 nauke katolicka,
poswiadczone przez Pismo $wigte, Tradycje apostolska i Urzad Nauczyciel-
ski Kosciota i wich §wietle rozumiane””. Czwarta cze$¢ Katechizmu Kosciota
Katolickiego po$wigcona jest Pismu Swigtemu, przy omawianiu modlitwy
chrzescijaniskiej. Warto zacytowad w tym miejscu z niej nastgpujace stowa:
,Kosciél Lusilnie 1 szczegdlnie zachgca wszystkich wiernych, by przez
czgste czytanie Pisma $wigtego nabywali < <wzniostego poznania Jezusa
Chrystusa>>. Czytaniu Pisma §wig¢tego powinna towarzyszy¢ modlitwa,
by nawiagzywala si¢ rozmowa mi¢dzy Bogiem a cztowiekiem, gdyz do Nie-
go zwracamy si¢, gdy si¢ modlimy, to Jego stuchamy, gdy czytamy Boskie
wypowiedzi” (KKK 2653).

Katechizm, chociaz wiele razy poswiecony jest Pismu Swigtemu, to
na temat lectio divina wspomina tylko dwa razy. Pierwszy raz mozemy
odnalez¢, kiedy Katechizm wspomina o lectio divina w zwiazku z Litur-
gig Godzin. ,Hymny i modlitwy wstawiennicze Liturgii Godzin wpisuja
modlitwe psalméw w czas KoSciola, wyrazajac symbolike pory dnia,
okresu liturgicznego czy celebrowanego $wigta. Ponadto czytanie stowa
Bozego w kazdej Godzinie (z responsoriami czy troparionami, ktdre po
nim nast¢puja) a w nicktérych Godzinach czytania Ojcdéw Kosciola czy
mistrzéw zycia duchowego, objawiaja glebiej sens celebrowanego mi-
sterium, pomagaja lepiej zrozumie¢ psalmy i przygotowuja do modlitwy
wewngtrznej. W ten sposob lectio divina, podczas ktérej stowo Boze jest
czytane 1 rozwazane, by stalo si¢ modlitwa, jest zakorzeniona w celebracji
liturgicznej” (KKK 1177).

Drugi raz Katechizm wymienia lectio divina w zwiazku z omawianiem
form modlitwy chrzescijaniskiej. W nawiazaniu do rozmyslania, czy tez do

¥ Katechizm Kosciola Katolickiego, wyd. Pallottinum, Poznan 1994, s. 8.
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kontemplacji, mozemy znalez¢ takie pouczenie: ,,Rozmyslanie pobudza
mysl, wyobraznig, uczucie, pragnienie. Takie uaktywnienie jest konieczne
do poglebienia pewnosci wiary, pobudzenia nawrdcenia serca i umocnienia
woli, by 1$¢ za Chrystusem. Modlitwa chrzescijaniska chgtnie podejmuje
rozmySlanie o ,misteriach Chrystusa”, na przyklad w lectio divina lub
rézancu. Ta forma refleksji modlitewnej ma ogromna warto$é, jednak
modlitwa chrzescijafiska powinna zdazac jeszcze dalej do poznania mifosci
Pana Jezusa, do zjednoczenia z Nim” (KKK 2708).

W 1993 roku w kwietniu z okazji setnej rocznicy ogloszenia encykliki
Leona XIII Providentissimus Deus 1 w pi¢édziesiata rocznicg ukazania si¢
encykliki Piusa XII Divino afflante Spiritu, zostal ogloszony dokument
Papieskicj Komisji Biblijnej Interpretacja Biblii w Kosciele. Instrukcja
Papieskiej Komisji Biblijnej podaje nowy opis, czym jest lectio divina.
Znajdujemy w niej takie okreSlenie: ,Lectio divina jest to indywidualna
albo zbiorowa lektura nieco dluzszego fragmentu Pisma Swigtego jako
Stowa Bozego, odbywajaca si¢ wskutek pewnego poruszenia przez Ducha
Swietego i przechodzaca w medytacje, modlitwe i kontemplacje” (n.106).
W tej definicji lectio divina znajdujemy wazne elementy. Po pierwsze jest
powiedziane, ze jest to lektura, ktdéra moze by¢ prowadzona na dwa sposoby:
indywidualnie lub zbiorowo. Po drugie, ze w tej lekturze chodzi o nieco
duzszy fragment Pisma Swigtego. Po trzecie, zostata uwydatniona praw-
da, ze u poczatku 1 w czasie trwania lectio divina dziata faska (poruszenie)
Ducha Swigtego, ktory sprawia, ze stopniowo staje si¢ ona: medytacja,
modlitwa 1 kontemplacja®.

W 1996 roku Papiez Jan Pawet II napisal ksiazke w dniu pigédziesiatej
rocznicy $wiecen kaptanskich Dar i tajemnica. Papiez pisze: ,,Prezbiter musi
zy¢ Stowem”. Réwnocze$nie winien staraé si¢ o intelektualne przygoto-
wanie, aby to Stowo doglebnie poznaé 1 skutecznie je glosi¢. W naszej
epoce, odznaczajacej si¢ wysokim stopniem specjalizacji w kazdej niemal
dziedzinie zycia, formacja intelektualna jest szczegdlnie wazna. Umozliwia
ona podejmowanie intensywnego 1 tworczego dialogu z my$la wspolczesna.
Studia humanistyczne 1 filozoficzne oraz znajomos¢ teologii pozwalaja
zdoby¢ taka formacj¢ intelektualng, ktora kaptan musi poglebiaé przez
cale swoje zycie. Jezeli studium ma by¢ prawdziwie formacyjne, musi mu
stale towarzyszy¢ modlitwa, medytacja i prosba, zwlaszcza o dary Ducha

28

F. Koenig, Od Mgdrosci Stowa do mitosci Boga, w: UwazZajcie, jak stuchacie, Teoria i praktyka
lectio divina, pod red. H. Witczaka, Kiece 2004, s. 146 -147.
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Swigtego: dar madrosci, rozumu, wiedzy, rady, mestwa, poboznosci i bo-
jazni Bozej™®.

Stuga Bozy Jan Pawel II podczas pielgrzymki do Polski, w Pelplinie 1999
roku, zwrocil uwage w swojej homilii na ksigge Pisma Swigtego. Papicz
zachgcal: ,Wchodzcie w nowe tysiaclecie z ksigga Ewangelii! Niech nie
zabraknie jej w zadnym polskim domu! Czytajcie i medytujcie! Pozwdlcie,
by Chrystus méwit!”. Mimo iz, papiez w swojej homilii nie méwi wprost
o lectio divina, to jednak zwraca uwagg na lekture i medytacj¢ Stowa Bozego.

Obecny Papiez Benedykt XVIw swojej ksigzce ,,Eucharystia. Bog blisko
nas” podkresla, ze: , Tylko wtedy, kiedy Slowo zyje w zywej wspdlnocie,
jest chronione przed zdegradowaniem go wylacznie do literatury czy na-
wet historii. Jedynie wtedy wierno$¢ i dynamika mogga si¢ ze soba taczy¢.
Tylko wowczas Stowo moze si¢ rozwijaé, by¢ stale zywe, doSwiadczane
1 praktykowane. Jednocze$nie moze dochowa¢ wiernosci wobec tego, cze-
go sami nie mozemy dokonad, a co zostalo nam ofiarowane. Stowo Boze
przyjmujemy z apostolskiego Kosciola w jego wierze. Trwanie w nauce
apostoléw — to jest wasza misja, drodzy kandydaci do przyjecia Swigcen.
Wychodzac od zywego Kosciola, ozywiaé Stowo 1 je przekazywaé. Mozna
to czynié, tylko zyjac razem w Kosciele, zmierzajac w kierunku jego wia-
Sciwego centrum, odnajdujac w nim orng warstwe swojego zycia 1 z tego
miejsca nieustannie gloszac je ludziom™'. Papiez pisze dalej: ,, Trwali oni
w nauce Apostolow 1 we wspdlnocie, w famaniu chleba i modlitwach”.
Kochani mtodzi Przyjaciele, przyjmijcie te slowa dzisiejszej liturgii — o to
Was prosz¢ — jako motto Waszego kaplanskiego zycia. Badzcie prawdziwie
stugami Stowa, zyjcie w nim 1 wedlug niego, by moéc je urzeczywistniaé.
Badzcie slugami Eucharystii 1 ukrytej w niej milo$ci Pana. W ten sposéb
staniecie si¢ stugami radosci, ktéra do Was powrdci. A my wszyscy tu zebra-
ni, ktdrzy mozemy nie$¢ ten sakrament z Wami modlimy si¢ teraz za Was
z calego serca, by Pan, ktéry Was na to miejsce przyprowadzil, przenikat
swoim Stowem i1 mitoScia, i by ofiarowat Wam petni¢ Ewangelii i pelnig
radoci, ktéra od niej pochodzi” .

¥ Jan Pawetl 11, Dar i tajemnica, wyd. Sw. Stanistawa BM, Krakéw 1996, s. 89.

Jan Pawet II, W nowe tysigclecie z Ksiggg Ewangelii. Homilia podczas Mszy sw. na Biskupiej
Gdrze w Pelplinie, OsRomPol 8(215) 1999, s.14.

31 Benedykt XVI, Eucharystia. Bdg blisko nas, wyd. M. Krakéw 2005, s. 143.
2 Tamze, s.148.
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ZAKONCZENIE

Lectio divina w dzisiejszym $wiecie jest tatwa do praktykowania. Nie
potrzeba duzo czasu, tylko kilka minut dziennie na rozwazanie. Postawa
wlasciwa codziennosci polega na odkryciu jej rzeczywistej wartosci 1 na
zrozumieniu jej duchowej glebi. Codziennosé nie jest dla nas zagrozeniem,
a codzienne sprawy nie s przeszkoda w nawigzaniu kontaktu z Bogiem,
wprost przeciwnie. Codzienno$¢ jest darem od Boga 1 droga do naszego
uSwiecenia. Swic;ty Pawel méwi: ,,Albowiem wolg Boza jest wasze uswig-
cenie” (Tes 4,3). Bog pragnie, bySmy byli zbawieni i §wigci. Pomaga nam
w tym przez dar modlitwy, przez dar swojego Stowa, przez Eucharysti¢
1inne sakramenty.

Aby Stowo w nas zylo i stalo si¢ Swiattem w naszym codziennym zyciu,
jak 1 w naszej pracy, nie wystarczy przeczytaé, wystuchaé z uwaga homilii
niedzielnej, ale wzbudzi¢ w sobie milos¢ do czytania Pisma Swietego.
Dlatego jest nam potrzebne, chociaz pél godziny wieczornej refleksji, np.
przy rachunku sumienia. Praktyka wieczornego rachunku sumienia wraz
z praktyka lectio divina pozwala nam uczniom Chrystusa odkry¢, jak z per-
spektywy dnia odstania si¢ moc Stowa 1 jak wypelnito si¢ Ono w naszym
zyciu. Codzienne czytanie Stowa Bozego pomaga ksi¢zom w przygotowa-
niu homilii, a lektorom w przygotowaniu si¢ do czytania Stowa Bozego na
Mszy Swigtej. Podsumowujac nalezatoby zyczy¢, aby ozywianie tej chrze-
Scijafiskiej praktyki w dzisiejszym $wiecie, przyczynilo si¢ do wickszego
rozmitowania Slowa Bozego w naszym zyciu chrze$cijaniskim.

33 K. Wons, Jak 2yc¢ Stowem BoZym na co dzieii?, Wyd. Salwator, Krakow 2007, s. 42.
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Biblical and theological teaching of lectio divina

Summary: To live the Word in us and become a light in our daily lives and
in our work, not just read, listen attentively Sunday homily, but inspire a love
of reading Scripture. Therefore, we need, although the half hour evening of
reflection, such as the examination of conscience. Practice evening exami-
nation of conscience and the practice of lectio divina enables us to discover
the disciples of Christ, as revealed from the perspective of the power of
words and how to fulfill it in our lives. To sum would wish to revive this
Christian practice in the modern world, has contributed to a greater fall in
love the Word of God in our Christian life.

Key words: Bible, Lectio divina, church teaching about reading the Word
of God.
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Marian Pultuski (Gdansk)

Czy religie niechrzescijanskie sa objawione przez
Boga? Refleksja teologiczna Josepha Ratzingera
nad rzeczywistoscig objawienia w kontekscie
dialogu mie¢dzyreligijnego

Abstrakt: Uznanie objawienia Bozego na gruncie religii niechrze$cijanskich
jestdla niektdrych zwolennikéw tzw. ,,opcji pluralistycznej” argumentem na
rzecz uznania ich réwnorzgdnos$ci w stosunku do chrzescijafistwa. Teologia
Kosciota katolickiego méwi jedynie o elementach objawienia istniejacych
w innych religiach i przeciwstawia si¢ rozumienia religii niechrzescijan-
skich jako wyrazu woli Boga. Jednym z teologow, ktéry w znaczacy sposéb
przyczynit si¢ do uksztattowania takiego stanowiska Kosciota jest Joseph
Ratzinger. W artykule poddano analizie refleksj¢ na temat objawienia, za-
warta w dzietach Ratzingera, jakiwynikajace stad konsekwencje dla statusu
religii niechrzescijaniskich.

Stowa kluczowe: Jezus Chrystus, wiara, dialog mi¢dzyreligijny, Joseph
Ratzinger.

Ze ztozonosci 1 obszerno$ci zagadnienia zwigzanego z terminem ,,0b-
jawienie” wynika konieczno$é skupienia si¢ jedynie na kilku obszarach
tematycznych, ktore tacza problematyke objawienia z dialogiem migdzy-
religijnym. Pytania, na ktore trzeba znalez¢ odpowiedZ w teologii Josepha
Ratzingera, brzmia: czy zajmowat si¢ on problematyka objawienia, a jezeli
tak, to czy rozumienie tegoz objawienia pozwala na pozytywne spojrzenie
na religie niechrzescijanskie (uznanie elementéw objawieniowych w ich
obre¢bie)?

Refleksja nad pojeciem objawienia zajmuje w refleksji autora ,,Patrzac
na Chrystusa” sporo miejsca, poczawszy od jego obszernej rozprawy ha-
bilitacyjnej poswigconej pojgciu objawienia i historii zbawienia w teologii
$w. Bonawentury, poprzez réznego rodzaju recenzje, artykuty, hasta w lek-
sykonach i uwagi poczynione przy roznych okazjach!.

! Zob. J. Ratzinger, JRGS, Offenbarungsverstindnis und Geschichtstheologie Bonaventuras,
t. 2, Freiburg im Breisgau 2009. W tym tomie dziet zebranych J. Ratzingera znalazl si¢
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Perspektywe interpretacyjng pojecia objawienia dostarcza sam autor
~Wprowadzenia w chrze$cijanistwo”. W autobiografii pt. ,Moje zycie”
zwraca uwagg na sposob, w jaki podszedt do analizy mysli Sw. Bonawentury.
Przede wszystkim zauwaza, ze w czasie, gdy powstawala jego habilitacja,
w teologii katolickiej w centrum analiz pojawila si¢ ponownie idea historii
zbawienia®. W jej $wietle samo objawienie rozumiano juz nie tyle w sensie
przekazywania prawd Bozych rozumowi®, co w znaczeniu dzialania Boga
poprzez historig 1 stopniowego ujawniania si¢ prawdy*. U §w. Bonawentury
Ratzinger szukal odpowiednika pojecia historii zabawienia i jej zwiazku
z poj¢ciem objawienia®. Ostatecznie doszedt do wniosku, ze u Bonawentury
1 innych XlIII-wiecznych teologéw nie wystgpowalo pojecie objawienia,
ktdre ograniczaloby sig tylko do catosci objawionych tresci jako obiektyw-
nego wyniku Bozego dzialania, lecz polegato ono raczej na ukazywaniu
si¢ Boga poprzez to dzialanie®. Zauwaza takze, ze w Sredniowieczu nie do
pomyslenia bytoby proste utozsamienie Pisma Swigtego z objawieniem,
jak to wielokrotnie mialo wspoétczesnie miejsce’. To ostatnie odzwierciedla
si¢ w PiSmie, ale nie jest z nim identyczne. Oznacza to, ze objawienie jest
wicksze od samego Pisma®. Co wigcej, do pojecia objawienia nalezy takze
podmiot, ktéry to objawienie przyjmuje. Nie ma objawienia, jezeli nie ma
kogos, kto wchodzi w jego posiadanie’.

dotychczas niepublikowany fragment pierwotnej wersji rozprawy habilitacyjnej, ktora,
jak powszechnie wiadomo, zostala skrytykowana przez recenzenta Michaela Schmausa
iw tejze wersji odrzucona. Zob. takze: J. Ratzinger, Moje Zycie, Czgstochowa 1998, s. 79-82;
K.R. Mai, Benedykt XVI. Jego Zycie, jego wiara, jego dqzenia, Warszawa 2005, s. 86-91., G.
Tobin, Benedykt XVI. Papiez nowego tysigclecia, Krakéw 2005, s. 157-160.

J Ratzinger, Moje. .., dz. cyt.., s. 80.

> Por.]J. Ratzinger, Offenbarung..., dz. cyt., s. 59-60.

Por. J. Ratzinger, Moje. .., dz. cyt., s. 80. Michael Schneider sadzi, ze, przynajmnicej
dla Michaela Schmausa teza ta byta tak nowa i rewolucyjna, ze jako recenzent
postanowit nie przyjac habilitacji Ratzingera. Por. M. Schneider, Primat des Logos
vor dem Ethos. Zum theologischen Diskurs bei Joseph Ratzinger, w: Joseph Ratzinger.
Ein theologisches Profil, [red.] P. Hofmann, Padeborn 2008, s. 32.

> Por. ]J. Ratzinger, Moje...., dz. cyt., s. 80.

¢ Por. tamze, s. 85.

7 Por. J. Ratzinger, Offenbarung..., dz. cyt., s. 65-66. Oczywiscie wspolczesnie do czasu,
w ktérym powstawala habilitacja Ratzingera.

Por. J. Ratzinger, Moje. .., dz. cyt., s. 85.

Por. tamze, s. 85; tenze, Offenbarung..., dz. cyt., s. 85-86.
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W rozmowie z Peterem Seewaldem autor ,,Patrzac na Chrystusa” przy-
znaje takze, ze jego zysk ze studiéw nad mysla Sw. Bonawentury dotyczyt
zrozumienia ,,dziejowoSci” objawienia, gdzie historyczna ostatecznosc sto-
wa objawienia dokonanego w Jezusie Chrystusie pozostaje niewyczerpana,
a dzicki Duchowi Swictemu w kazdej epoce ukazuje weiaz nowe glebie.
W mysl tego przekonania mozna powiedzie¢, ze Duch Swicty ,aktualizuje”
stowo Chrystusa w kazdym czasie i miejscu'’. Trzeba takze zwrocié uwage
na stwierdzenie Ratzingera, ktéry sam uznaje lekturg $w. Bonawentury za
istotng pomoc podczas dyskusji o objawieniu, Pismie Swigtym i Tradycji
podczas Soboru Watykanskiego II'.

Nie wdajac si¢ w szczegblowe analizy wptywu teologii §w. Bonawen-
tury na rozwoj refleksji o objawieniu w pismach Josepha Ratzingera, co
samo w sobie wymagaltoby osobnego miejsca, mozna sprobowa¢ uchwycic
istotna my$l dotyczaca objawienia, ktora pojawia si¢ w tych tekstach autora
~Wprowadzenia w chrzescijanistwo”, nie bedaca tylko rekonstrukeja usta-
lent starozytnych czy $redniowiecznych teologéw. Nalezy skupi¢ si¢ tylko
na tych watkach, ktére moga pomdc w wyjasnieniu stosunku objawienia
chrzescijaniskiego do mozliwosci zaistnienia tego objawienia w obrgbie
religii $wiatowych.

Interesujace rozwazania znajduja si¢ przede wszystkim w tych publi-
kacjach autora ,,Formalnych zasad chrzescijanstwa”, ktore opisuja relacje
zachodzaca migdzy Pismem SWiQtym a Tradycja na tle ich stosunku do
objawienia'.

Szczegblnie wyraznie Ratzinger ujal ja w pracy ,.Ein Versuch zur Frage
des Traditionsbegrifts”. Wskazuje on, ze istnienie Tradycji jest wynikiem
braku, wspomnianej juz wczesniej, tozsamosci migdzy Objawieniem
a Pismem". Objawienie jest czyms$ wigcej niz Pismo, zawiera w sobie to
wszystko, co Bog dla cztowieka uczynil i co do niego powiedzial. Dzieje
si¢ tak dlatego, iz Pismo informuje o Bozych czynach i stowach, ale si¢ nie

10" Por. J. Ratzinger, Salz..., dz. cyt., s. 66-67.

Por. . Ratzinger, Moje. .., dz. cyt., s. 85.

2 Zob. przede wszystkim nastgpujace dziela (kolejnosé chronologiczna): J. Ratzinger, Die
erste Sitzungsperiode des Zweiten Vatikanischen Konzils. Ein Riickblick, Kéln 1963, s. 38-50;
tenze, Ein Versuch zur Frage des Traditionsbegriffs, w: K. Rahner, J. Ratzinger, Offenbarung und
Uberlieferung, Freiburg 1965, s. 25-69; tenze, Problem pojecia Tradycji — proba jego uscislenia,
w: J. Ratzinger, Stowo Boga. Pismo — Tradycja — Urzqd, Krakéw 2008, s. 41-87; tenze, Er-
gebnisse und Probleme der dritten Konzlisperiode, Koln 1965, s. 35-38; tenze, Das Problem der
Dogmengeschichte in der Schicht der katholischen Theologie, Kln und Opladen 1966, s. 7-30.

3 Por. J. Ratzinger, Ein Versuch..., dz. cyt., s. 34.
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pokrywa z rzeczywisto$cia Objawienia, podobnie jak kazda informacja jest
czyms$ mniejszym niz rzeczywisto$¢, do ktorej si¢ odnosi'.

Joseph Ratzinger zauwaza dalej, ze samo istnienie Pisma nie powoduje
automatycznego pojawienia si¢ objawienia. To ostatnie moze zaistnie¢
dopiero wtedy, gdy w cztowieku pojawi si¢ wiara, gdy przez wiar¢ zaczy-
na dziata¢ w nim wewngtrzna rzeczywisto$¢ objawienia’®. Wedlug niego,
niewierzacy moze Pismo Swigte czytaé i rozumieé, moze odkryé nawet
mysl autora tekstu biblijnego, ale przez to tylko nie stal si¢ jeszcze uczest-
nikiem Objawienia. Autor ,W drodze do Jezusa Chrystusa” stwierdza:
»Objawienia nie mozna wlozy¢ do kieszeni, tak jak nosi si¢ z soba ksiazke.
Jest ono zywa rzeczywisto$cia, ktora potrzebuje zywego czlowieka, jako
miejsca swej obecnosci”'.

Podkreslenie réznicy migdzy znaczeniem Pisma Swigtego a Objawie-
niem prowadzi Ratzingera do kolejnych wnioskdéw. Wskazuje on przede
wszystkim na odmienno$¢ rozumienia Pisma zachodzaca migdzy Starym
a Nowym Przymierzem, co jest wynikiem dwojakiej postaci objawienia
w nich obecnego!”. Pisma nowotestamentowe nazywaja ,,Pismem” teksty
Starego Testamentu, uwazajac jednoczesnie, ze ich najglgbszy sens zostal
ujawniony dzi¢ki Wydarzeniu Jezusa Chrystusa. Wydarzenie to nie spowo-
dowato ani odrzucenia Pism Starego Testamentu, ani przeciwstawienia im
Pism Nowego Testamentu, zostalo bowiem odczytane jako wiasciwy duch
interpretacyjny jednego Pisma Starego Testamentu. W Jezusie Chrystusie
wypetnia si¢ mesjanskie orgdzie Starego Testamentu'®.

Odwotujac si¢ do §w. Pawta autor ,Patrzeé¢ na Chrystusa” réznicg
mi¢dzy Starym a Nowym Testamentem przedstawia za pomoca przeciw-
stawienia ,pisma” i ,ducha”. Pojecie ,ducha” odsyta do takiego rozumienia
Pisma, gdzie wychodzi si¢ poza jego znaczenie jedynie literackie (,pismo”),
w nastgpstwie ktorej, jak pisze Ratzinger ,,Pismo w coraz wigkszym stopniu

4 Por. tamze, s. 34.

5 Por. tamze, s. 35.

Tamze, s. 35; J. Ratzinger, Problem pojecia. .., dz. cyt., s. 52.

7" Por. J. Ratzinger, Ein Versuch..., dz. cyt., s. 36.

Por. tamze, s. 36. Na innym miejscu dwie postaci Objawienia obecne odpowiednio
w Starym i Nowym Testamencie Joseph Ratzinger okresla za pomoc poj¢é ,,Prawo”
i ,Ewangelia”. Por. J. Ratzinger, Einleitung und Kommentar zum Prooemium, zu Kap. I. Die
Offenbarung, zu Kap. II. Die Weitergabe der gottlichen Offenbarung, zu Kap. VI. Die Heilige
Schrift im Leben der Kirche der Dogmatischen Konstitution iiber die gottliche Offenbarung, w: LThK,
Erginzungsbd. II. (1967), s. 509.
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stawalo si¢ Prawem, niedajacym czlowiekowi zycia, lecz go zabijajacym”"?,
do jego zywego 1 prawdziwego sensu, bedacego skutkiem dziatania Ducha
Pana®. Pismo w tym znaczeniu jest traktowane jako zewnetrzne poucze-
nie, Duch za$ jest tym, ktory prowadzi do bezposredniej obecnosci Jezusa
w czlowieku, gdzie Prawo, o ktérym Stary Testament naucza, zostato przez
Niego wypisane w ludzkich sercach?..

Powstanie Pism Nowego Testamentu nie spowodowato zmiany in-
terpretacji roli i znaczenia Pisma. Nowy Testament posluguje si¢ dalej
nazwa ,,Pismo” w odniesieniu do ksiag Starego Testamentu, zmienia jed-
nak zdecydowanie jego charakter. Ksiggi Starego Testamentu funkcjonuja
odtad w obszarze zywej rzeczywistosci Jezusa Chrystusa. Jej oddzialywanie
powoduje, ze same Pisma Nowego Testamentu nie moga tez miec takiego
sensu, jaki §w. Pawel przypisywal Pismom Starego Przymierza*. Wedtug
Ratzingera Pismo, ktére uksztattowato si¢ w obr¢bie Nowego Przymierza,
jest ,raczej narz¢dziem otwierania Starego Testamentu, wprowadzenia go
w otwarty obszar wydarzenia Chrystusa. Jest jakby zatrzymanym procesem
nowej interpretacji Pisma przez odniesienie go do Chrystusa. W kazdym
razie absolutnie nie rosci sobie pretensji do autonomii, nie chce si¢ tez
zamykaé w interpretacji dostownej.”?.

Powyzsze rozwazania prowadza do centralnego znaczenia, ktére Joseph
Ratzinger przypisuje objawieniu. W Scistym sensie tego stowa jest nim
wlasnie Jezus Chrystus. Przyjecie objawienia w konsekwencji prowadzi
wigc do wejscia w rzeczywisto$¢ Jezusa Chrystusa?!. Jak w takim ukfadzie
wyglada relacja migdzy Ksiggami Nowego Testamentu a rzeczywistoscia
Jezusa? Autor ,,Chrzescijaniskiego braterstwa” wskazuje na biblijne ro-
zumienie pojecia ,wiara”, oznaczajace takie przyjecie objawienia, ktore
jest réwnoznaczne z zamieszkiwaniem Chrystusa, w ktérym czlowick
rzeczywisto$¢ Jezusa Chrystusa czyni swoja wlasna. Pisma poSwiadczaja
t¢ zywa rzeczywisto$¢ wiary (Scisty zwigzek z Chrystusem), samo Pismo
jednak t3 rzeczywisto$cig nie jest®.

9 J. Ratzinger, Ein Versuch..., dz. cyt., s. 38; tenze, Problem pojecia..., dz. cyt., s. 56.
2 Por. J. Ratzinger, Ein Versuch..., dz. cyt., s. 37.

2 Por. tamze.

22 Por. tamze, s. 38.

Tamze, s. 38; J. Ratzinger, Problem pojecia. .., dz. cyt., s. 56.
2 Por. J. Ratzinger, Ein Versuch. .., dz. cyt., s. 39.

% Por. tamze, s. 39—40.
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Analizujac listy $w. Pawla Ratzinger wyr6znia dwa istotne aspekty obec-
nos$ci Chrystusa. Z jednej strony wskazuje na, opisywana powyzej, relacje
mi¢dzy pojedynczym czlowickiem a Jezusem, okreslona przez pojecie
ywiara”, z drugiej odwotujac, si¢ do stéw $w. Pawta o ,,Ciele Chrystusa”,
podkresla zamierzony przez Chrystusa i jednocze$nie niezbywalny wsp6l-
notowy wymiar Jego obecno$ci — Koscidl, ktdry reprezentuje obecnosé
Chrystusa na tym $wiecie, w ktorym gromadzi On ludzi, jak tez czyni ich
uczestnikami swej pelnej mocy terazniejszosci®.

Nastepnie Ratzinger poddaje interpretacji pojgcie ,,Iradycji”. Z jego
refleksji istotnych dla naszych rozwazan jest kilka uwag. Istnienie Tradycji
jest uwarunkowane przez trzy fakty. Po pierwsze, przez fakt wickszego bo-
gactwa objawienia wobec Pisma, po drugie, przez relacj¢ migdzy ,pismem”
a ,duchem”, gdzie wyznanie wiary jest kluczem hermeneutycznym do
Pisma (wiara stoi ponad Pismem), po trzecie, z faktu istnienia w Ko$ciele
autorytatywnej obecnosci Ducha Jezusa Chrystusa, w zwiazku z czym
Kosciot ma autorytatywna wiadzg interpretowania Chrystusa wezorajszego
jako Chrystusa dzisiejszego®. Zyjacy Jezus Chrystus dziata nieustannie
w swym Kosciele - Jego Ciele®.

Oczywiscie Ratzinger nie neguje znaczenia Pisma. Uznajac, ze objawie-
nie staje si¢ obecne przez przepowiadanie, ktore z kolei jest interpretacja,
Pismu przyznaje rol¢ koniecznego kryterium. Tradycja musi by¢ wyjasnia-
niem zgodnie z Pismem, musi si¢ Pisma trzymac i by¢ z Nim zwigzana®.

W tym miejscu mozna juz wskaza¢ na mozliwosci rozumienia ob-
jawieniowego statusu religii Swiatowych, ktdre rysuja si¢ na podstawie
naszkicowanego powyzej pojecia objawienia prezentowanego we wczesnej
tworczosci Josepha Ratzingera. Na pierwszy rzut oka, z przedstawionego
powyzej schematu relacji migdzy Pismem a objawieniem pojawia si¢
mozliwos¢ zaistnienia objawienia poza religia Starego Testamentu i poza
chrzescijanistwem. Skoro bowiem Pismo nie jest tozsame z objawieniem,
ktore jest rzeczywisto$cig szersza wobec Pisma, i skoro Pismo nie jest petna
informacja o tym, co B6g dokonal w historii ludzkosci, to mozna zalozy¢
mozliwos¢ dziatania Boga poza kontekstem Starego 1 Nowego Przymierza,
w innych religiach wiasnie. Przy takim rozumieniu istnienie praobjawienia

26 Por. tamze.

27 Por. tamze, s. 44—45.
2 Por. tamze, s. 40—41.
2 Por. tamze, s. 46-47.
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zyskuje range prawdopodobienstwa, a takze przedstawiciele opcji plurali-
stycznej, wskazujacy na ,nadwyzke” Logosu wobec Jezusa historycznego,
mogliby znalez¢ uzasadnienie dla swoich tez*.

Sprawa jest niebagatelna. Uznanie dzialania Objawienia Bozego poza
Starym 1 Nowym Przymierzem jest dla przedstawicieli opgji pluralistycz-
nej argumentem na rzecz uznania istnienia religii $wiatowych de iure a nie
tylko de facto.

Mozna zauwazy¢ jednak, ze podawana przez autora ,Wprowadzenia
w chrzeScijanistwo” interpretacja objawienia ma sens Scile eklezjalny,
a dopiero wtérnie prowadzi ona do wnioskdéw istotnych dla rozumienia
objawienia na gruncie religii §wiata. Jak zostalo pokazane, zaleznos¢ mi¢dzy
Pismem, Tradycja a objawieniem dla Josepha Ratzingera jest nieodlaczna
od perspektywy chrystologicznej, gdzie objawienie w Scistym znaczeniu
jest tozsame z Jezusem Chrystusem.

W 1967 roku w ,,Lexikon Theologie und Kirche” ukazat si¢ obszerny
komentarz Josepha Ratzingera do wst¢pu i trzech rozdziatéw (pierwszego,
drugiego 1 trzeciego) Konstytucji dogmatycznej o Objawieniu Bozym?!.
Z calosci refleksji autora ,, Formalnych zasad chrze$cijafistwa” nad tekstem
Konstytucji kilka mysli jest interesujacych w omawianym temacie.

Autor ,Wprowadzenia w chrzedcijanstwo” wielokrotnie w swoich
dziefach odnosit si¢ do ustalert Soboru (ktérego sam byt czynnym uczestni-
kiem). Poréwnanie refleksji Josepha Ratzingera z dokumentem soborowym
pozwala postawié tezg, ze mamy do czynienia raczej z eksplikacja ustalen
soborowych, twérczym rozwini¢ciem jego intuicji.

Konstytucja ,,Dei Verbum” podkresla réwniez egzystencjalng warto$é
Bozego objawienia, jako zycia czlowicka w Bogu 1 Boga w czlowieku,
wskazuje na rozumienie objawienia, ktore nie jest tylko systemem prawd,
ale potaczeniem Bozych stow 1 czynéw, mowi o ,petni objawienia”, ktorag
jest Wydarzenie Jezusa Chrystusa®.

30 Skoro ani Pisma Starego Przymierza, ani Pisma Nowego Przymierza nie s w stanie odda¢

calego bogactwa tego, co Bég dokonat dla cztowicka, to czy, przez analogi¢, nie mozna
powiedzied tego samego o relacji migdzy chrzescijanistwem a innymi religiami?
31 Zob. J. Ratzinger, Einleitung. .., dz. cyt., s. 498-528, 570-581.
Por. Konstytucja dogmatyczna o Objawieniu BoZym ,Dei Verbum”, w: Sob6r Watykanski II,
Konstytucje, dekrety, deklaracje Poznani 2002, 2—4; A. Jankowski, Wprowadzenie do Kon-
stytucji dogmatycznej o Objawieniu BoZym, w: Sobér Watykanski II, Konstytucje, dekrety,
deklaracje, s. 341-349.
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Zauwazmy, ze w punkcie trzecim ,Dei Verbum”* autor ,,Chrzescijan-
skiego braterstwa” dostrzega interpretacj¢ historii ludzkosci jako znajdujacej
si¢ z jednej strony pod znakiem upadku, z drugiej pod znakiem obietnicy
1 opicki Bozej**. Zaniepokojenie Ratzingera budzi jednak zbytni soteriolo-
giczny optymizm, ktory, jego zdaniem, cigzy w tym miejscu nad ustaleniami
soborowymi®. Przejawia si¢ on w niedocenieniu wagi calej problematyki
grzechu, Prawa, gniewu Bozego, ktére miesci si¢ w uzytym w tym artykule
stowie ,upadek”. Optymizm ten, bedacy w znacznej mierze wynikiem
oddziatywania ,optymistycznego” ducha epoki nastawionej na rozumienie
1 pojednanie, pomija podstawowy fakt, ze Boze zbawienie objawia si¢ jako
usprawiedliwienie grzesznika, a Boza laska przychodzi przez sad krzyza®.

W punkcie trzecim Ratzinger dostrzega takze potwierdzenie przez
Sobor tego, ze cata historia przed Chrystusem a takze poza Izraelem byta
przygotowaniem do Ewangelii. Historia Izraela byta wprawdzie specyficzna

3 Por. Konstytucja dogmatyczna o Objawieniu. ..., dz. cyt., 3. Punkt ten porusza kwesti¢ obecnosci

Boga wérdd ludzi nie nalezacych formalnie do Ludu Starego badZz Nowego Przymierza.
Przede wszystkim stwierdza on, ze Bég w rzeczach stworzonych daje wieczne Swiadec-
two o Sobie. Przez objawienie Siebie Samego pierwszym rodzicom na poczatku historii
ludzkiej, zamierzat otworzy¢ droge zycia wiecznego. Po ich upadku dat im obietnicg od-
kupienia, nieustannie troszczy si¢ o rodzaj ludzki, pragnac daé zycie wieczne wszystkim,
ktorzy poszukuja zbawienia przez wytrwale czynienie dobra. Z drugiej strony, punkt ten
moéwi o powolaniu narodu izraelskiego, ktéry poprzez Abrahama, Mojzesza i prorokdw
byl stopniowo wychowywany, aby uznawa¢ jednego Boga zywego 1 prawdziwego, oraz
w oczekiwaniu na Zbawiciela.
3 Por. J. Ratzinger, Einleitung..., dz. cyt., s. 509.
Por. tamze, s. 509; A. Nichols, Mys! Benedykta XVI. Wprowadzenie do mysli teologicznej Josepha
Ratzingera, Krakow 2005, s. 117.
W punkcie 3 ,,Dei Verbum” znajduje si¢ odwolanie do stéw listu do Rzymian 2,5-6, ktére
doktadnie brzmia: ,Na miar¢ twojej zatwardziatoSci i niepoprawnego serca gromadzisz
sobie gniew na dzien gniewu i objawienia si¢ sprawiedliwego sadu Boga, ktéry kazdemu
odda wedlug jego uczynkéw. Tym, ktérzy wytrwale czyniac dobro, staraja si¢ o zycie
wieczne, da chwale, uznanie i nieSmiertelno$é (Rz 2,5-6)”. W Konstytucji czytamy za$
tylko: ,Nieustannie troszczyl si¢ o rodzaj ludzki, aby da¢ Zycie wieczne wszystkim, ktorzy
przez wytrwalo$¢ w czynieniu dobra poszukuja zbawienia (por. Rz 2,6n)”. Dla Ratzingera
fragment ten, przytaczany jako $wiadectwo przemawiajace za uniwersalnoscia mozliwo-
Sci zbawienia, jednostronnie podkreslil ten aspekt zapominajac, ze zdanie to wystgpuje
w bogatym kontekscie mySlowym tego listu, rozciagajacym si¢ w wersetach 1,17-3,20.
W nim znajduja si¢ wypowiedzi, ktdre sa przeciwne do zdania przytaczanego przez Sobor.
Autor ,Patrzeé¢ na Chrystusa” przytacza dwie wypowiedzi §w. Pawta, ktdre to obrazuja.
Pierwsza znajduje si¢ w wersecie 3,20: ,poniewaz z pomoca uczynkdéw nakazywanych
przez Prawo nikt nie moze dostapi¢ usprawiedliwienia przed Bogiem”. Druga w wersecie
3,23: Wszyscy przeciez zgrzeszyli i zostali pozbawieni chwaly Boga”. Por. J. Ratzinger,
Einleitung..., dz. cyt., s. 509.
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forma oczekiwania Zbawiciela 1 wprawiania si¢ w wierze w jednego Boga,
niemniej jednak tekst Konstytucji w udany sposéb wyrazit jedno$¢ przed-
chrzescijaniskiej historii 1 odr¢bnos$é zadania natozonego na Izraelitow?.
Wedtug autora ,Der Gott de Glaubens und der Gott der Philosophen”
zdanie, ktore w szczegdlny sposob faczy perspektywe dziatania Boga przed
Chrystusem i poza historig Izraela ze specyfika powolania Zydow, zawarte
jest w ostatnim zdaniu tego punktu: ,W ten sposéb przez wieki przygoto-
wywal droge Ewangelii”.

W punkcie 6 Ratzinger dostrzega réwniez, ze Bég moze by¢ poznany
W sposOb pewny naturalnym Swiattem ludzkiego umystu z rzeczy stworzo-
nych, jak i to, co warto podkreslié, ze ,,dzigki Bozemu objawieniu: »To, co
w rzeczach Boskich jest zasadniczo dostgpne dla rozumu ludzkiego, takze
w obecnym potozeniu rodzaju ludzkiego moga wszyscy poznaé szybko,
z cala pewnoscia 1 bez domieszki bledu«™*®.

W komentarzu do tego artykulu Ratzinger wskazuje, ze Sobér Wa-
tykanski II ide¢ objawienia rozwija z jego chrystologicznego centrum,
a dopiero potem, jako wymiar cato$ci, uwypukla wcale nie uniewazniong
odpowiedzialno$¢ ludzkiego rozumu w kwestii poznania Boga. Te dwa
aspekty sa dla autora ,Wprowadzenia w chrzescijanistwo” nierozdzielne.
W tym kontekScie pada tez zaskakujace zdanie, ze nie ma zadnej w so-
bie spoczywajacej naturalnej religii, lecz kazda religia jest ,,pozytywna”,
a w swojej pozytywnosci wlasnie wymaga odpowiedzialnodci rozumu?®.
Nie jest jednak do konca jasne, co Ratzinger mial na mysli uzywajac w cu-
dzystowie pojecia ,pozytywny”. Z kontekstu catosci jego komentarza, jak
1z tredci artykutu 6 ,Dei Verbum” mozna przypuszczaé, ze oznacza ono,
iz zadna religia nie jest wylaczona z dialogu zbawienia, polegajacego na
Bozym ofiarowaniu zbawienia wszystkim ludziom. Uzycie cudzystowu
pokazuje, ze Ratzingerowi nie chodzi o to, ze wszystkie religie sa réwnie
dobre i zamierzone przez Boga, lecz o to, zgodnie z wezeSniejszymi wypo-
wiedziami, ze kazda religia w jaki$ sposob uczestniczy w ,przygotowaniu
do Ewangelii” i w kazdej w jaki$ sposéb Bog rozwija dialog migdzy Soba
a czlowiekiem®.

37 Por. tamze, s. 510.

38 Konstytugja dogmatyczna o Objawieniu. .., dz. cyt., 6.

39

Por. J. Ratzinger, Einleitung..., dz. cyt., s. 515.

W konferencji wygltoszonej w katedrze Notre Dame w Paryzu 15 stycznia 1983 Ratzinger
odwotywat si¢ do pojecia Objawienia jako aktu Boga, ktdry pozwala si¢ poznaé swojemu

stworzeniu, méwi takze o przyjeciu tego Objawienia przez cztowicka. Powotuje si¢ takze
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Nalezy teraz pokazaé, w jaki sposdb autor ,Wprowadzenia w chrzesci-
janstwo” analizuje pojecie ,,objawienie”, w kontekScie rozwazan dotycza-
cych relacji chrzescijanistwa do innych religii. W cytowanym juz na poczatku
tego podrozdziatu artykule, napisanym w czasie trwania Soboru i czasowo
bliskim powstania omawianych powyzej ustalert dotyczacych relacji migdzy
Pismem, Tradycja a Objawieniem, za cel rozwazan w nich zawartych autor
postawil sobie doktadne okreSlenie miejsca chrzescijanstwa na tle historii
religii. Mialy one sluzy¢ chrze$cijanom w lepszym zrozumieniu samych
siebie, jak 1 ich wiasnej drogi religijnej*'.

Autor wskazal wigc na trzy sposoby przekroczenia mitu: ,mistyka”,
srewolucja monoteistyczna”, ,08wiecenie”. Interesujace jest, w ktorym
z tych trzech obszaréw znajduje si¢ chrzescijaiistwo 1 w jaki sposdb Rat-
zinger odréznia je od innych religii. Zaczaé nalezy od wyjasnienia, w jakim
sensie autor autobiografii ,Moje zycie” uzywa terminu ,,mistyka”. Istotne
jest tu podkreslenie kilku cech. Przede wszystkim za jedyna wiazaca rze-
czywisto$¢ religijna uznaje si¢ tu tajemnicze i bezksztattne doswiadczenia,
prowadzace do przezycia tozsamoS$ci wszystkiego, co istnieje*’. Pozory
podzialéw przykrywaja wewngetrzng jedno$é, wszystkie religie sa wige
réwnouprawnione®. W tym typie nie ma tez mowy o Bogu jako osobie,
gdyz przeciwienstwo migdzy Ja 1 Boskim Ty jest uznawane jako nalezace do
sfery podzialéw, a w ,,mistyce” granica migdzy Ja a Ty zanika*. Zasadnicze
znaczenie w tym typie ma tez charakterystyka relacji czlowieka do Boga.
Jest On w stosunku do cztowicka calkowicie pasywny, nie ma dzialania
Boga, to ,mistyk” podejmuje trud dojscia do zjednoczenia i ,,zmierzanie”
do tego celu ma charakter absolutny*.

W ,rewolucji monoteistycznej” widoczna jest sytuacja odwrotna. Tu
Bog jest calkowicie tym, ktéry dziala. Czlowiek jest pasywny, nie moze
zrobié nic sam z siebie. Bog jest tym, ktory kieruje do niego wezwanie,

wprost na swoje badania nad teologia Objawienia u XIII-wiecznych teologdw. Por. J. Rat-
zinger, Przekazywanie i Zrédla wiary, w: Powstanie i znaczenie Katechizmu Kosciola Katolickiego
w wypowiedziach Papieza_Jana Pawta I i Kardynala Josepha Ratzingera, [red.] J. Krolikowski,
Poznan 1997, s. 78-80.

- Por. J. Ratzinger, Glaube. Wahrheit..., dz. cyt., s. 37.

4 Por. tamze, s. 28.

# Por. tamze.

#“ Por. tamze, s. 28-29.

# Por. tamze, s. 30.
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cztowiek za$ moze si¢ zbawié dzigki postuszenstwu temu wezwaniu®.
Pojawiajace si¢ w tym kontekScie pojecie objawienia jest przez Ratzingera
opisywane wlasnie przez uwypuklenie absolutno$ci wezwania Bozego,
skierowanego do ludzkosci, poprzez ktére do cztowieka przychodzi zba-
wienie’. W przeciwienistwie do tego na drodze ,,mistycznej”, skupionej na
duchowym do$wiadczeniu czlowicka jako jedynemu i ostatecznemu, nie
moze byé mowy o objawieniu®.

Nalezy jednak doda¢, ze autor ,Nowych porywéw Ducha” nie negowat
mistyki jako takiej, lecz starat si¢ ukazac ja w perspektywie drogi ,,monote-
istycznej”. W jej $wietle doswiadczenie tozsamosci mozna rozumieé jedynie
jako pierwszy etap wlasciwej drogi mistycznej, ktory ostatecznie prowadzi
do odkrycia prawdziwej Transcendencji®, gdzie cztowiek ma dopiero do
czynienia w pelni z Bogiem osobowym. Ratzinger wyraza si¢ w zwiazku
z tym o mistyce, iz: ,,Mistyka nie jest w pierwszym rz¢dzie znajdowaniem
prawdy, lecz dzialaniem samego Boga, ktore tworzy histori¢. Jej sens nie
polega na tym, ze czlowiek dostrzega rzeczywisto$¢ Boza, lecz na tym, ze
przyjmujacy objawienie staje si¢ uczestnikiem Boskiej historii”.

Powyzsze wnioski znajduja odzwierciedlenie w tekstach autora ,No-
wych porywéw Ducha”, pisanych prawie 40 lat pdZniej w momencie, gdy
problematyka teologii religii stala si¢ jednym z gléwnych tematéw teolo-
gicznych spordw. W tekscie z 2002 roku ,Variationen zum Thema Glaube,
Religion und Kultur”, znajdujacym si¢ w tomie ,,Glaube. Wahrheit. Tole-
ranz”, napotka¢ mozna analizy dotyczace napigcia migdzy ,,do$wiadczeniem
tozsamosci” a ,monoteizmem”, na tle kontrowersji mi¢dzy pluralizmem
ainkluzywizmem. Ratzinger powtarza tu oceng mistyki tozsamosci, wigze
ja jednak Scisle z opcja pluralistyczng 1 uznaje jej wplyw na wzmacnianie
przekonan relatywistycznych’2. W rozumieniu objawienia autor ,,Patrzeé na
Chrystusa” nie wyszed! poza swoje wezesniejsze ustalenia, rozwinat jednak
ich konsekwencje, wskazujac, ze objawienie nie rodzi si¢ z poszczegdlnych
kultur, lecz powstaje wskutek interwengji ,,z gory ™.

4 Por. tamze.

47 Por. tamze, s. 31.

“ Por. tamze, s. 30-31.

4 Por. tamze, s. 32.

% Tamze, s. 35; J. Ratzinger, Wiara. Prawda..., dz. cyt., s. 35.
>t J. Ratzinger, Glaube. Wahrheit. ..., dz. cyt., s. 66-90.

52 Por. tamze, s. 69.

3 Por. tamze, s. 67.
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Jak bedzie wygladata relacja migdzy objawieniem chrzescijanskim
a ,objawieniowym” charakterem innych religii? Objawieniem w sensie
Scistym jest dla Ratzingera zywa relacja z Jezusem. W zwiazku z tym tez,
konsekwentnie, innych religii nie mozna uznaé za objawione, gdyz ta
zywa relacja nie jest po prostu w nich obecna. Niewatpliwie jednak Bog
dzialal, jak stwierdziliSmy, poza kontekstem chrzescijanskim. Co stoi na
przeszkodzie, by uzna¢ to dzialanie za objawienie, przynajmniej w sensie,
jaki nadaja mu zwolennicy ,praobjawienia” i ,pratradycji”, uznajacy, ze
wszelkie Boze czyny na obszarze innych religii sa objawieniem, z ktérym
zwigzana jest Jego Laska (co z kolei ma stanowi¢ argument, ze religic maja
charakter, przynajmniej cz¢Sciowo, nadprzyrodzony)?

Jezeli poréwna si¢ rozumienie objawienia obecne u autora ,Wpro-
wadzenia w chrzescijanstwo” z refleksja zwolennikéw ,praobjawienia”,
to widoczne sig staje, ze ci ostatni prezentuja wizj¢ objawienia ciazaca ku
sintelektualizmowi”. Polega to na tym, ze objawieniem jest tu raczej prze-
kazywanie pewnych prawd przez Boga czlowickowi na zasadzie oSwiecania
jego intelektu, niz na zywej relacji z Nim. Pokazano juz, ze takie rozumienie
objawienia Ratzinger uwazal za nicadekwatne 1 podkresla wtasnie osobowe
odniesienia czlowicka do Boga i Boga do cztowieka.

W tym miejscu nalezy zwrdcié uwage na problem spojnosci wypo-
wiedzi Magisterium KoSciola od Soboru Watykanskiego II po Deklaracje¢
»~Dominus Iesus”. Na powstanie tej ostatniej Joseph Ratzinger mial, jako
prefekt Kongregacji Nauki Wiary, ogromny wplyw. W punkcie 7 owe]
Deklaracji znajdujemy znaczace rozréznienie migdzy chrzescijafiska wiara
teologalng a wierzeniami obecnymi w innych religiach. Wiara ma tu kilka
wyznacznikow: jest adekwatna odpowiedzig cztowieka na objawienie Boze
réwnoznaczne z przyjeciem prawdy Chrystusowego objawienia, jest darem
Bozej taski, jest osobowym przylgnigciem do Boga i nierozdzielnym z nim
uznaniem calej prawdy, ktéra On objawia. Uznanie prawdy objawionej
opiera si¢ na zaufaniu, ktérym obdarza si¢ osob¢ Boga®*.

W przeciwienstwie do niej wierzenie jest ujmowane jako ,,do§wiadcze-
nie religijne dopiero poszukujace absolutnej prawdy 1 nie wyrazajace jeszcze
przyjecia objawiajacego si¢ Boga”. Uzyte wyrazenia suponuja tu klasyczny
podzial, gdzie ,wierzenia” znajduja si¢ po stronie ,teologii naturalnej”.

% Por. Kongregacja Nauki Wiary, , Dominus Iesus”. O jedynosci i powszechnosci zbawczej
Jezusa Chrystusa i Ko$ciota, w: Kongregacja Nauki Wiary, Deklaracja ,, Dominus Iesus”. Tekst
i komentarze, Poznan 2006, p. 7.

% Por. tamze.
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Czy ,Dominus Iesus” przekresla mozliwos¢ objawienia na gruncie religii
niechrzedcijaniskich? Jezeli za Ratzingerem uznamy (i zgodnie z trescia
Deklaragji), ze objawienie jest Scistym zwigzkiem osobowym cztowicka
z Jezusem, to nalezy odpowiedzie¢ twierdzaco.

Co jednak z ,,ziarnami Stowa” rozsianymi w innych religiach? Nalezy
tu zwrdcié uwagg na rzecz zasadnicza: bardzo czg¢sto pojecie ,objawienie”
nie jest uzywane na gruncie teologii religii w jednoznacznym sensie. Je-
zeli bowiem w objawieniu bedzie si¢ podkreslato aspekt intelektualny, to
w dalszej refleksji fatwiej znalez¢ punkty wspolne miedzy chrzescijanstwem
a religiami $wiatowymi 1 suponowac ,,objawieniowo$¢” tych ostatnich.
Jezeli jednak bardziej skupi si¢ na aspekcie migdzyosobowym (podobnie
jak Ratzinger), to otrzyma si¢ znacznie bardziej ekskluzywna definicj¢ ob-
jawienia. Mi¢dzy obydwoma sposobami rozumienia objawienia zachodzi
nie roznica kwantytatywna, lecz kwalitatywna, nawet jezeli uzna si¢ aspekt
intelektualnego przyjecia pewnych prawd za istotny w osobowej relacji
cztowieka do Boga.

Czy jednak nie jest to potwierdzenie, ze ma si¢ do czynienia z niespdj-
nosciy tresci? Z jednej bowiem strony uznaje si¢ jakie$ formy dziatania
Boga w innych religiach, z drugiej wskazuje si¢ na osobowe, chrystolo-
giczne centrum, jako wlasciwe odniesienie ujmowania objawienia. W od-
powiedzi na ten problem mozna wskazaé na kwesti¢ niezréznicowanej
interpretacji poj¢cia ,,objawienie”, obecnej u wielu autoréw. Odnosi si¢
wrazenie, jakby objawienie Boze mialo jedna forme, ktéra tylko mozna
przyja¢ albo odrzucié¢. Uznanie jej powoduje, ze ,odnalezienie” elementow
tego objawienia na obszarze jakiejkolwiek religii $wiatowej jest uznawane
za Wystarczajacy argument na rzecz tego, ze jest ona chciana przez Boga
(a wigc istnieje de iure).

Tymczasem mozliwa jest inna interpretacja, ktéra mozemy znalezé wla-
$nie w refleksji Josepha Ratzingera. W pierwotnej wersji habilitacji autora
~Wprowadzenia w chrzescijaiistwo” znajdujemy analiz¢ uzycia w teologii
$w. Bonawentury terminu ,revelatio”, ktory wspolczesnie jest ttumaczony
wiasnie poprzez stowo ,,objawienie”. Wniosek koficowy, o czym juz bylo
wspomniane, mowiacy, ze objawienie tak naprawd¢ zachodzi wtedy, gdy
dochodzi do wewngtrznego kontaktu czlowicka z Bogiem®, jest poprze-
dzony komentarzami do mysli §w. Bonawentury, u ktérego Ratzinger
znajduje wigcej niz jedno znaczenie uzycia terminu ,revelatio”. Z ustalen

5 J. Ratzinger, Offenbarung. .., dz. cyt., s. 91-92.
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poczynionych przez Benedykta XVI warto podkresli¢ trzy rozréznienia:
yrevelatio” jako niekoniecznie bezposrednio od Boga pochodzaca, lecz takze
od anioléw albo od $wictych, wszelka wiedz¢ albo wiadomo$é z obszaru
Transcendengji; ,revelatio” jako podarowane prorokom, dokonujace si¢
przez Boze oSwiecenie dostrzezenie ukrytej Rzeczywistosci; ,revelatio” jako
o$wiecenie duszy czlowicka przez Laske, ktorg nalezy rozumieé w sensie
samootwarcia si¢ Boga na cztowieka, na ktdre ten ostatni odpowiada wiarg
1 przez co staje si¢ mieszkaniem Chrystusa®’.

To przykladowe rozréznienie pozwala na postawienie wniosku, ze
Ratzinger na podstawie studiéw nad $w. Bonawenturg zyskal swiadomos¢,
przynajmniej teoretycznej, mozliwosci wyst¢powania réznych stopni obja-
wienia. Zauwazy¢ mozna takze, ze mamy tu takze do czynienia z uzyciem
terminu ,objawienic” w sensie w¢zszym 1 szerszym. Migdzy nimi, jak
stwierdzono, zachodzi réznica nie iloSciowa, ale jako$ciowa. Wyrdznienie
tych stopni powinno uswiadamiad, ze dzialanie Boga w stosunku do czto-
wieka odbywa si¢ na wielu poziomach, ktore przez sam fakt zaistnienia nie
oznacza akceptacji Boga dla sytuacji (spotecznej, kulturowej, czy innej),
w ktorej czlowiek si¢ znajduje.

Wskazanie na stopnie objawienia ma tez konsckwencje dla inter-
pretacji orzeczen Magisterium. Jezeli przyzna sig, ze Boze dzialanie jest
wielopoziomowe, to okaze si¢ bardzo szybko, ze rzekome napigcia migdzy
pozytywnym obrazem religii pozachrze$cijaniskich a umieszczeniem ich na
plaszczyznie ,naturalno$ci” (co widaé w dokumentach koscielnych) opiera
si¢ wlasnie (przynajmniej implicite) na wspomnianym wyzej rozréznieniu
1 przyznaniu nadrzednosci Objawienia Jezusa Chrystusa (do ktdrego pojecie
»Oobjawienie” nalezy we wlasciwym sensie)>.

57 Por. tamze, s. 91.

3% Warto przyjrzeé si¢ przyktadowemu sposobowi interpretacji dokumentéw Magisterium,
o ktérych wezesniej bylo wspomniane. Jozef Majewski postuguje si¢ charakterystycznym
ciggiem mySlowym. Na podstawie punktu 28 encykliki ,Redemptoris missio” dochodzi
do stusznego (i do§¢ oczywistego) wniosku, ze papiez Jan Pawet IT podkresla dziatanie
Ducha Swigtego wéréd wyznawcéw innych religii. To, wedtug niego, mogtoby sklaniac do
uznania nadprzyrodzonego charakteru tych religii. Jednak w dokumencie , Tertio millennio
adveniente” Jan Pawel IT wraca do pogladu Pawta VI uznajacego religie jako rzeczywistosé
ynaturalng”. Majewski pyta retorycznie o sposdb pogodzenia wypowiedzi papieskich,
podkreslajacych pneumatologiczny wymiar religii z jednoczesnym odméwieniem im
charakteru nadprzyrodzonego. Jezeli jednak przyjrzymy si¢ doktadnie tresci punktu 28
»Redemptoris missio” nie znajdziemy tam ani jednej wypowiedzi, ktéra sugerowalaby,
ze na obszarze innych religii mamy do czynienia z objawieniem w opisanym przez nas
sensie (zywa relacja z Jezusem, objawienie w sensie Scistym). Autor postuguje si¢ wiasnie
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Na tle zréznicowanego pojecia objawienia mozna analizowaé wypo-
wiedz Josepha Ratzingera odnosnie do dziatania Ducha Swigtego w reli-
giach Swiatowych. Znamienna wypowiedz padta podczas prezentacji De-
klaracji ,,Dominus Iesus”. Autor ,,Czasu przemian w Europie” stwierdza, ze
za ,przygotowanie do ewangelii” nie mozna uznaé wszystkiego, co znajduje
si¢ w religiach, jedynie to, co dokonuje w nich Duch Swicty. Dziatanie
Ducha Swietego w religiach jest zwigzane z wewngtrzna tajemnica Chry-
stusa, jednak 6wczesny prefekt Kongregacji Nauki Wiary potwierdza tezg,
ze w religiach $wiata, zakorzenionych w kulturze 1 historii ludow, dobro
w nich obecne jest zawsze zmieszane ze zlem®. W zwigzku z tym stawia
whniosek, iz droga do zbawienia jest dobro obecne w religiach, bedace
skutkiem dziatania Ducha Chrystusowego. Religie jako takie t3 droga nie
sa%. Tylko przy zalozeniu zréznicowania dziatania Ducha w stosunku do
religii 1 kultur mozna zrozumie¢ wypowiedzi Magisterium potwierdzajace
z jednej strony, ze ,,ziarna Logosu” zostaly rozsiane przez Boga po catym
Swiecie, z oczywisty obserwacja zasadniczych réznic mig¢dzy chrzescijani-
stwem a tymi religiami, jak 1 obecnymi w tych ostatnich przektamaniami
i bledami®.

Aspekt refleksji Ratzingera, ktory nalezy jeszcze wyrdznié, $cile
zwiazany z Wydarzeniem Jezusa Chrystusa, dotyczy znaczenia Misterium
Paschalnego Chrystusa dla calosci dziejow Swiata. Autor ,,Chrzedcijaiskiego
braterstwa” nie bagatelizuje znaczenia upadku czlowicka 1 ma §wiadomosé
wagl dokonanego przez Jezusa Odkupienia. Opisywany przez Ratzingera
model ,,ewolucyjny” mozna zinterpretowaé w tym duchu na dwa sposoby,

niezréznicowanym poj¢ciem ,objawienie”, co jest powodem tego, ze dostrzega niespojno-
Sci w koscielnych dokumentach. Ten brak rzutuje takze na sposéb odczytywania innych
dokumentéw Magisterium, dotyczacych dialogu migdzyreligijnego. Por. J. Majewski,
Spér..., dz. cyt., s. 27-30.
% Por. ]J. Ratzinger, Weg Gemeinschaft des Glaubens. Kirche als Communio, Augsburg 2005 s.
184; por. takze: J. Ratzinger, Koscidt. Pielgrzymujqgca wspdlnota wiary, Krakéw 2005, s. 193.
® Por. J. Ratzinger, Weg..., dz. cyt., s. 184.
" Por. tamze, s. 183. Ratzinger cytuje w tym miejscu ustep z KDK méwiacy o znieksztal-
ceniu przez ludzi prawdy Bozej, wynikajacym ze zwiedzenia przez Zlego i ludzkiej
nikczemnosci. Por. KDK 16. Andrzej Piwowar poddaje analizie rozumienie objawienia
na gruncie Starego Testamentu. Wskazuje na problem definicji objawienia, brak istotnych
rozréznien, jak tez na rozbieznosci wynikajace z postugiwania si¢ w teologii odmiennymi
definicjami objawienia, czgsto niewspéimiernymi. Jego analizy wystgpowania objawienia
na kartach Starego Testamentu potwierdzaja tez¢ o zréznicowanym sposobie objawiania si¢
Boga w historii. Por. A. Piwowar, Objawienie BoZe w Starym Testamencie, w: Stary Testament
a religie, [red.] 1.S. Ledwon, Lublin 2009, s. 95-123.
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ktdre nie sprowadzajg si¢ do siebie. Poczatek ,ewolucji” religii autor widzi
w religiach prymitywnych, by poprzez religijno$¢ mityczng doj$¢ do mono-
teizmu. Na pierwszy rzut oka schemat ten wyklucza upadek cztowieka, nie
ma o nim w ogble mowy. Jezeli jednak zestawi si¢ ten schemat z cytowanymi
juz wypowiedziami Ratzingera méwigcymi o grzechu pierwszych ludzi,
jak tez z pbZniejszymi jego tekstami dotyczacymi tego tematu®, to okaze
si¢, ze mozna zinterpretowac go w inny sposob. Religie pierwotne mozna
wtedy uznaé za wyraz sytuacji ludzkosci ,po upadku”, jako skutek znie-
ksztalcenia Bozego obrazu w czltowieku. Poniewaz jednak Bog ludzkosci
nie opuscil, poprzez stulecia byl On obecny w jej historii 1 konsekwentnie
przygotowywal ja na przyjecie Jezusa Chrystusa.

Historig ludzkosci da si¢ tu opisaé przez nastgpujace wydarzenia: stan
ludzkosci przed upadkiem (przyjazii z Bogiem), upadek, stan ludzkosci
po upadku (,,dziczenie” ludzkosci), dzialanie Boga majace na celu przy-
wrdcenie pierwotnej harmonii (przygotowywanie ludzkosci na przyjscie
Chrystusa), narodzenie, $mierc i zmartwychwstanie Jezusa, czasy ostateczne
(aktualnie). Powaga, z jaka Ratzinger traktuje histori¢ upadku cztowieka
oraz odkupienie dokonane w Jezusie nie pozwala na optymistyczne trak-
towanie religii Swiatowych jako zamierzonych przez Boga. Niewatpliwie
religie w jakis sposob korzystaja z ,,blasku” stanu, ktory mial miejsce w raju.
W zwigzku z tym tez ide¢ ,,praobjawienia” mozna uzasadnié na tym gruncie,
poniewaz do sytuacji raju, gdzie panowata pelna harmonia mig¢dzy czlo-
wickiem a Bogiem, znajduje zastosowanie definicja objawienia wskazujaca
na osobowg relacje¢. Sytuacja rajskiej ludzkosci nie uniewaznia przy tym
struktury objawienia, polegajacej na samootwarciu si¢ Boga 1 koniecznej
odpowiedzi cztowieka na to samootwarcie®.

Refleksje Ratzingera daje si¢ wige wpisaé w ideg ,praobjwienia” pod
pewnymi warunkami. Praobjawienie nalezy $ci$le powiazaé z sytuacja
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Zob. ]J. Ratzinger, Grzech i odkupienie, w: tenze, Na poczqtku Bdg stworzyt..., Krakéw 2006,
s. 63-78. Nieco zmodyfikowana wersja tego tekstu znajduje si¢ w ksiazce: tenze, Siinde
und Erlosung, w: tenze, Gottes Projekt. Nachdenken iiber Schopfung und Kirche, Regensburg
2009, s. 73-92.

Nalezy zostawi¢ na boku kwestig, jak si¢ wydaje nierozwiazywalna, czy ludzko$é w raju
miala pelne poznanie Boga Tréjjedynego i czy relacja z Jezusem byta wtedy w jaki$ sposdb
wyrdzniona. Mozna jednak przypuszczaé, ze migdzy poznaniem Boga w raju a sytuacja po
upadku cztowieka, po ktérym nastapito weielenie Syna Bozego i dokonane przez Niego
odkupienie ludzkosci, zachodzi istotna réznica. Weielenie jest wydarzeniem, ktére, jak
sadz¢, miato wprowadzi¢ ludzko$¢ w znacznie bardziej intymny sposéb przebywania
z Bogiem, niz to miato miejsce w raju.
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ludzkosci, jaka miata miejsce w raju. Po upadku pierwszych rodzicéw
mamy do czynienia ze znicksztalceniem relacji migdzy czlowickiem
a Bogiem, a wigc utrata pierwotnego Swiatta objawienia. Religie $wiata s
skutkiem grzechu, a nie celowym zamyslem Boga, sa wynikiem deforma-
¢ji mozliwosci poznawczych cztowieka (nie oznaczaja jednak catkowitej
niezdolnosci rozpoznawania dziatania Boga). Wypaczaniu pojmowania
Boga (mnozenie religii) towarzyszyla jednak zawsze miltujaca obecnosé
Boga, ktéry nieustannie oddzialywal na ludzi poprzez ich naturalne
ukierunkowanie na Niego. W zwigzku z tym tez widoczna jest stopniowa
sewolucja” w stron¢ monoteizmu. Podobienstwa mig¢dzy religiami moga
wynika¢ z Bozego oddzialywania, co w zadnym wypadku nie oznacza
uznania ich ,,nadprzyrodzonosci”. Wyplywa to z uznania zréznicowanego
stopnia dzialania Boga w obrebie historii $wiata. Nie kazde Boze dzialanie
jest bowiem objawieniem (w Scistym sensie) *.

Niewatpliwie jednak do konca Swiata pozostanic Boza Tajemnica
wybdr sposobu przywrdcenia harmonii migdzy czlowiekiem a Bogiem,
dokonujacy si¢ poprzez wybor jednego, matego narodu, by poprzez ty-
siagclecia historii ludzkosci doprowadzi¢ do Misterium Paschalnego Jezusa
Chrystusa, dzigki ktéremu mozemy ponownie cieszyc¢ si¢ blisko$cia Boga.
Dlaczego Bog nie prowadzil rownomiernie calej ludzkosci do glebokiej
z Nim zazytosci?

Na koniec trzeba wskazaé jeszcze na jeden punkt, ktéry stanowi przej-
Scie do analiz kolejnych probleméw. Uznanie réwnorzednosci wszystkich
religii, wedtug Ratzingera, powoduje odrzucenie istotnego dla niego po-
jecia prawdy, jak 1 uderza w rolg i znaczenie Kosciola®. W ten tez sposdb
staje si¢ jasne, ze poj¢cie objawienia taczy si¢ Scisle z pojeciem Kosciota
1 pojeciem prawdy.

W Dokumencie Migdzynarodowej Komisji Teologicznej , Teologia Odkupienia” znajduja
si¢ liczne uwagi potwierdzajace powyzsze ustalenia. Mozna w nim znaleZz¢ z jednej strony
mocne podkre$lenie znicksztalcenia obrazu Boga w wyniku grzechu pierworodnego (np.:
cz.I—p. 3; cz. IV - p. 40, 41), z drugicj pokazany jest Scisty zwiazek odkupienia z osoba
Jezusa Chrystusa (np.: cz. IV - p. 14). Znajduja si¢ tez tu liczne uwagi wskazujace na roz-
woj Bozego dzieta odkupienia poprzez historig (np.: cz. IV —p. 14-45). Migdzynarodowa
Komisja Teologiczna, Teologia Odkupienia, w: Od Wiary do teologii. .., dz. cyt., s. 341-391.

% Por. J. Ratzinger, Weg..., dz. cyt., s. 181-184.
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Are Non-Christian Religions God Revealed?
Joseph’s Ratzinger’s Theological Reflection on
the Reality of Revelation in the Context
of Inter-Religious Dialogue

Summary

The recognition of God’s revelation on the ground of non-Christian
religions is for some followers of the ,pluralist option” an argument for
recognizing their equivalence towards Christianity. The Roman Catholic
Church theology mentions only some elements of revelation, which func-
tion in other religions and resists to understand non-Christian religions
as 2 means of God’s will. One of the theologians who contributed to this
approach is Joseph Ratzinger. The article analyses the reflection of the re-
velation in Ratzinger’s works, as well as the resulting consequences for the
non-Christian religions’ status.

Key words: Bible, faith, inter-religious dialogue, Jesus Christ, Joseph
Ratzinger, religions revelation
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Erzsébet Toth (Debreczyn)

A long way from traditional Corvinian codices
to digitized ones

Summary: The Corvinian collection was the adornment of the country and
it was not the output of the ruler’s lavishness. King Matthias has followed
the example of his two predecessors in collecting classical Latin and Greek
manuscripts. First we can mention his tutor, Iohannes Vitéz who had a great
influence on young Matthias’s education. Secondly the most impressive
figure is Janus Pannonius whose extraordinary talents were admired by his
contemporaries. There is no direct evidence to show when King Matthias
first began regularly to collect books. Nor is it possible to establish the
date when the library have been actually founded. Matthias had to begin
collection of books earlier than 1471. The first phase in the development
of the library lasted until the fall and death of Vitéz and Janus Pannonius in
1472. At the close of this period we may assume that there was in existence
a royal library of considerable size and completely humanist in character.
Although in 1472 there was a large increase in the number and value of the
volumes in the royal library, this seems to have been followed by a pause. It
was only the king’s marriage to Beatrice of Aragon in 1476 which brought
a favourable turn in the life of the library. The collection entered upon its
prosperity in 1485, and its growth was most rapid in the last years of the
king’s life. King Matthias’s death meant also the beginning of the agony of
his royal library. The successors of King Matthias were entirely unfit for the
task to maintain the library. From the time of King Matthias’s death until
the battle of Mohdcs penury was the constant partner of the Hungarian
crown. The volumes of the Corvinian Library partly dispersed, and most of
them perished. It would be wrong to conclude that the Corvinian Library
perished without leaving any trace, or that it exerted no influence. Volumes
which were taken from this collection to the West greatly contributed to
the advancement of Central European humanism. Foreign scholars made
the strongest efforts to acquire the most valuable manuscripts. There are
a number of Greek authors whose works came to be used by scholars in
the original version or in translation from the Corvinian copy. We sum-
marize the initiatives of the National Széchényi Library focusing on the
digitization of the Corvinian manuscripts. This comprehensive programme,
Bibliotheca Corviniana Digitalis Programme contains various sub-projects.
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It was launched with the aim to reconstruct the volumes of King Matthias’s
library with the state-of-the-art technologies and to process them according
to scientific demands. It is also worth mentioning that manuscripts from
the Bibliotheca Corviniana were inscribed on UNESCO’s Memory of the
World Register in 2005 in recognition of their historical significance.

Keywords: Hungarian library history of Renaissance period, Corvinian
Library of Matthias Corvinus, King of Hungary and Croatia (1458-
1490), digitization project of the Corvinian manuscripts.

Introduction

Hungary occupies a peculiar position in the history of the European
Renaissaince. Almost at the same time the Renaissaince culture has fo-
und home in Western Europe and in the court of King Matthias, from
these regions later it has disseminated to other countries of Eastern and
Central Europe. Hungary is one of the first, beyond the Alps centres of
the Italian Renaissaince, because in a society, which joined relatively late
the European culture feudal conditions and church education could not
take deep roots like in Western Europe. Resulting from this the taste and
thinking of the Italian Renaissaince did not and could not come up such
a persistent opposition in Hungary like in the mother country of Gothic
art and scholastic theology'.

Family and political relationships of Louis the Great, his two Italian
campaigns and the Italian diplomatic, political and cultural connections
of Sigismund of Luxemburg, king of Hungary and sovereign of the Holy
Roman Empire supported new ideas, artistic and scientific trends. Pier
Paolo Vergerio, the Italian humanist stood in the service of Sigismund at
the time of the Council of Constance (1414-1418). Vergerio is one of the
great figures of the early Italian humanism. He was doctor of church law
and secular law, liberal arts and medicine. He knew the classical Greek
and Latin literature in an excellent way, and the humanistic works of his
contemporaries as well as.

Due to Vergerio’s influence Iohannes Vitéz of Zredna is the first Hunga-
rian humanist. He is a man of profound learning with excellent rhetorical
skills, he is a prelate-diplomat who loves sciences and music. We hardly
know anything about his studies, he got into an intimate relationship with
classical Latin literature by his thorough humanistic knowledge. For 3 years

' Otetea, A., A reneszdnsz és reformdcid, Gondolat. Budapest 1974, p. 356.
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he served as a prebendary and from 1445 he was Bishop of Oradea for 20
years. At this episcopian court the first Hungarian humanistic centre has
been formed. The so-called *Circle of Oradea’ has been organized around
the character of Vitéz and he himself was its life-giver. During appointing
Vitéz an archbishop the humanistic centre moved to Esztergom?.

The most impressive figure of Latin language poetry in Hungary was
Janus Pannonius coming of an impoverished noble family. His uncle was
Iohannes Vitéz of Zredna who supported him and financed his studies.
He was sent to the famous school of Guarino Veronese, to Ferrara to
acquire Latin and Greek studies. His extraordinary talents were worthy
for the admiration of both his colleagues and his masters. Besides Ferrara,
he studied in Padova too, here he became doctor of canon law and secular
law. By the age of 16-17 he was a well-known poet in Italy. At the time he
returned to Hungary a glorious carrier has already waited for him. Soon he
entered on his duties as Bishop of Pécs and as Chief Justice, he also served
as chancellor of the king. However, at home he did not find a public who
would understand him, he also missed an inspiring intellectual atmosp-
here, his incipient illness also paralysed his poetry — he wasted physically
and spiritually. Before court of King Matthias could have become a real
Renaissaince court, Janus Pannonius had died. We may assume that his
library was placed in Corvinian collection’.

Aim of founding the library

Library of King Matthias at the time of its full development was the
second biggest collection in the world after the Vatican Library. Matthias
did not want to collect only a set of decorated books, but to set up a complete
library. Humanists of the Renaissaince period were convinced that the clas-
sical Greek-Roman antiquity had created the best masterpieces of human
culture. In this sense the works of Greek and Latin authors are regarded
to be true values of sciences and literature.

With an unprecedented energy they threw themselves into the search
of texts, which survived from the antiquity, into copying and explaining
those ones which were found and into a debate about them. They thought
that the great libraries of the age had had a task to search for, to collect

2 Tarnbc, M., Mdtyds kirdly és a magyarorszdgi reneszdnsz, 1450-1541, Balassi. Budapest 1994,
pp. 11-19.
Tarnée, M., Matyds kirdly és a magyarorszdgi reneszdnsz, 1450-1541..., pp. 22-29.
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and to copy everything for the scientific world, which survived from the
classical antiquity and, which could be sought. Corresponding to this,
theoretically a complete library can be created, which preserves what was
left from science and literature of the antiquity.

This purpose conducted King Matthias too. The collected volumes
have received an appearance, which is worthy for a ruler, so the respect of
the content played a role in this. It is of great importance that books with
royal beauty go well with a royal palace.

Though the real intention in acquiring books was not the appearance,
the clear evidences of this statement are the Corvinian codices in Greek
language. None of them is ornamented, only among their Latin translations
we can find decorated ones, which were used. Among the early humanists
proficiency in Greek language was quite rare. So the Greek codices served
raw materials for the translation®.

Development of the library until 1472

We must not consider Matthias only as a bibliophile or a ruler who is
interested in sciences and we can not suppose that this reason urged him
to found a library. There is much more to say about this. He tried to carry
out the theory of the state praised by humanists. According to this: wise men
and philosophers stand at top of a perfect state. This theory comes from Platon.
Matthias began to collect his books not only for his own delight, he was
encouraged to follow the antique theory of state, but he did all this for the
education of the leaders of the country as well as.

The Corvinian collection was the adornment of the country and it was
not the output of the crowned head’s lavishness. Corvina, the name of the
codices with gorgeous appearance originated from a raven holding a ring
in its pecker, which is represented in the family coat of arms>.

In the first decades of the 15" century everything favoured the suc-
cess of individual initiative in the new cultural field of books. The first
initiatives are associated with two celebrated personalities: one was Pier
Paolo Vergerio, the other Iohannes Vitéz. Janus Pannonius had a signifi-
cant role in the acquisition of the collection of Iohannes Vitéz in Oradea.

* Csapodi, Cs., A Corvina-kutatds tijabb eredményei és feladatai: Magyar Tudomdny. 35. (97.) kot.
10. sz. 1990, pp. 1141-1142.

Kovics M., A kinyv é konyvtdr a magyar tdrsadalom életében: az dllamalapitdstol 1849-ig,
Gondolat. Budapest 1963, pp. 57-58.
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During his studies in Italy his consignments of books regularly arrived at
his uncle. Later taking up the duty of Bishop of Pécs he has established
the second humanist library of the country. It was the first library from
an aspect that besides Latin books a great number of Greek works were
placed on the shelves.

The owner of the largest copyists’ shop at Florence, Vespasiano da Bisticci
spoke highly both of Vitéz’s collection and Janus’s library in his book.

In the first phase of young Matthias’s reign Iohannes Vitéz and Janus
Pannonius were his principal political supports and counsellors. As the
closest adherent of Matthias’s father, Iohannes Hunyadi, Iohannes Vitéz
directed the young Matthias’s education, that already as a youth Matthias
was so good at Latin as to be able to act as his father’s interpreter in conver-
sations with ambassadors and that later he liked to remember the books
he had read as a young man. Being aware of these facts the foundation of
the Corvinian Library seems entirely natural.

There is no direct evidence to show when King Matthias first began
regularly to collect books. Nor is it possible to establish the date when the
library have been actually founded. Is is clear from the above mentioned that
no sudden decision or formal foundation was made. A simple collection of’
aruler who is interested in books and literature and his personal collection
began to grow into a true library from his own books or manuscripts, which
had come down to him from his royal predecessors under the influence
of Hungarian and Italian humanists.

The first mention of the systematic collection of books and also of the
activity of copyists working for the king is to be found in the reply sent by
King Matthias to Pomponius Laetus, president of the Academy of Rome, in
1471. This letter has preserved a record of four significant facts in relation
with the library. First: Matthias was at this time buying books in Rome
through his own agent, who had just returned from the journey made for
this purpose; secondly: he calls his agent his own miniaturist; thirdly: his
interest in books must have been well known in Italy, because at this time
Italian humanists offered books to King Matthias; finally: when he was
taken up with wars abroad and difficulties at home he found some time to
read. Thus his collection of books satisfied a personal, inner need.

From the letter it appears that Matthias had to begin collection of bo-
oks considerably earlier than 1471. For we know of literary works which
were dedicated to King Matthias in 1464 and 1466. At this time in Italy
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the Hungarian king was known to be interested in Latin literature. After
the first slight indications, evidence becomes increasingly abundant from
1467 onwards.

It is likely that copyists and purchasing agents began to work for Mat-
thias in Italy, in 1467. This point of time coincides with the opening of the
University of Pozsony and it accords with the new picture which gradually
resulted from the change in Matthias’s interests and conduct. After the re-
storation of his authority at home and abroad, the king turned his attention
with increasing eagerness to the new learning. The first Italian humanists
appeared at his court, and instead of pursuing an aggressive policy against
the Turks the king concentrated upon making his power felt in the West.

In connection with the first period in the development of the library
a third name has to be added to those of the Hungarians Iohannes Vitéz and
Janus Pannonius - the Italian Galeotti Marzio. A friend and fellow-student
of Janus Pannonius at Ferrara, he had visited Hungary at the invitation
of the latter in 1461, and from 1465 he lived for a long time at Buda and
became the first librarian of the Bibliotheca Corviniana.

The first phase in the development of the library lasted until °the fall
and death of Vitéz and Janus Pannonius in 1472. At the close of this period
we may assume that there was in existence a royal library of considerable
size and completely humanist in character. About one-third of the authen-
tic Corvinian manuscripts which have survived were made before 1470.
Moreover, most of these are decorated with plain white Florentine foliated
scrolls. Although in 1472 there was a large increase in the number and
value of the volumes in the royal library, this seems to have been followed
by a pause; the downfall of Iohannes Vitéz and Janus Pannonius and the
king’s temporary disillusionment with humanists were naturally not wi-
thout their effect on the fate of the library: there is hardly any Corvinian
manuscript or volume which can be dated as having been acquired in the
period between the death of Vitéz and the king’s marriage to Beatrice. This

¢ In 1471 Iohannes Vitéz and Janus Pannonius organized a humanistic conspiracy against

Matthias which could not develop, because the king was informed about it in time, despite
his stay in Bohemia. The church and secular noble men of the country did not agree
with the expensive aggressive war conducted by Matthias in Bohemia and the omission
of the defence against Turks. As a result of the defeated conspiracy Greek books of Janus
Pannonius were confiscated. It may be an explanation for the increase in works by Greek
authors in the Corvinian Library before 1472.

Vitéz Jdnos dsszeeskiivése szdcikk, In: Magyar Katolikus Lexikon. (n.d.). Retrieved January 30,
2013, from http://www.lexikon.katolikus.hu
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situation may have been the cause of the failure of the first printing press
in Hungary, which was established at Buda by Andreas Hess’.

Change taking place in 1476

Is was only the king’s marriage to Beatrice of Aragon in 1476 which brouht
a favourable turn in the life of the library. The gorgeous volumes imported
from Naples and the fame of the magnificent Library of Aragon revived the
king’s interest in his own collection. The strengthening of Ttalian influence
is known to have brought about a complete change in King Matthias’s way
of life and in his household. It was contact with Italian humanists which
gave a new impetus to the development of the library rather than the per-
sonal influence of Queen Beatrice herself. There are three grounds for
this conjecture. In the first place, the library entered upon its prosperity
not in 1476, but in 1485, and its expansion was most rapid in the last years
of the king’s life. Secondly, Queen Beatrice possessed her own personal
collection of books, which suggests that she could hardly have regarded
the Corvinian Library as her own. There is much evidence to support the
assumption that Queen Beatrice had a library of her own. There are manu-
scripts still in existence which bear not only King Matthias’s coat of arms,
but also the shield of the Hungarian king and that of Aragon combined in
one achievement. This double shield is usually referred to as the coat of
arms of Matthias and Beatrice, but this is an error; it was not the joint coat
of arms of the king and queen but that of the queen alone. The same seal
was applied by Queen Beatrice on her charters. The third and weightiest
argument against any personal role of Queen Beatrice in the development of
the Corvinian Library is that no special relations were established between
the library and Naples after the Neapolitan marriage. On the contrary, it
was the connections with Florence which were strengthened and now
became the closest. In the history of the Bibliotheca Corviniana this was
the golden age of Florentine illumination and copying.

As regards the developments of the library itself, the greatest credit
must go to King Matthias’s new librarian, Taddeo Ugoleto. Unfortunately
less is known about Ugoleto’s life in Hungary. There can be no doubt that
he was the tutor and master of Iohannes Corvinus. That it was he who
reorganized the Bibliotheca Corviniana is known from his own statement

7

Csapodi, Cs.—Csapodi-Girdonyi, K., Bibliotheca Corviniana, Magyar Helikon, Corvina.
Budapest 1981, pp. 8-10.
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to this effect. It is also certain that he was sent by Matthias to Florence to

arrange for the copying of manuscripts,and it was he who established the

fame of the library. Moreover, in all probability it was he who commis-
sioned Naldus Naldius to write a laudatory account of the library, having
first himself supplied the necessary information. Most likely it was in the
service of King Matthias that Ugoleto made the study tour in the course of
which, as he wrote, he visited nearly all the libraries of Europe. A humanist
librarian can be imagined as a court humanist who travelled, negotiated,
searched everywhere for manuscripts, while organizing and supervising
copyists and miniaturists.

Altogether five important steps have been made before 1485, in the first
phase of his activities as an organizer. These were the following:

*  The acquisition of Greek manuscripts in high proportion; most prob-
ably the first group of Greek volumes came to the Corvinian Library
from the confiscated estate of Janus Pannonius. However, the Greek
manuscripts of Janus, which he had brought from Italy, could not
have made King Matthias’s library famous for extraordinary wealth in
Greek books or raised it to the rank of a model Latin and Greek library
in the eyes of the Medici. Both contemporaries and posterity found
evidence of King Matthias having acquired his large Greek collection
from the Ottoman Empire, from within Greece itself. This enterprise
could hardly have been carried to a successtul conclusion during the
librarianship of Galeotti who knew little Greek;its achievement may be
much rather attributed to Ugoleto, who knew Greek well and taught
this language to Iohannes Corvinus.

*  The superb furnishing of the library premises, mentioned for the first
time in Naldus Naldius’s panegyric, may also be presumed to have
been accomplished during the librarianship of Ugoleto.

* The highly vaulted premises of the library on the first floor of the
royal palace of Buda in the wing overlooking the Danube were situ-
ated in the immediate vicinity of the royal chapel. An adjoining room
was added later when the increase of the collection made it necessary.
Light streamed into the room through two stained-glass windows,
between which stood the king’s couch covered with a golden cloth.
Gilded shelves in three rows ran all around the walls. On these lay
the manuscripts, grouped according to content, in brilliant glittering,
gilded bindings of leather, or of red, green, blue, violet silk or velvet,
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bearing the owner’s arms, with gilded silver studding and clasps de-
corated with enamel. Curtains woven of coloured and golden yarn
protected the precious volumes from dust. The rest of the books, for
which there was not enough room on the shelves, were kept in richly
carved chests beneath the shelves. There were three-legged chairs in
the room for readers.

It has been mentioned as the third merit of Ugoleto as a librarian that
every Corvinian manuscript was decorated with a miniature of the
royal arms. For a long time it had been the custom to paint the owner’s
coat of arms in an ornamental frame on the title-page of a manuscript
prepared to order, and generally intended as a present. However, this
occasional use of a coat of arms was very different from the custom
now first introduced in the Bibliotheca Corviniana of systematically
decorating volumes with the owner’s coat of arms, virtually his ex-
libris. In their varying type and composition these coat of arms were
always characteristic of the miniaturists who illuminated the volume.
The appearance of a style of binding peculiar to the Corvinian Library
has been mentioned as the fourth achievement of the Ugoleto period.
The early stage of Corvinian bindings is marked by a Renaissance ar-
rangement of blind-stamped Gothic elements; this stage was followed
or accompanied by the development of the peculiar gilded, later oc-
casionally also painted, chased, gilt-edged Corvinian leather bindings
bearing the shield, elaborated with the assimilation of Neapolitan and
oriental effects, which may be said to constitute a special chapter in
the history of the art of bookbinding.

The fifth activity was that Naldo Naldi checked the textual accuracy
of the Corvinian manuscripts as a Florentine scribe®.

In the 1480’s the volumes were gorgeous Renaissance masterpieces

illuminated by the most talented Florentine masters and the workers of the
royal copyists’ shop at Buda. The Corvinian manuscripts of the preceeding
period were illuminated with a plain, white foliated scroll.

Among the miniaturists of the manuscripts produced after 1480 were well-

known Florentine masters such as Francesco Antonio del Cherico, Gherardo
and Monte di Giovanni, Giovanni Boccardi and the most famous Florentine
artist, Attavante dei Attavanti. This latter master’s illuminated manuscripts

Csapodi, Cs.—Csapodi-Girdonyi, K., Bibliotheca Corviniana. .., pp. 10-13.
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have survived in the greatest number, who was the most popular minia-
turist of his age’®.

Manuscripts illuminated in Central Italy, Rome and Naples were also
transferred to the Corvininian Library. A relatively small number of codices
arrived from Naples to Buda and they lacked a high artistic elaboration. It
also proves that Queen Beatrice’s personal influence was not significant
in the prosperity of the collection. Volumes illuminated and produced in
North Italy have emerged in Bibliotheca Corviniana.

A number of Italian miniaturists working in various styles gave colour
to the fast growing holding of the royal library, especially in the last five
years of Matthias’s reign.

Corvinian codices were not produced only abroad, but in a royal work-
shop of copyists at Buda too. Some manuscripts were executed in a mixed
style which cannot be attributed to any foreign workshop; the very mingling
of various elements suggests that these volumes were produced at Buda.
The illumination of these manuscripts reflect a North Italian influence.
It is the so-called *mixed style of Buda’.

However masters of the workshop in Buda did not sign the Corvinian
manuscripts with their names. We do not know a single manuscript whose
colophon explicitly states that the volume was copied or illuminated for
King Matthias at Buda and we do not know the name of'its producers either.
The only miniaturist, Francesco Rosselli whose work in Buda in relationship
with the Corvinian Library was recorded in an authentic source .

The Italian scribes copied codices in a calligraphic, decorative humanistic
antiqua and cursive script, but they signed the volumes, thus we know Petrus
Cenninius, Bartholomaeus Fontius, tinally Sebastiano Salvini, Leonardus Job or
Gundisalvus Hispanus".

Among the survived codices we can find manuscripts with a gothic script
too, but they are without a signature. The script of Greek manuscripts (their
great part is from 11%h-14% centuries) is Greek minuscule cursive of the age 2.

Concerning outward appearance, even in the magnificent manuscripts
produced in the last five or six years of Matthias’s reign in Florence or at
Buda, most often only the first page or the first two pages are profusely

?  Madas, E~Monok, L., A kinyvkultira Magyarorszdgon: a kezdetektsl 1730-ig, Balassi.
[Budapest], 1998, p. 72.

10" Csapodi, Cs.—~Csapodi-Gardonyi, K., Bibliotheca Corviniana..., pp. 18-20
" E. Madas, I. Monok, A kényvkultira Magyarorszdgon: a kezdetektsl 1730-ig..., p. 72
12 Csapodi, Cs.—Csapodi-Girdonyi, K., Bibliotheca Corviniana. .., p. 15
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illuminated; apart from a few initials of wonderful delicacy, the inner
leaves of the manuscripts rarely contain anything but the text in handsome
uniform handwriting. Many of the Corvinian manuscripts are illuminated
with white foliated scrolls of average workmanship, demanding no special
skill in execution ".

The Corvinian Library is at top of its glory

King Matthias marched into conquered Vienna at the head of his
eight thousand armed warriors on 1 June 1485. He felt that the time of
unlimited opportunity had arrived and at last he could approach the goal,
the imperial crown.

The occupation of Vienna brought a turning-point in the history of the
Bibliotheca Corviniana. However this turning-point cannot be ascribed
to any Viennese influence on the development of the Corvinian Library.
Matthias’s library far surpassed that of the Habsburgs, and humanism had
advanced much farther in Hungary than in Austria. But the growth of the
Bibliotheca Corviniana was still further stimulated by the enhanced respect
in which humanism was held and by the tremendous efforts devoted to
its development in the years preceding and following the occupation of
Vienna. These tremendous efforts soon turned into what may be termed
feverish anxiety. As the years passed the health of the king deteriorated, his
vital energies declined and at the same time one could see him making an
enormous effort fully to realize his aims.

Never before had such planned methodical activity been noticeable
in the organization of the library as became apparent after 1485. (As an
addition we mention that King Matthias spent more than 60-70, 000 gold
forints for his library annually.)

The introductory stages of this period were Ugoleto’s above-mentioned
journey to Florence and Naldius’s description of the library. From 1485
there was a noteworthy change in the outward appearance of the volumes.
Earlier manuscripts with predominantly plain illumination were succeeded
by gorgeous Renaissance masterpieces. Border decorations begin to display
the symbolical emblems of King Matthias, which represent human virtues.
Miniature portraits of Matthias and Beatrice are also novel features in the
new manuscripts .

13 Csapodi, Cs.—Csapodi-Gérdonyi, K., Bibliotheca Corviniana..., pp. 22-23
4 Csapodi, Cs.—Csapodi-Girdonyi, K., Bibliotheca Corviniana. .., p. 15
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Other activities in the library

Concerning textual evaluation of Corvinian manuscripts we can say
that noticeable efforts were made by the librarians to obtain several, and if
possible the best texts. These efforts explain the survival of certain works
from the Corvinian Library in more than one specimen. The Corvinian
manuscripts were copied from the texts which were available at the time;
they are no worse than the texts of the manuscripts in contemporary Ital-
ian humanist libraries.

As regards the rich content of the Bibliotheca Corviniana, the large num-
ber of works by Greek authors in their original form and in Latin translation
is particularly remarkable. Of the 650 known Corvinian manuscripts about
one-third are of the works of Greek authors of Antiquity. This number
almost equals that of works by ancient Latin authors and exceeds the total
of medieval and humanist writings.

In connection with the Greek manuscripts it is important to note that
they included hardly any mark with a shield, the authentic book-plate of
Corvinian volumes. The authenticity of the Greek Corvinian manuscripts
is confirmed only by historical records and not by any shield. Most of the
Greek manuscripts removed from Buda will therefore be impossible to
identify as having once belonged to the library of King Matthias. (Still less
has been discovered about the Hebrew manuscripts.)

There is abundant evidence that much translation was done for the Cor-
vinian Library. At the king’s wish, Bonfini made for the library translations
from Greek into Latin. From Italy Angelo Poliziano oftered his services
to King Matthias to do much translation from Greek. Thus the Corvinian
Library, it may be said, contributed to bringing nearer to humanist Europe
the vanished world of ancient Greece.

The emendation of texts was an important humanist activity. Such work
was carried on also in the Corvinian Library. This is evidenced not only by
the emendations and notes, written in Iohannes Vitéz’s own hand, which
are to be found in numerous Corvinian manuscripts. Naldus himself wrote
that at the order of King Matthias he was engaged in the emendation of
manuscripts prepared at Florence. The very fact that emendations are to
be found in the most lavishly illuminated Corvinian manuscripts provides
incontrovertible proof of the high value attached to textual accuracy.
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Besides the translation and emendation of texts, use was also made
of the material of the Bibliotheca Corviniana in the literary activities which
were pursued at the court of King Matthias.

The king made as much use of his library as his busy life permitted.
He liked to read the works of historians i.e. Livy, Caesar, Curtius, and Silius
Italicus. Being well versed in philosophy and theology, he could join in
discussions on questions arising in these fields. He was familiar with works
on military science and tactics, and was interested in astronomy, even in
astrology. The king tried to persuade the noblemen of his court to read
books, but he had little success.

In the library all branches of literature and science were represented:
poetry and drama, philosophy and theology, astronomy, medicine, geog-
raphy, rhetoric, grammar, architecture, military science, mathematics. The
library included works by writers of many peoples and ages, ancient classics,
medieval scholastics and humanists in Latin, Greek and Hebrew. Hungarian
literature was also represented, partly in Hungarian - for instance, the Latin
poems of Janus Pannonius and the Hungarian Bible of Ladislas Bdthory'.

From the viewpoint of content, on the other hand, it is beyond doubt
that north of the Alps no other collection could compare with the Bib-
liotheca Corviniana. Even Italian libraries could hardly do so, when we
remember its wealth of Greek manuscripts and its rich variety. Today it
is impossible to assess how near the Corvinian Library came to the con-
templated target of completeness, or possession of the whole of known
literature, but the very fact that until the death of King Matthias almost
two-thirds of the works known from the Corvinian Library had not appeared in print
is highly significant, supporting the assumption that it was not a collection
consisting mainly of works which were generally known and easily avail-
able. Therefore it was not for aesthetic reasons alone that the Corvinian
Library was for the most part a collection of manuscripts, with only a small
number of printed works. Several of the manuscripts of the Bibliotheca
Corviniana which have survived ruin and destruction are the sole copies of’
the works they contain. There are records of manuscripts whose disappearance

involved the loss of the sole existing copy of the work in question'®.

15 Cs. Csapodi, K. Csapodi-Gardonyi, Bibliotheca Corviniana..., pp. 24-25
¢ Tamze, p. 22-23
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Collapse of King Matthias’s work: 1490-1526

King Matthias’s death meant also the beginning of the agony of his
royal library. The successor of King Matthias, Wladislas II (1490-1516), was
entirely unfit for the task. From the time of King Matthias’s death until the
battle of Mohics penury was the constant partner of the Hungarian crown.
Beset by nagging financial cares, it was impossible to make any additions
to the Corvinian Library or even worthily to maintain it.

It was a heavy loss that a large number of handsome manuscripts
remained at Florence in an unfinished state and came into the possession
of other owners. In a letter addressed to the town of Florence in 1498,
Wiadislas professed himself to be “filled with the same desire to improve the
library’, and he declared his intention to have the manuscripts completed,
but these were no more than empty words. When Iohannes Corvinus was
defeated by his enemies, and having seized the volumes among the other
loot, the conquerors returned most of them to the library. Meanwhile,
there were opportunities for plunder,and therefore the councillors adopted
aresolution enforcing ‘a restraint on the alienation of any piece belonging
to the library which has been set up to the glory of the country’. Iohannes
Corvinus was given permission to borrow books for his own use, but only
with the check of the leaders of the country.

After its first losses, the affairs of the library seem to have been man-
aged in an orderly manner in the early years of Wladislas’s reign, although
no more is heard about a librarian. Nor did the copyists’ workshop im-
mediately cease its activities, since several manuscripts were completed for
Wladislas. As a result the black raven of the Hunyadi family was replaced
on the shield by Wladislas’s emblem, the white eagle of Poland.

The evidence suggests that affer 1492 the royal workshop of copyists was no
longer active. Now and then King Wladislas may have received a manuscript
as a present, but these were not the products of the royal workshop. Most
probably several of the scribes and miniaturists returned to Italy together
with the departing Italian humanists, while others were given posts in the
royal chancellery. Finally, they may have got work at the brilliant courts of
humanist prelates where the collecting of books continued without any
setback. The art of book production was decentralized among these episco-
pal courts, as was in general the early humanism of the king’s court. This,
however, must remain no more than surmise, since all the episcopal libraries
were destroyed in the fighting against the Turks in the sixteenth century.
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As regards the royal library itself; it seems certain that from near the
end of the last decade of the fifteenth century no further additions were
made, either from the royal workshop or by purchase or by having manu-
scripts copied abroad. Neglected, the library fell into utter decay. From
contemporary sources we learn that the illuminated manuscripts were left
to lie about in dust and dirt, gnawed by vermin, and that if a volume was
needed, it could hardly be found.

Already in the reign of Wladislas the most precious volumes were
being carried off, and the library was still further ransacked under Louis
II (1516-1526). Astute ambassadors and foreign humanists gained posses-
sion of a number of Latin and Greek manuscripts, which may be said to
have been fortunate, since these volumes have at least survived. Viennese
humanists in particular spared no effort to acquire the treasures of the
Bibliotheca Corviniana.

The bulk of the library, in terms of quantity, was nevertheless still
housed in the old premises when the Sultan Solyman entered Buda in
1526. Pest and Buda were reduced to ashes, but the royal palace was spared.
But ‘the immense wealth, household chattels, the cannon and shells of the
miserable king were seized’. The magnificent volumes of the Corvinian
Library must have been among the mass of plunder carried off, for Corvin-
ian manuscripts repeatedly made their appearance from this time forward
in Constantinople. The last such discovery was made in the rooms of the
Seraglio by a deputation of the Hungarian Academy of Sciences in 1862.
Except for a few specimens, these volumes have since been sent to Budapest
as gifts of the Turkish Sultans.

Throughout the sixteenth and seventeenth centuries the destruction of the
library could hardly be credited either at home or abroad, though the evidence
was only too clear. In 1527, Nicolaus Oldh, having spent two weeks in the
entourage of the widowed Queen Maria, wrote: the Turkish Sultan tore up
many [of the books] and used the rest for other purposes, ripping off the
leaves from the silver [chains]. In his preface to an edition of Brandolinus
Lippus, Martinus Brenner says that when he carefully examined what was left
from the library in 1539 he could hardly find a trace of'its former brilliance.

The belief grew stronger with the passage of years after the Turkish
occupation of Buda that the library of King Matthias was still in being,
and where it always had been. During 17% century many attempts were
made to acquire, or at least to see, the library. As early as 1605 Péter Alvinczi,
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a preacher from Kassa went to Buda to see King Matthias’s library, but
he was denied admission to the palace. According to later, unconfirmed
reports Gdbor Bethlen, Prince of Transylvania (1613-1629),and his contem-
porary, Péter Pdzmdny, Archbishop of Esztergom, made attempts to obtain
possession of the library. There is, however, fully authenticated evidence
that Bethlen’s successor, Prince Gydrgy Rdkdczy I, tried on four occasions
to acquire from the Pasha of Buda, and even from the Sublime Porte, the
remnants of the Corvinian Library for the school of Gyulafehérvir. The
efforts of Gyorgy Rikéczy I were doomed to failure, as were those of the
foreigners Count Althan and Corderius, who endeavoured to gain access to the
library by making intercession to the pope and to the palatine of Hungary,
Miklés Esterhazy.

It is nevertheless certain that during the Tirkish occupation of Hungary
there were books in the palace of Buda, and in no small number. Finally Pefer
Lambeck, court librarian of Vienna, was sent in 1666 to Buda to acquire
the remnants of the Bibliotheca Corviniana for the imperial library of
Vienna. He saw books lying about in heaps and in a deplorable condition,
but he was allowed to take no more than three volumes.(none of them
bearing a shield). Immediately after the recapture of Buda in 1686, the
Italian military engineer Marsigli, to his great sorrow, saw the books under
the smouldering ruins of Buda Castle. Of the volumes which were still
usable approximately three hundred were catalogued and taken to Vienna,
to the imperial library, where they still are. However, the books that sur-
vived the 150 years of Turkish rule had never belonged to the Corvinian
Library. They had been part of the library of the religious body housed in
the palace, as mentioned in the following chapter,which consisted of plain
manuscripts, most of them written on paper, and printed books, includ-
ing a few theological works. These books of unassuming exterior, kept in
modest surroundings, presumably escaped the notice of looters and were
left behind because Solyman and his retinue did not think it worth while
to carry them .

What size could King Matthias’s library have?

The total number of manuscripts and printed books in possession of’
the royal library may be supposed to have been between 2,000 and 2,500
volumes. So the account of Brassicanus, the German humanist, does not

17" Cs. Csapodi, K. Csapodi-Gérdonyi, Bibliotheca Corviniana..., pp. 25-27
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appear to have been exaggerated, though he saw the Bibliotheca Corviniana
in 1525, when it had been neglected and plundered. He calls the library
a treasure, a lap of Jupiter. He also mentions the Greek, Hebrew and Latin
Corvinian volumes.

Beside the royal library, Queen Beatrice’s own smaller, personal collec-
tion of perhaps 50 to 100 volumes also was kept in the palace, as were an
approximately equal number of ornamental ritual books used in the king’s
chapel, and especially the 600 to 800 volumes of predominantly theological,
canonical, liturgical and ministrative volumes supplied to the religious body
founded by King Matthias and dependent on the royal chapel. All things
considered, the total stock of the different collections of the Buda palace
may have numbered about 3,000 volumes. On the whole these figures do
not tell us much. More revealing than the number of volumes is the number
of works. Very often a volume contains not one but several works, and, what
is more, by different authors. The number of surviving or authentically
known works from the Corvinian Library may be put around 650,and on
this basis the stock of the royal library about 1490 may be estimated to have
numbered between 4,000 and 5,000 works. This figure does not include
the theological material of the royal chapel *.

The volumes of the Corvinian Library partly were scattered to va-
rious places, and most of them perished. It would, however, be wrong to
conclude that the Corvinian Library perished without leaving any trace, or
that it exerted no influence. Nor was it only memory of the library which
kept alive in Hungarians and foreigners alike their admiration for it, but
certainly also the volumes which were taken from it to the West and which
greatly contributed to the advancement of Central European humanism.
Foreign scholars made the strongest efforts to acquire the most valuable
manuscripts. There are a number of Greek authors whose works came to
be used by scholars in the original version or in translation from the Corvi-
nian copy. After the death of King Matthias the centre of Central European
humanism shifted from Buda to Vienna, and credit for the publication of
formerly unknown works went to German, chiefly Viennese, humanists .

Nowadays 216 Corvinian manuscripts were scattered to 49 libraries
of 43 towns in 16 countries. Of these 53 are preserved in Hungary, and 51

8 Tamze, pp. 22-23
9 A. Kiss, et al., Miivelddéstorténet, Tankvk, Budapest 1989, p. 149.
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arc available in Budapest ?. Apart from the National Széchényi Library
and the University Library of Budapest, the Corvinian volumes can be
found in the Library of the Esztergom Cathedral and in the Library of the
Episcopal Seminary of Gydr 2.

Corvinian manuscripts have been sent to Hungary not only as gifts, or
after the decision of the Agreement of Venice (in 1932), but our national
library as far as possible has been purchasing Corvinian volumes since the
beginning of the 19 century. The National Széchényi Library, formerly the
Library of the Hungarian National Museum has a privilege of purchasing
books before others.

Digitization of Corvinian codices

Finally we present the initiatives of the National Széchényi Library fo-
cusing on the digitization of the Corvinian manuscripts. Considering their
objectives and achieved results these efforts serve as good examples. This
comprehensive programme, Bibliotheca Corviniana Digitalis Programme
contains various sub-projects. It was launched with the aim to reconstruct
the volumes of King Matthias’s library with state-of-the-art technologies
and to process them according to scientific demands. In addititon to this,
it makes accessible the results to the public via Internet.

The sub-projects of the programme are the following:

In the autumn of 2001 the Corvinian manuscripts in National Széché-
nyi Library, in Library of the Hungarian Academy of Sciences and in Dioc-
esan Treasury and Library of Gy6r were digitized by Xerox Hungary Ltd.

In 2003 the volumes of the University Library of Budapest and that of
the Library of the Esztergom Cathedral were digitized with the support of
UNESCO.In 2004, in the framework of the Culture 2004 programme with
the leadership of the National Széchényi Library a number of European
collections and other institutions submitted an application entitled ‘Europa
Humanistica docet: Once upon a Common Europe’. The purpose of the applica-
tion was to digitize the Corvinian codices, which are discovered in great
European libraries. The results accomplished during the programme were
as follows:92 codices have been digitized, of these 37 can be accessible on
the homepage of the programme (the digitized manuscripts are available

20 Magyar nagylexikon, Magyar Nagylexikon K. 5. két. Budapest 1997.
2 Gy. Illés, Meséld konyvtdrak, Méra, Budapest 1984, p. 10, 140.
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in the National Széchényi Library and in the Library of the Hungarian
Academy of Sciences).

Digitization of the volumes of the Corvinian Library in great European
collections has not been completed yet. Only bibliographic data and a brief
content description are provided about the volumes are to be found in
Europe so far?.

Concerning Corvinian Library we call your attention to a prominent ac-
knowledgement. Volumes from the Bibliotheca Corviniana were inscribed
on UNESCO’s Memory of the World Register in 2005 in recognition of
their historical significance. The aim of the programme is to preserve and
saveguard humanity’s documentary heritage, which reflects the diversity
of languages, people, and cultures®. All this emphasizes that Bibliotheca
Corviniana has left an invaluable documentary heritage to the world whose
support and preservation is our common task for the posterity.

The publication was supported by the TAMOP-4.2.2.C-11/1/KONV-
2012-0001 project. The project has been supported by the European Union,
co-financed by the European Social Fund.
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Bibliotheca Corviniana Digitalis Project—Virtual reconstruction of King Matthias’s Library. (n.d.).
Retrieved February 24, 2013, from http://www.corvina.oszk.hu

» Hungarian National Commission for UNESCO. (n.d.). Retrieved February 20, 2013, from
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Daleka droga od tradycyjnych kodeksow
korwinianskich do cyfrowych

Abstrakt: Kolekcja korwinianiska byta chlubg kraju (Wegier) 1 nie uwazano
jej za przejaw rozrzutno$ci wladcy. Krél Maciej Korwin poszedt za przykta-
dem swoich dwdch nauczycieli, ktdrzy kolekcjonowali rgkopisy klaszycznej
taciny i greki. Pierwszym byt Johannes Vitez, ktory mial ogromny wplyw
na edukacj¢ mtodego Macieja. Druga, imponujaca postacia, ktorej talenty
byly podziwiane przez wspélczesnych mu, byl Janus Pannonius. Nie ma
dowodéw na to, od kiedy krol Maciej zaczat zbierac ksigzki. Nie mozna tez
ustali¢ daty zaloznia biblioteki. Maciej musial rozpoczaé kolekcjonowanie
ksizek przed 1471 r. Pierwsza faza rozwoju biblioteki trawat do $mierci J.
Viteza i J. Pannaniusa w 1472 r. Mozna zakladaé, ze w tym czasie istniala
juz biblioteka krélewska o sporych rozmiarach, majaca charakter catkowi-
cie humanistyczny. Pdzniej nastapita przerwa w gromadzeniu ksiggozbioru
spowodowana matzenstwem krola z Beatrycze Aragonska w 1476 r., ktore
przyczynito si¢ do znaczego wzrostu ksiggozbioru i jego bogactwa. Nato-
miast smieré krola spowodowata powolng agoni¢ biblioteki. Jego nastgpey
nie nadawali si¢ do utrzymania biblioteki. Od $§mierci kréla Macieja do bitwy
pod Mohaczem, n¢dza byl statym partnerem korony wegierskiej. Zbiory
Biblioteki Korwinianskiej zostaly cz¢Sciowo rozproszone, wigkszo$¢ z nich
zagingla. Blgdem jednak byltoby sadzié, ze nie pozostal po niej lad 1 nie
wywarta wplywu na kulturg. Egzemplarze, pochodzace z tej kolekgji, zostaly
zabrane na Zachdd i przyczynily si¢ do rozwoju humanizmu. Humanisci
z Europy Centralnej usilnie zabiegali o najbardziej cenne r¢kopisy. Wielu
autordw piszacych po grecku korzystalo z rekopisow w wersji oryginalnej lub
z thumaczeni pochodzacych z kolekeji Korwina. Dlatego Biblioteka Narodowa
Szechenyi podjgta inicjatywe cyfryzacji r¢kopiséw korwinianiskich. Zinte-
growny program zawiera rozne subprojekty. Zostal on uruchomiony w celu
rekonstrukgji zbioréw kréla Macieja Korwina w technologi stale-of-the-art
1 przetwarzania ich do potrzeb naukowych. Warto wspomnied, ze r¢kopisy
nalezace kiedy$ do Biblioteki Korwina zostaty wpisane do rejestru UNESCO

Stowa kluczowe: Historia wegierskiej biblioteki okresu renesansu, bi-
blioteka Korwina, kréla Wegier i Chorwacji (1458-1790), cyfryzacja
r¢kopiséw korwinianskich.
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Agnieszka Witczak (Gdansk)

Enoch Hiitzing - Gdansk preacher

Summary: The main source for this article was a Latin early printed book,
intitled Teologorum, qui Gedani vixerunt, semisecularium memoriae monumentum
written by Andrew Schott. First edition of this particular kind of anthology
was in Gdansk in 1757, the second — in 1758, complemented and extended.
The whole article has been divided into two parts. In the first part we can
find all the informations about Teologorum [...] monumentum and all
particulars from the biography of Enoch Hiitzing noted by Andrew Schott
in his opella. Enoch Hiitzing was the rector of the St. John church school.
On August 28, 1638, he obtained a doctorate in theology at the University
of Wittenberg. In 1643, he was sent to Belgium as the first pastor in one of
the temples in the Hague. He died on June 7, 1678 in Rostock.

The second part contains descriptions of a few Latin theological disputes
and other works, written by Enoch Hiitzing and edited in Gdansk and
Rostock, from the collection of the Gdansk Academy of Sciences Library.
Unfortunatelly all are still unpublished early printed books.

Keys word: Gdansk, 18" century, Lutheranism, Enoch Hiitzing, preacher.

Only little is known about the life of Enoch Hiitzing. His biography

is noted by Andrew Schott' in the work Teologorum, qui Gedani vixerunt,

1

Andrew Schott (Andreas Schottus) - was born on November 6, 1707 in Gdansk. His father,
George, came from the Skoczow, duchy of Cieszyn. Andrew attended the school at the
church of St. John, then at the Academic Gymnasium, he studied while (years 1728-1731)
in Leipzig. Then, according to custom, he traveled through Europe. Returned to his native
Danzig, where from 1732 he became an agent of the city (see the secretary-lawyer. A.
Larczynska, Grau, Schott, Listnau. Skryptorzy Gdansk most important in the seventeenth
and eighteenth centuries, [in] Libri Gedanenses. Rocznik Biblioteki Gdatiskiej XX VI / XXVIII,
Gdansk 2011, page 9 for this article, I give it all signatures Schott manuscripts in the Library
of Gdarisk Academy of Sciences.) and from March 19, 1748, he held the office of the jury
of the Old Town, and since 1760 - the older juror. He develop his historic passions and
interests, gathering numerous of documents and manuscripts relating to the history of the
city and Royal Prussia, he translated into German Polish history by Gottfried Lengnich
and description of the Polish Kingdom by Marcin Kromer. Among several Schott works,
in the context of this publication, the list of teachers in Prussia and Poland (Verzeichniss
der Schul-Lehrer in Preussen, Polnisch-Preussen end Pohlen [...] BG Sciences, ref. Ms. UPH
f. 103) preserved in the manuscript should be mention, and especially biographies of



136 Enoch Hiitzing - Gdansk preacher

semisecularium memoriae monumentum. This particular kind of anthology
of biographies had two editions in Gdansk. The first appeared in print
in 1757. The second edition - complemented and extended - emerged in
circulation a year later (in 1758), as the effort of Thomas John Schreiber,
council and Academic Gymnasium printer, who bore the costs of these
editions®. Currently, single copies of Theologorum [...] monumentum can be
found in the library of the Polish Academy of Sciences in Gdansk®.
Schott dedicated the collection Theologorum [...] monumentum to Frede-
rick Wahl, Magnus Wahl’s son and his trusted secretary*. This little book
was supposed to be an expression of affection and respect for the mentor,
patron and promoter who was also an assessor’. He confessed that for
seven years he was planning to print a work dedicated to preachers who
lived in the priesthood for half a century, and the interview with Wahl,
which he held half's century before®, led him to do that. Epistula dedicatoria
(bearing the date of June 15, 1757) contains information on the grounds
for publishing the unfinished” work (opella). The most important of these

the sixteenth century preachers from Malbork, from the years 1564 to 1736 (Beytrag zur
Polnisch-Preussen Kirchen-Geschichte auss unterschiedenen Schrifften gesammlet von Andreas Schott,
BG Academy of Sciences, ref. Ms. UPH. t220th), and the related detailed development
of relations with the Lutheran community in Malbork with biography of preacher James
Knade (Knott), which writing Schott began on 9 July 1753 (Uber die evanmgelischen Prediger
Marienburgs. Autograph., BG Academy, ref. Ms. 1380.). It is also worth noting that Schott
rich collection, auctioned off after his death on January 17, 1764, was written in a two-
volume catalog of the auction. See. Stownik biograficzny Pomorza Nadwislaiiskiego, edited by
S. Gierszewskiego, Volume IV, R-Y, edited by Z. Nowak, Gdanisk 1997, pp. 171 - 172,

2 See. Title card: Gedani, typis et sumptibus Thomae Iohannis Schreiber, Magn. Senatus

ac Athaenaei typographi.

> Theologorum, qui Gedani vixerunt, semisecularium memoriae monumentum hoc posuit Andreas
Schott, Scab. Pal., 1757 (ref. Od 14913); 1757-1758 (Uph. q. 2445).

* See. dedication Prae-nobilissimo, Prae-nobilissimo, consultissimo atque doctissimo
Domino Dn. Friderico Wahl, Magni Wahlii, nuper eheu! nostri, dignissimo filio, secretario
fidelissimo ac laboriosissimo, fautori honorando. Autor.

> Ibidem, §1, s. [1]: Non consuetudo, pictas iubebat, ut maecenatem, quem promotorem

agens, scabinus in honore habebam, iubilacum in mente mea versatum, calamo scriptoque

declararem.

Ibidem: Tam ante septennium id in votis meis esse, memoriam disputationis ante dimidium

sacculi habitae renovans, tunc temporis primordia anni in hoc sacculo iubilaci fausta

apprecatus, submisse contestabar.

7 Inthe end, we learn that the released collection is only half of the work which the author
intends to continue and publish in the next year in Academic Gymnasium: Praesentem
nunc opellam, Dei auxilio hucusque perductam, abrumpo: dimidium thematis nam,
bene Lector, habes. [...] Nam alterum huius tractationis dimidium, si Deus vitam dederit,
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was the unexpected death of Magnus Wahl. Schott further admitted that
he planned to release that work, in connection with the 50th anniversary
of performance of Walh’s public offices®.

In the introduction he enumerated all the anniversaries associated with
Gdansk and the Pomeranian Reformation. He also mention Albert Pomian
Pesarovius’, a theologian who was dedicated to promote Protestantism in
East Prussia. He noted that thanks to the Blumius’s and Grossens’s'” works,
the memory of the deceased, distinguished preachers were still alive.

According to the author, Schott’s little work concerns (respicit) East
Prussia, however, the task is to show that Royal Prussia could also boasts
about a range of excellent pastors'’. It therefore remains to reveal the Schot-
t's motives of the selection of characters whose fates and pastoral ministry
he decided to describe: Non equidem per integrum dimidii s[aJeculi spatium
publico omnes, qui adducentur, functi sunt officio. Sufficiebat mihi, quod docentium
Spartam, magistri tantum vel doctoris titulo insignes, ornaverint. Ne tamen insolita

nec difficultates graviores, quae pristina mea promissa cohibuere, obstiterint, anno
sequenti, Gymnasii nostro seculari, publicare constitui. Lactabor ex animo, si Deus T. O.
M. Athenaeo huic illustri studiorum meorum Matri, solennem Iubilaei celebrationem
clementissime concessit. Ipse autem Summus omnium rerum Arbiter Docentibus in
Ecclesia, Gymnasio nostro, scholisque operarum maxime arduarum praemium, serenam
felicitatem atque jucundam tribuat longaevitatem.
8 Ibidem: Anxius, atque rumoribus non nisi lugubria adferentibus, spei meae dulcissimae
contrariis, ne spe deiectus mihi viderer, fidem potius denegans, diem opperiebar vigesimam
huius mensis. Hac enim Magnum Wahlium ante anno L sacramento obstrictum laborum
publicorum, quos patriae indefessus secretarius per XII, circumspectus scabinus per IV,
providus consul per XII et imperterritus pro-consul per XXII annos imponderat, periodum
coepisse semisecularem, sciebam.
See § 3, s. 4-5: Tantum certe abest, ut inter Exteros duntaxat talia divini beneficii existant
exempla, ut in nostris etiam consipiantur oris. Habuit enim Prussia, orientalis dicta,
Virum, longissimo quod decurrit vitae studio ac diuturno officiorum gestorum tempore,
memorabilem, Venerandum Albertum Pomian Pesarovium, qui, post gestum ab Ao 1621
in Aris Rectoratum, 1625 Diaconatum et sequenti anno Pastoratum in vico, a S. Nicolao
nomen habente, adeptus, tandem 1629 pro emerito declaratus, et 1629 d. 2 Junii mundo
valedixit, cum tertium, absoluto iam integro seculo, die Alberti coepisset aetatis annum.
Practer hunc, quem tamen nullus actate, vel officii diuturnitate superavit, adhuc 59
Jubilacos collectos in scripto, non ex quantitate plagarum, sed ex collectionis difficultate

aestimando, reperies; qui postea numerus in editione nupera portione quinta auctus legitur
10

See footnote: s, p. 5

Look §4, p. 5: Collectio haec Prussiam duntaxat orientalem respicit. Eandem etiam occidentali
nostrac Prussiac obtigisse felicitatem, specimen praesens Theologos, qui Gedani vixerunt,
semiseculares sistens demonstrabit.
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incessisse via alicui videatur, alios eadem chorda oberasse sciat. Unicum adhuc adiicio,
quod scilicet temporis non dignitatis habuerim rationem™.

Biography of Enoch begins with an indication that he inherited his
name from his father. Schott’s attitude towards Enoch is set by the author
in the beginning sentence of Hiitzing’s proper biography: Optinio iure eum
Spizelius Literato suo infelici® inserere potuisset, calamitatibus, propria sane culpa
excitatis non solum pressum, ofp[pressum fere diceres'. The fragment “in his
own mind” added in the next sentence stresses Schott’s reluctant attitude
towards Enoch’s point of view and his excessive ambitions: Patris Enochi
et avi loannis, pastorum quondam Iohannaeorum merita, suo forsitan iudicio, su-
perans imparitatem fatorum aegre ferebat, fortunae iniquae ipse faber”. However,
he carefully lists Hiitzing academic merits: on November 15, 1619 he
received a master’s degree at the University of Rostock. After returning
to his hometown, Gdansk, in July 1621 he became the rector of the St.
John’s church school'. Following Practorius'’, Schott further states that
Enoch on the one hand declaring with “deed and word”!® aversion to the
teaching profession - he acquired in 1625 in Wittenberg bachelor’s degree

12 Ibidem.

3 Schott undoubtedly refers (indicated by a footnote) to Theophilus Spizelius’s work printed
in 1680, in Augsburg: Infelix li[t]teratus, labyrinthis et miseriis suis cura posteriori ereptus et ad
supremae salutis domicilium deductus, sive de vita et moribus literatorum commonefactiones novae
historico-theosophicae, quibus mysterium infelicitatis li[t [terariae extremagque vitiorum doctos homines
infamantium pernicies expressius detegitur, praetermissa in opere anteriori exempla et documenta
exhibentur atque eruditis culpa sua aerumnosis, via ad verae beatitudini portum, nec non ratio
expedetissima copulandae cum doctrina eminentiori virtutis solidae ostenditur, authore Theophilo
Spizelio, Augustae Vindelicorum, 1680.

4 Theologorum [...] monumentum, ed. cited above, § 15, p 18"

5 Ibidem, p. 18-19.

1o Ibidem: Rostochii 1619 anno Academiae iubilaco d. 15 Nov. magister creatus, in patria d.
15 Iul. Rector Scholae Iohannaeae datur.

17" See. Footnote: di, p 20: Praetorii Ath. Ged. P. 67, 108 Schott was copying the works of
Ephraim Praetorius Lutheran theologian. Two manuscripts of his work preserved - the first
which he began to prescribe on November 13, 1742 (BG Academy of Sciences, ref. Ms.
431,k 1r - 216v Ephraim Practorii Dantziger Gedichtniss Lehrer [...]), accompanied by the
letter - Evangelische Presbytereologie und der Stidte Graudentz Dirschau (k217r - 224v).
The second, from 1756, contains the Schott complementation for Practorius’s work (BG
Academy of Sciences, ref. Akc. 3819: Ephraim Practorius: Dantziger Lehrer - Gedichtnis.).
The last, finished on 21 February 1763, contains rewritten document of Praetorius about
Gdansk teachers, it bears many comments, made by Schott (BG Academy of Sciences,
ref. Ms. UPH. F 72: Allerhand zur Erlduterung des Practorianischen Gedichtnisses Derer
Dantziger Lehrer dienliche sonst niemahls gedruckte Beylagen [...]).

18 See.footnote. dk, p. 20.
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in theology after hearing the defense of De divina Providentia, on the other
hand - affirming the desire to acquire pastoral duties, lost or abandoned’
the position of rector in the St. John school to take on the lectures of logic
and the Hebrew language at the gymnasium in Gdansk®. His request was
finally heard and in 1630 he became a pastor in Bogatka (Reichenberg) in
Marshland, although he applied for a job as a pastor in the village Magazyn
(Magazinderanum)?'. In 1632, hoping that he would be called to Starogard,
Enoch renounced his previous duties??. However he was disappointed in
his expectations and had to be content with the position of pastor in Rézyny
(Rosenberg)®. Schott emphasized that a few years later in Stockholm his
sermon (concio) appeared in print. This edition was preceded by a couplet,
which, according to Schott would be great if it managed to equalize Hiit-
zing actions with the words:

Invidiam virtute, malos bonitate, favore

osores vincam, spe precibusque Deum?,

I will prevail jealousy with virtue, evil with goodness, enemies with
kindness and God with hope and prayers.

He gained recognition in the eyes of the Mary Eleanor herself, the
widow of Gustav Adolf King of Sweden. Through the intercession of Adolf
Frederick, Duke of Mecklenburg and two letters of recommendation on
August 28, 1638, he obtained a doctorate in theology at the University
of Wittenberg. Schott adds that although he had the title of professor of
theology and a lecture room, he was not allowed to sit in the council of the

9" Andrew Schott refers in this place to the information on the reasons for his departure
collected by Praetorius. See. editor. dl, p 20: Praetorius

2 Teologorum [...] monumentum, ed. cit., s. 20: Taedium pulveris scholastici, ad altiora aspirans,
verbis factoque declarabat, partim flagrantem muneris ecclesiastici cupidinem in scriptis
manifestans, partim SS. Th. licentiati titulum, post habitam d. II Oct. De Providentia
divina disp. inaug., Witte[n]bergae 1625 assumens. Rectoratum dimissum an amissum,
quod inquirere nolo, professio logicae et hebr. I. in Gymnasio sequebatur.

2 Ibidem: Tandem voti ex parte compos factus est, 1630 Reichenbergae, in ditione huius

civitatis insulana, pastor constitutus, cum Magazinderanum pastoratum frustra ambivisset.

Ibidem: Ad fati imperium silere nolens huic muneri 1632, sperans se Starogardiam in

nostra Borussia sitam vocatum iri, renunciabat.

Ibidem: Spe ista deiectus Rosenbergii in Prussia orient. pastoratum adeptus.

2 Ibidem.
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department and in the theological college®. We do not know what happened
to him next - six years (1637 to 1643) remained a mystery for Schott, who
summarized them as: sexenni[i] miseria and reported that Hiitzing spent
these years in Rostock. In 1643, under the prince patronage, he was sent
to Belgium (Belgium), on the territory of the present day Netherlands to
embrace the dignity of the first pastor in one of the temples in the Hague.
Just after a year he was sent back to the prince®. According to Schott, he
was wandering around the world for over 34 years. Finally, in 1671, he
returned to Rostock to ask for financial support and permission for being
apreacher without a parish. He died ex marasmo senili on June 7, 1678, after
57 years of performing his duties?’. Schott ends the biography of Enoch
Hiitzing with this information.

In the collection of the Gdansk Library of the Polish Academy of
Sciences there are a few Latin theological disputes and other works, which
were written by Enoch Hiitzing,.

The earliest of the Enoch Hiitzing’s print works is a philosophical
dispute De natura lucis?® (On the Nature of Light). It came out of the Andrew
Hiinefelds’s printing house in Gdansk in 1617. As it is clear from the infor-
mation provided in the title it was a printed version of the speech he gave
on January 21, probably in the same year (1617). He wrote very generally

» Ibidem: Ab ipsa Regiae Sveciae Mai. Gust. Adolphi — Vidua (Maria Eleonora) dignus
habitus, qui — Adolpho Friderico duci Mekleburg. et a nato principe, cum Prof. Theol.
ipsi (Rostochii) demandaretur, iteratis ducalibus literis Theologorum in Acad. Witt.
Collegio ad impetrandum biretum doctorale Theol. commendaretur commendatusque
tanta manu — 1638 d. 28 Aug. publice Ss. Th. D. creatus. Licet Professoris Ss. Th. ipsi
titulus, discurrentique auditorium concederetur, consessus tamen in R. Concilio, in Th.
Fac. et Collegio ipsi interclusus.

Ibidem: Post sexenni miseriam, quam ab Ao. 1637 adusque 1643 Rostochii concoxit,
Diplomate ducali in Belgium ablegatus dignitatem Pastoris primar. Hagae Com. adiit,
sed post anni intervallum Seniorum illius Ecclesiac Consessus illum Duci 1644 reddidit.
Ibidem: Exinde per 34 annos coactus est, incertis sedibus errans ac cum extrema sacpe
paupertate confictatus, orbem peragrare etc. novissime palans Rostochium 1671 rediit, tunc
pro impetranda mensa ambulatoria et subsidio numerario Prof. etc. VD.M. quorundam
beneficentiam opus habuit implorare, tandem ex marasmo senili d. 7 Iun. 1678 emisit
reddiditque coelo spiritum, cum ante annos LVII stadium officiorum transcurrere coepisset.
2 Pauli Adrian, De natura lucis, resp. Disputatio philosophica de natura lucis, quam duce et auspice
patre luminum, praeside D. Adriano Pauli, Phys[icae] et Metaphys[icae] Professori
in inclyto Gedanensium Gymnasio, publice ventilandam proponit Enoch Hiitzingius
Dantisco-Borussus, ad diem 21 Ianuarii, loco et horis consuetis, Dantisci, apud Andream
Hiinefeldium, Anno 1617. 8° (4°), sygn. 19 in Sa 34.8°
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about the place and time of the lecture, merely stating that it took place
“in the usual place and time.” This was actually the response inspired by
Adrian Paulie, a professor of physics and metaphysics in Gdansk Academic
Gymnasium. On the back of the title page Enoch posted a dedication to
royal burgrave in Gdansk, for Eghard 2 Kempen and for mayor of Gdarisk
Arnold ab Holten. He calls them his patrons®. At the dedication he posted
a short 10-line poem, which is the complement of dedication:

Quod magno sol est naturae gratia in orbe:
vos, patria illustres estis in urbe, patres.

Sol oculus mundi, promus condusque diei est:
vos diam in patria promitis urbe crisin.

Sol nutrit gelidos telluris lumine fetus:

vos alma patriam pace calere datis.

Ergo, qua patriam vos, lumina bina, fovetis,
hac, oro, Musis luce favete meis.

Si vos, Tustitiae sol, ipse Iehova coronet,
aeternum aeterna luce beetque, precor.

Since the sun is a gift from the nature for the great world, / you, fathers
shall be famous in your hometown. / The sun is the light of the earth, and
the minister of the day/ - you are introducing the heavenly court in your
hometown. / Sunbeams care about frozen crops/ You make the homeland
warm with soothing peace. / So like you, two suns, support your city /,
please, support my Muses with your light. / If God, Yahweh, the Sun of
Justice, will reward you with a crown, /I ask for the eternal light for you.

The fact that this is not a very sophisticated, written in elegiac style
poem only confirms that Enoch Hiitzing (Hutzingius), at least in this
area, did not show much talent but only good comprehension of metric
principles, rhetorical patterns and themes. The argument, which was to be
publicly examined at the gymnasium of Gdansk (disputatio [ ...], quam |[...] in
inclyto Gedanensium Gymnasio publice ventilandam proponit), was arranged by
Hiitzing due to the winter and the gradual lengthening of the day: Invitat
nos hoc ipsum anni tempus, quo lux diurna paulatim rursus crescere nobis incipit,

»  Ibidem, on the back of the title page: Bigae virorum splendore generis, virtutis et doctrinae
illustrium Dn. Eghardo a Kempen, reipublicae Dantiscanae burggravio regio; Dn. Arnoldo
ab Holten, eiusdem reipublicae consuli; utrique gymnasii patrii scholarchae, utrique
maccenati et patrono meo: ?yéviopo hoc philosophicum, observantiae testimonium dico.
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ut de natura lucis co{ijtnoy brevem instituamus, praesertim cum tanta insuper vis
et praesentia est lucis, ut non immerito qualitas qualitatum appellari possit. After 46
theses, he posted in the addition titled “corollaria”, 8 questions and indicated
the expected responses - affirmative or negative: 1. An lux omnium astrorum
sit eiusdem speciei? A.; 2. An lumen caeli plus possit in haec inferiora quam motus?
A.; 3. An clarissima sidera omnia sint calidissima? N.; 4. An radii lucis non solum
prosiliant a supetficie, sed et a centro et toto solis profundo? A.; 5. An sicut densitas
est causa opacitatis, ita raritas semper sit causa perspecuitatis? N.; 6. An sententia
Kepleri, statuentis omnem lucem proprie sic dictam, semper et ubique esse cum calore
aliquo actuali, probabiliter defendi possit? A.; 7. An verum sit, tenebras non videndo
percipi et percipiendo non videri? A.; 8. An perspiciliorum usus propterea potiss.
Conferat, quia faciunt, ut plus luminis oculi recipiant? A.*

The next two preserved Hiitzing’s small works were published on
paper in the year 1620. Both were created in Rostock. They went out of
the printing house of Joahim Pedanus, typographer at the University of
Rostock. The first was titled: Oydodg mpartn orthodoxorum et solidorum sys-
tematis theologici dpioud (“The basic eight of the true orthodox decrees”).

The tutor of this work was John Tarnovius himself, a professor of
theology and dean of the Faculty of Theology at the University of Rostock.
Hiitzing posted an interesting phrase: sub finem collegii privati. He probably
means private lectures which were given to students from outside the
school by masters, usually at masters” homes. This little book is dedicated
to Gregory von Amstern, a Hiitzing’s relative, to Nicholas Schmidt, John
Dalemrow, Henry Turoviusow, to the priests in the Church of the Blessed
Virgin Mary in Gdansk and to the young man Jacob Hillebrand who came
from a Gdansk patrician family*?. He calls them his guardians and authorities

30 Ibidem, k. B2.

Look: Tarnovius Iohannes (Praes.), Oydodc nmpwtn orthodoxorum et solidorum systematis

theologici ?piop?v: quam Deo duce et auspice sub praesidio Reverendi et Clarissimi Viri

Dn. Iohannis Tarnovii Ss. Theol. doctoris et Professoris, Decani hoc tempore spectabilis,

praeceptoris et fautoris sui acternum venerandi, in Alma Rosarum Academia placido

examini sub finem collegii privati subiicit M. Enochus Hutzingius Dantisco-Borussus,

Pro sapientia, in fide et patientia, pie, honeste, modeste ; Rostochii, excudebat Ioachimus

Pedanus, Academiae Typographus 1620; BG PAN, sygn. 25 in Ha 127. 8° (tez: XX A q.

292 d»).

2 Ibidem, on the back of the title page: Viris spectantissimis, prudentisiimis, integerrimis Dn.
Gregorio von Amstern, affini suavissimo, Dn. Nicolao Schmidt, Dn. Iohanni Dalmero,
Dn. Henrico Turovio, antistibus Ecclesiac apud Gedanense Marianae, longe dignissimis
et fidelissimis, nec non viro-iuveni literata virtute conspicuo, Dn Iacobo Hillebrando
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(patroni et auctores). He mentions, however, that this is just an academic
exercise.

In accordance with the title, Hiitzing compiled eight theses and gave
the full title: 2ov Oe@d - About the God. On an A2 sheet there were the first
two, very synthetic theses beginning with the words: 1. Deus est essentia
spiritualis and I1. Creatio est opus. The next card includes: Providentia est actio
Dei, IV. Sacra Scriptura est divinum symbolum and V. Angeli sunt spiritus finite.
The last card contains the last three definitions: VI. Anima immana est
substantia spirituals, VIL. Imago Dei in primo homine and finally VIIL. Liberum
arbitrium est deliberatio in corde.

The second of the writings published in Rostock in 1620, Mysterium
de Deo uno et trino™, is also associated with Hiitzing’s theological studies.
It was also created under the watchtful eye of the aforementioned John
Tarnovius. Hiitzing called that writing the first exam, or rather the first
exercise (tentamen primum). There is also an indication that it was a printed
version of the speech, which he was supposed to give, as it was indicated
in the title: on April 12, in the greater auditorium (maius auditorium), in
the usual morning hours (horis a 7 matutinis). He gave this pamphlet to his
guardians and benefactors, the whole college of Gdansk’s urban jurors®.
The role of author is to collect and present a short catalog of articles of the
Christian faith®. It includes 22 theses: 1. Notitiam naturalem de Dei essentia,
11. Usus notitiae huius naturalis, I11. Errant notitiarum amplificatores, IV. Nomina
Dei praecipua, V. Nomen Deus subiective, absolute et non cum additione aliqua,

patricio rei publicae Dantiscanae florentissimo, patronis et au[c|toribus suis, demisse
honorandis, observantiae et debitae gratitudinis ergo academicum hoc exercitium inscribo,
M. Enochus Hutzingius.

Look: Tarnovius Iohannes (Praes.), Mysterium de Deo uno et trino, resp. Otii academici theologici
tentamen primum: id est mysterium de Deo uno et trino, thesibus, quam fieri potuit, succinctissimis
assertum: quod Deo triuno auxiliante, sub praesidio Reverendi et Clarissimi Viri Dn. Iohannis
Tarnovii Ss. Theol. D[octoris] et P[rofessoris], Decani h[oc] t[empore] spectabilis,
praeceptoris et fautoris sui acternum venerandi, publice Zv{nt?cet in Alma Rosarum
Academia exponit M. Enochus Hiitzingius Dantisco-Borussus, habebitur ad diem 12
Aprilis, in auditorio maiori, horis a VII matutinis. Pro sapientia, in fide et patientia, pie,
honeste, modeste. Rostochii, typis Ioachimi Pedani, Acad[emiae] Typog[raphi] 1620;
sygn. 26 in Ha 127.8°.

Ibidem, on the back of the title page: Nobilissimo, spectabili, amplissimo inclytae rei
publicac Dantiscanac scabinorym collegio, dominis, patronis, fautoribus suis, debita
animi subiectione colendis ?cknp....  hoc academicum, d[edit], d[onavit] M. Enochus
Hutzingius.

% Ibidem, k. A2: Articulorum Christianae fidei brevem instituere fert animus 81?ckeyv.
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V1. Deus logice et accurate definiri nequit, VI1. Descriptionem interim Dei e Sacris
Scripturis ponimus talem, VIIL. Essentiae vox loco generis posita, IX. Unitas Dei
clarissime demonstartur, X. Attributa Dei, X1. Haec vel ..., XI1. De metaphoricis
Dei attributis, XII1. Hypostases et personae, XIV. Pluralitatem personarum in una
essentia divina, XV. Pluralitas haec non est incerta, XV1. Harum trium persona-
rum, XVIL. Characteristicae trium Divinitatis personarum, XVIIL. Opera autem
Trinitatis ad extra, XIX. Deus Pater est prima persona, XX. Deus Filius est secunda
persona, XX1. Spiritus Sanctus est tertia Trinitatis persona, XXII. Pro aeterna Filii
et Spiritus Sancti divinitate.

However, this little work is important for us as the source to get to
know about the two Enoch Hiitzing’s poetry testimonies. The first row
added to this little composition was composed by Enoch’s promoter, John
Tarnovius, who addressed his words to the “young scholar, debating of
theology” (Ad ornatissimum ac doctissimum virum, iuvenem Dfominum| M.
Eunochum Hutzingium theologice disputantem).We learn that the preacher was
the seventh man in the family bearing the name Enoch (v. 1). Tarnovius
emphasizes his devotion (v. 2), and involvement in the conversion of fa-
ithless (vv. 3-5), but he soon finds out that the job was doomed to failure,
because people are deaf to the voice of God (vv. 6-9) :

Enochus, a creato Adamo septimus,
indesinenter ambulabat cum Deo

et de futuro fine mundi s[aJeculo

suo prophetans, admonebat impios,
vitae ut suae finem scelestae imponerent.
Sed haec, quasi esset dicta surdis fabula,
divina nil malos movent oracula.
Im[m]o nec ipse Enochus, astris additus,
a rebus ipsos abstrahit terrestribus.

Enoch, the seventh from Adam’s creation, / constantly communed
with God, / and about the end of his generation’s world / prophesied, he
warned the wicked / to put an end to their sinful life. But it was like a dull
storytelling, / bad people do not care about divine prophecies. / Even Enoch,
so staring at the sky, / didn’t pull them from the temporal.

In the second part he directly addressed the recipient (apostrophe, v.
10). Starting from the etymology of the name Enoch, he instructed him



Agnieszka Witczak 145

to resemble God more and more (vv. 10-11), and to live in communion
with God and godly people, adhering to the tenets of the faith (v. 12-13).
He remembers Enoch’s grandfather and father (v. 18) and ensures that if
he will not only talk about God but also live according to what he, Enoch,
says, then he will receive a prize:

Quia illi es, erudite Enoche, dpdvopog,
quantum licet conare, sis OpHOTPOTOG,
Deo piisque iugiter vitam probans,
illique dogmatis piis consentiens.

Et id, quia hoc agone, strenuus, probas,
ex corde, eam esse tibi mentem, gratulor,
quam fata certe consequentur optima,

si porro, quae insistis, premes vestigia
affinis, ac avi et parentis optimi,
Deumgque, de quo disseris, coles, quia
Christianus est, ubi facta dictis consonant,
illique tandem fata votis congruunt.

Educated Enoch, because you carry the same name as He, / as far as
you can be like Him / constantly living for God and the pious / and agre-
eing with His holy dogma. / And since you confirm all that in this zealous
competition, / I congratulate you from my heart / that this thought was
born in you, / and very good fate will fallow it, / if you still follow the
tracks, in which you have already stepped into, / the tracks of your relati-
ve - grandfather and the best father / and [if] you worship the God upon
whom you discourse, because / He is Christian, and when the facts agree
with the words, / then the fate will finally suit your wishes.

The second poem attached to the issue Mysterium de Deo uno et trino,
came from the pen of John Simonius, who was also related to Enoch. The
inspiration for this writing was Enoch’s public appearance, uttering his
speech and conducting the debate dedicated to the Holy Trinity: Dfomino]
Enocho Hutzingio Gedanensi, de Deo uno et trino publice disputanti, familiari
meo. Jan Simonius in his dactylic hexameters, returns in his memory to
the merits which Enoch’s grandfather, John (whose biography Schott also
tried to remind) and his father (v. 1 - 5) had in the Reformation of Gdansk.
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He recalled that Enoch followed the footsteps of his great predecessors,
and from the will of God, all three are concerned about the Word (vv. 7-9):

Inter eos, qui doctrinae pia semina purae,

hic, ubi magnifice Gedanorum allabitur urbi
Vistula, sparserunt, primus fuit, eximius vir

ille, avus ille tuus: clari vestigia patris

insistit pater, ecce, tuus, doctissime Enoche.

Tu rursus patrem sequeris, fors Pythagorei
dogmatis allegem vos testes? Provida sed cor
cura Dei vobis dedit unum, animumgque sagacem
divini leges verbi tractare sacratas.

Quas tu, dum vigili colis ore et pectore, magnum
inde, precor, capiat sibi quondam Ecclesia fructum.
Inque Dei laudes pergas patriacque salutem.

Among those who scattered pious crops of pure science, / here, where
stately flows into the city of Gdansk / The Vistula, he was the first promi-
nent person, / your grandfather, in the footsteps of a famous father / here,
went your father, learned Enoch. / You, again, will follow your father, shall
I accidentally / summon you to witness the Pythagorean science? But the
predictive care of / God gave you one heart and sharp mind / for spreading
the God’s sacred rights. / You, as long as you worship them constantly on
the lips and in the heart, / from this shall the church gather some fruit. /
Act on, for the glory of God and for the salvation of the fatherland.

The two poems included in Hiitzing’s little work show without a doubt
that their creators are typical poetae minores. It is important, however, that
both Tarnovius and Simonius evoke the form of Enoch’s grandfather - John,
the first preacher in the St. John’s church, emphasizing his great merits. It is
therefore their desire that Enoch follows the footsteps of his great ancestor.
In 1621, again in Gdansk, Enoch printed his another little book. This
time, it was thematically related to the recent events in Gdansk and Eu-
rope. Hiitzing gave it the title: Libellus de peste®® (A book of the plague). It

% Enoch Hiitzing, Libellus de peste collectus opera ac studio M. Enochi Hutzingii, Sacrarum
Literarum studiosi. Invidiam virtute, malos bonitate, favore / osoresex vincam, spe
precibusque Deum. Gedani, apud Andream Hiinefeldum 1621, BG PAN, sygn. XIX q.
52.
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was formed in the Gdymnasium of Gdansk and was accompanied with
the dating of February 8th, 1621 (Dantisci, in Musaeo meo, 8 Februarii Anno
Salutis per Iesum paratae 1621%7). On the back of the title page, according
to tradition, there was the dedication - for mayors, councilors and alder-
men of the city of Gdansk, who are called once again - his patrons and
protectors: Viris magnificis, amplissimis, prudentissimis Dn. Dn. consulibus,
senatoribus et scabinis inclutae rei publ[icae] Gedanensis, dominis, maecenatibus et
patronis meis observandissimis gratiam et pacem a Deo Patre nostro et Domino Iesu
Christo®. In a brief introduction the special attention is given to the causes
for which this composition had been written. He assures the city officials
and authorities of Gdansk that this little book was dedicated to them for
just two reasons - as an expression of respect and gratitude: [...] Nomen
vestrum, patres patriae nobilissimi, amplissimi, prudentissimi, praescribere audeo: qui
ut salivam Viris vere magnis movere nullam, nec pollucibilem voluptatem conciliare.
Negque tamen stomachum facere posse videtut, cum observantiae et gratitudinis testis
extare cupiat®®. The respect for them, as he argued, is due all the benefits that
they have proved for his grandfather and father; the gratitude - because
they relate it to the unbreakable bonds: Observantiae quidem, quam iure prope
suo repetere videntur tot humanitatis ac benignitatis officia, R.Dn. avo meo pliae]
m[emoriae] ut et Dn. parenti certatim exhibita, quae pueritiae memoriam recordando
ultimam dum iam ruminot, maiora video, quam ut in hanc verborum et chartarum
augustiam cogi possint. Gratitudinis vero, qua obligatum me fateor, nexu quem
profiteri magis, quam solvere ego possim*. After the dedication syllabus capitum
(list of chapters) was suplemented: 1. Habet: quae ad dvopotoroyiov (where
he reflects on the etymology of the word “contagion” in Latin, Greek and
Hebrew), I1. Species pestis earumque brevis descriptio. Pestis ex flagello Dei, defi-
nitio eius, 111. Causa pestis, IV. Signa pestis, V1. Fuga pestis, V1. Historia pestis
and VIIIL. Preces ad Iehovam. Chapter VII is especially worth mentioning,
because there, after making Old Testament citations, he also reached for
the examples of the works of pagan antiquity, he also pointed the location:
Silius in XIV, Manilius, lib. I, sub finem; and he goes to the Latin transla-
tion of the works of Thucydides, giving it an introduction: Thucydidis de
pestilentia Atheniensium oratio dignissima est, quae adhuc adscribatur. Habetur illa

7 Ibidem, dedication (k. — tatim).

3% Ibidem, on the back of the title page.
% Ibidem, k. —tatim.

0 Ibidem.
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in De Bello Poloponnesiaco lib. 11.). After that, in detail he lists in chrono-
logical order all of the plagues that struck Europe, ending the article with
the memory of the disaster which occurred in Gdansk in 1608 and which
has troubled the residents of the city in 1620, which is a year before the
publication of the book.

It is also worth noting that on the title page Hiitzing posted a couplet,
which is mentioned in the Andrew Schott’s work*': Invidiam virtute, malos
bonitate, favore / osoresex vincam, spe precibusque Deum. Schott, however, says
that this couplet appeared in Enoch’s works, in the same place, with the
release of a subsequent sermon (concio) in Stockholm.

Unfortunately the other Hiitzing’s work, published in 1625 in Wit-
tenberg, was not preserved. We only get to know its title from the catalog
of the Gdansk Library of the Polish Academny od Sciences: Disputatio so
[l] Lemnis de Providentia divina (Solemn debate about Divine Providence*). This
was actually an answer to Jacob Martini’s speech.

Another preserved print, so-called programma invitatoria confirms that
Hiitzing was in Wittenberg in 1625. It comes from the printing house of
the Academy, and was signed by James Martini himself, the vice-dean of
the college of theology, doctor of theology and professor: Prodecanus Collegii
Theologici in Academia Wittebergensi, Jacobus Martini, Sacrosanctae Teologiae doc-
tor et professor publicus®. This work was addressed to the theological college
community (Sacrosanctae Theologiae studiosis s[alutem ]**). It has the following
dating: on the 13th Sunday after Trinity in 1625 (XIII Dominica Gratiae post
Trinitatis anno MDCXXV*). Here James Martini mentioned Enoch among
many of the students who tried in previous years at the University of Wit-
tenberg to deepen their faith and knowledge, under the wings of the best
teachers and the most learned members of the curia: Inter illos autem, qui in
hac nostra pietatis et optimarum artium atque facultatum officina et metropoli, sub
optimorum praeceptorum et doctissimorum curialium auspiciis verae fidei in Deum

fundamenta et doctrinae theologicae praeclarae copiam sibi comparare satagunt, etiam
hic reverendus, excellentissimus, praestantissimus et doctissimus vir., Dn. Enochus

“ Look: p. 8.

# Martini Jacob, Disputatio solemnis de providentia divina, resp. Enoch Hiitzing, Wittenbergae
1625.8°, sygn. 20 in Ha 449.8°.

# Martini Jacob, Programma invitatoria Acad. Wittenbergensi ... des Enoch Hutzinger Dantisc.,
Wittenbergae 1625, BG PAN sygn. 131 in Ma 3985. 2°.

# Ibidem.
#  Ibidem.
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Hutzingus Dantiscanus, superioribus annis fuit*. He pointed out that in the
past the desire of Enoch was not only studying and listening to the holy
sermons (they were probably practiced with the intention to get the high-
est skill and agility in their composing and preaching by later preachers).
Young Hiitzing also took a course in so-called artium inferiorum that he used
so as to study theology in a more deep and mature way: et ut natura eximii
ingenii ornamentis instructus est: sic nihil sub primum ingressum sibi antiquius, nihil
studiosius faciendum esse putavit, quam ut praeter Sacrarum concionum frequentes
auscultationes inferiorum, quam ita vocant, artium eum acquireret scientiam, cuius
adminiculo in facultatis theologiae abdita maturius feliciusque penetrare posset'. He
stressed that in a short time Enoch gathered abundant fruit of his academic
labors, when the University of Rostock awarded him the prestigious title of
Master’s degree magna cum laude in philosophy: In his brevi temporis spatio ita
profecit, ut conatuum suorum egregiorum fructum caperet uberrimum, cum videlicet
ab incluta Academia Rostochiensi et quidem in ipsis iubilaei solennitatibus, magisterii
philosophici lauream magna cum laude reportaret*. According to Martini Enoch
wasted no academic experience, but thanks to lessons, private and public
discussions and by preaching the word of God in sermons, he developed
and deepened his skills: Instructus hisce sanioris Philosophiae adminiculis, publi-
coque dignitatis gradu, totum sese sacrorum oraculorum, in quibus antea laudabiles
progressus fecerat, studio dedidit, lectionumgque publicarum amplitudinem publicis ac
privatis disputationum et concionum exercitiis ampliorem et illustriorem reddidit”. He
noted, however, that after the 5 years of work as the rector of the school at
the church of St. John, in a manner worthy of the highest praise and with
great benefit to the young people, Enoch now aspires to higher priestly
dignity in his city. The objective for Enoch, when he appeared again at the
gates of the Academy in Wittenberg, was to obtain a certificate of theologi-
cal education and the ability to achieve a higher degree at the faculty of
theology of the Academy: Cum igitur (postquam in patria, schola Iohannitana
quinquennium_ferme rectorem summa cum laude et magno iuventutis emolumento
egit) ad functionem nunc Ecclesiasticam in eadem sua patria, urbe et emporio longe
uberrimo et nobilissimo, Gedano adspiret proindeque suasu illorum, quibus iure,
merito nihil denegandum putat, ad nos redierit, testimonium eruditionis theologicae

4 Ibidem.
47 Ibidem.
# Ibidem.
# Ibidem.
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publicum, licentiamque acceptandi in facultate nostra honores summos, ab eadem
submisse et humaniter petens®. Vice-Dean Martini upheld this request, wishing
that for all it was clear that Enoch meets all the conditions required from
scholars, deserves the respect and support of all, and that he may proceed
with the customary tasks carried out in such situations (actually exercises):
et vero ex hactenus dictis neminis obscurum esse posiit, hunc M. Enochum Hutz-
ingum Dantiscanum omnes ingenui hominis partes expleviise, meritumque esse, qui
nostro et bonorum omnium favore foveatur et sublevatur, ipsius petitioni, utpote quem
supremo gradu scimus dignissimum, locum lubenter dedimus, potestatemque consueta
candidatorum theologiae dorijuaza subeundi, benevole prompteque fecimus’'. The
first step to obtain a bachelor’s in theology was to give a public hearing and
a lecture whose goal was to clarify the 91st Psalm. Martini set a deadline
of this lecture on the following day, Monday after the 13th Sunday of the
Holy Trinity, at 9 am. It was to be delivered in the auditorium of the Fac-
ulty: Quorum initium a dissertatione publica et lectione, quam Cursoriam vocant,
cum Deo cras, hora IX, in auditorio Theologorum faciet, explicaturus consilio et
iussu facultatis nostrae Psalmum nonagesimum primum??. Martini further claims
that the candidate is worthy of doing the exegesis of the psalm, which is
a devout prayer, very relevant to contemporary problems: Qui, cum devota
sit oratio, ad nostrorum temporum difficultates accommodatissima, publica £&nyiioig
dignus iudicatus est”. It is known that for Enoch this exam resulted in grant-
ing the title for which he applied®. Schott also tells that the next stage of
the Bachelors exam was to defend the thesis titled De providentia divina®.
He returned to Wittenberg once again, this time to obtain the PhD cap.
This science project ended with success, t00.

The last note on Enoch Hiitzing comes from the already mentioned
above John Simonis. It is located on the John’s little work’s title page,
which is a printed version of the discourse delivered at the Gdymnasium
of Gdansk, bearing the title: Disputationum organicarum prima exhibens 5
voces Porphyrianos, 8 antepraedicamenta, 2 praedicamenta priora, substantiae et
qualitatis, quam sub umbone Reverendi et excellentissimi viri Dn. Enochi Hutzingii,

% Ibidem.
5 Ibidem.
2 Ibidem.
> Ibidem.
> Look: p. 7.
% Look: p. 7.
% TLook: p. 8.
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Sacrosanctae Theologiae licentiati et professoris organici p.o. iuventutis Gedanensium
Gympnasticae modeste ventilandam proponit Iohannes Simonis”. John gave it as
a response for Enoch Hiitzing, on 20 June 1629, in the greater classroom
in the morning: Habebitur d. 20 Iunii, in acroaterio maiori, horis a 7 matutinis.
The school typographer responsible for printing was, at that time, George
Rhete. Due to this it is evident that in 1629 Enoch was an educator of young
people in the Gymnasium of Gdansk. Ephraim Praetorius also confirms
this information in his book about the school professors®. But there he
mentions Enoch as a professor of logic and the Hebrew language: Enoch
Hiitzing, log[icae] et [H |ebr|aisticae] I[inguae] p|rofessor]®, noting that he re-
mained a professor in the Gymnasium of Gdansk in the years 1628 — 1630.
In the last column he also carefully notes the year of Enoch’s death - 1678.
Meanwhile, in the works of John Simonius, next to Enoch’s name, there
is information that he was a bachelor in theology. The second statement:
professor organici, poses some difficulties. However, since the Simonis’s
dissertation for no doubt refers to the works of Aristotle commented by
Porphyry, we can conclude that it is necessary to identify the title with the
commonly used term: professor logicae.

Both Andrew Schott’s little work and the preserved publications of
Enoch Hiitzing certainly deserve to not be forgotten. Schott’s work is
arecord of the people who dedicated their lives to the service of the Word
and work as preachers in the churches of Gdansk. The Hiitzing’s prints,
though they certainly should not to be regarded as an outstanding scientific
work, because in fact they are merely academic exercises, allow us to learn
about the sentiments of the author. They also allow to retrace, among many
other preserved training works, the methodology of working with students,
teaching theology and logic (and other subjects) in both the Academy of
Rostock and Wittenberg, as well as at the Gymnasium of Gdansk.

Enoch Hiitzing, Disputationum organicarum prima exhibens 5 voces Porphyrianos, 8
Antepraedicamenta, 2 Praedicamenta, substantiae et qualitatis, resp. Ioh. Simoniss, Dantisci
1629, BG PAN sygn. 20 in Sa 35.8°.

Zob. Ephraim Practorii Professores am Gymnasio zu Dantzig, s. 53, [w:] Dantizger —
Lehrer Gedichtnis 1713, BG PAN sygn. Od 14908 b. 8°, mikrofilm: nr BG/ 2957/01,
mikr. 2561.

% Ibidem, sp. 53.
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Enoch Hiitzing - kaznodzieja gdanski

Abstrakt: Arytul poswigcony zostal w catodci przyblizeniu sylwetki Enocha
Hiitzinga, wnukowi pierwszego protestanckiego kaznodziei w kosciele
$w. Jana, ktory réwniez petnit postuge w tej gdanskiej $wiatyni. W cz¢sci
pierwszej przywolano wszystkie dost¢pne wiadomosci biograficzne, ktérych
dostarcza gléwnie specyficzne w swojej formie (antologia biografii) dzietko
Andrzeja Schotta, zatytulowane: Teologorum, qui Gedani vixerunt, semisecularium
memoriae monumentum, bedace w zbiorach BG PAN.

W drugiej czg¢sci artykutu znajduje si¢ oméwienie kilku taciiskich dysput
teologicznych i innych wydanych drukiem prac, kt6rych autorem byt Enoch
Hiitzing. Wréd nich wazne miejsce zajmuje dysputa filozoficzna De na-
tura lucis, wydana w gdanskiej drukarni Andrzeja Hiinefelda w 1617 roku.
Z informacji zawartych na karcie tytutowej wynika, ze byla to wersja mowy
wygloszonej w dniu 21 stycznia, zapewne tego samego roku, jako respons
w dyskusji respons, inspirowany przez Adriana Pauliego, profesora fizyki
1 metafizyki w gdafiskim Gimnazjum Akademickim. Dwa inne zachowane
omawiane dzietka Hiitzinga pochodza z roku 1620, z drukarni Joachima
Pedanusa, typografa Akademii w Rostocku. Pierwszy zatytulowany byt:
Oydoadc mparty orthodoxorum et solidorum systematis theologici dpioudv. Opie-
kunem naukowym tej pracy byl Jan Tarnovius, profesor teologii, dziekan
wydziatu teologicznego Akademii w Rostocku. Pod jego naukowa opicka
powstato takze Mysterium de Deo uno et trino, jako pierwsza studencka wprawka
(tentamen primum). Pojawia si¢ tez informacja, ze jest to wersja drukowana
mowy, ktéra mial wyglosi¢ w dniu 12 kwietnia, w audytorium wigckszym
(auditorium maius). W roku 1621, ponownie w Gdanisku, wydat Enoch swoje
kolejne dzietko zwiazane z ostatnimi wydarzeniami w Gdansku i Europie:
Libellus de peste. Napisal je w Gdanskim Gimnazjum i opatrzyt datacja — 8
lutego 1621 roku.

Artykutl stanowi calo$ciowe uj¢cie wszystkich znanych aspektow biograficz-
nych dotyczacych Enocha Hiitzinga oraz omowienie jego drukow z czasow
nauki w Gimnazjum Akademickim oraz studiéw teologicznych na Akademii
w Rostocku.

Stowa kluczowe: Gdansk, XVII wiek, luteranizm, Enoch Hiitzing, ka-
znodzieja.
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Jerzy Konieczny (Bydgoszcz)

Kulturotworcza dzialalnos¢ Adama Lwa Soltana.
(Karta z dziejow Waplewa)

Abstrakt: Artykut nawigzuje do dziatain badawczych zmierzajacych do przy-

wolan historii pomorskich rodéw ziemiariskich w czasach nowozytnych,
w tym Waplewa jako zapomnianej placéwki kultury polskicj na Pomorzu
Nadwislanskim.
Podstawg jej rekonstrukgji stanowi przesledzenie dziatan Adama Lwa Sottana
jako straznika waplewskich skarbéw i zapobiegliwego rezydenta. Siggajac
po zapis w biogramie sporzadzonym w hasle Sottan Adam Lew (1824-1901)
na uzytek Polskiego Stownika Biograficznego autor opracowania poszukiwal
potwierdzenia, iz lata postyczniowe w biografii Sottana to okres powigzan
z kregiem dzialania J6zefa Ignacego Kraszewskiego, animatora 1 protektora
polskich organizacji spotecznych oraz ruchu o$§wiatowego w Prusach Za-
chodnich i Wschodnich. Tym zabiegom towarzyszyla lektura korespondencji
Sottana adresowanej do pisarza w latach 1863-1887, ztozonej w dziale r¢ko-
piséw Biblioteki Jagielloniskiej. Dyspozycja tym zrdédlem pozwolita opisaé
charakter wymienianych migdzy nadawca i odbiorca dyrektyw dotyczacych
pracy narodowo-spolecznej, przede wszystkim dzialalno$ci oswiatowej dla
ludu oraz sformulowaniu programu tzw. Towarzystwa Moralnych Intereséw.
Przekaz korespondencyjny pozwolit zrekonstruowac przebieg zabiegdw Sot-
tana na rzecz uporzadkowania — z mysla o wydaniu — listow jego ojca Adama
Ludwika Michata Sottana do Zygmunta Krasinskiego; chodzi tu o kopiariusz
listéw poety, sporzadzony przez syna adresata, ukoniczony w Waplewie 27
maja 1868 r., z pieczatka Z Biblioteki Waplewskiej. Listy Adama Lwa Soltana
do Kraszewskiego dostarczyly wiedzy o promocji innych skladnikéw biblio-
teki dworskiej, w tym tytuléw z dorobku piSmienniczego Kraszewskiego
—Boleslawity, ze wskazaniem ich pomorskiej recepcji. Przywolywane zrédlo
w postaci listow dalo ponadto wglad w rezultaty interwencji i staran Sottana
woko6! podniesienia o§wiaty na Mazurach 1 Warmii. Jego spojrzenie w te
strony nie oderwato go od utrwalania w latach 1875-1881 epizoddéw zycia
dworu waplewskiego, z ekspozycja przyjmowania w jego progi stynnych
Polakdw, obok Kraszewskiego (1867), Oskara Kolberga (1875), Jana Matejki
(1877) 1 Stanistawa Tarnowskiego (1881).



156 Kulturotworcza dziatalno$é Adama Lwa Sottana. (Karta z dzicjow ...)

Stowa kluczowe: Adam Lew Sottan, Jézef Ignacy Kraszewski, zabor pruski
(Pomorze Nadwislaniskie, Warmia i Mazury), kultura polska, rody
ziemianskie, biblioteka dworska, praca organiczna, korespondencja,
publicystyka.

Publikacj¢ niniejsza traktuj¢ jako forme dopisania karty do tekstu
mojego opracowania z roku 2004 pt. Rezydencje ziemiariskie w Buchwaldzie,
Kobysewie i Wichulcu jako placowki kultury polskie czasu niewoli, z uwzgled-
nieniem pola dzialait pomorskich patriotéw: Teodora Donimirskiego,
Franciszka Schroedera i Anny z Bardskich Karwatowej'.

Tym razem chodzi o dwoér w Waplewie, majatku Alfonsa 1 Adama
Sierakowskich, potozonym okoto 12 km na wschéd od Sztumu, 21 km od
Malborka, w przeswiadczeniu Andrzeja Bukowskiego miejscu — jednym
z najzywszych osrodkéw kultury polskiej w okresie zaboréw na tym te-
renie, co udokumentowat w ksiazce z 1989 roku zatytutowanej Waplewo.
Zapomniana placowka kultury polskiej na Pomorzu Nadwislariskim?.

Odzew recenzencki Wactawa Odynca na ukazanie si¢ tej monografii
brzmial: ,Kazdy, kto si¢ interesuje dziejami Pomorza Nadwislaniskiego,
ich miejscem w Rzeczypospolitej, powinien zapoznaé si¢ z praca A. Bu-
kowskiego®.

Bezposredni obserwator ruchliwosci tego Srodowiska Marceli Motty,
dzialacz spoleczny i narodowy w Poznafiskiem w swoim zbiorze felietonéw
Przechadzki po miescie z lat 1888-1891 potwierdzit: ,,[Jest] Waplewo do dzi$
dnia nie uszkodzong oaza polska wsréd germanskiej Sahary. Otoczone
Niemcami, w samym $rodku Prus Wschodnich, zachowata tam ludno$¢
pierwotng narodowos¢ swoja glownie za staraniem pafistwa Sierakowskich,
ktorzy wiele lat wirdd niej przesiadujac, wpltywem swoim ochronili ja ma-
terialnie i moralnie od obcego zalewu. Aby w niej utrzymac jezyk i tradycje
ojczyste, nie szczedzili kosztow 1 zabiegéw |...], rozbudzali wyobraznig
1 uczucia polskie, a usilowania ich nie wyszly na marne®.

Do tej placowki trafil Adam Lew Softan, mianowany straznikiem
waplewskich skarbéw 1 zapobiegliwym rezydentem. Zamieszkat u swego
szwagra hrabiego Alfonsa Sierakowskiego, wlodarza terenu w latach 1842-

1

Pomorskie rody ziemianiskie w czasach nowozytnych. Red. W. Jastrz¢bski, Bydgoszcz 2004,
s. 301-313.

Zaktad Narodowy imienia Ossolifiskich. Wydawnictwo, Wroctaw 1989.

3 Rocznik Gdanski”, t. L, z.2, s. 239.

* M. Motty, Przechadzki po miescie, t. I, Warszawa 1957, s. 584-586.

)
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1876, ozenionego zjego siostrag Maria z Soltandéw, oraz u siostrzefica Adama
Sierakowskiego, dziedzica Waplewa w latach 1876-1909.

Zanim pojawil si¢ w tym regionie, odczuwaé musial ci¢zar do$¢ drama-
tycznych przezyé. Ich skale oddaje zapis w biogramie sporzadzonym w hasle
Sottan Adam Lew (1824-1901) na uzytek Polskiego Stownika Biograficznego:
,Od r. 1831, po emigracji ojca” [Adama Ludwika Michata Soltana, pul-
kownika bylych wojsk polskich z okresu Krélestwa Polskiego 1 powstania
1830/31] ,Soltan wraz z braémi ,,[Stanisfawem, zmarlym bardzo mtodo
1 Michalem] ,wychowywal si¢ u dziadka Stanistawa Soltana w Rydze. Wr.
1835, na mocy ukazu cara Mikolaja I, zostal zabrany rodzinie 1 przymu-
sowo oddany do moskiewskiego Korpusu Kadetéw, gdzie pozbawiono
go jakichkolwick kontaktéw z bliskimi i poddano rusytikacji. Dopiero po
ukonczeniu korpusu i odbyciu obowiazkowej stuzby wojskowej pozwolo-
no mu ok. r. 1848 wzia¢ dymisje 1 objaé odziedziczony po matce majatek
Terebiezéw (Cierebiezo6w) nad Horyniem na Polesiu [...]. Sprzedat go
w r. 1856 Cezarowi Olszy 1 wyjechat do Prus [...]. Z samym ojcem zoba-
czyt si¢ dopiero po 27 latach rozstania w Berlinie w r. 1857 [...]. W r. 1863
uczestniczyl Sottan w walkach powstanczych na Wotyniu [...]. Dalsze losy
Sottana w powstaniu styczniowym nie s jasne’.

Lata postyczniowe to w biografii Solttana okres powiazan z kregiem
dziatania J6zefa Ignacego Kraszewskiego — animatora i protektora polskich
organizacji spolecznych oraz ruchu o$wiatowego w Prusach Zachodnich
1 Wschodnich.

Rola autora Ulany w rozwoju zycia polskiego na wspomnianym te-
renie byla szczegdlnie doniosla i stanowita po 1863 roku bardzo istotny,
pod pewnym wzgledem aktywizujacy czynnik. PowieSciopisarz usitowat
w trudnej dla narodu fazie rozrachunku z niedawnymi wydarzeniami wy-
wieraé ze swojej drezdenskiej siedziby wptyw na Polakdw, odciagajac ich
od nami¢tnych sporéw politycznych i skierowujac do prac wewngetrznych,
organicznych. Nie zrezygnowat wigc 1 z oddziatywania na Pomorzu, nawia-
zujac w dobie agonii powstania i po upadku ruchu wyzwoleficzego kontakty
z dziataczami regionu: Teodorem Donimirskim, Jézefem Chociszewskim,
Ignacym Danielewskim, Mieczystawem Eyskowskim, Tadeuszem Rakowi-
czem 1 Adamem Lwem Soltanem spokrewnionym — jak wskazano wyzej
-z pomorska rodzing Sierakowskich z Waplewa.

> E. Orman-Michta, hasto: Soltan Adam Lew, [w:] Polski Stownik Biograficzny, T. XL, War-
szawa-Krakow2000-2001, s. 346-348.
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Kiedy po raz pierwszy oglositem w 1962 roku na lamach ,Ruchu
Literackiego” artykut pt. ,Listy z Pomorza do Jozefa Ignacego Kraszewskiego™,
zaznaczylem, iz w zbiorze korespondencji Kraszewskiego w Bibliotece
Jagielloniskiej znajduja si¢ listy 50 dzialaczy z terenu Pomorza, ktorzy
w duzym stopniu byli informatorami pisarza. Kolejny moj tekst z 1963
roku noszacy tytul: ,Ziemia chelmiriska w swietle korespondencji z Pomorza do
J. I Kraszewskiego”, z imiennym wykazem osdb z zasygnalizowanej listy,
ten informacyjny charakter listow potwierdzal.

Najwigcej materiatu informacyjnego znajdzie czytelnik w pomorskich
listach z lat 1867-1872. Zawarte sa w nich bowiem wiadomosci przeznaczo-
ne dla wydawnictw publicystycznych (,Rachunki”) 1 czasopism (, Tydzier”)
drezdeiiskiego edytora, jakim okazal si¢ Kraszewski - Boleslawita.

W tym typie materialu znalazly odbicie dwie dominujace wsrdd spole-
czehstwa pomorskiego tendencje: antyzaborcza i antyfeudalna. Korespon-
dencja dostarczata cickawych materiatéw do charakterystyki oséb, ktére
kierowaly pracg narodowa na Pomorzu. Wysylane stad listy do Kraszewskie-
go ujawniaja cickawy szczegdl uzewngtrzniajacy stosunck ich autoréw do
redaktora , Tygodnia”. Powazanie, jakim cieszyl si¢ pisarz w spoleczenstwie,
sktanialo wielu ludzi do staran o poparcie z jego strony inicjowanych akgji
spolecznych. Przedyskutowano z pisarzem utozony w roku 1867 na Pomo-
rzu ,plan pracy oswiaty ludowe;j” 1 program zawigzanej w roku 1869 orga-
nizacji pod nazwa Towarzystwo Moralnych Intereséw Ludnosci Polskiej
pod Panowaniem Pruskim. Wszechstronne ujgcie dziejow tej organizacji
znajdujemy w pracy Andrzeja Bukowskiego: Oswiata i nauka w programie
pozytywistycznym Torutiskiego Towarzystwa Moralnych Interesow (1869-1884)%.

Odnotowany wczes$niej moj tekst z ,Ruchu Literackiego” 1962, gdzie
wskazalem uczestnictwo Adama Soltana w gronie korespondentéw pomor-
skich do J6zefa Ignacego Kraszewskiego, datem przypisek w brzmieniu:
s=Korespondent ten utrzymywal najzywszy kontakt z Kraszewskim. Spod
jego piodra wyszlo przeszio 750 listow pisanych badz z Pomorza (Waple-
wa), badZ z Poznanskiego lub Europy Zachodniej. Bogata problematyka
tych listbw wymaga specjalnego potraktowania, stad nie zajmuj¢ si¢ tu
ich oméwieniem™. Splacam wigc teraz dlug badawczy przywolaniem

»Ruch Literacki” Rok III, Krakéw, listopad-grudzien 1962. Zeszyt 6 (15), s. 322-327
»Rocznik Grudziadzki”, t. I1I, 1963, s. 95-123.

»Rocznik Gdanski”, t. XLIII, 1983, z. 2, s. 5-58.

Jak przypis 6, s. 322.
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czg$ciowo florenckich, nade wszystko jednak waplewskich elementow
jego korespondengji.

Po upadku powstania styczniowego w liscie z 19 listopada 1864 wysta-
nych jeszcze z Florencji zapytuje adresata: ,, Jakie Pan odbierzesz wiadomo-
Sci z Prus. To racz Pan napisaé, moze bedzie potrzeba, bym ja jeszcze co$
napisal — to wedlug Pana instrukcyj uczynig. Trzeba koniecznie utrzymac
zwiazek z tymi prowincjami 1 przez nich trafi¢ do Galigji [...]""".

Z tej samej miejscowosci w liscie z 14 grudnia 1864 roku podda pod
rozwagg kierunek dziatania: ,Nie wolno nam wobec wroga spaé, trzeba
wszgdzie dzialaé, by wirdd ucisku nie zagingla Polska. Ty za$ — Szanowny
Panie — nie jeste$ juz swoja wlasnoscia, ale wlasnoscig calego ogétu. Po-
stawile$ siebie wobec narodu swa zastuga osobista na tym stanowisku, ze
musisz dalej 1$¢ ta drogg. Do kraju sam zamknale§ sobie wrota, Ty Panice
jeden zdolny — nie upadaj wigc w pracy, podnie$ glos, by nas rozproszonych
zespoli¢ w jedno$¢ zgody 11 pracy”'.

We wrze$niu 1867 r. przyjechat Kraszewski na Pomorze 1 bezposred-
nio omdwit z dziataczami terenu tak zwany ,,plan pracy oSwiaty ludowej”.
Wkrétce wszedl on w sferg realizacji. Juz w pazdzierniku tego samego roku
Sottan powiadomit pisarza, ze na Pomorzu Gdanskim ,zawiaze si¢ firma
handlowa”, ktora rozpowszechniaé bedzie ksigzki ,,ludowe”, a w miesiac
pdzniej donosil, ze ,ludzie zaufania w powiatach beda zaktadaé biblioteczki
parafialne 1 obok tego rozszerza¢ sprzedaz ksigzek”'2.

Osobiscie zachowal dystans wobec zarysowanego programu. W liscie
z 19 lutego 1868 roku pisal do Kraszewskiego: ,,Mnie chcy tu prosi¢ na
powiatowego ksiggarza, ja przyjmeg, ale jezeli ta biblioteka bgdzie mia-
ta z gbry oznaczony roczny fundusz na zasilek — jezeli tego mnie nie
zapewnig — to odmodwie¢ — jezeli bede bibliotekarzem, a czytajacych nie
bedzie, to w sprawozdaniu rocznym wyrazg taka prawdg, ze 1 bezwstydny
zarumieni si¢; formowanie powiatowych bibliotek ma wej$¢ zaraz w czyn
—daj Boze! — obok tego maja by¢ biblioteczki parafialne i przy szkétkach,
przynajmniej tego chce koniecznie Donimirski — obaczymy, czy ogdt i tu
mu zrobi zaw6d” .

10" Syen. Bibl. Jag. 6533/1V, k. 4.
" Tamze, k. 5.

2 Tamze, k. 34, k.41.

B Tamze, k. 56.
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Przywolany w tym cytacie Teodor Donimirski w liScie do Kraszew-
skiego z 24 listopada 1868 roku oznajmil, iz pod szyldem Towarzystwa
Moralnych Intereséw udato si¢ rozpowszechnié czytelnie ludowe; ,,oprocz
u nas — rozprowadzilismy kilka czytelni na Mazurach i w Gérnym Slasku™.

Sottan tymczasem nie ukrywal, ze polecenia godna jest forma poszerze-
nia doboru lektury. 23 marca 1868 roku poinformowal Kraszewskiego, iz
Sniegocki z Bydgoszczy przyjal na siebie obowiazki centralnego ksiggarza
dla Prus Zachodnich. Z tego tytutu posla¢ ma katalog ksiazek dzialajacej
w Pelplinie od 1863 roku Biblioteki Obywatelstwa Polskiego Ziemi Po-
morskiej’.

Dawata ona mozliwo$¢ korzystania ze zbioréw kazdemu mieszkancowi
Pomorza wladajacemu jezykiem polskim. Zamierzeniem jej tworcdw bylo
zgromadzenie takiego zasobu ksiazkowego, ktory by pozwolit czytelnikowi
sprzyswajaé sobie zwyczaje 1 cnoty, milo$¢ prawdy, szczero$é i prostote
serca swych przodkdw i z tych Zroédet duchowych czerpaé pokarm ojczysty
1 o§wieca¢ si¢ na podstawie ducha narodowych tradycji”'e.

Biblioteka posiadala cenne pozycje z zakresu beletrystyki dziewigt-
nastowiecznej. W ksiggozbiorze prezentowany byl dorobek stu autoréw.
Powyzsze informacje zbiegly si¢ z czasem dziatan Sottana na rzecz upo-
rzadkowania - z my$la o wydaniu — listow jego ojca Adama Ludwika Mi-
chala Soltana do Zygmunta Krasiiskiego!”. Stanowily one cenny skladnik
zasobow waplewskiej biblioteki.

Zbigniew Sudolski, najlepszy dzis§ znawca spuscizny r¢kopiSmiennej po
Krasinskim wykorzystal w 1970 r. ofertg Panstwowego Instytutu Wydaw-
niczego przekazujac na rynek ksi¢garski tom zatytulowany: Krasiriski. Listy
do Adama Sottana. Opracowal i wstepem poprzedzit Zbigniew Suchodolski. Wypis
z karty tytutowej daje sygnat zawartosci ksigzki: ,,[...]. Tom korespondencji
Krasinskiego obejmuje 222 listy do krewnego 1 przyjaciela poety — Adama
Sottana. Rozpoczeta jesienia 1834 korespondencja trwata do ostatnich dni
zycia autora Nie-Boskiej.

* Sygn. Bibl. Jag. 6497, k. 285.
15 Jak przypis 10, k. 63.

6

Ustawy Biblioteki Obywatelstwa Polskiego Ziemi Pomorskiej, s. 3-5, [w:] Katalog ksigzek znaj-
dujacych si¢ w Bibliotece Obywatelstwa Polskiego Ziemi Pomorskiej. Utozony w r. 1877. Pelplin.
czcionkami Stanistawa Romana.

17 Jak przypis 10, k. 43. Zob. List do Kraszewskiego z 28 listopada 1867.
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W pierwszym okresie tematyka listdw dotyczy przede wszystkim ro-
mansu poety z Joanna Bobrowa, w p6Zniejszym natomiast gtéwnie sytuacji
politycznej w Europie [...].

Wydanie niniejsze, oparte na autografach, przynosi po raz pierwszy
w dziejach wydan korespondencji Krasiniskiego petna, nie okrojona przez
rodzing, kopistdw 1 wydawcédw wersj¢ listow do Sottana [...].”

Wezytujac si¢ w notg edytorska na stronie 772 tomu sporzadzona przez
Sudolskiego dowiadujemy sig, iz ,,Poza autografami listow Krasinskiego
do Soltana w pracy edytorskiej nad tym tomem postugiwano si¢ réwniez
kopiariuszem listow poety sporzadzonym przez Adama Lwa Softana.
Kopiariusz ten, wykonany przez syna adresata i ukoniczony w Waplewie
27 maja 1868 r. stanowi oprawny tom liczacy 391 stron [...]. Wewnatrz
pieczatka :Z Biblioteki Waplewskiej |...].”

Zaprzyjazniony z Soltanem 1 Sierakowskimi Jozef Ignacy Kraszewski
zdradzal zainteresowanie dla tego zespotu korespondencji. Dal temu wyraz
Adam Lew Soltan w listach waplewskich do pisarza, najwczesniejszych z 2
stycznia 1863, gdy padta zapowiedzZ rozpoczecia przepisywania listow, z je-
sieni 1867, gdy przesytat do Drezna kopig¢ 109 listow i1 z kwietnia z 1868
r., w ktorych dzielil si¢ z Kraszewskim nie pozbawionymi entuzjazmu
uwagami o tej korespondencji.

Powtérzmy za Soltanem: ,; Te listy majq wielki powab” — pisal 4 kwietnia
1868 r.-,,bo to jest bez zeny gaweda przyjaciela lat kilkadziesiat 1 materiat
do biografii niedoceniony; bedziecie mie¢ Zrédlo do wiernego odmalowa-
nia zyciorysu Zygmunta. W tych listach Krasinski caly duchowo oddany
— osnu¢ wigc znamienicie mozna biografi¢ 1 nicjedno objasnié, a takze
mysli pelno do umieszczenia znajdziecie, a nawet pelno catych listéw do
oddrukowania — a wzér przyjaciela z tych listow wam si¢ okaze, a to tak
rzadko w dzisiejszym materialnym $wiccie.”

A 30 kwietnia 1868 dodawal: ,te listy i obecnie maja t¢ wartosé, ze s
kronika krokéw 1 chwil zycia szczegblow lat kilkudziesi¢ciu, lat dojrzalych
az po skon [...] za§ na miejsce drazliwe rzuci si¢ zastong z wzmianka, ze nie
dzi§, jutro, pojutrze, ale po leciech zastona zbutwieje dziejami okolicznosci
1 odsloni si¢ reszta po — Zygmuntowa!”

Dopiszmy jeszcze fragment listu z 21 sierpnia 1868: ,,Co piszecie
o charakterze §p. Zygmunta - to prawda, ale trzeba jemu wiele przebaczyd,
bo okolicznosci tak si¢ sktadaly od mlodych lat, ze bolesci ogblne i osobiste
wplynely mocno na stan jego nerwéw i podraznienie mocne uczué — mimo
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to, jak silnie do konca czut si¢ Polakiem. Ilez mamy ludzi z wyzszego kola
towarzyskiego, ktorzy z miodu podraznieni okoliczno$ciami, przestali
by¢ tym, czym winni, i1 zycie zbrudzili podlym pelzaniem. Zygmunt za$
wytrwal w uczuciu Polaka do ostatka 1 wierze w to Swigcie, ze dla Polski
poswigcilby wszystko — honoru za$ nigdy na szwank nie wystatby [...]”'8.

Tak dobrze udokumentowanej historii waznej pozycji z waplewskiej
biblioteki jaka stanowily listy Krasifiskiego do Adama Sottana nie da si¢
odtworzy¢ przenoszac obserwacj¢ na calo$¢ zywotnosci zbiorow tamtejszej
biblioteki. Andrzej Bukowski potwierdzil, iz jej zasoby zostaly w czasie
ostatniej wojny wywiezione z Waplewa 1 1 rozproszone. Okoto 200 wolu-
minéw zachowalo si¢ w zbiorach Biblioteki Gdaiiskiej PAN.

Siggajac po dane z korespondencji Soltana skierowanej do Kraszew-
skiego mozna si¢ zorientowad, iz opracowany przez niego Katalog z 1881

18 Cyt. za: Krasiriski. Listy do Adama Sottana. Opracowat i wstgpem poprzedzit Zbigniew Sudolski,
PIW, Warszawa 1970, s. 7, 8, 14, 28 Whtgpu. Ow material, przestany Kraszewskiemu mial
by¢ mu pomocny w napisaniu obszernej biografii poety, do czego w koricu nie doszlo.
Trafi prawdopodobnie w formie przepracowanej na karty przedmowy Kraszewskiego do
tomu II Listow Zygmunta Krasifiskiego, wydanego w 1883 we Lwowie. Redaktorzy ,,Gazety
Torunskiej” umiescili w roczniku 1877 tekst Stanistawa Tarnowskiego : Z listow Zygmunta
Kirasiriskiego do Adama Sottana (1877, nr 8-16). Przedruk z ,,Przegladu Polskiego” 1876/77,
t. 3 (43), z. 7. W liScie do Adama Sottana z 12 1 13 sierpnia 1838 nawiazal Krasinski do
swoich kontaktéw z Wybrzezem Gdanskiem. informujac go, bedac posiadaczem folwarku
idworku, o pobycie we wsi Kleszczewko pod Pruszczem Gdaniskim. Dwa pobyty poety na
tym terenie w 18381 1843 . oraz przezycia z tym zwigzane przypomniat Andrzej Bukowski
w rozprawie pt. Literackie spotkania z Wybrzezem Gdariskiem w XIX wieku, opublikowancej
w ,Roczniku Gdanskim” (t. L, z. 2, Gdansk 1992, s. 24-26). Adam Sottan, bohater listow
Krasinskiego, oglosit w ,,Dzienniku Poznanskim” z 27 lutego 1859 (w numerze 47) Wipo-
mnienia posmiertne o Z. Krasiriskiem: ,25 bm. zszedl z tego $wita w Paryzu Zygmunt hr.
Krasinski, wieku lat 47, syn $p. Wincentego i Marii z ksigzat Radziwittow. Gdy caly nar6d
ubolewaé bedzie nad strata szczytnego wieszcza Przedsiwitu 1 Psalmdw, wieszcza, w ktdrego
< <jedno serce weielily si¢ mgki tysiaca>>, tak nicutulony i gl¢boki smutek przejmuje
serca tych, ktérych los byl do niego zblizyt i dat im nieoceniong tak szlachetnego serca
szczycié si¢ przyjaznia. Najstarszy z nich wiekiem, dozgonnie zmarfemu za dowody czulej
przyjazni obowiazany, a nie mogacy niestety chwil jego ostatnich podzieli¢ — oddalony
i bélem serca zngkany, te smutng wiadomosé rodakom udziela.” W innym miejscu, ale
w tym samym czasie chetmifiski ,Nadwislanin” opublikowat artykut pt. Zygmunt Krasitiski
anonimowego korespondenta, ktéry okreslit swoj status piszac: "Przybylemu z przypadku
na t¢ ziemig, na ktorej kiedys krzyzactwo znamig krzyza tak bezecnie zbezczecito, a napo-
tykajacemu, jakby na dobra wrdzbg, na cze$é, jaka mieszkaricy tejze samej ziemi oddawali
cieniom tego prawdziwego krzyzownika zakonu narodowej misji — chodzito mi gléwnie
o rozmySlenie tego, co w proroctwach jego krzepi dusze bolesne i podanie przez to dioni
braciom moim tutejszym do wspdlnego dzwigania krzyza z mak naszych ku szczytom
Golgoty naszego Zbawiciela. (,Nadwislanin”, wtorek 3 maja 1859, nr 34, 40).
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r. objal dzial beletrystyczny, ktéry liczyt dziel 1237 1 3328 tomow, dziat
filozoficzny 162 dzieta 1 399 toméw oraz dzial przyrodniczy obejmujacy
230 dziet 1 780 toméw:.

»Zostaja jeszcze — pisal 23 listopada 1881 roku - dzialy historyczny
bardzo wielki, dzial podrézy dosé¢ wielki, teologiczny niemaly [...], tez
dzial starych ksiag oddzielny i dzial: co Sierakowscy pisali — kilkadziesiat
tomoéw jako familijna pamiatka”?”.

Na stronach przywolanej co rusz monografii o Waplewie spod piéra
Bukowskiego czytamy: ,,Z réznych wzmianek wynika, ze posiadata [biblio-
teka] prawie wszystkie utwory J. I. Kraszewskiego, J. U. Niemcewicza, 1.
Krasickiego, Wybdr Pisarzw Polskich, Zbidr pamiqtnikdw historycznych o dawnej
Polszcze, Noworocznik dla Nauczycieli i Przyjacidt Wychowania 1868 Tomasza
Sniegockiego®. Adam Lew Soltan figuruje ze swoim podpisem na stronach
tytulowych wielu ksigzek, gléwnie o tresci historycznej, np. Opowiadaii
historycznych (t. 1, 1860) Kazimierza Jarochowskiego |...]|, Historii powstania
narodu polskiego w 1861-64 r. (t. 2, 1868) Agatona Gillera, Tizech ustepdw
z powstania polskiego 1863-1864 (1868) Edmunda Callve’ra [...]; poza tym
Soltan umiescil swoje nazwisko na egzemplarzu francuskiego przektadu
z 1877 . Lilli Wenedy J. Stowackiego™!.

Wrdéémy jeszeze do promowanych w toku niniejszych wywodow listow
Soltana. Pojawily si¢ w nich bowiem tytuly z zasobéw publicystyki i opra-
cowan historycznych Kraszewskiego. Szczegdlne miejsce zajely odwolania
do dwdch poczatkowych rocznikéw Rachunkdw. Egzemplarz wydawniczy
pt. Z roku 1867 Rachunki. Rok drugi cz. 1-2. Poznaii 1868 dotart do Soltana
z dedykacja Kraszewskiego — Bolestawity:

»Adamowi Lwu hr. Sottanowi, towarzyszowi na tulactwie, w dowdd
glebokiego szacunku 1 szczerej przyjazni przesyta B. Bolestawita”.

Oto znaki odwolan do lektury kart rocznikow:

yRachunki to silniejsza dZwignia pracy niz wysitki dotychczasowe
stowarzyszen?.

19" Jak przypis 10, k. 487.
2 A. Bukowski, Waplewo..., dz.. cyt., s. 155-157.
2 Jak wyzej, s. 160-161.

22

Zob. Bibliografia literatury polskiej. Nowy Korbut. Jozef Ignacy Kraszewski. Zarys biblio-
graficzny. Krakow 1966, s. 60.
» Jak przypis 10. List z 4 grudnia 1867, k. 45.
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Chwata Bogu, ze Rachunki pocze¢te do druku; szkoda, ze nie weze$niej,
gdy byly dugie wieczory, niejeden nieczytajacy ksiazek — musiatby stuchaé
czytane?.

W Rachunkach z r. 1867 zabdr pruski za pochlebnie podaliscie, ale to
moze oddzialaé¢ na Galicj¢, moze obudzi milosé wlasna, a stad 1 rywaliza-
¢j¢. Jestem przekonany, ze ogdt (nie indywidua) Rachunki oceni wedtug
warto$ci —odczuje t¢ prawdg, choé nieraz smutna, jaka wyglaszacie w imi¢
obowiazku poczucia narodowego. Rachunki stang si¢ tym, czym winny by¢
dzienniki — a nie s3 [...]*.

Rachunki bardzo popularne w Prusach Zachodnich®.”

Dla Sottana nie byty oboj¢tne poruszone w ,, Tygodniu” problemy zycia
narodowego. Cieszyt si¢ z faktu, iz pokazna ilo§¢ Pomorzan abonowala to
drezdeniskie czasopismo Kraszewskiego?.

Korzystajac z jego taméw wlaczyt si¢ do dyskusji wywotanej wydang
w 1870 r. na terenie Poznania broszurg Maksymiliana Jackowskiego pt.
Rzut oka na nasze zasady, sprawy i potrzeby, w ktdrej autor na czolo aktual-
nych potrzeb wysunal rozwéj o$wiaty 1 kult rzetelnej pracy, postulowal
unowocze$nienie rolnictwa, wicksza troske o przemyst 1 handel. Niezgoda
Soltana polegata na tym, ze nie odpowiadal mu zamyst przenoszenia spraw
ekonomicznych (rolnictwo, nauka zawodu) ponad sprawy narodowe, po-
nad krzewienie je¢zyka, ducha i obyczaju polskiego®. Szeroka od[powiedz
zaatakowanego zawierala w jej konkluzji stwierdzenie: ,,... lecz bez ukrze-
pienia bytu narodowego duch ten pomimo najgore¢tszego przemawiania
1 krzepienia stowem ulecie¢ by musial”?.

Sottan wykorzystat tamy , Tygodnia”, by wlaczy¢ si¢ do dyskus;ji zwia-
zanej z problematyka ksztalcenia dziewczat w zaborze pruskim przekazujac
redaktorowi List kobiety polskiej z ParyZa™.

Dla Kraszewskiego nie byt to temat obcy, gdyz jeszcze o rok poprzedza-
jacy zaangazowanie si¢ Sottana w rozwiazania dotyczace ksztalcenia dziew-
czat byl wzbogacany raportami autorstwa Tadeusza Rakowicza, inicjatora
powolania Towarzystwa naukowej pomocy dla dziewczat polskich, a jego

2 Tamze, List z 23 marca 1868, k. 63.

% Tamze, List z 12 sierpnia 1868, k. 61.

% Tamze, List z 17 listopada 1868, k. 103.

27 Jak wyzej. List z 22 grudnia 1869, k. 166.
2 Zob. ,Tydzien” 1870, nr 12.

Tamze, nr 17.

0 Tamze, 1871, nr 14.
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osiagnigcia bilansowal w opracowanych przez siebie Dra Rakowicza Kalen-
darzach obejmujacych lata 1869-1873. Kraszewski natomiast o zalozonym
inicjatywy dra Rakowicza Towarzystwie napisal: ,,Na t¢ szlachetng mysl
zwrdcié uwage bylo naszym obowiazkiem” -stwierdzal 16 stycznia 1870
r. ! na famach ,, Tygodnia”. ,,Pierwsze artykuly ustawy opiewaja, ze celem
Towarzystwa jest pomoc naukowa dla dziewczat polskich, urodzonych
w Prusiech, Poznanskiem i na Szlasku, uksztattowanie ich w gospodarstwie
kobiecem wiejskim 1 miejskim, w zawodach przemystowych 1 artystycz-
nych [...]. Zyczymy, aby ta pickna mysl jak najszersze znalazta poparcie
1 dala spoleczenstwu naszemu nowe sily, bogactwo nowe, przysztos¢ nowa
i $wietng!!®2.

Bedac w kontakcie z drezdenskim czasopismem mogt Sottan odczytaé
aprobatg Kraszewskiego dla dzialan na rzecz popularyzacji pomorskich
kalendarzy. Pisarz bowiem pod pseudonimem Dra Omegi oglosit w ,, Ty-
godniu” 1871 promocjg kilku z nich w lapidarnych stormutowaniach: ,,Dra
Rakowicza Kalendarz i trochg fantastyczny Sjerpa Polaczka w Zachodnich
Prusach starczyly. ZapomnieliSmy o Kalendarzu Majstra od ,,Przyjaciela
Ludu”. Wszystko to w swoim rodzaju dobre, dra Rakowicza najpowaz-
niejsze [...]*".

O tych tytutach wspomnial Sottan w liscie z 17 listopada 1868. Dat
sygnal, iz Dra Rakowicza Kalendarza z data wydania 1868 czeka na rychlg
promocj¢. Zlosliwie dodal: ,,Czeka az sami po to przyjda”. Tymczasem
Kalendarz Majstra rozszedt si¢ w 16 tysigcach egzemplarzy, Sjerpa Polaczka
w 12 tysigcach®.

W roczniku 1873 Sjerpa Polaczka Kalendarza Katolicko-Polskiego pojawil
si¢ tekst O cnym, stawnym Koperniku gwiazd a i niebios mierniku. Ogloszenie
tego tytulu zbieglo si¢ z czasem przygotowania przez naukowe srodowi-
sko Torunia i1 dziataczy narodowych Pomorza uroczystosci czterechsetne;j
rocznicy urodzin Mikotaja Kopernika. Przebieg spotkania i udzial Softana
w tej uroczystosci opisalem w pozycji Pismiennictiwo polskie na kartach kalen-
darzy pomorskich czasu niewoli, opublikowanej w pdtroczniku ,,Universitas
Gedanensis™.

U Tamze, 1870, nr. 3.

Tamze.

3 Tamze, 1871, nr. 46, s. 433.

3 TJak przypis 10. List z 17 listopada 1868, k. 103.

% Universitas Gedanensis”, t. 41, 2011, s. 84, przyp. 11.
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Soltan narzekal migdzy innymi na brak udzialu w imprezie repre-
zentantéw Warmii i Mazur. Byl bowiem or¢downikiem akgji polskiej
na Mazurach. Probowal droga korespondencji zainteresowaé Kraszew-
skiego tym regionem. Jeszcze w 1867 napomknal nieSmiato o staraniach
podniesienia o§wiaty na Mazurach pruskich 1 pomysle osiedlenia tam na
zakupionym gospodarstwie jakicej$ rodziny polskiej ,,by z tego ,,centrum”
promieniowaé”.

List Soltana z 23 marca 1870 roku zawiera inng wskazdéwke: dane
o probach wlaczenia do dziatah polonizacyjnych mlodziezy mazurskiej
skupionej wokél Uniwersytetu Krélewieckiego. Jego autor rzucil po-
mysl, by w tym miejscu zawiazalo si¢ towarzystwo, ktore by-jak zalecal
zalozyto biblioteczke polska dla obeznania si¢ z polska historia i literatura
[...]. Zakladal: jezeli z mtodziezq mazurskq uniwersyteckq uda si¢ co zrobic - to
i Mazury ozyjq [...]7.

Jan Wréblewski, autor monografii z 1975 roku pt. Polskie biblioteki
ludowe w zaborze pruskim i na terenach Rzeszy Niemieckiej w latach 1843-1939
stwierdzit: ,,Nie wiadomo, ile ksiazek dzigki interwencji i staraniom Sot-
tana wplyngto na Mazury 1 Warmi¢. Pomyst zorganizowania towarzystwa
polskiego na Uniwersytecie w Krolewcu zrealizowano w 1877. Koétko to
zgodnie z projektem wnioskodawcy posiadato biblioteke 1 oddzialywalo
na rozbudzenie polskos§ci™®.

Soltan oczekiwal intensyfikacji poczynai na rzecz ratowania polskosci
na omawianym tu terenie ze strony dzialaczy Towarzystwa Moralnych In-
tereséw Ludnosci Polskiej pod Panowaniem Pruskim. Do listu wystanego
do Kraszewskiego z 22 stycznia 1872 roku dotaczyl egzemplarz jednego
z numeréw Pruskiego Przyjaciela Ludu z komentarzem:

»Posytam Wam jeden numer ciekawej gazety - wychodzi ona od wielu
lat 1 krolewskosé 11 cesarsko$é krzewi w ludzie polskim migdzy Mazurami
1 Warmij Polakami - a tu nikt z cztonkéw 1 zarzadu Towarzystwa Moralnych
Intereséw nie wiedzial, ze egzystuje (?) - ja dowiedzialem si¢ i zaprenu-
merowatem-dotad mam tylko ten jeden numer i Wam na okaz posylam-
-zwrdécie mnie go, bo bedg potrzebowatl na zgromadzenie w Toruniu
- warto podnie$¢ glos o tej gazecie 1 zapytac zarzad Tow. Moral. Intereséw,
co zrobil od czasu egzystencji, by skutki zle dla Polakdéw odwrécié od tego
36 Jak przypis 10. List z 12 listopada 1867, k. 42.

37 Tamze, k. 198.

% Osrodek Badan Naukowych im Wojciecha Ketrzyniskiego w Olsztynie, Olsztyn 1975,
s. 58.
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ludu polskiego. Z Warmja i Mazurami nie maja zadnego stosunku i nigdy
nie probowali tam nikogo wystaé, by poznaé¢ ten kraj Polakami osiadly,
dotknijcie tego 1 zaznaczcie, ze zyczy¢ by nalezalo, by na walnym Zgro-
madzeniu w Toruniu interpelowaé zarzad Tow. Moral. Inter. - dlaczego
tak znaczna cz¢$¢ kraju osiadly Polakami zaniechat. Zrébcie to koniecznie.
Trzeba, niech wiedza, ze ich §ledzq zewnatrz”¥.

10 lutego tegoz roku dodat do wezesniejszych relagji: ,, <Potworny>
numer Pruski Przyjaciel Ludu - nie zwracajcie - rzeba hatasu narobié i zmu-
si¢ Zachodnich Prusakéw, by si¢ wzig¢li do pracy na Mazurach 1 Warmii.
W gazete trzeba ciagle bi¢ 1%

Dzi§ wiemy, ze pewna odmienno$¢ warunkéw spoteczno-politycznych
w poszczegdlnych dzielnicach zaboru pruskiego sprawila, iz poza prowingja
zachodniopruska koncepcje pracy organicznej Towarzystwa nie znalazty
szerszego urzeczywistnienia. Czlonkowie zarzadu tej organizacji byli
ograniczeni rozporzadzeniami antypolskich wladz pruskich.

W czasie przywotanej wyzej korespondencji Sofatan odniést si¢ do wy-
danej w Poznaniu pracy Kraszewskiego Program Polski 1872. Mysli o zadaniu
narodowym zebrane i spisane. Wyczut w jej tresci aluzje do Bismarckowskiego
,,Kulturkampfu” w zaborze pruskim. Nie inaczej da si¢ zrozumie¢ sad
wyrazony sfowami Soltana jako krytycznego czytelnika:

»Niech Bismarck tak dalej post¢puje, to przynajmniej w zaborze
pruskim duch polski si¢ spoteguje. Obaczy, ze 1 z Mazur tak samo si¢
Polacy wylonia na wierzch, jak na Slasku™! Oczekiwat reakgji dziataczy
pomorskich na odezwe Kraszewskiego w ,,Kraju” w sprawie loséw Ma-
zuréw 1 Warmii: ,,beda si¢ musieli opamigtaé i tam dziatania rozpoczaé.
W.(ielmoznego) Pana w tym bedzie zastuga™?. Nie odszedl od wyrazenia
zachgety, by dalej pisa¢ o Mazurach 1 Warmii w dazeniu do kultywowania
tradycji narodowe;.

Tymczasem Sottan wysledzit ruch w kierunku mobilizacji patriotéw
Prus Zachodnich do zdynamizowania ich kontaktéw z ziemiami Prus
Wschodnich. 7 marca 1872 informowat Kraszewskiego: ,,Co do Mazurdw-
-to méwiono mi - jakby na zgromadzeniu Rady Tow. Moral. Int. wezwani
byli dr Ketrzynski 1 Glinkiewicz - jakoby radzono i jakoby Ketrzynski miat

¥ Jak przypis 10. List z 2 stycznia 1872, k. 383-384.
0 Tamze, k. 385.

' Tamze, List z 13 lutego 1872, k. 386.

2 Tamze.
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dac sprawe tak, ze tam nie ma co robié, bo ich z Prusakéw na Polakéw nikt
1 zadna sifa nie przerobi”™®.

Nie sprawiedliwy to policzek wymierzony w Wojciecha Ketrzyn-
skiego, urodzonego 1838 w Lecu (obecnym Gizycku), ktory po 18 roku
zycia spolonizowat si¢, wspieral powstanie styczniowe 1863-1864, za
co byl wigziony przez wtadze pruskie, patronowat czasopi$miennictwu
i ruchowi polskiemu na Mazurach. Falszywie odczytana informacje obala
fakt, iz 20 marca 1872 otrzymal zlecenie wyjazdu na Mazury, ktérego
cel okreslony zostat w liscie cztonka zarzadu TMJ - Ludwika Slaskiego
z Trzebcza do Ketrzynskiego:

~Wedle uchwaty zapadtej na zebraniu Dyrekcji Tow. Moralnych Intere-
sOéw pospieszam przestac 50 tutt na podréz do Mazur. Zycz¢ Panu z calego
serca pomyslnego rozwoju pracy w interesie wydawania tam pisemka pol-
skiego. Bedzie to jezeli tam Pan zdolasz mysl nasza przeprowadzié¢ wielkie
1 wazne dzieto dla tamtejszego ludu polskiego [...]*.

Spojrzenie Sottana w stron¢ Warmii i Mazur nie oderwalo go od
utrwalenia w latach 1875-1881 epizodéw zycia dworu waplewskiego.
Szczegblnie wyeksponowal przyjmowanie w jego progi stynnych Polakéw:
Oskara Kolberga (1875), Jana Matejki (1877), Stanistawa Tarnowskiego
(1881). Obraz goscinnosci gospodarzy Waplewa zrekonstruowal Andrzej
Bukowski na kartach monografii omawianego dworu®.

List Soltana do Kraszewskiego z dnia 7 sierpnia 1876 opisuje barwny
przebieg uroczystosci przyjecia dworskiego mlodozencdéw Adama Siera-
kowskiego 1 Marii Potockiej, corki Adama hr. Potockiego z Krzeszowic.
W jego scenariusz wpisane zostaly m. in. przemowy patriotyczne, zywe
obrazy dzieci wiejskich, oprowadzenie po wlosciach, wykorzystanie moty-
wow muzycznych z uwzglednieniem waloréw hymnicznych: Jeszcze Polska
nie zginela, Boze, cos Polske 1 Kosciuszki marsz*.

B Tamze. List z 7 marca 1872, k. 393.
# Korespondencja Wojciecha Ketrzyriskiego
Sygn. rkpsu Biblioteki Ossolifiskich we Wroctawiu 6223/11, s. 973.
Najswiezsze stowa wokét biografii Ketrzynskiego
zob. J. Jasinski, Czy wspdlny portret Polakéw na Warmii i Mazurach w XIX wieku?, [w:]
,Universitas Gedanensis”, R. 22, 2010, t. 40, s. 193, 199.
# Zob. A. Bukowski, Waplewo, s. 117-134.
6 Tamze, s. 62-63.
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W wydanej rok temu ksiazce Macieja Rydla pt. Dwor - polska tozsamost*
we fragmencie o dworze w Waplewie Wielkim pojawila si¢ nota, iz na
poczatku XXI wieku patac odzyskata Izabela Sierakowska-Tomaszewska,
wnuczka przedwojennego wiasciciela, 1 przekazata go Muzeum Narodowe-
mu w Gdansku pod warunkiem utworzenia w nim oddziatu pos§wig¢conego
tradycjom szlacheckim 1 ziemianskim. Intencja piszacego te stowa bylo
przywolanie sktadnikéw wspoltworzacych te tradycje.

4 M. Rydel, Dwor-polska tozsamosé, Zysk i S-ka Wydawnictwo, Poznan 2012, s. 219.
Tamze ilustracja dworu w Waplewie Wielkim.
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Kulturschaffende Aktivitaten
von Adam Lew Soltan
Ein Blatt aus der Geschichte von Waplewo)

Zusammenfassung: Der Beitrag kniipft an die Forschungsaktivititen an,
die nach Geschichteherbeirufen von pommerschen Landeigentiimer-
stimmen in der Neuzeit, hier auch von Waplewo als einem vergessenen
Posten der polnischen Kultur in An-der-Weichsel-Pommern streben.
Den Grund seiner Rekonstruktion bildet das Recherchieren der Ak-
tivititen von Adam Lew Soltan, der als ein Wirter der Schitze von
Waplewo und ein vorsorglicher Resident erscheint. Indem man nach
der Aufzeichnung im Biogramm greift, die im Stichwort Sottan Adam
Lew (1824-1901) zum Gebrauch von Polski Stownik Biograficzny - Po-
Inischer Biographien-Lexikon angefertigt wurde, suchte der Autor der
Bearbeitung nach einer Bestitigung, dass die Nach-Januar-Jahre in der
Biographie von Sottan eine Periode der Verbindungen mit dem Akti-
vititen-Kreis von Jozef Ignacy Kraszewski waren, der ein Animateur
und ein Schirmherr von polnischen gesellschaftlichen Organisationen
und der Bildungsbewegung in West - und Ost-Preulien war. Diese
Bestrebungen begleitete die Lektiire von Sottans Korrespondenz, die
an den Schriftsteller in den Jahren 1863-1887 adressiert war und die
in die Manuskriptenabteilung der Jagielloner Bibliothek hereingelegt
wurde. Die Verfiigung tiber diese Quelle liel den Charakter der zwi-
schen dem Absender und dem Adressat ausgetauschten Direktiven,
die die national — gesellschaftliche Arbeit betrafen, beschreiben; es
waren vor allem Volksbildungsaktivititen wie auch Aufstellung des
Programms der so genannten Gesellschaft der Moralischen Interessen.
Die Korrespondensiiberlieferung lieB3 den Verlauf der MaBnamen von
Sottan fiirs Ordnen der Briefe — mit dem Gedanken deren Herausgabe
— Briefe von seinem Vater Adam Ludwik Michat Sottan an Zygmunt
Krasinski rekonstruieren; es geht hier um eine Kopiensammlung der
Briefe des Dichters, die von dem Sohn des Adressaten angefertigt
und in Waplewo am 27. Mai 1868, mit dem Siegel Aus der Bibliothek
von Waplewo - Z  Biblioteki Waplewskiej versehen, beendet wurde. Die
Briefe von Adam Lew Softan an Kraszewski lieferten Wissen tiber die
Promotion der anderen Bestandteile von der Hofbibliothek, darunter
tiber die Promotion der Titeln in den schriftstellerischen Leistungen
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von Kraszewski - Bolestawita, mit dem Hinweisen aufihre pommersche
Rezeption. Die herbeigerufene Quelle in Form der Briefe gab aulerdem
einen Einblick in die Resultate des Einsatzes und Bemiithungen von
Soltan um die Erhéhung der Ausbildung in Masuren und Warmien.
Sein Einblick in diese Gegend hat ihn jedoch nicht davon abgelehnt,
die Episoden aus dem Hof von Waplewo in den Jahren 1875-1881 zu
fixieren, mit der Exposition in dem Hothaus die berithmten Polen wie:
neben Kraszewski (1867) sowohl Oskar Kolberg (1875), Jan Matejko
(1877) als auch Stanislaw Tarnowski (1881) zu empfangen.

Schliisselworte: Adam Lew Sottan, Jozef Ignacy Kraszewski, das preu-
Bische Teilungsgebiet (An-der-Weichsel-Pommern, Warmien und
Masuren), polnische Kultur, Landeigentiimerstimme, Hotbiblio-
thek, organische Arbeit, Korrespondenz, Publizistik.
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Tomasz Jelonek, Kultura grecka a Nowy Testament,
Wydawnictwo Petrus, Krakow 2012, ss. 176.

W katolickim, krakowskim wydawnictwie ,,Petrus”, specjalizujacym
si¢ w publikowaniu dziet poswigconych réznym aspektom zycia chrze-
Scijaniskiego, ukazala si¢ w 2012 r. praca magistra matematyki i profesora
teologii biblijnej Tomasza Jelonka pod, obiecujacym czytelnikowi wiele
wrazen, tytulem ,Kultura grecka a Nowy Testament”. Autor, jak wynika
z informacji zawartych na okladce omawianego tomu i zawartych w bi-
bliografii, od wielu lat interesuje si¢ oddzialywaniem tresci biblijnych na
kultury panstw starozytnych oraz wplywem tych ostatnich na tres¢ tekstu
Swigtej ksiggi chrzescijanstwal.

W sklad omawianej pozycji wchodzi krétkie wprowadzenie oraz pigé
dluzszych lub krétszych czgsci zatytulowanych: ,,Dzieje Grekéw”, ,,Filo-
zofia w kulturze greckiej”, ,,Spotkanie z Nowym Testamentem”, ,,Krotki
rys zagadnienl kultury greckiej” 1,,Nowy Testament” oraz znajdujace si¢ na
konicu przypisy. Nalezy podkreslié, ze brak w niej oddzielnej bibliografii,
co powoduje pewng trudnos$¢ w znajdowaniu wykorzystywanych przy pi-
saniu tej monografii tytutéw. Ze znanych jedynie autorowi powodow, trzy
pierwsze elementy sktadowe pracy dziela si¢ na rozdzialy, a kolejne dwa
nie dostapity tego zaszczytu. Nie jest to jedyny problem, jaki czytelnikowi
pracy nasuwa si¢ juz od poczatku lektury. Tomasz Jelonek we wprowadze-
niu nas. 6 zapewnia, ze z powodow przyjetych w ramach stworzonej przez
siebie seril, zajmujacej si¢ zwigzkami kultury panstw starozytnych z Biblia,
zalozen 1 w zwiazku z brakiem miejsca bedzie pisal przede wszystkim o
filozofii greckiej 1 jej stosunku do ,Nowego Testamentu”. Niestety, po
takim zastrzezeniu, przechodzi wlasciwie do omawiania caloci dziejow
politycznych Gregji od powstania tej cywilizacji do panowania rzymskie-
go, co udaje si¢ mu zawrze¢ na 46 stronach. Kolejne, autor poswigca na
omawianie historii filozofii greckiej by na s. 99 stwierdzié, ze czas zajaé
si¢ problemem zetknigcia si¢ tejze z chrzescijanistwem. W wyniku takiej
konstrukgji pracy na problemy zwiazane z tematem przedstawionym na

1

Zob. prace T. Jelonka: Kultura grecka a Stary Testament, Krakéw 2011; Kultura mezopotamska
a Biblia, Krakoéw 2009; Kultury anatolijskie a Biblia, Krakéw 2010; Kultura perska a Biblia;
Biblia jako fenomen kulturowy, Krakow 2012.
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okladce pozostaje T. Jelonkowi stron 57 i to podziclonych na trzy czg¢Sci.
Przed wyciagnigciem ostatecznych wnioskéw pozostaje zapoznaé si¢ z
przedstawionymi przez autora informacjami by zorientowac si¢ czy przyjgta
przez autora konstrukcja pracy jest prawidtowa i czy zbliza czytelnika do
zapoznania si¢ z problemem zawartym w tytule.

Przy przedstawianiu historii Gregji T. Jelonek zapewnia, ze korzystat
z bogatej literatury na ten temat. Istotnie 1l0$¢ 1 jako$¢ przedstawionych w
odpowiednim przypisie pozycji naukowych wydaje si¢ gwarantowac odpo-
wiednio wysoki poziom proponowanych przez niego rozwazan na temat
historii 1 kultury greckiej. Bywa jednak z tym réznie. Np. na s. 30 autor
podaje dokltadng dat¢ bitwy pod Maratonem, czyli wg niego 12 sierpnia
490 roku przed narodzinami Chrystusa. Nie byloby problemu, gdyby nie
drobny fakt, ze doktadna data tejze bitwy budzi wiele watpliwosci wsroéd
historykdw zajmujacych si¢ tym zagadnieniem?. Nie bardzo tez wiadomo
skad T. Jelonek zaczerpnal swoje informacje na temat Maratonu, gdyz
mimo, ze w calej pracy sa 254 przypisy, to akurat przy tej dacie nie ma ta-
kiego odnos$nika. A szkoda, gdyz w ten sposdb nie mozna jej zweryfikowac
1 pozostaja nam jedynie przypuszczenia. Na kolejnej stronie, opisujac bitwe
pod Termopilami, udato si¢ autorowi po raz kolejny co najmniej rozminaé
si¢ z rzeczywisto$cig. Wedtug niego ,,przesmyku bronit krél Sparty Leonidas
z trzystu wojownikami. Persowie obeszli ich jednak gérami, wojownicy
spartafiscy zgingli, a cz¢$¢ ich zabrano do niewoli”. W tym krétkim frag-
mencie nie zgadza si¢ liczebno$¢ armii Leonidasa, ktory jak powszechnie
wiadomo zgromadzil pod Termopilami o wicle wigcej zolnierzy, a ich
odeslanie 1jego pozostanie, prawdopodobnie jedynie ze Spartanami, bylo

2

Przyktadowe terminy rozegrania bitwy pod Maratonem np.: J. M. Hall, Historia Gregji
archaicznej ok. 1200-479 p.n.e., ttum. M. Komorowska, Krakéw 2011, s. 286-287: brak
daty dziennej bitwy; T. Holland, Perski ogieri. Pierwsze starcie Wschodu z Zachodem, thum.
A. Kowalska, K. Kuraszkiewicz, Warszawa 2006, s. 157-167, 301 przyp. 38: bitwa zostala
rozegrana w sierpniu lub wrze$niu 490 r. Brak w tej pozycji jednak doktadnych danych
na temat dnia, w ktérym odbyto si¢ to starcie dwoch wrogich armii; A. K{awczuk, Gregja,
[w:] K. M. Ciatowicz, J. A. Ostrowski (red.), Encyklopedia Historyczna Swiata, t. IT. Sta-
rozytno$¢ cz. 1, Krakéw 2000, s. 132-133: odbyta si¢ latem 490 r.; L. Mrozewicz, Historia
Powszechna. StaroZytnost, Poznan 1999, s. 124: wrzesiet 490 roku; W. Schuller, Griechische
Geschichte, 3., iiberarbeitete und enweiterte Auflage, Miinchen 1991, s. 30: podaje jedynie rok
490; B. Todd Carey, J. B. Allfree, J. Cairns, Wojny staroZytnego swiata. Techniki walki, thum.
M. Lakomy, Warszawa 2008, s. 72: autorzy podaja, ze do bitwy doszlo ok. 21. 9. 490 roku;
A. Zidtkowski, Historia Powszechna. StaroZytnos¢, Warszawa 2009, s. 431: podaje, ze bitwa
ta zostala stoczona 30. 9. 490 r.
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wynikiem rozwoju sytuacji na polu walki®. Podobnie odkrywcze i niezgod-
ne ze wszystkimi Zrodtami na ten temat, jest jego stwierdzenie, iz czg$¢
spartanskiego oddziatu zostala wzig¢ta do niewoli*. Réwniez jak to bylo przy
Maratonie, przy tych odkrywczych wiadomosciach brak jest przypisu, co
uniemozliwia dotarcie do zrodet takiego wnioskowania autora. Odsylacz
mamy za$ jedynie przy dacie bitwy, wynika za$ z niego, ze autor korzystal
z pracy N. Fieldsa®.

Omawiajac nastgpne wojny, do ktérych dochodzito migdzy panstwami
greckimi, wspomnial T. Jelonek, takze o walkach mi¢dzy Sparta a Tebami. Przy
tej okazji na s. 36 autor podal jako rozstrzygajaca dla synéw Kadmosa jedynie
bitwe pod Leuktrami, zapominajac w ten sposob o bitwie pod Mantineja,
ktéra mimo $mierci Epaminondasa, takze byla zwycigska dla Tebanczykéw®.
Na kolejnych szeSciu stronach T. Jelonek ukazal przemiany do jakich doszlo
w okresie od dojscia do wiladzy Filipa Macedonskiego do reorganizacji Galagji
przez Pompejusza Wielkiego, czyli wydarzenia z lat 359-64, co niewatpliwie
dobrze $wiadczy o jego umiejgtnosciach wybierania jedynie najwazniejszych,
wartych zapamigtania informacji. Jednak czytelnik nie znajacy si¢ tak dobrze
na historii jak autor tego opracowania moze by¢ lekko zaszokowany. Od strony
44 czgSciej zaczyna si¢ pojawia¢ w omawianej pracy Rzym i jego podboje na
Wschodzie, a wraz z nim skrocony obraz historii Gregji starozytnej ustgpuje
miejsca zagadnieniom zwigzanym z historia filozofii antycznej. Przy tej okazji

> J.M. Hall, dz. ¢yt., s. 288: Leonidas miat armig liczaca 7000 ludzi, w tym byto 300 Spartan;
T. Holland, dz. ¢yt., s. 211: Armia Leonidasa liczyta obok jego gwardii, czyli 300 Spartan,
takze 300 helotdéw 1 5000 innych zolnierzy; L. Mrozewicz, dz. cyt., s. 127: w bitwie udziat
brato 300 Spartan, tacznie bylo ok. 7000 greckich wojownikéw; W. Schuller, dz. cyt., s.
30; B. Todd Carey, J. B. Allfree, J. Cairns, dz. cyt., s. 73: podaja liczbg 7000 Spartan, co tez
jest niezgodne z rzeczywisto$cia, gdyz cz¢$¢ Grekdéw w armii Leonidasa nie przybyla ze
Sparty, ani nie zaliczala si¢ do jej warstwy uprzywilejowanej; A. Zidtkowski, dz. cyt., s. 434
-435: podaje, ze armia Leonidasa liczyta 300 Spartiatow, ok. 4000 hoplitow peloponeskich
1 boiockich oraz kilka tysigcy Fokijczykdw i Lokrow.

+ J.M.Hall, dz. cyt., s. 288: zgineli wszyscy Grecy; T. Holland, dz. ¢yt., s. 232: zgineli wszyscy;
L. Mrozewicz, dz. cyt., s. 128: wszyscy polegli; W. Schuller, dz. ¢yt., s. 30; B. Todd Carey,
J. B. Allfree, J. Cairns, dz. cyt., s. 75: twierdza, ze w bitwie zgineli wszyscy Spartanie; A.
Zidtkowski, dz. cyt., s. 434: sadzi, ze zginelo 300 Spartan i 700 Thespijczykow.

> N. Fields, Termopile 480 p. n. e. Ostatnia walka trzystu. (Kampanie), ttum. J. Szkudlinski,
Krakéw 2008.

¢ B.Todd Carey, J. B. Allfree, J. Cairns, dz. cyt., s. 95: w bitwie zginat twdrca potegi miltarnej
Teb Epaminondas; E. Wipszycka, Historia polityczna poleis basenu Morza Egejskiego od korica
wieku V' do koiica lat szescdziesigtych wieku IV] [w:] B. Bravo, M. Wecowski, E. Wipszycka,
A. Wolicki, Historia starozytnych Grekdw, t. IT: Okres klasyczny, Warszawa 2009, s. 290;
A. Zidtkowski, dz. cyt., s. 520-521.
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autor rozpatruje problem zwigzkéw migdzy takimi zjawiskami jak poznanie
przyrodnicze, mityczne, filozoficzne i jego zwiazki z religia, co jest jednym z
najciekawszych miejsc pracy. Przechodzac do referowania zagadnien zwiaza-
nych z poczatkami myslenia filozoficznego wsréd Grekéw, T. Jelonek wiaze
je z dzialalnoscia Talesa z Miletu’. Po przedstawieniu dziatalnosci joniskich
filozotéw, autor zainteresowat si¢ na s. 57 pierwsza wg niego dyskusja filozo-
ficzna jaka wywiazala si¢ wokot problemu zmiennosci i stafo$ci. Mozna sobie
jednak zada¢ pytanie, czy taka pierwsza wlasnie dyskusja nie byto poszukiwanie
odpowiedzi na pytanie z czego skladaja si¢ poszczegdlne przedmioty, co w
uproszczonej wersji przedstawia si¢ jako szukanie odpowiedzi na pytanie o
przyczyng poczatku Swiata. T. Jelonek ukazuje przeciez poglady na ten temat
obok Talesa, takze Anaksymandera 1 Anaksymenesa, kazdy z nich mial przeciez
inne zdanie na interesujacy nas temat, co jest niewatpliwie przejawem dys-
kusji naukowej. Wracajac do zagadnienia stato$ci 1 zmiennosci, autor stusznie
podkresla, ze najbardziej charakterystyczne byly w tym wypadku poglady
Heraklita z Efezu 1 Parmenidesa z Elei®. Od tego czasu wg niego pojawiaja
si¢ w filozoficznej mysli greckiej tzw. szkoly, z ktdrych wymienia: eleacka,
pitagorejska, akademi¢ platoniska, sofistow, megarejska, elidzko -eretryjska,
cynicka, cyrenaicka, 1 perypatetyczng oraz Sokratesa i sokratykow,’. Nie wspo-
mina jednak szkoty orfickiej, co jest o tyle dziwne, ze byla ona zwiazana dos¢
mocno z religijnoscia 1 mistycyzmem®. Na opisanie wszystkich tych szkot
przeznaczyl facznie 33 strony swojej pracy, co w Swietle faktu, ze same poglady
filozoficzne Platona i Arystotelesa byly inspiracja do powstania licznych dziel,
ktore zajmuja znaczna cz¢$¢ miejsca na pdtkach naukowych bibliotek §wiata,

7 Na temat Talesa i jego pogladdéw zob.: Diog. Laert., Vitae, 1. 1, II. 1-2; W. Jaeger, Teologia
wezesnych filozofow greckich, thum. J. Wocial, Krakdéw 2007, a zwlaszcza s. 49-81; G. E. R.
Lloyd, Nauka grecka od Talesa do Arystotelesa, thum. J. Lesinski, Warszawa 1998, s. 23-28;
G. Reale, Historia filozofii staroZytnej. t. 1, Od poczqtkdw do Sokratesa, thum. E. L. Zielinski,
Lublin 1999, s. 33 -80.

8 Diog. Laert. Vitae, IX. 1, 3; R. Flaceliére, Historia literatury greckiej, ttum. P. Sobczak, Kety
2004. Fundamenta. Studia z historii filozofii, t. XL, s. 204-209; G. E. R. Lloyd, Nauka
grecka od Talesa, s. 39-42.

2 Diog. Laert. Vitae, I1. 5, 8, III, IV. 1-10, V. 1-6, VI. 1-9, VII. 1-7, VIIL. 1-8, IX. 1-12; B.
Dembinski, PéZny Platon i Stara Akademia, K¢ty 2010, Fundamenty. Studia z historii
filozofii, t. LXIII, s. 12-20; R. Flaceliére, op. cit., s. 237-253,319-339; G. E. R. Lloyd, Nauka
grecka od Talesa, s. 29-38; tegoz, Nauka grecka po Arystotelesie, thum. J. Lesinski, Warszawa
1998, s. 13-41; G. Reale, Historia filozofii, t. 1, s. 103-443; t. 2: Platon i Arystoteles, ttum. E.
I. Zielinski, Lublin 2001; L. Russo, Zapomniana rewolucja. Grecka mysl naukowa a nauka
nowoczesna, ttum. I. Kania, Krakow 2005, s. 29-51.

10" B. Dembinski, dz. cyt., s. 151-153; G. Reale, Historia filozofii, t. 1, s. 447-465.
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dobrze $wiadczy o lakonicznym stylu autora. Jednak to jeszcze nie koniec
zmagan T. Jelonka z filozofia. Przy okazji omawiania epoki hellenistycznej
zajal si¢ bowiem m. in. najwazniejszymi szkotami filozoficznymi, powstatymi
w tym okresie, czyli epikureizmem i stoicyzmem?*. Do przedstawienia nauki
Epikura nie mozna mie¢ wigkszych zastrzezen, chyba tylko do jej skrotowosci,
podobnie wyglada sprawa ze szkola Zenona z Kitionu, czyli ze stoicyzmem.
Nast¢pnie autor wspomina o sceptycyzmie, czyli nauce Pyrrona z Elidy oraz
o tendencjach ekletycznych na czym na s. 97 konczy przedstawianie kierun-
kow tilozofii greckiej*2. Ukazujac zas rozwdj kultury w Cesarstwie Rzymskim
zauwaza, ze duza rol¢ w ksztaltowaniu si¢ specyficznego, nakierunkowanego
na poszukiwanie zbieznosci nauczania, a nie szukania cech rézniacych w do-
robku przodkéw, odegrali tacy filozofowie jak: Cyceron i Filon z Aleksandrii®.
Szczegbdlna uwaga, ktdra autor poswigcil Filonowi byla zwigzana z faktem,
ze wykorzystal on w swojej pracy nad Biblia narzedzia uzywane dotychczas
przez uczonych greckich przy pracach krytycznoliterackich i filozoficznych,
co doprowadzilo go do préby stworzenia pewnego porozumienia mi¢dzy
tradycjami: zydowska 1 helleniska.

Po wykonaniu w ten sposéb zalozonej przez siebie pracy, dopiero od
s. 101 T. Jelonek zaczyna przedstawia¢ problemy zwiazane ze zwiazkami
mi¢dzy kultura grecka a Nowym Testamentem. Rozpoczyna od stynnej
mowy $w. Pawlta na Aeropagu, ktéra pozwala autorowi na przedstawie-
nie rozwazafi na temat samych Aten, ich kultury oraz podobiefistwach
1 r6znicach migdzy stosunkiem Grekéw 1 Zyddéw do monoteistycznej
koncepcji Boga®. Mozna si¢ zgodzi¢ w tym wypadku ze zdaniem autora,

" Diog. Laert. Vitae, X; R. Flaceliére, op. cit., s. 403-412; G. Reale, Historia filozofii, t. 3: Systemy
epoki hellenistycznej, ttum. E. 1. Zielifiski, Lublin 1999, s. 173-281, 313-465.

2 Diog. Laert. Vitae, IX. 11; R. Flaceliére, op. cit., s. 409-412; G. Reale, Historia filozofii, t. 3,
s. 465-521.

15 E. Dassmann, Kirchengeschichte I. Ausbreitung, Leben und Lehre der Kirche in den ersten drei
Jahrhunderten, Stuttgart, Berlin, K6ln 1991, s. 110; L. Joachimowicz, Whtgp. Filon- filozof
alegoryzujqcy, [w:] Filon Aleksandryjski, Pisma, ttum. tegoz, Warszawa 1986, s. 5-30; K.
Kumaniecki, Cycero i jego wspdtczesni, Warszawa 1989, s. 61-66, 82-95, 345-356; tegoz,
Literatura rzymska. Okeres cyceroriski, Warszawa 1977, s. 313-379; D. Winston, Hellenistyczna
filozofia Zydowska, [w:] D. H. Frank, O. Leaman (red.), Historia filozofii zydowskiej, thum.
P. Sajdek, Warszawa 2009, Mysl Filozoficzna, s. 51-52, 66-71.

4 D. Winston, dz. ¢yt., s. 67.

5 Dz 17, 16-34;]. Gnilka, Pawel z Tarsu. Apostot i swiadek, ttum. W. Szymona, Krakéw 2001,
s. 117-120; tegoz, Pierwsi chrzescijanie. Zrodta i poczgtki Kosciola, thum. W. Szymona, Krakéw
2004, s. 322-327, 341-354; H. Langkammer, Apostol Pawel. Od nawrdcenia az po Rzym,
Lublin 2005, Jak rozumic¢ Pismo Swigte 12, s. 158-166; R. Penna, Sw. Pawel z Tarsu, ttum.
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ze opisywane w ,,Dziejach Apostolskich” wydarzenia zwiazane z wspo-
mnianym wyzej wystapieniem Pawla bylo wlasciwie pierwszym znanym
nam spotkaniem tegoz Apostota z filozofami greckimi, co nie znaczy, iz do
nich nie moglo dochodzi¢ wczesdniej. Znajac wyksztalcenie Pawla jest to
wysoce prawdopodobne. Wracajac do problemdw relacji migdzy kulturg
grecka a chrzedcijanstwem autor stusznie na s. 114 zauwazyt, ze religia ta nie
jest filozofia, a wiara. Dlatego zetknigcie si¢ jej z filozofia nauczang przez
Grekow dostarczylo chrzescijanom techniki thumaczenia §wiata zgodnie
z powszechnie przyjetymi metodami, co ulatwiato rozpowszechnienie si¢
nauki Chrystusa. Nalezy zgodzi¢ si¢ rowniez z T. Jelonkiem, ze w wyniku
tego spotkania powstala specyficzna odmiana filozofii, ktérg charakteryzuje
jej przydomek: chrzescijanska. Przedstawiajac stosunek pierwszych pisarzy
chrzescijaniskich 1 Ojcéw Kosciola do filozofii, autor dokonal jednak pew-
nego uproszczenia przedstawiajac poglady Tertuliana jako zdecydowanie
przeciwne, a Justyna rownie mocno aprobujace®. Od s. 119 autor zajat si¢
problemem ,,obrazu Jezusa”, jaki odtworzony zostal na kartach Biblii i w
jaki ubrata go kultura grecko-rzymska. Jak przy tej okazji ttumaczy T. Jelo-
nck byla to interpretacja postaci Jezusa, ktora najpierw zostata dokonana w
ramach kultury judaizmu, a nastgpnie uzupelniona i rozwinigta w Kosciele
przez wiernych pochodzacych z grecko-rzymskiego kregu kulturowego.
Tego typu spostrzezenie autora o tyle budzi zdziwienie, ze na ile mozna
odgadnad jego zamiary to wlasnie temu problemowi miala by¢é poswigcona
omawiana przez recenzenta pozycja. Przy okazji autor zainteresowat si¢
wplywem jaki zagadnienia filozoficzne zaczerpnigte z filozofii 1 kultury
greckiej mialy na ksztaltowanie si¢ dogmatdw chrzescijanskich, a co za
tym idzie 1 wyznan wiary. Na kolejnych stronach przedstawil wigc tresé
dogmatyczng ,,Skladu Apostolskiego” 1 symbolu nicejsko-konstantynopo-
litatiskiego?’. Przy tej okazji dochodzi¢ w Kosciele zaczg¢to do podzialow,

B. A. Gancarz, Krakéw 2008, s. 32-33, 92; W. Rakocy, Pawet Apostot. Chronologia Zycia i pism,

Czestochowa 2008, s. 129-135; K. Romaniuk, Swigty Pawet Zycie i dzielo, Katowice 1982, s.
85-91.

E. Dassmann, dz. cyt., s. 206-208; M. Fiedrowicz, Apologie im friithen Christentum. Die
Kontroverse um den christlichen Wahrheitsanspruch in den ersten Jahrhunderten, Padeborn,
Miinchen, Wien 2000, s. 19, 32, 39-43, 50, 60-62; H. Chadwick, Kosciot w epoce wczesnego
chrzescijanstwa, przet. A. Wypustek, Warszawa 2004, s. 72-77, 88-91; R. Stawinoga, Tertulian
a swiat antyczny, Krakow 2002, s. 28-45.

Zob. np: M. Banaszak, Historia Kosciola Katolickiego, t. 1. StaroZytnos¢, Warszawa 1986, s.
48-51, 53-5569-70, 93, 98-100, 153-158, 163-164; H. Chadwick, dz. cyt., s. 124-135, 149
-150;J. N. D. Kelly, Poczqtki doktryny chrzescijariskiej, thum. J. Mrukéwna, Warszawa 1988,
s. 74-262; B. Kumor, Historia Kosciota, t. 1. StaroZytnos¢ chrzescijariska, Lublin 2001, s. 55- 63,
67-68, 86-93, 141-154.
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T. Jelonek przedstawia wigc od s. 123 poszczegdlne grupy, ktére odpadly od
wspdlnoty wiernych: ebionitow, doketéw, modalistow (patrypasjanistow),
sabelian, subordynacjonistéw, marcjonitéw, arian, nestorian i monofizy-
tow?. Na tle rozwazan nad teologicznymi, z punktu widzenia ortodoks;ji,
btedami tych wspélnot dochodzi do przedstawienia rozstrzygnigé so-
boru, ktéry odbyl si¢ w Chalcedonie®. Po ukazaniu wplywu jaki grecka
terminologia filozoficzna miata na przebieg konfliktéw doktrynalnych w
chrzescijanstwie od II do V wieku, autor wraca do rozwazan nad zagad-
nieniami zwigzanymi z kultura Hellady. Przy tej okazji omawia mity, rolg
réznych rodzajow literatury picknej, teatru, bajki, czy historiografii, ktéra
zreszty konczy dos¢ niespodziewanie na Plutarchu z Cheronei. Nast¢pnie
przechodzi do scharakteryzowania architektury greckiej oraz malarstwa,
rzezby 1 muzyki. Na dwu stronach 150 1 151 T. Jelonek przedstawia zas
osiggnig¢cia nauki oraz rol¢ bibliotek w starozytnych panstwach greckich.
Z kolei na ostatnich szeSciu stronach, czyli od 153 do 158 omawia ,,Nowy
Testament”. W tym, méwiac delikatnie, streszczeniu ukazuje wplyw
literatury 1 kultury greckiej na pisarstwo §w. Pawla i $w. Lukasza, ktory
opisujac dzieje apostoldw korzystaé miat z toposéw obecnych w greckiej
literaturze historycznej.

Mimo, ze autor w swojej pracy wykorzystal znaczaca liczbg pozycji
zrodlowych 1 opracowan to rezultat niestety nie jest pozytywny. Nie chodzi
nawet w tym wypadku o sporg liczb¢ bledéw, przemilczen, czy cz¢sciej
skrotéw na tyle duzych, iz czytelnik ma klopoty ze zrozumieniem przebie-
gu opisywanych wydarzen, ale przede wszystkim o zla konstrukcje pracy.
Whbrew zapowiedziom mamy bowiem do czynienia wlasciwie z bardzo
duzym skrétem historii starozytnej Grecjiijej kultury, a nie z praca o wply-
wie tejze na ,,Nowy Testament”. Jak mozna taka pracg napisaé pokazuje
Michat Wojciechowski, ktory w tym samym 2012 roku napisat dzielo zaty-
tutowane ,,Wplywy greckie w Biblii”. Pozycja Tomasza Jelonka ma jednak

8 Zob. np.: Euz. HE., III. 27-28, IV. 11, 29-30, V. 14-16, 19, 28, VI. 33, 38, 43, VII. 6-9, 24,
27; Soc. 1. 5-9; Soz. I. 15-25; H. Chadwick, dz. cyt., s. 83-86; 122, 128-129, 132-133, 135,
150,200 -205, 243, 88, 116-117, 174; J. Daniélou, Teologia judeochrzescijatiska. Historia doktryn
chrzescijariskich przed soborem nicejskim, thum. S. Basista, Krakéw 2002, My$l Teologiczna
39, s. 69-81; E. Dassmann, dz. ¢yt., s. 134-156, 187-191, 206-208; J. N. D. Kelly, dz. cyt.,
s. 94-99, 173-214.

19 Zob. Dokumenty sobordw powszechnych. Tekst grecki, tacitiski, polski, t. 1 (325-787). Nicea 1.
Konstantynopol I. Efez. Chalcedon. Konstantynopol II. Konstantynopol III. Nicea II, oprac. A.
Baron, H. Pictras, Krakéw 2001, Zrédta Mysli Teologicznej 24; H. Pietras, Poczqtki teologii
Kostiota, Krakow 2000, MT 28, s. 224-227.
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pewne walory, jest napisana przystepnie, autor potrafi takze zainteresowaé
czytelnika swoim tokiem wypowiedzi. Nie zmienia to wrazenia, ze autor
posiadajac materiat tylko na do$¢ obszerny artykut z réznych, prawdopo-
dobnie uzasadnionych, powoddw postanowil napisaé pracg monograficzna,
do czego nie byl pod wzglgdem merytorycznym gotowy.

Rec. Dariusz Spychata (Bydgoszcz)
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Rozum i wiara: intelektualne i duchowe dziedzictwo
Jana Kantego, pod red. Marka Rembierza 1 Stanistawa
Cadera, Wydawnictwa Naukowe ,,Beskidzki Instytut
Nauk o Czlowieku”, Kety 2010, ss. 208.

Wydawnictwa okolicznosciowe poswigcane jednej osobie, ale zarazem
otwarte tematycznie, maja to do siebie, ze skupiaja wystapienia reprezentan-
tow réznych dyscyplina nauki; ale nie tylko, bowiem znalez¢é w nich mozna
takze wypowiedzi przedstawicieli wladz politycznych, administracyjnych
oraz instytucji spolecznych i wyznaniowych. Publikacja po§wigcona dzie-
dzictwu $w. Jana Kantego odzwierciedla w znacznym stopniu taka formutle.
W przypadku prezentowanej ksiazki mamy jedynie do czynienia z pewng
nadreprezentacja Srodowiska filozoféw, co jest jednak zrozumiale, jesli
wezmie si¢ pod uwagg, ze Jan z K¢t petnit za swego zycia réwniez funkeje
dziekana Wydziatu Filozoficznego na Akademii Krakowskie;.

Okazja do edycji ksiazki byta tez wyjatkowa, otdz w 620 rocznicg uro-
dzin Jana z K¢t wlodarze tego miasta, za spoteczng aprobata, wystapili do
Stolicy Apostolskiej z wnioskiem o uczynienie §w. Jana Kantego patronem
swego miasta. Kongregacja Kultu Bozego 1 Dyscypliny Sakramentow dzia-
tajac na zasadzie mandatu uprawnien udzielonych przez papieza Benedykta
XVI przychylita si¢ do tej prosby i zatwierdzita ,§w. Jana z Ket, prezbitera,
jako patrona u Boga miasta Kety”. Od 31 pazdziernika 2010 r. $w. Jan z Ket
jest oficjalnym Patronem swego rodzinnego miasta.

Biskup ordynariusz diecezji bielsko-zywieckiej Tadeusz Rakoczy
w stowie wstgpnym do publikacji, jak si¢ wydaje, bardzo trafnie scharak-
teryzowal Jana Kantego:,Majac tylko Boga w sercu 1 na ustach, Jan z Ket
nie zamykat si¢ jednak sam na sam z Bogiem, lecz pozostawal otwarty dla
ludzi i stale wychodzit im naprzeciw” (s. 12). Biskup Rakoczy wskazal
takze, ze cho¢ niewielkie ludno$ciowo miasto K¢ty wydato wielu wybit-
nych przedstawicieli polskiej kultury 1 kosciola katolickiego, to posta¢ Jana
Kantego zastuguje na szczeg6lne wyrdznienie. Otdz ,$w. Jan Kanty zostat
patronem Polski, gtéwnym patronem Archidiecezji Krakowskiej, miasta
Krakowa, profesoréw, mtodziezy, studentdw, ,,Caritas”, szkot katolickich,
aw ostatnim czasie réwniez swoich rodzinnych Ket”. Nic zatem dziwnego,
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ze osoba o takim autorytecie i dokonaniach doczekala si¢ takze upamigt-
nienia w naukowej monografii.

Na prezentowana publikacj¢ sktadaja si¢ dwadzieScia cztery autorskie
wystapienia pogrupowane w cztery kategorie, W pierwszej cz¢Sci poszcze-
g6lni autorzy zaprezentowali intelektualne dziedzictwo §w. Jana Kantego,
ktore znajduje swe odzwierciedlenie takze w ogloszonej w 1998 r. ency-
klice Jana Pawta II ,Fides et ratio”. W otwierajacym t¢ cze$¢ publikacji
wystapieniu znanego teologa i filozofa Jacka Salija podkresla si¢ wiasnie
to powinowactwo. Jak zauwaza autor, jest ono oczywiste, gdyz Jan z Ket
byl zarazem profesorem i §wigtym, a zatem calym swoim zyciem udo-
wadnial, ze nie musi by¢ sprzecznosci pomig¢dzy religia a nauka. Mozna
nawet powiedzieé, ze w jego osobie uwidaczniata si¢ teza wyekspono-
wana przez Jana Pawla II w encyklice ,Fides et ratio”, ze ,wiara i rozum
sa jak dwa skrzydla unoszace cztowieka ku kontemplacji prawdy”. Jacek
Salij stwierdzil w swoim tekscie, ze dzieta Ojcéw Kosciola podobnie jak
1 Swigtych zachowuja do dzi§ kryterium nowosci. Ich wspélczesnosci
polega nie ma tym, ze pisza jezykiem wspolczesnosci, ale na tym, ze ciagle
na nowo trwa konfrontacja ich nauk w odniesieniu do terazniejszosci.
Ta sama uwaga dotyczy¢ zdaje si¢ takze Jana Kantego, cho¢ sam autor
na to jednoznacznie nie wskazat. Sw. Jan z Ket podobnie jak Ojcowie
Kosciota potrafil bowiem pogodzi¢ otwarta na transcendencj¢ nauke
z niezachwiang wiara chrzeScijanska.

Kolejny tekst Jerzego Szymika jest dos¢ luzno zwigzany z tematyka
ksigzki. Autor stawia w nim przede wszystkim pytanie o miejsce refleksji
o Bogu we wspoélczesnej nauce i kulturze, a takze stara si¢ wskaza¢ na
r6zne odpowiedzi na nie, ktérych doszuka¢ si¢ mozna we wspotczesne;j
literaturze teologicznej, w tym zwlaszcza w nauczaniu papieza Benedykta
XVI. Przy tej okazji znajdziemy w tym tekScie rozwazania na temat miej-
sca teologii na uniwersytetach. Przestanie tekstu wyrazaja stowa autora
zawarte w konkluzji: ,Rozum podaza zatem za wiarg [...] MySlenie to
wspieraja trzy filary: teocentryzm — Bog jest podmiotem teologii, chry-
stocentryzm — teologia jest udzialem w poznaniu Syna (aspekt ontyczny),
poznanie jest nasladowaniem Syna (aspekt etyczny) oraz eklezjalnosé —
Kosci6t jest gwarantem prawdy poznania” (s. 35). Niewatpliwie te sfowa
bylyby rowniez doskonata charakterystyka teologicznych przemyslen $w.
Jana Kantego.
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Dopiero trzeci tekst dotyczy bezposrednio Jana Kantego. Kazimierz
Wolsza scharakteryzowal w nim tlo historyczne oraz przedstawit dzieje
naukowych dokonan $wigtego. W swoim wystapieniu autor przedstawit
przyczyny nowozytnego rozejscia si¢ drég wiary 1 nauki. Przedstawione
w nim zostaly takze wspolczesne modele tych relacji wypracowane przez
naukg¢. U podstaw nich autor dostrzega inspiracje ptynace z nauk Jana z Ket.
Z tym tekstem koresponduje nast¢pny autorstwa stowackiego filozofa Pa-
vola Dancika. Najwigcej uwagi w swoim wystapieniu po$wigcil on mysli
Mikolaja z Kuzy, wedle ktérego Bog jest bytem absolutnie transcendentnym
anaukowe poznanie jego nie jest mozliwe. Wiemy jednak o tym, ze istnicje,
ale jest to $wiadectwo wiary a nie rozumu. Bog jest czysta mozliwoscia,
a stad jest zasada poznania i podstawa bytowa wszystkiego. Odnalezé Go
moznaw kazdym dziele stworzenia, a zatem rozwazania o Bogu s3 mozliwe
tylko dzigki analogii 1 wylozone moga by¢ wylacznie jezykiem metafo-
rycznym. Prawda o Bogu nie jest zatem dost¢pna ludzkiemu poznaniu,
co jednak nie znaczy, ze ludzie nie powinni dazy¢ do Jego poznania. Bég
bowiem objawia si¢ rowniez w cztowieku, a dazenie do Niego nadaje zyciu
sens 1 podtrzymuje w nim takze nadziejg.

W kolejnym tekscie Zbigniew Wolak zajal si¢ tradycjami krakowskiego
Srodowiska teologicznego. Zajal si¢ tzw. kotem krakowskim, ktore zwiazane
jest z osobami czterech ksi¢zy teologéw a zarazem logikdéw (Salamucha,
Bochenski, Drewnowski, Sobocinski). W rezultacie przedstawiciele owego
kola wzbogacili metodologi¢ teologii wiazac ja z logika. Racjonalno$é wiary
jest zatem mozliwa do wykazania metodami naukowymi. Autor dostrzega
W tego typu rozwazaniach dziedzictwo mysli Jana Kantego, ktérego inspi-
racje s ciagle zywe w §rodowisk polskich teologéw.

Cz¢$¢ poswigcona dziedzictwu intelektualnemu $w. Jana Kantego
zamyka tekst Marka Rembierza, ktory koncentruje si¢ na analizach jego
przemyslen teologicznych. Zauwaza, ze celem teologii uprawianej w duchu
mysliciela z K¢t bylo: ,,0siagnaé harmonijne zestrojenie rozumu i wiary”
(s. 62). Autor dostrzega powinowactwo tych przemyslen ze wspolczesna
mys$la teologiczna, w tym takze papieza Benedykta XVI. Szczegdlnie
duzo miejsca poswigca metaforze dwoch skrzydet (wiary 1 rozumu), jako
podstawy duchowosci czlowicka. Marek Rembierz omawia zatem dalej
podnoszong jeszcze przez Josepha Ratzingera koncepcj¢ patologii wiary
i rozumu. Co interesujace, ateizm, choé¢ moze si¢ wydawaé patologia wia-
ry, moze tez spelniaé pozytywna rolg wérdd ludzi poszukujacych prawdy.
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Rozwazajac relacje filozofia-teologia autor odwotal si¢ do przemyslen
dwoch filozoféw francuskich Henri Bergsona i Etienne Gilsona. Jednak
konkluzja wnikajaca z tekstu jest jednoznaczna: ,ludzkie i boskie poznanie
dotyczy tej samej prawdy” (s. 76). Pomigdzy filozofia a teologia podobnie
jak pomigdzy nauka a teologia musi si¢ zatem toczy¢ dialog, w ktorym
nikomu nie przystuguje uprzywilejowane stanowisko.

Druga cz¢$¢ ksiazki obejmuje osiem tekstow dotyczacych obecnosci
dziedzictwa Jana Kantego w pluralistycznym spoleczenstwie. Poszczegdl-
ne wystapienia dotycza kwestii obecnosci zjawiska ateizmu we wsp6l-
czesnym $wiecie, potrzeby wiary w multikulturowym spoleczenstwie,
a takze relagji faczacych wiarg z nauka. W pewnym sensie jest to zatem
takze kontynuacja rozwazan podjetych w pierwszej cz¢sci publikacji.
Nie sposdb jest oméwié nawet tylko skrétowo wszystkich wystapien, ale
przenika je przekonanie, ze ,homo religiosus”, czyli cztowiek szukajacy
wiary, nie jest zadnym unikatem, gdyz jest nicomal cecha konstytutywna
wszystkich ludzi. Podkresla to m.in. Grzegorz Grzybek w swoim referacie:
+Wiara potrzebuje zrozumienia, a wigc refleksji filozoficznej” (s. 118).
Autor ten rozwija swoje przemyslenia w kontekscie propagowanej przez
siebie ,etyki rozwoju”.

Zasadnym wydaje si¢ zatem zamknigcie tej czgSci przez tekst Stanistawa
Ciupki zatytulowany ,,Zwiazki mi¢dzy filozofia a teologia”, bo wlasnie na
tej plaszczyznie dokonano najwigcej, zaréwno w kwestii uzgodnien jak
1 ujawniono sprzecznosci. Autor slusznie wykazuje, ze obie te dziedziny
nauki, ktérych znacznie w ksztattowaniu §wiatopogladu jednostek, jest
decydujace, sa przeciez zespolone dazeniem ku prawdzie. Nie musi zatem
by¢ pomigdzy nimi sprzecznosci, gdyz $wiadectwo wiary moze poprzedzaé
$wiadectwo rozumu.

Wreszcie na trzecig cz¢S¢ prezentowanego opracowania sktada si¢ pigé
tekstdw oscylujacych wokodt problematyki autorytetu i wzoréw osobowych.
Sw. Jan Kanty wedle zgodnej opinii autoréw powinien byé we wspéteze-
snej epoce wlasnie takim autorytetem, a jego postawa zyciowa 1 naukowa
powinny stuzy¢ za wzoér postgpowania naukowego 1 wychowawczego.
W swietle prezentowanych w tej cz¢sci artykuldw, postawa naukowa Jana
z K¢t jawi si¢ takze jako niedoceniane zrédlo we wspdlezesnych dyskus;ji
na temat deontologii w srodowiskach akademickich. Uklad wystapienn
prezentowanych w tej czg¢Sci zostal przez redaktoréw tak pomyslany,
aby postawa Jana z Ke¢t mogta stanowic¢ inspiracje dla dyskusji na temat
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kondycji moralnej réznych grup spolecznych. Dlatego t¢ cz¢$¢ otwiera
wystapienie poswigcone analizie dziatalno$ci kaptanskiej Jana z Ket,
aw nastgpnych podkre§la si¢ jego zastugi 1 dokonania dla chrzescijanstwa,
dla ktorego stuzyé moze za wzorzec postawy religijnej jako — ,realizator
biblijnego ideatu medrca i nauczyciela”, jak tez propagator nauki Ojcéw
Kosciola. Natomiast Milan Fula zajat si¢ mozliwoscia wykorzystania
postaci Jana Kantego jako wzoru osobowego w praktyce akademickiej. Te
cz¢$¢ koncezy tekst piora Marii Misik ,Rola autorytetu w ksztaltowaniu
sprawnosci intelektualnych i moralnych”, w ktérym autorka analizujac
znaczenie autorytetu w praktyce wychowawczej w konkluzji dochodzi
do wniosku, ze Jan Kanty moze stuzy¢ wiasnie za taki wzorzec, gdyz byl
sznawca duszy mlodziezy”, a przy okazji cieszyl si¢ nickwestionowanym
szacunkiem 1 uznaniem Srodowisk zajmujacych si¢ w jego epoce proble-
mami wychowania.

Czwarta 1 ostatnia cz¢S¢ omawianej ksiazki analizuje dziedzictwo
Jana Kantego w $wietle modeli $wigtosci. W momencie, gdy publikacja
powstawala zywe byly przygotowania do beatyfikacji Jana Pawla II, a stad
poszczegblne teksty nabraty szczegblnego znaczenia. Nic zatem dziwnego,
ze t¢ czg¢S$¢ otwiera artykul niejako poréwnujacy dwie procedury kanoniza-
cyjne, tg, ktora dotyczyta Jana z Kantego z ta, ktora toczy si¢ w przypadku
Jana Pawta II. Dalej za§ Mariusz Wojewoda zastanawia si¢ nad tym, czy
Jan Kanty miesci si¢ we wspolczesnym modelu $wigtosci 1 jaka ewolucje
przeszed! ten wzorzec od czasow Swigtego z Ket. Dalej za$ Stanistaw Ca-
der poddaje analizie publikacje bibliograficzne Jozefa Pelczara dotyczace
postaci Jana Kantego. Cato$¢ publikacji zamyka tekst Tomasza Kowalika
dotyczacy trwalosci kultu Jana Kantego w Srodowisku parafialnym oraz
jego obecno$ci w zyciu rodzinnego miast - Ket.

Calo$¢ publikacji dopetniaja aneksy, na ktore sktada si¢ korespondencja
zwigzana z oddaniem miasta Kety pod patronat $w. Jana Kantego, w tym
takze fotokopie oryginalnych dokumentéw w tej sprawie.

Reasumujac wrazenia z lektury, redaktorzy podj¢li si¢ nietatwego
zadania, starajac si¢ na lamach jednej zaledwie ksiazki oddaé nie tylko
dokonania jednego z najwybitniejszych polskich myglicieli XV wieku, ale
takze przedstawié wplyw jego postaci na wspolczesne procesy edukacyjne,
praktyki religijne, a takze na Srodowisko akademickie. W ten sposob tresci
ksiazki daleko wykraczaja poza ramy epoki, w ktorej zyl Jan Kanty, bo
autorzy wigcej uwagi poswigcili obecnosci tradycji wigzanych ze §wigtym
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w zyciu wspdlczesnym, niz samej postaci historycznej. Poprzez taki zabieg
ksigzka nie jest wigc kolejnym traktatem historycznym, ale Swiadectwem
zywotnosci idei zakladajacej mozliwosé bliskiego zwiazku religii 1 nauki

w zyciu wspolczesnym.

Rec. Stefan Konstaticzak (Zielona Gdra)
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Janusz Marianski, MatlzZesistwo i rodzina w swiadomosci
mitodziezy maturalnej — stabilnosc i zmiana,
Wydawnictwo Adam Marszalek, Torun 2012, s. 438.

Przedmiotem dogl¢bnych analiz prezentowanych w recenzowanej
ksiazce jest $wiadomos¢ mlodych ludzi dotyczaca zagadnient matzenistwa
1 rodziny. Rzecz istotna w naszym spoleczenstwie, bowiem dotykajaca
najbardziej czutego punktu osobowosci i tozsamosci czlowieka. Jak trudny
to temat do analizy, niech $wiadczy o tym obszerna publikacja liczaca sobie
438 stron (w tym 18 stron wyszczeg6lnionej literatury przedmiotu). Autor
odwaznie podjal si¢ badania i analizy §wiadomos$ci mtodych ludzi, ktére
zajeto mu 15 lat, a ktdre prezentuje czytelnikom w obszernym socjologicz-
nym wydaniu. Profesor Janusz Mariafiski w spos6b mistrzowski przedsta-
wia preferencje 1 postawy maturzystéw dotyczace subtelnego zagadnienia
rodziny i matzenstwa. Calo§¢ materiatu teoretycznego i badawczego zebrat
w jednolity obraz, przedstawiajac go w arcycickawych dwu ujeciach: inter-
dyscyplinarnych ocen mlodziezy maturalnej oraz w kontekScie przemian
spolecznych w Polsce.

Material, jak mozna si¢ zorientowaé, przygotowywany byt wiele lat,
1 chociaz autor analizuje ostatnie 15 lat badan nad mlodzieza, to musze
stwierdzié, iz prawdziwie udato mu si¢ uchwyci¢ wiele zmian nie tylko
w §wiadomosci miodych ludzi, ale zmian zachodzacych w instytucjach
malzenstwa, rodziny, naszego spoteczenistwa, Kosciota, Europy oraz po-
zwala wytyczy¢ kierunki 1 prognozy zmian ogdlno$wiatowych. Chociaz
autor zaznacza, ze nieustanna zmiana jest cecha charakterystyczna spote-
czenstw pluralistycznych o znamionach ponowoczesnosci, ,nie ma nic tak
stalego jak zmienno$é, a w warunkach ciaglego postgpu wszystko staje si¢
ponickad mozliwe, chociaz z ré6znym prawdopodobienistwem” (s. 383),
a na dokonujace si¢ zmiany szczeg6lnie wrazliwa jest miodziez, dlatego
tak gleboko analizuje jej Swiatopoglad w kwestii matzefistwa i rodziny. Co
cickawe, juz w tytule publikacji umiescil wieloaspektowos¢ 1 obszernosé
tak waznego tematu. Zaréwno stabilno$¢, jak i zmiana w §wiadomosci
mlodziezy w ocenie stanu i malzenstwa i rodziny, informuja czytelnika
o ich warto$ciach 1 wyborach. Mozemy dowiedzie¢ sig, jakie s idealy,
a jaka rzeczywisto$¢ spoteczna w malzenstwach i rodzinie w ponowocze-
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snym spoleczefistwie. Autor pisze, ze ,silna jest w nich gotowo$¢ czynienia
dobra (np. liczne formy wolontariatu). Nie sa pokoleniem ,samotnych”,
angazuja si¢ w réznorodne przedsigwzigcia, hotduja okreslonym stylom
zachowan, s3 obecni na réznych scenach zycia spolecznego. Sa w stanie
zmobilizowac si¢ do realizacji celow pozaosobistych. Ich zycie codzienne
stalo si¢ bardziej mobilne 1 zréznicowane” (s. 384). Mozemy zrozumied,
jak wplywa nauczanie spoleczne i moralne przez Kos$cidt katolicki na
mlodziez i jaki ma to wplyw na zwieranie malzefistw i zakladanie rodzin.
Analizujac tekst dowiemy si¢ czy wspolczesna rodzina stoi na rozdrozu
kryzysu czy transformacji wartosci. Poswigcil autor temu az dwa cickawie
zestawione rozdzialy, w ktérych porusza oprécz wyzej wspomnianych
takze zagadnienia rodziny jako warto$¢ w hierarchii wartosci codziennych
1 egzystencjalnych.

Rodzina jest wigc rozpatrywana jako warto$¢ naczelna zycia codzienne-
go, wirdd wartosci codziennych, ktore nadaja sens zyciu i tym, jakie nadaja
ostateczne cele zyciowe. Szeroko ujety zostal takze zakres odnos$nie do
priorytetdw warto$ci podstawowych w §wiadomosci maturzystdw. Autor
poswiecil temu zagadnieniu caly rozdzial IV, analizujac pojgcia rozmaitych
warto$ci: podstawowych, potem rozwaza wolnosci jako warto$¢ podsta-
wowa w $wiadomosci ludzi mlodych, nastgpnie przechodzi do konfliktu
mi¢dzy wolnoscig a réwnoscia oraz akcentuje wartosci uroczyste. Cickawie
ujmuje takze kwesti¢ sprawiedliwosci uznawanej za warto$¢ podstawows
w $wiadomosci maturzystow. Rozdzial ten obejmuje rzadko rozpatrywang
w literaturze przedmiotu orientacj¢ na przyjemnos¢ zyciows versus orien-
tacj¢ na ascezg, takze dawno nie badany fatalizm zyciowy w zestawieniu
z podmiotowoscia czlowieka. Cato$¢ wartosci zycia malzeniskiego 1 rodzin-
nego profesor Marianiski zawarl w rozdziale V, w ktérym omawia kolejno
istotne ich elementy. Zwraca tu szczegblng uwagg na rodzing, w ktérej ak-
centuyje, iz jest ona podstawowym nosnikiem przekazu warto$ci moralnych.
Poddaje ocenie relacje wewnatrzrodzinne oraz naswietla ciaglo$é zmian
w przekazie warto$ci w rodzinie. Nie omija takze najwazniejszych metod
wychowawczych, technik czy celow rodzicielskich tak waznych przeciez we
wlasciwym wychowaniu dzieci w rodzinie. W kolejnym rozdziale swojej
ksiazki przedstawil w sposob interesujacy wartosci prorodzinne, zestawiajac
je z zyciem seksualnym, tak istotnym dla badanych maturzystéw. Autor
podjat tu watek postaw mtodziezy wobec norm katolickiej moralnosci
przedmalzenskiej. Analizowal wierno$¢ malzeniska oraz rozwdd w opinii
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samych maturzystow i1 wszystko ubogacil zestawieniami tabelarycznymi
z opisanymi danymi liczbowymi 1 procentowymi w/w zakresu. Pozycja
J. Marianskiego o tyle jest bogata w swym zakresie, bowiem oddaje takze
opinie 1 ocen¢ tak waznych tematdéw jak stosowanie Srodkéw antykon-
cepcyjnych i stosunek do aborcji w badaniu maturzystow. Autor jednak
nie poprzestaje na tym, mozemy tu znalez¢ opis zagadnient dotyczacych
eutanazji widzianej jako normg¢ antyrodzinna, co jest ewenementem
w badaniach tego typu. Tak szerokie i wielodyscyplinarne podejscie do
tematu daje czytelnikowi szeroka 1 nowa wiedz¢ na temat $wiadomosci
maturzystow w kwestii malzenstwa i rodziny.

Nie jest rzeczg tatwa uchwyci¢ dazenia mlodych oséb w wicku matu-
ralnym w aspekcie zmian spolecznych zachodzacych w naszym kraju, co
niewatpliwie udato si¢ autorowi. Janusz Marianiski przedstawia sytuacje,
w jakiej znalezli si¢ maturzysci w warunkach modernizacji spolecznej XXI
wieku, takze widzianej od strony uwarunkowan zewngtrznych. Ta trudna
analiza opinii samych maturzystéw 1 zestawienie jej z sytuacja zewngtrzna
przemian $wiadomoS$ciowych w Polsce, robi ogromne wrazenie. Szcze-
gblnie, gdy autor przedstawia wyniki badaf socjologicznych przetomu
lat 1994-2009 w kwestii Swiadomosci prorodzinnej polskiej miodziezy.
Okazuje sig, iz nie wystapily tu radykalne zmiany, czego mogliby$my si¢
spodziewa¢. Natomiast same przeobrazenia postaw, pogladéw, opinii i ocen
mtlodych ludzi w kwestiach zwiazanych z malzenistwem i rodzing nie sa
tak radykalne, jak zmiany w makrostrukturze spolecznej. Uchwycenie
cennych dla socjologa zmian, jakie powoli zaszly w ciagu tych badanych
15 lat, 1 jakie nadal zachodza w wartoSciach 1 postawach maturzystow,
opisal J. Marianski do$¢ szczegdtowo w logicznie ulozonych rozdziatach
tej publikacji. Nielatwo jednak tak obszerny materiat wytlumaczy¢ bez od-
wolywania si¢ do tez socjalizacyjnych czy ewangelizacyjnych, wskazujacych
na znaczne oddziatywanie Kosciota katolickiego i innych wspdlnot religij-
nych na uznawanie i warto$ciowanie oraz zachowanie norm moralnosci
prorodzinnej w spoleczenistwie. Zmiany, jakie nastapily w §wiadomosci
maturzystow w ciagu badanych 15 lat, nie mialy gwaltownego charakteru.
Autor przypuszcza, ze powolne tempo tych zmian utrzyma si¢ 1 beda one
nastgpowac nie tylko powoli, ale 1 nieréwnomiernie.

Opisujac sfer¢ wartosci 1 norm prorodzinnych polskiej mlodziezy J.
Marianski twierdzi, iz realizuje si¢ scenariusz sekularyzacji oraz indywi-
dualnosci moralnej, ktory jest rzeczywisty, ale powolny. Jest on dzisiaj
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bardziej wyrazny, niz ten dotyczacy socjalizacji moralnej, ewangelizacji
»a rozluznienie wigzi migdzy religia 1 moralnoscia nie ma charakteru
radykalnego zerwania” — pisze autor. Dlatego tez poS$wigca nieco uwagi
waznemu zagadnieniu, jakim jest sekularyzacja. Katolicyzm polski, tak
wazny w edukacji 1 wychowaniu ludzi mlodych, znajdujacy si¢ obecnie
w polu napi¢é pomigdzy sekularyzacja i ewangelizacja, nie mozna opisaé
w kategoriach jednorodnego faktu spotecznego. Jego dualizm oznacza
z jednej strony powolne procesy sekularyzacji, takie jak: spadek praktyk
religijnych, kryzys przekazu wiary, kryzys rodziny, relatywizacja chrze-
Scijaniskich warto$ci moralnych, itp., z drugiej za$ strony zwraca uwagg
na wazno$¢ oddzialywan Kosciota 1 ruchéw religijnych na $wiadomosé
zbiorowy Polakdw.

Rozwazajac sytuacje mlodziezy, J. Marianski przybliza nam daleko
idace perspektywy siggajace w przyszlosé. Twierdzi, iz w sytuacji postgpow
sckularyzacji bedzie dokonywal si¢ podziat Europy na grupy krajéw dwdoch
predkosci. Nie martwi si¢ jednak, iz nasza mlodziez bedzie przynalezeé do
grupy, ktora zacznie szybko odczuwaé zmiany religijne 1 moralne, raczej
sPolska bedzie nalezeé do tej [grupy] o spowolnionych procesach sekula-
ryzacyjnych”. Na szczg¢Scie nasze spoleczenstwo uwarunkowane jest nie
tylko historycznie, ale i wspolczesnie. Polscy katolicy sa gotowi edukowaé
1 wychowywaé mlodziez do wartosci prorodzinnych. Szczegélnie te sa,
jak pisze J. Marianski ,waznym zadaniem Kosciola katolickiego w Polsce,
bowiem rodzina jest bardzo trwalym srodowiskiem wychowania reli-
gijnego 1 moralnego”. Niemniej jednak opisuje, ze proces sekularyzacji
ulegl przyspieszeniu w wyniku transformacji politycznych, spotecznych,
gospodarczych 1 kulturowych.

W nowoczesnym czy ponowoczesnym spoleczenistwie polskim mio-
dziez zyskuje coraz wigcksza wolno$é w okreslaniu swojego losu i swojej
tozsamosci moralnej. Ona jest zadana, konstruowana. Zatem wykorzystu-
jac t¢ tozsamo$¢ jednostki w spoleczenistwie, a zwlaszcza mlode w wicku
maturalnym, wyrazaja wolnos$¢ swoich decyzji w wyborze pomigdzy
réznorodnymi dostgpnymi im opcjami. Stad badane opinie w temacie
malzenstwa 1 rodziny s3 zmienne, jak 1 stabilne, bowiem w §wiadomosci
mlodych s3 zindywidualizowane i ré6znorodne. Rozmaite czynniki tez po-
woduja zmiang sposobéw myslenia i zachowan mlodziezy. Z jednej strony
pragnienie stabilizacji w zwiazku malzenskim, w ktérym mitos¢, szacunek,
rados¢, posiadanie dzieci, status 1 bycie razem przyciaga tradycyjny wizeru-
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nck rodziny. Z drugiej strony obowiazki, odpowiedzialnosé, ustatkowanie
si¢, utrata badz ograniczenie swobody osobistej, brak pracy powoduja
oddalenie takiej koncepcji. Nic dziwnego, ze J. Marianiski pos§wigca uwage
czynnikom, ktére hamuja dazenia do budowania solidnych zwigzkéw na
bazie malzefistwa i zatozenia rodziny. Malzenistwo i posiadanie rodziny
w socjologicznych badaniach mlodych rozbijaja si¢ o takie czynniki, jak:
dezinstytucjonalizacja, detradycjonalizacja, pluralizacja, indywidualizacja
oraz wzrastajaca ranga autonomizacji decyzji, samorealizacji, samoekspresji,
niezalezno$ci, kreatywnosci, wiary w rozwdj, partycypacji w zyciu spotecz-
nym, i inne warto$ci nowoczesnego czlowieka.

Poglebiajaca si¢ w wymiarach spotecznych indywidualizacja stwarza
z jednej strony nowe mozliwosci ksztaltowania wlasnej osobowosci, na co
sa wrazliwi mtodzi i jak ja okresla sam autor: ,biografia majsterkowicza”,
a z drugiej strony stwarza nowe uzaleznienia 1 przymusy spofeczne. To
niebezpieczna gra, bowiem wyzwolenie si¢ spod tych wplywéw 1 naci-
skow w jednej dziedzinie, moze oznaczaé podporzadkowanie si¢ mio-
dego cztowieka w innych dziedzinach zycia. J. Marianski wskazuje na t¢
sytuacj¢ dos¢ jasno twierdzac, iz: ,Terazniejszo$é, a zwlaszcza przyszlosé,
jawi si¢ jako otwarta, nieprzejrzysta, niewyrazna, nieprzewidywalna, pod
znakiem tymczasowosci 1 ulotnosci”, 1 ma racjg. Jako matka majaca dziecko
w wieku maturalnym oraz terapeuta, coach 1 wykladowca potwierdzam to
celne i dobrze okreslone stwierdzenie autora. Mlodzi reaguja naprawde
réznorodnie w kwestii zagadnient prorodzinnych, a ich reakcje zaleza od
wielu czynnikéw, w tym cech indywidualnych (osobowosé¢, charakter,
odpornos¢ psychiczna, geny), nabywanych do$wiadczen podczas zycia;
srodowiska z ktorego si¢ wywodza 1 w ktorym si¢ wychowuja (mate gru-
py, lokalne grupy nacisku, miasto, wojewddztwo, kraj); wartosci 1 norm,
ktore wynosza domu rodzinnego; oséb lub sytuacji silnie socjalizujacych
(wystarczy jedna, ktora bedzie miata znamienny wplyw na $wiatopoglad
1 swiadomo$¢ miodego cztowieka).

Terazniejszo$¢ przeraza ale takze pociaga mlodych. Autor pisze: ,, Traca
na znaczeniu cele dalekosi¢zne, unika si¢ myslenia o odleglej przyszlo-
Sci. Mlodzi ludzie chceg si¢ angazowaé w cele konkretne, w okreslonej
przestrzeni czasowej”. W nowoczesnym spoleczefistwie wytwarzaja si¢
rozne moce destrukcyjne, ktére zacieraja wrazliwemu i oszotomionemu
nowymi wydarzeniami mlodemu czlowickowi granic¢ mi¢dzy dobrem
a ztem, migdzy tym, co dozwolone jest cztowiekowi, a czego czynié nie
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powinien. Nic wig¢c dziwnego, ze w ,krancowych przypadkach oznacza
to taka wolnos¢ od wartosci i norm jakiegokolwiek systemu etycznego, ze
przestaje istnie¢ obowiazek czynienia dobra”. Wszystkie te czynniki wzigte
razem daja wybuchowsa mieszankg réznorodnych opinii i oczekiwan od
zycia. Nie jest wazne dla miodego czlowieka, co wydarzy si¢ w dalekiej
przysztosci. Dlaczego ma by¢ to wazne, skoro dzisiaj brak pracy zmusza
go do opuszczenia kraju, partnera, rodzicéw, jego dotychczasowych war-
tosci oraz zmusza go do bycia kosmopolit 1 wystawia na pokusy §wiata?
Co w takich warunkach ma by¢ stabilnym fundamentem pod zalozenie
rodziny, ktérej nie jest w stanie zagwarantowaé stabilizacji finansowej.
Szczegblnie, ze wymagania rynku pracy rosna w stosunku do kompetencji
pracowniczych, edukacyjnych i specjalizacja danej branzy, ktérych posia-
danie pomagaja w sukcesie. Wazne jest dla nich tu i teraz, to co dzieje si¢
1 wydarza w zasi¢gu ich mozliwosci.

Ksiazka profesora Janusza Marianskiego jest prawdziwa kopalnia
danych i wiedzy z wyzej opisywanego zakresu oraz usystematyzowanego
1 gotowego materiatu badawczego, analizujacego 15 lat opinii maturzystow
dotyczacych tematu ich §wiadomoS$ci w postrzeganiu matzefistwa i rodziny.
Pokusz¢ si¢ nawet o stwierdzenie, ze ksigzka ta stanowi ponickad analizg
stanu mysli wigkszosci Polakéw w badanych zagadnieniach, poniewaz
mlodziez krystalizuje swoje opinie 1 koncepcje uwzgledniajac takze kon-
tekst opinii domowych, Srodowiskowych, to jest tych wszystkich wartosci,
z ktdrych si¢ wywodza 1 wirdd ktérych dojrzewaja Zapewne skorzystaja na
tej pozycji nie tylko wytrawni socjologowie, psychologowie i politolodzy,
ale takze inni badacze kondycji ludzkiej, studenci tych kierunkéw, anali-
tycy, politycy, duchowni, osoby zajmujace si¢ kultura i gospodarka kraju,
poniewaz tu znajda wskazowki dotyczace wielowymiarowej Swiadomosci
mlodych ludzi.

Dagmara Aleksandra Jarosz (Deblin)
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Stawomir KoScielak, Katolicy w protestanckim
Gdaiisku od drugiej potowy XVI do kotica XVIII wieku,
Wydawnictwo Uniwersytetu Gdanskiego,
Gdansk 2012, ss. 504 il. 21.

Stawomir Koscielak jat adiunktem w Instytucie Historii Uniwersytetu
Gdanskiego. Opublikowal ponad 50 prac naukowych 1 ponad 120 artykuléw
popularnonaukowych. Najwazniejsze z nich dotyczyly dziejéw Kosciola
w Gdansku 1 na Pomorzu.

Recenzowana monografia dotyczy szczegdlnego okresu dziejéw Ko-
Sciola katolickiego w mieScie, ktore bylo w okresie staropolskim jednym
z najwazniejszych o§rodkéw gospodarczych 1 kulturalnych Europy. WXVI
w. miasto, korzystajac ze swojej autonomii, przyjelo wyznanie ewangelickie,
ale panstwo, do ktdrego nalezalo, mimo deklarowanej tolerancji, pozosta-
walo katolickie, a nastgpnie w Rzeczpospolitej Obojga Naroddw katolicyzm
stal si¢ religia panujaca. To powodowalo nieustanng konfrontacj¢ wyzna-
niowa w skali miasta, ale w skali mikro, czyli indywidualnych mieszkaticow,
poszukiwanie rozwiazan pozwalajacych zgodnie koegzystowac.

Jak pisze sam Autor praca ta jest proba oceny funkcjonowania
mniejszosciowej grupy religijnej w warunkach nieustajacej konfesyjnej
konfrontacji. Praca zostala podzielona na 9 rozdzialéw pod wzgledem
rzeczowym. Dotycza one lat 1577-1793. Cezura poczatkowa zwijzana
jest z ustabilizowaniem si¢ stosunkdéw wyznaniowych po sukcesie refor-
macji i potwierdzeniu przywileju wyznaniowego dla Gdanska przez krola
Stefana Batorego, a konicowa wynika z drugiego rozbioru Polski i kresu
samodzielnej polityki konfesyjnej wladz miasta.

Zakres terytorialny pracy dotyczy obszaru miasta z jego przedmie$ciami
w tym nalezacymi do biskupéw 1 kapituly wloctawskiej, w ktorych byly
ulokowane wazne dla katolikéw instytucje koscielne.

Pierwszy ma charakter wprowadzajacy i méwi o postgpach luteranizacji
Gdanska w XVIw. Diagnoza tu przedstawiona jest stuszna, cho¢ Autor nie
korzysta z prac ks. Alojzego Rotty.

Réwniez rozdzial 2, w ktérym Autor przedstawil stan KoSciola katolic-
kiego w Gdansku okolo 1580 rok jest skonstruowany prawidlowo, zawiera
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wszystkie wazne dla dalszych rozwazan informacje. Przedstawia organizacj¢
Kosciola katolickiego. Tu réwniez Autor nie wspomina o waznej dysertacji
ks. Tadeusza Bacha. Cickawie brzmia tu analizy demograficzne ludnosci.
W przyjmowaniu hipotez demograficznych trzeba jednak pamigtaé, ze
liczba mieszkaficdbw miasta i liczba katolikdw zmieniala si¢ do$§é czesto.
Najbardziej zalezalo to od wybuchajacych epidemii, ktdre dotykaly bardziej
osoby z nizszych warstw spolecznych, do ktérych nalezeli katolicy, niz
bogatszych mieszczan. Dlatego rekatolizacja zalezata przede wszystkim od
migracji ludno$ci. Postgpom kontreformacji bardziej ulegly byt element
naplywowy, nie zwigzany z wychowaniem miejskim 1 jego tradycja reli-
gijng. Pewne znaczenie mialy réwniez podzialy i kontrowersje wewnatrz
wyznan reformowanych.

Ustalenie liczebnosci katolikéw w miescie 1 ich kondygji religijnej ma
dla tej pracy wazne znaczenie, dlatego dla poglebienia tego problemu na
przysztosé postulowac badanie nie tylko archiwaliéw konsystorza pomor-
skiego 1 gdanskiego jako zrddel katolickich, ale réwniez miejskich. Wsrdd
nich bardzo cennym zrédtem sg listy rodowe rzemie$lnikow. W Archiwum
Panstwowym w Gdarisku zachowaly si¢ takie dokumenty, z ktorych przez
analogi¢ mozna wnioskowac o stanie wyznaniowym miasta. Listy rodowe
zawieraja podstawowe dane metrykalne mowiace o rodzicach, urodzeniu
1 prawym pochodzeniu, kandydata na majstra w cechu. Posrednio wynika
z nich, ze nie wymagano wyznania ewangelickiego przy przyjeciu do cechu.
Wyznanie wyrazano tez w testamentach, ich zbadanie moze wigcej wniesé
do okreslenia liczebnosci katolikéw w micescie.

Autor nie odnosi si¢ do gravaminiow z 1636 r. 1 postulatéw z supliki
z 1677 r. katolikéw gdanskich, ktérzy domagali si¢ chocby jakiegokolwick
obiektu sakralnego dla swojej spolecznosci. Musiata mie¢ ona jednak
jakie$ znaczenie spoleczne skoro wystgpowata w sprawach o odzyskanie
Kos$ciota Mariackiego, a do Trzeciego Ordynku krél wprowadzil o$miu
kupcéw katolikdw.

Rozdzial ten koficzy omodwienie relacji z pierwszej wizytacji klasztoru
brygidianskiego w Gdansku z roku 1580, ktéry ukazywal spektrum proble-
moéw 1 formy poprawy katolicyzmu 1 opinii o nim w miescie.

Rozdzial 3 rozpoczyna oméwienie rozwoju katolicyzmu w Gdansku
w epoce potrydenckiej. Za punkt zwrotny w dziejach katolicyzmu w mie-
Scie Autor stusznie uwaza blisko dwudziestoletnie rzady bpa Hieronima
Rozrazewskiego w latach 1581-1600. Jego gorliwa dziatalno$¢ duszpasterska
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1 organizacyjna wyznaczyla wzorce postgpowania hierarchii w reformie
Kosciota lokalnego. Za najwazniejsze dziatanie nalezy uzna¢ skrupulatng
wizytacj¢ przeprowadzong w 1583 r., w ktorej zbadano faktyczny stan
Kosciola katolickiego w Prusach Krélewskich i mozliwosci rewindykacji
utraconych doébr 1 wpltywdw.

Autor przedstawia tu dokladniej skomplikowane problemy prawne
1 zwyczajowe wynikajace z egzempgji klasztordw, glownie zebrzacych oraz
z prawa patronatu nad klasztorami wiejskimi 1 probostwami miejskimi
1 wiejskimi. Szerzej zatrzymal si¢ nad sprawa osadzenia jezuitdw w Gdan-
sku, ktorzy mieli prowadzi¢ gléwna akej¢ rekatolizacji miasta.

Oméwil odnowe klasztoru dominikanéw 1 Zakonu Zbawiciele (brygi-
dekibrygidianéw), karmelitéw oraz proby odnowienia klasztoru francisz-
kanéw 1 osadzenia w Gdanisku ich nastgpcdw, bernardynéw 1 kapucynow.

W rozdziale 4 Autor przedstawil prawne uwarunkowania egzystencji
katolikéw w Gdansku zaczynajac od oméwienia prawa stawiajacego wyma-
gania wyznaniowe w Gdanisku przed reformacja i po niej. Przedstawil uwa-
runkowania dost¢pu do wladzy i do obywatelstwa miejskiego oraz cechow,
a takze sprawowania kultu przez katolikéw. Szerzej przedstawil problem
sprawowania jurysdykcji ko$cielnej na terenie miasta i jurysdykcji miasta
wobec katolikow, szczegblnie zatrzymujac si¢ nad proba przechwycenia
prawa patronatu nad klasztorem brygidek i zawlaszczenia Biskupiej Gorki.

Nieco wigcej miejsca poswigca dziatalnosci konsystorza pomorskiego
1 gdanskiego, przed ktérym stawali luteranie i katolicy w sprawach moral-
nosci, a szczegdlnie malzenskich. Wzajemne relacje 1 zakres kompetencji
miedzy sadem biskupim, a sadami miejskim jest niezbadany do konca.
Widad, ze Autor nie czuje si¢ w tej sprawie pewnie, a pozwolil sobie na
watpliwe interpretacje, ktére nie byly konieczne. Przytoczyt kilka przykta-
déw dotyczacych calego okresu omawianego okresu, za rzadko korzystajac
z pracy Agnieszki Witczak.

W rozdziale 5 opisat wlasno$¢ i dochody Kosciota katolickiego w Gdan-
sku w XVII 1 XVIII wieku. Skfadaly si¢ na nia ziemskie nadania w miescie
1 poza nim. Przed reformacja Kosciol wszedl w posiadanie m.in. na terenie
Starego Miasta 70-83 oczynszowanych posesji, na Starym Przedmiesciu
21-29, a na obszarze Gléwnego Miasta 11-16 posesji. Po reformacji upo-
sazenie parafialne i szkolne, szpitalne i po cz¢sci klasztorne przeszio wrece
protestanckich obywateli. Na przelomie XVI 1 XVII wieku utrwalit si¢ stan
posiadania katolickich instytucji koscielnych, a wladze nie dopuszczaty do
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nabywania gruntéw przez katolickich duchownych. Autor zestawil stan
posiadania katolickich instytucji koScielnych w trzech tabelach z korica
XVIII 1 poczatku XIX wieku. Omowitl dziatalno$¢ gospodarcza, kapitaty
1 lokaty instytucji koScielnych na kontach Kamlarii oraz omoéwit problem
uwolnienia si¢ miasta i jego niektorych posiadtosci z placenia dziesigci-
ny, a takze zwyczajowych wyplat z kasy miejskiej. Na zakoniczenie tego
rozdzialu przedstawia taks¢ za postugi duszpasterskie 1 zarzad majatkiem
koscielnym. Tu wydaje sig, ze Autor stabo rozumie rol¢ witrykuséw, o czym
pisal prof. Wactaw Odyniec.

W rozdziale 6. Autor przedstawit formy i iloé¢ postug duszpasterskich
w kosciotach gdanskich omawiajac najpierw postaci proboszczéw 1 wika-
riuszy gdanskich oraz opisujac ksi¢gi metrykalne 1ich zawarto$¢ analizujac
zapisy. Syntetyczne zestawienia dotyczace iloSci chrztdw, Slubdw 1 pogrze-
béw przedstawit w tabelach.

W rozdziale 7. opracowal pozostate formy duszpasterstwa i dziatalnosci
religijnej w miescie, gléwnie pod katem wspomagania jej przez instytucje
zlokalizowane w podmiejskich osadach. Byto to organizowanie uroczystych
mszy 1 procesji, kazan i nabozenstw dewocyjnych, wspieranie organizowa-
nia i funkcjonowania bractw religijnych, kultu $wictych, szkét katolickich,
szpitalnictwa 1 opieki charytatywnej wewnatrz miasta.

W rozdziale 8 omawia katolicka spoleczno$é w Gdansku w XVII 1 XVIII
wicku, podkreslajac wzrost liczby ludnosci katolickiej w Gdansku zaréwno
codo liczby jak 1 procentowo. Zastosowal tu metod¢ przedstawienia naj-
pierw zestawien szacunkowych, a nast¢pnie oméwit losy znanych rodzin,
kupcéw, rzemieslnikdw, artystow itp. Oraz migrantéw katolickich, gtéwnie
ze Szwecjl.

Rozdzial 9 zostal zatytutowany ,Koegzystencja z protestanckaa wigk-
szosciy”, ktéry zaczyna od oméwienia tumultdw 1 spordéw religijnych
w miescie i wykazuje brak petnej tolerancji wiadz miasta wobec katolikow
i mieszanie spraw wyznaniowych ze spotecznymi i politycznymi. Ciekawy
jest opis codziennych zachowan i konwersji na katolicyzm oraz wspéldzia-
tania w sprawach gospodarczych, edukacyjnych i akcjach dobroczynnych.

W ,,Podsumowaniu” Autor przedstawil syntetyczny obraz miejsca
katolickiej mniejszo$ci w protestanckim $rodowisku Gdanska jako bar-
dzo zlozony i niejednoznaczny. Podkreslit, ze to gléwnie protestanckie
pospolstwo 1 plebs dawaly wyraz swoim ,antykatolickim fobiom, kreujac
dtugotrwate okresy napigd i religijnego wrzenia” (s. 431). Bylo on skiero-
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wane jednak przede wszystkim przeciwko zakonnikom, gléwnie jezuitom,
rzadko przeciwko osobom prywatnym, chyba ze pojawialy si¢ réwniez
powody ekonomiczne. Cho¢ byta niemozliwa rownoprawna koegzystencja,
bo miasto wykorzystujac splot korzystnych dla siebie wydarzen, zachowato
prawnie swoj protestancki charakter, to jednak mozliwa byla codzienna
koegzystencja na wigkszosci plaszczyzn codziennego zycia miejskiego.

Dzielo to nalezy uznaé za bardzo udane, wypelniajace dotkliwa luke
w historiografii. Uzupelniajace (tylko w cz¢sci odnoszacej si¢ do okresu
staropolskiego) dziej Gdanska przedstawione w monumentalnej Historii
Gdaiiska pod redakcja Edmunda Cieslaka. Autorowi udato si¢ zachowaé
proporcje w syntetycznym przedstawieniu wielu probleméw, a jednocze-
$nie wzbogaceniu ich przykladami i1 opisami loséw wybranych katolikéw
1ich rodzin.

Imponujaca jest tez podstawa zrodlowa. Autor dokonal skrupulatnej
kwerendy w archiwach panstwowych 1 koScielnych, diecezjalnych i za-
konnych, polskich niemieckich, szwedzkich 1 watykanskim. Wzbogacit
34 tabelami skonstruowanymi w sposéb przemysSlany, obrazujacymi opisy.

Zdzistaw Kropidlowski (Bydgoszcz-Gdatisk)
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